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NE A śmiechby fobie u lus 

AZ dźi zarobili, ktoby chćiał 
światłość fłońca,cenę zło- 
ta, fiodycz miodu, pożyć 
SRA „ki źlemie obfzernerńi wy=: 
wodźić dowodami. Ani ia zamyślam 
Kśiążki tey Swiętego FRANCISZKA 
SALESIUSŹZA .rozwodźifiemi za- 
gcać y chwalić dy(kurfami; gdyżbym te- 
go y doftatecznia wykonać, w tey dwoch 
kart lzczupłośći, nie mogł, y.Czytełni- 
ka nad potrzebę przetrzymał. | Wizyftikie 
ią Chcześciańfkie zalecaią Narody, kiedy 
nie famym już tylko Francufkim pifana 
znayduie fię ięzykiem , śle y na Łaćiń- 
fki, ná Wiofki, ná Hifzpańfki, ná. Nie- 
miecki , na Aogiellki, przetłumaczona , 
teraz y. w Polfkim nócrwidok wychodźi 
Alexander VII. Papież „, czuły Kościoła. 
(2) Bożego 
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Do Czytelnika 
Bożego Pafterz, tak fobie Dacie 
upodobał nauki, że to y w liśćie do Sie- 
firzeńca fwoiego Antoniego Bichi pila- 
nym, dowodnie wyraźił: gdźie między 

inlzemi rzeczami do pochwały Kśiążki 
tey flużącemi, tak mowi: Kochay fie za- 
wf, y gdźtekolmiek zofia wać bgedžiefs 
0 Pbiłotbet, albo Dr e do żyćta po- 
b:żnego, FRANCIS ZKA SALE SIUSZA; 
org bez przefłanku czytay, we wfyftkim 
fichay, y nauk icy przefirzegay: ieżelź 
ślbowiem od lat dwudźiefłu znaydute 
fie ! epruma taka w Żyćiu moim, tep i ią 
Kś:gffcze przypsfuię; ktorą choćbym j fio 
razy przeczytať, nágdyby mi fig nie u- 
przykrzyła, bo co róż m. niey co nowe 

Znaydzie. Toe edtug niey Żywot Hoy 
fporządzay , gdyż cię nie pu 'ffelniezyc b 
dlbo Klajfśtornych nauczy obyczaiow, ale 
w takie wprawi, ktore ludźiom ná Świe 
ćie w rożnych fłanacb żytgcym [g przy- 
gwoite; á iednak do znakomitey prowa 
dzące dofkonafości. Poty flowa Alexan- 
dra VII. Aleć y każdy kto tę K$iążkę prze- 
czyta, rzeczą famą doświadczy , że ieft 
pełna roftropności, łagodności, ialności, 

żarliwo* 
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Do Czytelnika! 

Żarliwośći, y nauk tak wyśmieni itych, iá» 
kich {am tylko Duch Swięty ( ktory hoy- 
lał dary fwoie na FRANCISZKA 


dź powodem. 


nie był wyl 
Świętego ) mogł 
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Z Francufkieg ) ięzy= 
n bylź od Swiętego Authora 
i ;łem też dobrze, 
atom bywaią ko- 
fa brane. 
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nim Rade ać 
Całą Kśiąlzi iąłey płći obracam, 
bo iako w niczym, takńni w tym,Autho= 
ra moiego odftąpić nie chóiałem : A ten 
ią dla poboż ney jedi ney damy pierwizym 
zamyfiem napilałt, lubo potym dla wizyft- 
kich ná świećie żyiących olob przylpolo- 
bił. :- A do:tego, że mowę fwoię do Phi- 
lothei ślbo. BOGA kochaiącey , ftoluie , 
wizyfiko też iak do białeygłowy ftofo wać 
fię muśi. Nie z mnieyfzym iednak pob 
żytkiem y męfzczyznom nauki te flużyć 
będą; 


Do Czytelniką 

będą; ponieważ dla nich fpofobow fiu- 
żenia BOGU gorliwie.inakizych nie malz; 
4 gdźieby zaś olobnych przeftrog potrze- 
bowali,znaydą ie. w tey Kśiąfzce ná (wych 
sniey(cach. Rozmowa ona pobożna Chry- 
Rula Pana z Samarytanką u fiudni , nie 
tylko białymgiowom, śle y męlzczyzaam 
bez wątpienia uży. Dyfkurfy żatliwe 
z Magdaleną y Marthą, wizytłkich Chrze- 
ściań řolpalaią ferca : Lift Jana Świętego 
do Elekty pilany, cały Kościoł czyta y tza- 
nuie. A czemużby tedy Kśiąlzka tá famym 
tylko flużyć miała biaiemgłowom, że do 
nich ief obrocona, b, 
-_ „Ktokolwiek Czytelniku iefteś, co nauki 
te zbawienneSwiętego FRANCISZKA SA- 
LESIUSZA czytać zamyślafz, czytay ie 
prolzę, nie wartuy; żałowaćbyś ślbowiera 
śufznie czatu fwego muśiał, żeś tak fiod: 
kiey Kśiąlzki nie zażył iak należało. Że: 
pfowanego znak ieft żołądka, śiłu potraw 
kolztować, á żadną fię nie pośilić ; kta 
Księgi w dorywczą tylkó czyta,y po wizyft- 
kich onych kartách ciekawie biega, podo- 
bień ieft, cały żywot, po świecie pielgrzy: 
muiącym, ktorzy to śiłę zaaią golpoda- 
rzaw, źle przyiacioł poufałych mało bar- 
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Bo Czyteloiką 
Snadniey zawlze y miley takiego rady 
fiuchamy, ktorego fobie znakomite przy- 
mioty wielce poważamy: dlá tego Czytel- 
niku moy, umyśliiem tu dać krotkie ze- 
branie Zywota S$. Franciizka Salesyufza , 
śby yś rzućiwizy okiem, ná u$iOkie iego 
Cnoty, y Żyćia Świź gtoblic ść,tym gorętfzym 
duchem, y poufaley nauk iego przefirze 


ĄPPOBATEO. 
J brum hunc cui titulus DRocą do Zr- 
cia PoBożNEGO, Authore S$. FRAN- 
CISCi SALESIO; primum Gallicè edi- 
tum, nure yero pef PerihHuftrem & Re- 
uerepdiflimum Dominum JoANREM CASI- 


(MIRUM DENHOEF, Abbatem MOGILENSEM 


in Polonicum idioma fdeliter & accura- 
te translatum legi, qui cum nihil gonti - 
neat quod Catholice Fidei & doĝrinæ, 
bonifd; moribus fit adverfum, fiagulasifq; 
in co X perquàm utilis ad SONEM pieta- 
tem & dcyotionem via & methodus de- 
moaftretur, do facukatem ut typis yal- 
getur. Ja quotum fidem manu propria 
ine fubfcribo. 
GASPAR CILENSKĄI, 
Decanus Ecclefie Cathedralis Cracòvi- 
enfis, © per eandem Diæcefim Librorić 
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Krotka Przefroga 
O teraznieyfey Edycyi. 


O tego załecenia,ktore tey Xigżcze w 
wyżey położoney. Przedmowie ob- 
fzernie ieft dane, iefzcze yto nie małe 
przydać fię. powinno; że od tego czalu iak 


(ki igzyk prze- 
A 
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ią z Francufkiego. ná Poll 
łożono ( co fię ftało przed lat blifko o- 
śimdzieśiąt ) już trzy razy ieft Przedruko= 
wana, 424 każdym razem tak (ię. iey w 
krotce przebrało, Że jey trudno, dofłać. 
Co też dało przyczynę. że y, czwarty raz 
teraz do Druku ieft'fpodana. Co zaś w 
terażnieyfzey Edycyi nad:.pierwize znay- 
dnie fię, iet to;nayprzod: że dla więkfzey 
czytaiących wygody, w mnieylzey. á ni- 
żeli przedtym formie. ieft. Przedrukowa- 
na, takżeią w kiefzeni nóśić można. 
Powtore że w niektorych mieyfcach , 
gdźie nieco przytrudne bylo do zrozumie- 
nią tłumaczenie , tak fig wedle iedncga 
dawnego. exemplarza Francufkiego po-- 
prawiło; że y f(ens. od Świętego Authora 
umyślony ieft zachowany, y łatwość więk= 
iza doniego Polfkiemu Czytelnikowi u- 
czyniona. _ Wlżyfiko. na więkfzą chwałę 
Pana BOGA, APPRO:; 
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KROTKIE ZEBR 
ZYWOTA, 
Świętego Francifka Salefyufia: 


Odem był Franćifzek Swięty Sale- 
fyufz, ż Sabaudyi : Domu zacnego; 


ktory nayprzednieyfze ktaiu tamte= 
go ośladał urzędzy: Bogoboynych Rodźi- 
cow Swięty Syn. W ślodmym od Matki 
na świat wydany mieśiącu; żą olobliwym 
Opatrzności Bofkiey fporządzeńiem; lus 
bo był bardzo fłaby, y dlatego w bawel- 
nę ptzez rok cały uwijany, zdrowo wy- 
chowany. Pierwfze iego fowo było, Bog 
moy : czym oczywiście wyświadczał, że 
już nå ten czas {erce iego miłość Bofka 
rofpalała; y ná ffużbę fwoię olobliwie poż 
święcała: y tak też ftateczrniie á wiernie tey= 
że miłości zawfze fprzyiał, że iey faz na 
Chrzćie ( przy zbawiennym fkazy pier- 

(a) WOD" 


worodney ómyćiu j nabywlzy,nigdy wig- 
cey przez żaden grzech sd iertelny hie 
utrach. 

Jał mu był Pan rog przy infzych wy- 
„okich  przymiotach , dowćip wielki do 

nank, ktorych że nie co uśilnie pilaował, 
w widome wpadł był Życia niębeipieczeń= 
ftwo; y już prawie od wizyftkich odftą- 
piony, nie bez cuda. do pierwizego zno- 
wu - przyfzedł zdrowia. Pokrzepiw= 
ízy fig w śiłach ; z takąż pilnością iak 
przedtym, kończył zaczęte nauki; w kto= 
rych tak był dobrze poltąpił, że w Pade- 
wfkiey Akademij, z wielką wizyfikich tá- 
mecznych oby watelow pochwałą, promos 
cyą otrzymał: 

Z Padwi, ku domowi powracaiąc , na 
Rzym fię puścił: gdżie obfzedifzy (z wiel- 
ką iwoią wnętrzną pociechą ) mieyfca 
tamte Święte, Loret w powroćie nawie= 
dźił : więc że ofobliwym zawfze ku Nay= 
świętfzey Pannie pałał nabożeńftwem, o= 

fobliwe też łafki w domeczku iey, zá iey 
przyczyną otrzymał; czuiąc albowiem nie 
zwyczaynym iakimśi,ferce fwoie ku flù- 
zbie Bożey, zapalone affektem, zaraz ńA 
on czas mocno u śiebie poftanowił, 
Duchownym ftanie dni fwoie konczyć. 
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S. Fraucifika Salefiulia 

Gdy do domu powrocił, chcieli go Ro- 
dźice iego w świeckim mieć fłaniezy już 
byli do Kamberyaku w yprawili 5 áby w 
Parləmenćie tamecznym nazoaczone Ío- 
bie ośiadł mieyice; gdźie był y poiachał. 
Ale wracaiąceimu fię nazad, lepiey ielzcze 
Pan Bog pokazał, że go do Duchownego 
pori N Ránu: Koń albowiem ná kto- 
rym śiedźiał,trzy razy pód nim w krotkim 
czaśie fzwankował, å a da ktorą mial u 
boku, wypadaiąc co raż z pochew; Dira 
pa źiemgi czyniła:co on fobie SAR ż4 źnak 
ściśleyfzego Krzyża Chryftufowego,w Du- 
chownym flanie, naśli ddowatia; z czym y 
potwierdzony zoftał, kiedy 24 powrotem 


fwoim Proboftwo Geneweńfkie ; ni 
cząs wakuiące, upro (zone ná i u Stolice 
Apoĥolfkiėy zaftał, lubo o nim nigdy nie 


myślił. 

Przyimuie Kapituła Geneweńfka z 0- 
chotą Franćifzka Swiętego do zgromadze- 
nia fwoiego, w ktorym nie miękki y ra- 
fkofany ; ale twardy y pracowity Żywot 
prowadząc, w zyfikie godźiny ná Chwale 
Bożey y z bliźniego nie ufłaiąc 
przepędzał. 

Widząc w nim tak znakomitą gorliwc 

a2 
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p Geni KI, Z ro do nawràca- 
kalwinfką (w Dyœcezyi Íwoiey) źwie- 
dźionych hereżyą ; co on przy wielkich 
trudach y prześladowaniach, tak mężnie y 
fzczęśliwie wykonywał, iż w krotkim 
bardzo czaśie Siła do owczarnie Chryftu- 
fowey przyprowadźił ; A tk ná ten czas, 
jako y potym zoftawfzy już Bifkupem;nad 
$iedmdźieśląt tyśięcy Heretykow Wierze 
Swiętey Katholickiey przywrocił; idko © 
tym wyraźne Bulla Kanonizacyi iego da- 
ie świadeđtwo. ; 

Nie mogło tak ialne światło utaione być 
dłużey w prywatnym kąćie, czas ie było 
pa lichtarzu w Kościele Bożym pofławić; 
przybiera go tedy fobie Bi(kupGeneweń- 
fki za Koadjutora, y wyfyła z tym umy= 
flem do Rzymu, śby tam od Stolice Apo- 
ftoll(kiey Koadjutorem był deklarowany: 

Stawa w dźień naznaczony przed Kle- 
meniem, Ofmym imięnia tego Papieżeńn, 
pa examen y probę nauki iwoicy; przy 
zgromadzeniu śiłu Kardynałow y Bifkit- 
pow;rofropnie y uczenie ná wfzyfiko od- 
powiada,y z wielkim ławy nabyćiem Kē- 
Adjutoryą Geneweńfką otrzymuie. 
Ledwie co do Sabaudyi powrocił, wys 
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iŚnionych; w Dyæ 


tego imienia od Minifirow Kalwinfkich, 
Kacholi kow przed Krolem Franculkim 
yi iem Czwartym popierał: gdy tam 
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3 BifEupa Genewel 

gos;. dla cze owraca. da Geneweńfkicy 
Dała > JA śRo włalney już owczarnie; 
iwoieyzy tam po pilny m w ofobności Du- 
chowney przygotowaniu, bierze. święce- 
nię na Bi (kupliwo, choynie ná dilzę-(wa- 
ię „wylane czuiąc Dary Ducha Świętego. 

Fetel: w Kapłańfkim .zoftaigc fłanie 
wizyftkie ná fobie obficie wyrażał cnoty, 
z nierownie więkizą żarńiwościh w nich „A 

zaprawował Bif(kupem zonata: tęgo 9- 
fobliwie przefirzegaiąc ,. aby, ftanawi Bis: 
fkupiemu właściwych , z więkizym | prze- 

firzegał 


Zebranie Żywota 
firzegal usifowanien: y przeto, nig zdy ża- 
dnego ná Kapłańftwo nie oświę scil, Aż w 
przod godnym tak wielkiego uznał bydź 
urzędu. Dycecezyą co rok fam wedlug 
utaw Kościelnych wizytował, iiwnogrze- 
fznikow prześladował, y wfzyftkie iulze 
Bi(kupie powianości, wiernie y do fzczę- 
tu pełnił, i 
"' Rofiropność iego y umieiętność. w 
dyrekcyi dufz , ták była fiawna po catcy 
Francyi y Panftwąch okolicznych, że ga 
każdy zą Wodzą mieć pragnął: á lubo 
wizyftkim wyftarczyć nie mogł; niepoię- 
tą iednak liczbę oboiey płći olob miał 
w fwoim piećzołowaniu ; ktore zá iego 
pow odem, wielce świątobliwy prowadzi- 
ły Żywot. 

Miłość w nim była ku BOGU ybli- 
źniemu pałaiąca, y czyftość Anielfka, 
wftrzęmięźliwość przykładna, pokora głę- 
boka, bogomyślność ufławiczna, łago- 
dność y ćichość nieczwyczayna, Żyćla świą- 
tobliwość zawfze fłatkuigca: do ktorey 
żeby był rad iak naywięcey pocięgnął o- 
fob, nowy dla Panien y Wdow Zakon 
fundować zamyślił; 
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chcąc ie na uflugę 


ten był nayofo- 
y Wdowy, ktore= 
[ yi, albo zwątlone- 
go zdrowia ,. do. ofirych wfłępować nie 
mogły Zakonow, miały przećię y świąto= 
bliwe inieyfce, gdźieby (ię y świata chro- 
niły, y dof konałości rączo ścigały: lubo 
albowiem Zakon ten od niego ufundo* 
wśny, nie tak wiele, iako Śśiła inlzych, Q- 
ftrości y zewnętrznego má umartwie- 
nia, w uftławicznym iednak umartwieniu 
wnętrznym namiętności y zmyfłow, ro- 
fpamiętywaniu obecności Bofkiey, pełnie- 
niu wiernym. woli. przełożonych „ ofo- 
bnościackh Duchownych, y inizych grua- 
townych, á nader wyśmięnitych cnotach, 
ćwiczenie (woie pokłada. 


Gdy 


Zebranie Zymota 

Gdy tak Zákon fwoy -fłanowi y już pa 
Francyi rozkrzewia, w Lugdunie gdźie 
był nowy niedawno założył Klalztor, w 
Apopleksyą w padą. Po odprawioney 
albowiem Mízy Swiętey w. dźień Swiętega 
Jana Ewangelifty , zwątlone y ofłabiałe 
niezwyczaynym ipolobem czuiąc ćiata 
(woie, w krotce potym poznał, żeto w 
nim Apoplekfya (prawowała, y że fię już 
kres Żyćia iego zbliżał, Dekret tedy śmier- 
ci iwoiey fpokoynie z rąk Bofkich przy- 
iął ; á uzbroiwizy ię SAKRAMENTAMI 
SŚwiętemi, gdy nad nim fiowa one mo- 
wiono : Omnes Sancli Junocentes orate 
proco, w lam dźień Młiodźiankow o ga- 
qdźinie ofmey wieczorney, Roku Pańfkie- 
go 1622. wieku zaś fwoiego 56. niepo- 
kalanego Dncha B O GU oddał w ręce. 
Wielkiemi fiynącego cudami, Alexander 
VII. tego imienia Papież, między Swiętych 
Wyznawcow policzył. 
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, Pźnie, Zbawicielu y Bo= 
am przed Majeftatem 
twoim, ofiaruigc y poświącaiąc tę Kśią- 


zkę na chwałę Jmićnia twoiego. oð- 
biogofiaw fowom ktore. w lobie zamy- 
ka, Aby ći dla ktorych ieft napilana, mo- 


gł ierać natchnienia twoie 
świętę, czegi uśilnie życzę. A mia- 
nowicie, żel ywali miłoślerdźia twe 
go u noś pika zi pokazuiąc 
drog obożnego Życia ná tym świe- 
cie, aiey nie ziachal, y nie był na 


drugim wiecznie zawfłydzony. Ale o- 
wizem, abym wefpoł z nimi, na znak wy- 
graney y zwyćięftwa, ná wieki śpiewał, te 
fowa. ( ktore na dowod. wierności mo- 
iey w. potocznym biegu Żyćia. mego 
śmiertelnego, z niewymowną wymieniam 
radością. ) Niech Żyie JEZUS b niech 
Kroluie JEZUS. | Tak á nie inaczey JEZU: 

Zbawicielu moy, Żyi y kroluy w lercachą 


nalzych, náwieki więkow, Amen. 
PRZE. 


$.FRANCISZKA SALESYUSZA, 


Przeczytay profzę Przedmowę tę 
Czytelniku moy , dla twego y 
mego ukontentowania. . 


LICERA dowóśpną w wigzaniu kwil- 

ćśa, umialą ie tak. kfśtaftnie prze- 
platać, iż ziednychże kmiatkow rożne, 
á co raz infe mila rownianki: tak daie- 
ce, że przedni Malarz Pauzyas nie mogł 
żadną miarą ( lubo fig oto fiara? ) po- 
trafić tey rożwoścć mw robaćie: nie umiał 
dlbowiem ná tak wiele kfltaftow 'ódmie- 
nmiać malowania (wego, itako, Glicera u- 
smiafa mienść [moie rswnianki. Poda- 
bnym [pofobem, Duch Swięty tik rozmai- 
cie układa yrozporzgdza nauki Ducboe 
wne, ktore nam datę przez ufła y piora 
ffug fwoieb, iż lubo nauka zaw/śe iefł ie- 
dna, ffowa iednak one wyrążałące rożne 
bardzo bywatą, według 2 fpo- 
Obotw 


tey mál 
ktoreć 


żywot 
mujig:k 
Zmyślo! 
myślić 
iakoża 
na gie 
żaden: 


A, dmowa 
fóbow, ktoremi fg złożone. Já zipra- 
vdg nie moce Ą ; 


BoA: f pifać 
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ego w tey Kśig 
O | 


g fa kw 1È kt 
dle fG- 


dmienna 
Zi 


dla rożnoścż kfitaliu, 
tgd o pobożnym życiu p pi- 
o tylko uczyli, ta- 
od (pofecznoścś 
voy prowa- 
zyść do te- 
wych Rona 

r- j Mt rz „edsięwżięcie y 
śniencya iefż, tych w pobożnoscź zapra 
wić, co w /Miafżacb, ná Dworacb,przy 
gojpodarfiwie dni [wose pędzą, á dla fla- 
ju w ktorym zofłaig , powierzcbownie 
żywot po ofpolitg z drugimi promadźźć 

ufą:ktorzy toczęfłokroć pad pokrywką 
zayi lanig “nicpodobieńfi ma, áni chcg pa- 
myślić o żyćiu poboż nym, rozumiejąc że 
iako żadne bydlę nie śmie [kof tomać giar- 
na ziela nazwanego Palma Chrifi : tak 
żaden człowiek nie ma pragnąć palmy 
pobo- 


S. Framciizka. Salefufza 
pobożności Cbrześciańlkicy, poki rožne- 
mi zabamomi patocznemi rozetargniony 
zofłaie. Fá zaś powiadam: Że iako, pere 
Towe maćice zofłaige w. morzu iedncy 
kropli wody mosfkiey w $ię.mie wpufcza- 
ig: y nie daleko Wyp Cblelidońjkich 
znayduią fig zrzodła fłodkicy wody m 
|pośrzod famego morza : o Ognikach też 
pila żemiędzy pfomieniami lataigc (krzys 
def fobie nie opalatg: tak dufa w-do- 
brym przedśręwźżięćiu fłatkuigca, może 


żyć ná świećie nie przytmuiąc w śię. Zaa 


dnego bumotrua śmiatowego, znaleść źrzo- 
dfa pobożności Cbrześciań(kiecy między 
gorzkiemt wodami tego Świata, Y prže- 


latywać płomienie żiem(/kich pożądiimoa-. 


ści , nienarufaigc fkrzydeł świgtobli=- 
mych afzktom żyćia pobożnego. Pra 


mda że to trochę przytrudniey, y dla tes. 


go zyczyfbym dby ścb wiele gorlimiey 
0 Z 3 


( niżeli dotgd P harato hlig o.pobożne $y- 


cie, do ktorego y iá ( lubo. dobrze mias 
dom nieudolności włafney ): uśśluię po. 


moc Kśsigfikg moig, tym ktorzy mężnym, 


fercem zecheg fig ná nie odważyć. 
*" Nie mioiey-to.śednak woli byfo dźiefo, 
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przyzmwoi p byłą Ż4 


głamiłem być przy niey te r ecg 
enak? fmoś ey 


śmie , áby 'icb wedfug poi 


å zaś udzie 


mu e ten być W. X, fan Feraryi cf SOÓE: 
JESU, terażnieyfiy Rektar C Collegium 
Kamberyn(kiego w Sabaudyi )ktory mnie- 
maige Że wi iele ludźi mogio ztgd Znaż 
np aónżeść pożytek, : namam iat mię a- 
; ie do Druku podat, do czego dafe 

fig Tacno nak Tonić; albowiem a „aria 
przytażi ú w ktorcy żył ze mng kierowała 
fćrcem moim, ń zdaniei iego w 7adafo roz- 
fadkiem moim : ńby zaś z więkfiym po- 
Zy tkiem 


z 


S. Francifzka Salefiufza 
żytkiem y jmakiem przyięte byy,przey= 
rzńiem ie z pilmościg, y przydałtem do 
nich przefirogi y nauki, fiofuigc fig do 
końca ktorym fobie zamierzył: m kro- 


„skim łą iednak czaśse fłać fig muśiato s 


dla rożnych trudności moicb; zaczytm nie 
obaczyfi tu nic wyśmienitego ; dle fame 
tylko zebranie brzefirog wiernych, ktos 
re flowy śafnemi y do boięcia łatmemt 
wyrażam; á przynaymhiey wyrażić uśie 
fowałem : 6 układności zaś flow anim 
cbcia? pemyślić; maiąć infe zabawy: 
Obracatm mowę moig do Philothei; 
maige ńlbowiem wólą ńży nå powjiecbny 
wiclu dufi pożytek byfo, coin ná początku 
dlá śedney tylko by? napsfał,ddię iey imig 
pejpolite tym wfyfikim; ktore pobożmie 
żyć pragna; gdyż Pbilotbea śednofi zna: 
czy co y BOGA kochaiąca. A uważatąc 
w iym moim przedśięwźięćiu,dufię ktora 
przez pragnienię żyćłą pebożnego usilnie 
żąda BOGA iedjnie mifować,rożdzieli= 
Tem tę Drogę na Pięć Części. W pier- 
wjey faram fig abym przez rożne uwa 
8i yówiczęnia Ducbowne ; przemiensT 
pragnienie Pbilotbeż w fkuteczną rezolus 
cyg, ktora po Spowiedźi Generalnej tażę« 
és 


yncnton 
brótliń 

E.: 
twe, k 
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munii Smig- 
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wanie Sakra- 
aymyżfsy do- 
do nas: y Modli- 
*fggngć do śichie; 
sé zamiera, W 
má Za papune 
zędkiego pofigpku 
aigc figę; niekto- 
re tylko przefirogi namieniam, ktorych- 
by nie Taitwo zkąd śńgd zaśiggnęfa, áni 
też (ama z Siebie mieć mogła. W czwar- 
tey Częśći pokazuię iej zafadżki y for- 
tele nieprzyiaćcielfkie,y oraz przefrze- 
gam tako fig śm mafławić y przez nie 
przebić. A ná koniec w pigtey, radze 
sey żeby w ofobności trocbę zofiawdła , 
dla ocbzo: dy, odpoczynku; y powźtęćsa Śif 
nowych, á aś tym predzcey pofiępować 
mogła w Drodze Pobożnoścś Cbrżeśći- 
Wiem 
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S. Francifżka Salefiufza 

Wiem iá żeludźie tych wiekow w 
humorze (woim fg nie ztozumiani, á gas 
tym fhadno dotmyślićjję moge, że takich 
będjie nie malo, ktorzy rzeką, śżtó 
Zakonniczą nie Bifkupia rzecz; tak obs 
ferne o żyćiu pobożnym damać inffrue 
kcye,gdyżte rzeczy więcey czafi potrzez 
buig, niżeli zbywać może Bifkupowi ; 
tak pracowita Dyowcefią (iako moia teff 
obłożonemu: 4 dő tego rozrýymaig umyfł; 
ktoregosmy w poważnieyjych (prawach 
zażywać powinni. 

Ale iá nato ( Czytelniku moj) 2 
Dyouizytm Swiętym odpowiadam , iż tő 
przyzwoita y wlasciwa Bifkupow gabaz 
mwa iefi, drugich do dofkonafesci prowa 
dzić : Ponieważ bowiem þowoTanie ich 
rož śefł między fanami ludzkierni, to 
Chor Serapbinow między Pulkatnt A= 
bielfksiemi, nic mogą czafu ktoryim zbys 
wa lepiey Tożyć , śako na táka zabawę : 
Pierwsi Bifkupi y Pafierze Kościofa Bos 
żego , pewnie pilnieyfemi byli niż my 
okofo owieczek fobie powierzonych ; á 
przećię ofobliwe miewali fłaranie dla 
pewnych duff , ktore fig pod ich garnęty 

dys 


dyrękcy! 
może: W 
którzy p 
Zniwiej 2 


ftis g wi 


óchotgĄ 
mot beufo, 
Swięta Ji 
ý dáiatki 
Marek y 
nela mo 
Barokiufi 
lecz Dut 
fa. AZ 
hozney A 
Nie i 
tiefkości 
przyznań 
lecz ż4 | 
tiarz0w 
fobie pok 
lu máig 
ciefy w. 
fine tych 
döbna th 
w Arab 
ftoim 


ie dla 
parneh 
parnęty 
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Przedmowa 
dyrękcyg, co w ich liffacb widźieć fig 
może: w czym „Apoffofow naśladowalt, 
ktorzy przy powjfecbnym Świata cafego 
Źniwie; zbierali 0fobno znacznicyfśe ktos 
fki, 3 więk(j m fźaraniem y znakomitfig 
óchotgj . Ktoż albowiem nie wie że Ty 
motbeuf, Tytus; Philemon , Onefimus, 
Swięta Thekla, Appia Gre. ukocbane by- 
Ży dźlatki Pawła Świętego, iakoteż S. 
Marek y Petronella Piotra S.? Petro- 
nela mowie ( bo iako tcgeni dowodzą 
Baroniuff y Galoniuż ) nie wedlug ciafa, 
lecz Duchowną byla Uorkg $ego dpofia= 
7a. Azaky Święty fan nie pife do pó- 
bożney Matróny na imię Elekty ? 

Nie morię iá żeby to Baranie beg 
ćicfkoścź przycbodzić miafo, y owfem 
przyznawam że nie mafo pracy zadaie ; 
lecz ża praca podobna iej? do owey zni- 
wiarzow,; ktorzy tym znacznieyfą po 
fobie pokazuią wefofość, im więtey w po- 
lu maig do (przgtania , gdyż ożywia y 
čießy wdźięczną iakąś przysemnościć 
ferce tych, ktorzy fig iey podeymusg: pas 
dobna n' tym cynamonowi rodzącemu fE 
 Arabij fczęśliwey ; ktory zapachem 
ftooim uwefela owych cö go przy fobte 

b nola 
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S. Francifzka Salefiufza 
nofs. Pomiadaią o Tygryśe, Że Znas 
RZY żedno z, czenigt fmotcb ( ktore mu 
myśliwiec , aby z drugiemź bejpieczniey 
ufo dź, rzuca diá zabawy ) bierze ie (Tu= 
boby naymwiękfie byio ) y % nim pręd- 
fym nad żmyczay Śiedgźe m do iamy (pie 
IVa Żadnego nie czutąc W tym nowego 
ciężaru, dle ow ferm chyżość iakgś do bie> 
gania, ktorey. mu milość <a przyra= 
dzona. O z iak nie rownie więkjig ochos 
żg [erce Oycomfkie podeymie (ie pracy okos 
To dufy pragngcey dofkona gości ! piafiu= 
žge tg tako więc zwykła Matka piafio* 
mać dźiećię wiafne , ktorego z milosc 
nie czuje prawie ná rękach five aicha 
Ale zaprawdę musi tobydź ferce Oy< 
cowfkie, gdyż nie darmo <śpoffofowie 5 
naśladowcy icb nazywaśg uczniow fwo- 
ścb nie tylko dž siatkami fwemi, lecz 
żeficze pieficzenicy dźiateczkamź. Ná o- 
fłatek, prz yznawam Czytelniku moj, že 
pifgc o żyćiu pobożnym {am m/fobie pos 
bożnośćć nie znaydufę,pragn€ śedn ak got 
rgco dbym iey nabył , j dlategom fig ds 
ważył | pifać te infirukcye dla ćiebie, pos 
minigc ná toco ieden uczony poms iedźińdy 
śż aojAonaty (bpofob nabycia nauki iakióy 
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zmego ( dla Apeliefa ) 
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częśćią abym moli Bożej y powinności 
moiey doljć uczynić, częśćią też dla na- 
dżież ktorg. mam, iż gdy ig wyrażać bęe 
dę ną utnyśle drugich ; fam figę m nicy 
fczęślimie zakocham : co gdy peffrżeżć 
Dobroć Bofkń, niefholnie mi in odda w 
wieczną spofeczność. Pęodźimwa ytczys 
fla Rebekka; nńpawaigc Wielbigdy Izas 
akowe,brzeznaczoną i tego zofłafa Oblubie= 
nstg,przyśgw(iy nd znak poślubienia przy= 
flane fobie żaufin$ce y manele złote. Poz 
dobnego y id fbodzieiwam fie po niefkoń- 
cźonpr msiośterdzźiw Bożym: dobrodźieye 
Siwaz y tak trzymam, zć prowadząc ko- 

ehang śego owieczki do mod zbawiennych 
pobożności Cbrześciańfkicy, eh też za 
ts poślubi fobie dufsę moię,kfadąc w ufy 
moie zTote fłoma śniTości fwotey; á A 
śfł dodaigc do mykonania woli iego; 
czym w/yftka zawifła pobożność: Pitek 
dby y mnie y wfyfikim Synom Kościofa 
fwego użyczył, uśilnie Maieffatowi śe00 
fupplikuig : Kośćięłowi zaś Świętemu 
poddaię twftyfżkie Pifina moie, wolg,fpraz 
wy, Sowa, y myśli ná zatw/zes 


w Ancciam w Dźien S. Maryi 
Magdaleny; 1608. 
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WSZA CZĘSG 
PROGI 
Do życia Pobożnego. 
Zamieraiąca w fobie rożne przefirogi y Ćwicze- 
nia duf potrzebhe , aby pragnienie Życia 
pobożnego do rzeżelńego przywodzita 
wykonania. 


ROZDZIAŁ I 


Opifanie zycia prawdzimie  poboznega 


Ed. 


Ragniesz bydź pobożną 
naymilfza Philotheo; bę- 
dąc albowiem w Wierze 
Chrześćiańfkiey wycho» 
wana, wielz dobrze iak mi- 
ie y przyjemne ieft Majc« 

fiatowi Bofkiemu Życie pobożne, lecź że 

y naymnieyfze zmylenie ná początku fpra= 

wy idkicy popełnione, z4 czalem Znaczną 

ízkodę przynośi, ktorey ná końcu popra- 
wić niemal niepodobna, potrzeba Abyś na- 
przod wiedziała w czym záwifło życie po- 

A bo- 


2 
bożne; ponieważ bowie 
cia “pob ożnego ief pew y prawe dziwy 
fpolob,omylnych záś -y prożnych prawie 
bez liczby, ieżeli nie będziefz umiała ro- 
zeznść, ktory mi iędz; y niemi prawdziwy, 
prędko” z drogi ziedziefz, y udafz fię za 
życiem idńkim raczey w mniemaniu, ni- 
żei wsfamey rzeczy pobożnym: 
Atelius Mółarz cokolwiek obrazow ma- 
lował, wizyfikim dawał twarzy podobne 
ofobom ktore rad widział. Ták każdy 
formuie tobie życie pobożne według fan- 
tażyey y hunioru iwego: ten ktory rad po- 
ści będzie fię miał ża wielce pobaźńego, 
byle pościć nie przeftawał, wa lerce iego 
pełne ięfł gniewu y zawziętości: A nie 
śmieiąc ięzyka z ARRE ie tylko w Wi- 
nie; ale w [amey nawet wodzie dla wftrze- 
mięzliwości, fkrupułu lobie żadnego nie 
czyni, gdy go:przez obmowifka y naftą- 
piede na honor bliźniego we krwi iego 
bfaczy. > Ow zśś co fię rad długo pacie- 
rzami bawi, Życie fobie przywłolzczc: a po- 
bażoe;, lubo zaraz odlzeditzy od modlitwy, 
ięzyk (woy rozpulzeza na rożne flowa u- 
izezypliwe, harde, y gniewliwe, ktoremi 
ię nA 'przykrza: domowym y Saliadom 
iwo- 
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wem pr 
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Droga 

dobrze czynienia, zowie fię miłością: gdy 
záś do takiego fłopnia do fkonałośći 
przyidzie, iż nie tylko zagrzewa do dos 
brego, śle też y fprawuie w nas,że dobre 
uczynki z pilaością, częfto, y gorącym 
duchem odprawuiemy na tea czas nazywa 
fię pobożnością. 

Struśie nigdy nie podlatuią, kury z cię< 
fzkością,y to nie częfto ani wyloko, Orło- 
wie zaś, gołębie, iafkolki, częfto y żartkim 
latem pod famo wybiiaią fię niebo: Ták 
y między ftanami, łudzkiemi: grzefznicy 
nigdy fię ku Niebu nie podnofzą, y wfzy= 
ftek {woy bieg ná ziemi y dla ziemi tylko 
odprawuią. Ludzie zaś boiaśń Bożą w 
{ercu maiący, ktorzy iednak ftopnia po- 
bożnośći iefzcze niedościgli, podlatuią w 
prawdzie ku Bogu przez dobre uczynki, 
ale zcięlzkością, rzadka kiedy, y nie wy- 
foko: Lecź ofoby w pobożności ugrua- 
towane , y częfło, y prędko, y wyfoko 
wzbiiaią fię ku Bogu; lednym fiowem po- 
bożność nie inizego nie ieft, tylko rze- 
fkość y żartkość iakaś duchowna, przez 
ktorą miłość Boża fprawuis to w nas, albo 
my z nią, że wlzyftkie uczynki dobre z 
pilnością y ochotnie odprawuiemy. A 

iako 
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Do życia poko ego. 5 
iśko miłości Bożey tá ieft włalność pro- 
wadzić nas do zupełnego wizyftkich przy- 

kazań Bofkich wykonania, ták w pobożno: 
ści zagrzewać lerce nafze, ábyśmy też 
przykazania nieodwłocznie y z pilnością 
pełnili. Dla tego ten ktory wlzyftkich przy- 
kazań Bofkich nie zachowufe, nie może 
bydź miśny śni zá dobrego, áni zá pobo- 
żnego, ponieważ aby kto był dobrym, po- 
winien mieć miłość Bożą, ażeby był po- 
bożnym, potrzeba áby krom miłośći Bo- 
zey, miał rześkość y gorliwość w uczyne 
kach z teyże miłości pochodzących. 

A że Pobożność záwifla ná pewnym 
ftopniu gorętlzey miłości Bożey, przeto 
nie tylko nas rzeźwemi y pilaemi czyni 
do pełnienia wfzyftkich przykazań Bo- 
fkich, ale też y pobudza do iprawowania 
z ochotą iako naywięcey dobrych uczyn- 
kow, laboby nie były przykazane, lecź z 
{amey tylko rády albo natchnienia od Boga 
do ferca podane. Jako bowiem człowiek z 
ćięlzkiey powfłaiący choroby, tak wiele 
iuż ma śił, ile mu ich potrzeba do cho- 
dzenia, śle przecię ledwie nogę z4 nog 
dla flsbości fiawia: ták y grzefznik powfia- 
wizy z grzechow fwoich, lubo w prawdzie 
cho- 


przykazuie, nie malcy 


zkośći w tymi dozna 


DSA doczeka; ná tea 


fiaie zdrowiu, nie tylko chodzi, śle y bie- 
ga, y wyfkskuie w dródze prz zykazań Boa 
fkich, á przytym y wśćiefzkaich rady y nóż 

go rześko | pofiępuie. Krot: 


tchnienia Bofk 
ko mowiąc, nie lą bardziey od fiebie ròs 
po obożność z mifością Bożą, iśko pło- 


zne 


mień od PA, 


dyślbowiem LRBIeE Bożą 


ś Zaty m a nic intz 
daie do ognia miłości ki 
ktory to fprawuie 'w fercac 
nie tylko z miłości ku Bogu j 5 
rącym áffektem przykazania iego zacho= 
wuiemy, śle też natchnienia y rády. chę- 
tnie do fkutku przywodzie my. 
ROZDZIAŁ II. 
O Wiafnościach y zacnośći zycia 
pobożnego. 
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Droga 
nych tym podobnych odprawuią uczyn- 
kow, ktore to z natury iwoiey lą Ofire y 
nieprzyjemne: śle tenże świśt doyzrzeć 
nie może wnętrzocy y ferdeczney pobos 
żności, ktora te wfzyftkie uczynki fłodzi,y 
nader łatwe y fmsczne fprawnie. Przypatrz 
fię plzozołkom gdy ną kAdzidłowym drzex 
wie miod zbieraią, te luba wnim fok: bśte 
dżo gorzki znayduią,biorąc go iedndk w 
miod fłodki przemienia, bo ta ieft ich 
włalność przyrodzona. Czfewsęcze mias 
tomy ! prawda że dulze pobożne dożnaią 
wielorakiey gorzkośći w umartwieniach 
fwoich, lecź gdy w nich fiatecznie: trwaią 
w fłodycz fię im odmieniaią; wfzak ognie, 
płomienie, miecze y koła zaofirzone zda: 
ły fię bydź wdzięcznemi kwiatkami Męczen 
nikom Swiętym, dla tego że: byli pobos 
żnemi: ieżeli tedy nayokrutnieylze bole y 
{láme śmierć nawet ofłodzić może pobo= 
żność, o iak nierownie wybornieyfzey flad- 
kośći doda uczynķom z cnoty pochodzą= 
cym! Cukier {máku przydśie owocom nie= 
doyrzałym w doftalych zás fzkodliwą o= 
deymuie [urowość: toż czyni y pobożność, 
ktora fię prawdziwie cukrem duchownym 
nazwać może: wuinartwieniu przykrości, 
w po- 
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Do Życia pobożncego. 9 
w pociechach fzkodliwcy nie przypuizcza 
wyniofłości,w ubogich fralunek, w boga 
tych chciwość zbytnią uśmierza, w ući 
śnionych ckliwość, w fzczęściu opływaią= 
cych hárdośći zabraniaz w ofobności 20= 
ftaiącym: imutku, wipofeczności rolpuftg 
nie dopulzcza: zimie nas ogrzewa, lecię 
chłodzi nakiztałz rofy: umie pobożność 
y rządzić fię w obfitości, y uboftwo znośić, 
iednaki pożytek tak z uczczenia idko y 
wzgardzenia odnośj; rofkofzy y ucifki ie- 
dnoffżynym niemal zawize przyimuie u- 
myfiem;A przy tym wfzyfłkim, terce nalza 
niewymowną napełnia wdzięcznością. 
Uważ z pilnością Drabinę Jakobową 
(ta ślbowiem prawdziwym ieft wizerun= 
kiem życia pobożnego) dwie firenie mię= 
dzy ktoremi wfłępuie fię po zczeblach da 
nieba, znaczą modlitwę, za ktorcy pomocą 
upralzamy fo-bie miłość bożą; y używanie 
Sakramentow Swiętych, przez ktore taż 
miłość fpływa ná dufze ndze:Szczeble zás 
nic infzego nie wyrażaią, tylko rożne fto- 
pnie łafki Bożey, po ktorych z cnoty w 
cnotę pofiępuiemy: pod czas zfiępuiąc 
przez rożne uczynki ná pomoc y porśto- 
wanie bliźniego,czalem też wftępuiącprzez 
gorg- 


Lie Droga i 
gorące rozmyslanie do iák naydófkonal- 
fzego łączęnia fię z Panem: Bi 
Przypatrz {ię dobrze tym, co po! dribi: 
nie chodzą, 4 uznałz, że to fa albo ludzie 
ierca y umyfłu Anielfkiego, ślbo Ani 
wie w ludzką poftać przybrani; z dadzą fię 
bydź (lubo nie fg) młodemi. bo pełni 
czeritwości y rzeżwości duchowacy, 


v [połe 


nogi, ręce, y 
głowy odkryte noiza, bo wfzyftkie zamy= 
ffy, żądze, y prace ich infzego cela nie 
máig krom chwały Bożey: oftatek ciała let- 
ką á świętną okryte fzatą, aby pokazali że 
wrzekomo Świata y rzeczy Światowych 
zażywaią, lecź fpofobem zgofa niepokala- 
nyim,y nic nie pizebieraigc nád to co ich 
ftanowi ieft potrzebnego. "Tśkfię ludzie 
pobożni tprawuią. Wierz że mi naymilfza 
Philotheo, że pobożność wizelkie prze- 
chodzi fłodkości, y nazwać fię befpie- 
cznie może krolową cnot: wizyftkich, y 

nay- 


wydawaf o- 


ł foi dł p } 4 *4' 1a) 
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ro. Zåãczym*nie tednáka 
h pobo ść, lecz iniz: 
lacheckiego,infza Miey- 
i i, infza zaś 
Ale y natym 
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1% Droga 
iefzcze nie dofyć, potrzeba krom tego 
pomiśrkować zabawy pobożne z śiłami, 
fprawami, y powinnością każdegó zolo- 
bna. Czy byłoby 4lbowiem Philotheo do 
rzeczy, gdyby Bifkup ták był niedofłępny 
iako Kartuzyan, á ludzie ánu Małżenfkie- 
go nie więcey zbierali nad KApucynow: 
gdyby rzemieśnik cśły dzień w Kościele 
ptześiedział, jako Zakonnik, 4 Zakonnik 
nśauftawiczney byłufłudze bliźniego przy- 
kładem Bifkupa: czy nie była by taka po- 
bożność nieznośna, śmiechu y nagany go» 
dna, a przecię częfło. fię tak przytrafia; 
wiát záś ktory nie czyni roeżności, ślbo 
czynić nie chce między życiem pobożnym 
£' nie rozfąadkiem tych,co fię z4 pobożnych 
máig, (zemtzęe y naganę pobożności dáie, 
ktora tego nieporządku nie iefł przyczyną. 
Nie nię zmięfza Philotheo áni zepluie 
prawdziwa pobożność, śle owizem wfzy- 
fikie rzeczy dofkonalizemi czyni, y gdy fię 
z prawdziwym każdego powołaniem nie- 
mieści, bez wątpienia fałlzywa być muśi. 
Pfzczołka (mowi Aryftoteles) wyciąga 
miod z kwiśtkow nic ich nie narufzśiąc, 
lecź przy fwoiey dawney cółości y czer- 
fiwości zofiawuiąc: popobożne zaś życie 
COŚ 
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Do Życia pobożuega. 13 
eo$ iefzcze nad to prawnie , poniewafz nie 
tylko żadnego powołania, ślbo fprawy nie 
zmięjza, ani zepluie, ale y owfzem wizy= 
kiar wdzięczności y ozdoby dodaie: ká- 
Żdy kamień drogi 'w miod wrzucony 
świętnieylzy glans z ficbie wydaie w kolo= 
rze przyrodzonym, tymże fpoloberm y ká- 
żdy człowiek przyięmnieyfzym fię ftaie w 
powołaniu wialnym, gdy do niego pobo= 
żność przyłączy: z nią ftaranie koło golpo- 
darftwa ieft ipokoynieyfze, miłość między 
małżonkami prawdziwiza,flużba ku Panom 
wiernieylza, y wizyftkie zgoła zabawy mil- 
fze y przyiemnieyiże. 

Blad to iet nieznośny, chcieć rugo= 
wać pobożność z obozow y namiotow 
Zołnierfkich , z warlztatow y kramow ku= 
pieckich, ze dworow y páłácow Pańfkich, 
z domow ludzi Ranu Małżeńfkiego. Pra- 
wda Philotheo, że życie pobożne, ktora 
w famym tylko zawifo rozmyslaniu, Kla- 
fztorne y Zakonne nie ieft przyzwoite 
Stan0 pomienionym,śle też fą infze w po» 
bożności. ścielzki, ktoremi ludzie Stanu 
świeckiego dofkonałości doścignąć mogą. 
Dowodem tego w fiirym Tefłamencie 
Abraham, Jzaak, Jakob, Dawid, Job, Tas 
biafz, 


yy wiet obrze ják 
wie żyli, S. lóż 5 Li ia, y S.Kry* 
wariztatach aa S. Anna, 

dt nika, Aquila, Pritcilla przy 

rí prácuige: Korneliufż, S. Se- 

y y Mos irycy woyng flużąc: Kobfta ins 

yn; È S iy udwik, Edward throny o2 
fadaigc: zein trafiło fię, że niektorzy 
dolkohałość (ró na olobności, (luba 
ebn za ag iey nóbycia,) á 


zd zd wizyftko iprzeciwiać 
t (a nowi Swięty Grze- 
go * m byl CZ ży, poki w Mieście mie: 
Ekat isk fig ná ofobność przeniofi, zgrzeż 
izył. Gdzie kolwiek tedy zofłaieriy sy 
możemy, y powinniśmy fłarać fię © ży: 
tie Piar 
Z PF 
ZD ZA ARAPY A 
O potrzebie wodza do zac zęcia drogi s 
Spofepku m teyże drodze pobbzhośći. 
Jy Tobiafżza młodego do Midfta Ra= 
ges Ovciec wyprawował , niewińdo= 


. sta | ż 4 
adro >i wymawiać iig począł: na co 


; pofiarayże fię o przewo= 
tni: 


sa 3 fob bożnegoe ; 
yćby drogę pokazał. "Toż y ia 
tobie mowię Philotheo moia, chcefzii 
znaczny uczynić pofiępek w drodze pobo= 
A , 


izą, Ktoryby cię prowa- 


Sg c caga nad wizyftkie 
| inlze p otrzebnieyfza w Życiu poba= 
ym; albowiem dáko mowi pobożny A- 

ville ni pewniey y nieomylniey wo- 

iba i. B ieć nie możemy, iáko 
i I ti À AAEN E ták bár- 

A dza zak od wizyftkich 

é národa (przyja acych. 
Aż S. Mat jc iż pobożna 


iuby eftro pokuta- 
tym naśladować 
y zowi Spowiednika 
ktoreinu miała podulzczenie nie 
bydź pofłulzną w tey mierze:Aż iey P. Bog 
rzeczę: Corko: moia, na dobrey y beípie 
| czney iefieś drodze, y lubo fię tobie poku- 
1 j : Pani a, mnie iednak milize 
ieft pollufzeńfiwo twoie: Jakoż tak fię w 
1 | był iż krom po- 
żonym fwoim, 
ipo Obb 

) anowi pēs 
nież 


16 Droga 
wńemu, we wfzelkie cnoty przybrónemu, 
zkąd niewymowną odnofiła pociechę: iá- 
ko y przednią, y po niey, ták wiele in- 
izych dulz bogoboynych, ktore aby fiè 
dofkonaley Panu Bogu oddały wolą fwo- 
ię woli flug iego poddały: co S. Katha- 
rzyna Seneńfka wielcewychwala w fwoich 
rozmowach. Ták y świgtobliwa Xiężna 
Elżbieta cale fig oddała byłą na dyrekcyą 
uczonego Konrada: Y Ludwik S. gdy fię 
z tym światem rozftawał, tę (ynowi fwoie= 
mu zofławił przeftrogę:ipowiaday fię czę* 
fto, a obierz fobie Spowiednika godnego 
y roftropnego, ktotyby cię belpiecźnie w 
powińnościach twaich przeftrżegał. Przys 
saciel wierny mowi Pilme S. Srdnie zá 
mocna obrong, žen kto go znólazi, [kóre 
bu nabył. Przyłaciel wierny defi lekara 
fłwem żywota y nie śmiertelności, Cicó 
fig Påná Bogź boig, żnayduią go. Slowa 
te prawdy przedwieczney ofebliwie o Ży< 
wocie nieśmiertelaym rozumieć fię máig, 
dla ktorego jdofląpienia naybardziey fłarać 
fię potrzeba o przyjaciela wiernego, ktotya 
by przez zdrowe rady y przefirogi fwoić 
władał fprawami nalzymi, y tym ipoloe 


bem odkrywał nam zdrady y załadzki dizas 
tańfkie. 
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według fe rcaiego, á nie ws p bynaymniey 
żeć ds d obrego y wierneg choćbyć też 
miał y Anioła ż nieba scai, iáko niegdy 


zefłał Tobialzowi miodízer mu, 

Jakoż Anioiem ma bydź zawize w 0- 
€zach twoich, to iefl: gdy go znaydziefz 
nie miey s go fobie zá proftego czlowieka, 
áni też ż poki ładay ufności twaiey w nim, 
albo w rozumie iego przyrodzonym. lecź 
B w fa- 
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18 
w famym Bogu, ktoryć łafk fwoich udzie» 
lać będzie, y wo y€ ię « bińwi przez te- 
go ciowa klad w ierce y ufta iego, co 
będzie z lep /bawienia dul lzy twoiey. 
k IA ktory z nie- 
ieba z zaprowadził. 
Rozmawiay z nim fzczerze niezmyślaiąc, 
ani mu taiąc tak złych iako y dobrych 
fpraw, albo poftępkow twoich, tym ślbo- 
wiem fpolobem, co fię w tobie znaydzie 
dobrego rozważy y ubefpieczy, co zaś złe= 
go, uleczy y poprawi. U: z nim fol- 
gę, y umocnienie w itrapieniach, po= 
ciech zaś twoich nauczyfz fię ufkramiać 
y miśrkować; miey do niego poufałość 
z przy zwoitym złączoną ufzanowanietm,tak 
żeby śni ufzano e nię uymowało po 
ufałości, ani też poutałość nie ummuieyfża» 
ła ufzśnowania: ufay mu, fżanuiąc go iako 
Corka Oyca,fzanuy go, poufale z nit idąc 
iáko S Syn z Matką: iednym fłowem przy- 
iaźń tá ma bydź łagodna, oraz y mocna, 
ze wizyfikich iednak miar Święta y dla {a< 
mego Boga, a zbawienia dulz nalzych zá- 
warta, A zatym obierz fobie iednega 
mi iędzy tyś śiącem, ridzi uczony Avilla, ia 
zaś mowię m gdzy dzieliącią tysięcy: nikt 
albg= 
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| TKazały fię kwiatki (mówi Oblubie- 

niec Niebiefki) ná ziemi ndlzey, przy= 
dą fzedł iuż czas obćinania winnic. A ktoreż 
Ly- to 13 kwiatki Philotheo {erc nalzych, ieżeli 


Pa, nie dobre żądze każdego ż nas? ktore 

fkoro fię tylko pokażą , zaraz potrzeba 

24: | na fumpieniu uczynki martwe y fprawy | 
0 A pne po obcinać. Gdy ktora z | 
|, ia cudzoziemfkich Panien iść chciała za | 


Jzróel lczyka , muśiała wprzod 
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GO 

ficbie fzótę niewolniczą paznokcie poob- 
rzynać, y włoly ogolić; tak y dufza 'kto- 
ra pragnie bydź Oblubienicą Syna Bože- 
go, wyzuć fię muśi z flarego człowieka, 
4 w nowego (grzech porzuciwfzy) przy» 
oblec, y oddalić od fiebie cokoiwiek by 
iey przeizkodą było do miłości Bożey. 
Już to początkiem zdrowia nafzego bę- 
dzie, gdy od humorow grzechowych wol- 
nemi zoftániemy. S. Paweł w iednym mo- 
mencie zupełnie oczylzczonym zoftał, ia- 
ko y S. Katharżyna Genueńfka, S. Marya 
Maśgdólena, Pelagia, y inni niektorzy: lecź 
takowe oczyfzczenie tak ie cudowne y 
niezwyczayne w pofpolitym łafk Bożych 
fzźfowaniu, iako umarłych z grobow po- 
witanie w .przyrodzonym biegu ludźkiey 
nátury: zńczym nie mamy lobie tego o- 
biecować. Oczytzczenie y uzdrowienie 
zwycząyne tak ciala, iáko y dufze, powoli 
fię dzieie, pofiępuiąc co raz dáley, przy 
pracey, y za czalem. 

Aniołowie lubo måig  fkrzydła ná dra- 
binie Jikobowey, przecię iednak nie lata= 
ią, A porządkiem wftępuią y z ftępuią, 
z izczeblń ná fzczebel. Dufza z grzechu 
powlłaiąca, a do życia pobożnego. udaią= 
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r podłeg temi 

n, fraba wawi 
Życia pobożnego, p 
tęfknić, mięfzać fis 
Rec tekiga wo. inż (oc ł po 
wlzyftkiego nie po 
Życia nie wracaią 
rony y owe dulze w nic 
ią niebefpieczeńftwie, kto Ą 
pokuśje daiąc przyftęp, roz g o fobie, 
Że zaraz pierwizego dnia nawro cenia fig 
do.Bogá oczyfzczone ią ze wlzyfikich ni 
dofkonałości fwoich: kłac 
fkonaątemi, ledwo 0 ; 
śliwfzy, y inż chcą latać i z 5 
det nie maige- O iák prędkiey Phi- 
lo- 


y 
» 
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łotheo obawiać fię takim potrzeba recy 
dywy, po tak fkwapliwym lekarza od 
wieniu. Nie wfławay (mowi Prorok) 
ki świśtła nie obaczyfz, ale wfiań fkor 
śiądziefz: dla cz zego y on fam tey fi 
trzymaiąc, lubo iuż był obmyty yi 
ízczony, znowu iednók aczylzczenia 
mycia pragnie. 

Oczyfzczenie dufze náízey nie m 
fię śni powinno kończyć, chyba wej 

z żywotem nalzym: nie trwożmy tedy fo 
ba, widząc fię bydź niedofkonałemi: do- 
fkonałość ślbowiem náíza w tym SA 
zawifia, żebyśmy walczyli z niedofkonało- 
Ściami nafzemi, walczyćbyśmy zaś z nie- 
mi nie mogli, gdybyśmy ich nie widzieli, 
ani ich zwyciężyć nie potykaiąc fię z nie- 
mi. A zatym zwycięftwo nafze nie ná tym 
należy,dby niedofkonałości nie doznawać, 
lecź na tym, áby ná nie nie zezwalść. 

To zaś pewna, że tonie ieft zezwolić 
na nie, nie mieć od nich pokoiu: y o- 
wfzem potrzeba czafem dla nabycia po- 
kory odnieść fzwank iaki z tey utarczki 
duchowney: nie dla tego iednak mamy fię 
mieć 24 zwyciężonych, WRA fira- 
cili alba żywot, albo fęrce, y odwagę ; A 
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wuie) dla tegi 
wiać, żeby 
{erca y od 
chomay mig 


fzey ma bydź 2 
Sakrament Pokuty 
fpolobem. Obie 
pizego Spowiedni 
ktorzyć fię trafaią, weś w 
iaką do dobrey y dofkon 
pomagaiącą, ika. to Li dowika 
dy, Bronona, &c: czytay ią z 

miśrkuy fobie każdy grzech 
bydź winną uznafz, począw 
cia rozumu, aż do tego cząlu: 


Droga 
zaś nie ufała pamięćitwoiey, napifz fobie 
ną karcie cokolwiek na fumnięniu twoim 
obaczylz zdrożnego; gdy záś tik zgroma- 
dzilz wfzyfikie grzechy twoie, brzydź fię 
niemi, wzbudzaiąc w fobie żal y fkruchę 
ferdeczną, uwagą tych czterech rzeczy;żeś 
przez grzech (traciła lalkę Bożą, odfiąpiłą 
część! (woiey w niebie; zezwolią ná mę- 
ki wiekuifte w piekle, 4 madewlzyftko żeś 
fig wyrzekła ná wieki miłości Bogactwo- 
iego: Maiemaim żeś pofirzegła Philothea, 
iż Spowiedź ktorą radzę, ieft Spowiedź po= 
wizechna calego żywota, ktora lubo wiem 
dobrze,że nie zawize iefł zgoła potrzebna, 
rozumiałem iednak żeć będzie bardzo poz 
żyteczna ná tym początku, dla tegoć ią u= 
Śilnie radzę, y onę pilno zślecam. Czę- 
ftokroć albowiem trśfia fię, iż fpowiedzi 
zwyczaąyne ludzi pofpolity żywot ná świe- 
cię prowadzących, niędofkonałe y nie zu- 
pełne bywaią: częścią dla fłábego dlbo ża- 
diego przygotowania fię ná nię, częścią 
też dla niedoftatku (kruchy do prawdzi- 
wey pokuty potrzebney, alba że kto przy. 
fpowiedzi ma w iercu táiemna chęć da 
grzechu, niechcąc porzucić okkazyi grze- 
ehowey, áni fię iać ipofobow potrze- 
bnych 
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ROZDZ 
Drugie > opat? ma bydź 
ci y áffektoi omw do AE k 

ubo wlzyicy Jzrńelitowie rz 

wylzli byli z ziemie Egypíl 
wfzyfcy iednak áffektu {wego ku niey tam 
odelzli: y dla tego gdy na pu lzczy zoflawa- 
li znaydowało fię między niemi nie má- 
ło. imókuiących fobie ielzcze cebule y 
potrawy Ezypfkie „. Coś podx  bnego czy» 
nia nie ktorzy. ludzie pokukujący, ktorzy 
w prawdzie grzechow iwoich i ż odfiąpi- 
li, chęć. iedośk do nich sobie iefzcze zá- 
chowali; oabiecuią więcey nie grzelzyć, 
ale fię im coś nieznośnego widzi oddalić 
od fiebię niefzczęfne uciechy grzechowe: 
ierce ich wyrzeka fię nieprawości, y od 
nich fię oddala, częfiokroć iednak ogląda 
fig znowu nå nie, iśko niegdy żona Loto- 
wa na Miafto Soi domę: y tym fię tylko o- 
byczśiem grzechow wyftrzegaią, iiko cho- 
rzy melonow , ktorych nie dla infzey 
przyczyny nie iedzą, iedno żeim Doktor 
po nich śmierć obiecnie: z wielką fię ice 
dnak od nich wftrzymuią niecierpliwością, 
o melonach wizyfika rozmowa, y częfie 
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iednák i iefzcze ieft áffektu y fkłon- 
że wyfzec Ja W rze= 
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rada ielzcze widzi nadfiaguiących y poc 

chlebuiących iobie: o! w idk niewymow- 
nym tácy zofłaią niebefpfeczeń(twie | Ty 
zaś Fhilotheo , ponieważ żyć pobożni 
pragnielz, nig tylko malz grzechu odha- 


ż 
z 


pić, ale y wízyftkie (prawy do grzechu iń- 
kokolwiek należące z ferca twego powy» 
wiátáć: albowiem krom pewnego niebew 
ipieczeńfitwa powtornegó upadku, takbyś 
piafłuiąc te niefzczętne áffekty do grzechu 
ofłabiałą, y ociężałą, żebyś nie mogła u- 
czynkow dobrych śni częfło, Ani z pilno= 
ścią y żartkością duchowną odpriwowść, 
naczym iedaak zawifła prawdziwa pobom 
żność. Oloby te, ktore grzech porzuci= 
wizy aficktu do niego y gnulności du- 
chowney iefzcze nie poftradały, podobne 


fa moim zdaniem Pannom bladey ceryz 


ktore icz nie choruią wizyfikie iedośk ich 


ípráwy fg (chorzdle, iedzą bez maku, śpią 


bez pokoiu, śmaiieią fię bez wnętrzney rá- 
dości, á gdy chodzą, raczey fię czołgać niż 


poftępować zdńdzą. Nieinaczey y owe 
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baw fwoich przyfiępuią, że im wizyftek 
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e gorącą y gle e fkru- 


zda íkr ucha by Z y nay= 
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ret. 8 grzechu sólo 
iew albo zawżiętość 
komu , fprawuia 
j ; lzi widziemy taki ies 
go, śniz nim konwe rlować chcemy; lecź 
gdy fię ten gniew gwaltownie w nas rozə 
Żarzy y rozpali, nie tylko owego człowie= 
ka nienawidziemy, y od niego ftrohiemy; 
źle też y krewnych, powinowaćtwem złą* 
CGZQNnych, y poufalych przyiacioł onego W 
ebrzy= 
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obrzydzeniu mamy: á nawet wyobraże- 
niaiego, ślbo rzeczy iśkiey jemu należą- 
cey proftym okiem widzieć nie możemy. 
Tymże ipolobem , gdy człowiek poku- 
tuigcy fiabg tylko ma fkruchę (lubo pra- 
wdziwą) zá iw fwwie, m4 iuż w pra- 
wdzie pofl lanowiony umyfł więcey nie 
grzefżyć, ale gdy taż fkrucha z całego y 
zupełnego pochodzi ferca, nie tylko iuź 
grzechu odfiępuie y nim fię brzydzi, śle 
też y wizyfikiemi ku niemu śffektami, ál- 
bo do niego prowadzącemi fkłonnościa= 
mi, ypowabami, mężnie pogardza. Po- 
trzeba fię tedy ftarać Philotheo o iak nay= 
więkizy żal y fkruchę za grzechy nafze, 
żeby y naymnieyfze podobieńftwo do 
grzechu mieć w obrzydzeniu. Po czyniąc 
Magdalena Swięta przy nawroceniu fwo- 
im, tak była zdpomniśła wfzyfikich uciech 
y rofkofzy, ktore niegdy miała rozpuftnie 
Żyiąc, że więcey o nich Ani pomyśliła. 
Dawid też z tym fię oświadcza, że nietylko 
grzech ma w nienawiści, lecź y wizyftkie 
drogi y śćiefzki do niego prowadzące: y 
ná tym właśnie zawifio odmłodnienie o- 
wo duchowne, ktore tenże Prorok do or- 
lego odnowienia przyrownywa. » 
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UWAGI albo ROZ MYSLANTA 
R Ożważ fobie, że dopiero ták wiele lat 

Łupłynęło, iśkoś zóczęła bydź ná świe= 
wie, y Że przed owym czńlem niczymeś 
nie byłá; gdzieżeśmy byli nA ow czas du: 
izo moia ! świat iuż ták dawno ftal; á a 
nas y wzmianki nie było. 

2, BOG cię wywiodł z tego niczego, As 
by cię uczynił czym iefteś, nie żebyś mu 
miślń bydź ná co potrzebna, lecź dla ia- 
imey dobroci iwoiey niefkończoney. 


4. Uważ czym cię Pan Bog ftwotzył, A 


obaczyfz, żeś ieft nayprzednieylzym nå 
tym widomym świecie fłworzeniem, fpo= 
rządzonym do żywota wiecznego, y mis 
tości Stworce twoiego iáko naydofkonal< 
{zey 
Pobożne djekiy y przedsięwzięcia: 
i. Ppokorz fig iúko hayniżcy frzed 
„Majefiatem Bofkim, momiąc nie tak uf 
sóko fercem. O Boże moy, niczym nie 
ieftem przed tobą, o idkożeś w(pomniał 
na mnię Abyś mię ftworzył, y uczynił 
czym ieftem. O Dufzo moia; zanurzonaś 
była w tym zafiarzalym y dawnym niezym, 
y 
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y uczynił zá (zczegulnytn imilofierdziem 
twoim, tym, czyn ieem. A iakoż bę= 
dẹ mogła zato godnie wyfławiać Jmię 
twoie Przenayświętfze, y dzięki powin= 
ne oddawać dobroci twoiey niefkoń- 
czoney ? 

3. Zamfłydź fię: Ale śh Stworzycie: 
lua moy ! miśfto tego com fię miała ika 
nayścisley łączyć z toką, pofłufznąć bydź 
y miłować cię nidewizyfiko, zbuntowa* 
łam fię przećiwko tobie, å rozłączy wizy 
fię z tobą, zgrzechemem fię ziednoczyła, 
lekce fobie poważaiąc dobroć twoię, iń= 
kobyś nigdy nie był Stworcą moim. 

4, Vniż jig przed Panem Bogiem. 
Dufzo moia wiedz, że Pan BOG ieft Bo- 
giem y Stworcą twoim, on ciebie ftwo- 
rzył, A nie ty fim4 fiebie. O Boże moy ! 
wyznawam żem ieft dziełem rąk twoich. 
Już tedy nie cheę więcey mieć upodoba- 
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3 Droga 
nialama w fobie, ponieważ {ámá z fiebie 
niczym nie ieftem: czegolz fię chełpitz 
prochu y popiele 2 albo raczey prawdzi- 
wa marności, z czego fię wynośifz >» A- 
żety m fię pokory uczyła, to ato uczy- 
nię, tę yowę w zgardę cierpliwie zniolę, 
żywota moicgo poprawię: poy dę na po- 
tym zawize 24 Stworzycielem moim, y 
iuż indczey poważać zacność iftoty mo- 
iey będę, ktorą zupełnie woli Bożey 
poddaię: co abym tym wierniey dotrzy- 
mała, przywiodę do fkutku ipofoby da 
tego flużące, nśraądziwizy lę wprzod 
Spowiednika albo Wodza moiego. 


z, : 
Zdwarcie Medytačyt. 

1. Podziękuy Panu Bogu. Błogofław 
Dufzo moia Boga twoiego, A wizy fikie 
wnętrzności moie wyfławiaycie Jmię ie- 
go: ślbowiem dobroć iego z niczego 
mię wywiodła,ń mitośierdzie iego ftwo= 
rzeniem mię uczyniło. 

o. Ofiaruy. O Boże moy ofińruięć i- 
ftność moię ktorąś mi dać raczył, welpoł 
z ferrem maim, ktoreć oddawam y pos 
święcam ną zawize. 

3. Proś Páná Boga. Umacniay mię 

o Bo- 
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o Boże moy w tych pobożnych aftektach 
y dobrych przedfieęwzięciach moich. 
Panno Przenayświętfza zaleć ie miłośier- 
dziu Syna twoiego, wefpoł z temi za 
ktorych powinnam fię modllić &c: Oy- 
cze naf (gc: Zdrowds Marya ĆS'c: Po- 
wfławizy z Modlitwy przechodząc fię 
trc chę po izbie, pozbieray pamięcią uwa- 
gi ktoretniś ię zabawiała, á uczyń fobie 
z nich row niankę duchowną, abyś fię za- 
pachem iey przez cały dzień cielzyła y 
pośilała. 
ROZDZIAŁKX. 

DRUGA MEDYTACYA 

O końcu do ktorego wfy/cy żefłeśmy 
ffworzeńt. 
Przygotowanie. 
p s i TER . 

r. Staw fie przed obecnością Bożą, 
2. Proś o światłość z Nieba. 

Uwaci albo ROZMYSLANIA, 
N le dla tego cię Pan BOG Stworzył, y 

nå tym świecie poftanowił,żebyś mu 
miała bydź potrzebną w czy mkolwiek, 
gdyż mu fię zgoła na nic przydać nie 

Cz mo- 


możefz: lecź fzczegulnie, dby nad tobą 
pokazał dobroć {wą niefkończoną, daiąc 
ći naprzod lafkę,a potym y chwałę fwo- 
ię. A zatym, użyczył ći rozumu, ábyš 
go poznawała, pamięći abyś nań pamię= 
tała, woli, abyś go miłowała, imaginścyi 
abyś fobie rozważała dobrodźieyftwa ie- 
go: dał ći oczy na przypatrzenie fię za 
cności dzieł iego, ięzyk na wychwalenie 
Imienia (woiego, y tak wlzyfłkie inize 
zmyfły ciała twoiego: Będąctedy odP. 
Boga ná tę intencyą ftworzoną, powin= 
naś wfzyfikie [prawy oney fię fprzeciwia- 
iące odrzucać od fiebie, y firżedz fię ich 
z pilnością: owemi zaś z ktorych żadne- 
go pożytku nie malz, y do tego końca 
nie zmierzaią, gardzić iako prożnemi y 
nikczemnemi. 

Uważ zaślepienie w tey mierze ludzi 
światowych. ktorzy o tym cale nie my- 
slą, żyiąc ná ziemi, iśkoby ná to tylko 
byli ftworzeni, żeby domy y Pałace fia- 
wiali, drzewa fzczepili, bogactwa zbierą- 
li; y tym podobnymi frafzkami zabawia» 
iąc fię żywot trawili. 

Pobozue dfjekty y przedfięmzięcia. 

r Zdmf/łydz fie przypominaiąc dujfiy 
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twoiey nieznośną nędze w ktorey przed 
rym zofławała, gdy tych rzeczy cdle mic, 
dlbo mafoco umażała. O Boże moy, © 
czym żem myśliła, kiedym ciebie w pá- 
mięci nie miała? na cożem pdmiętała, 
kiedymotobie zapomniała ? w czymem 
fię była zakochała, gdym ciebie iedynie 
nie miłowała ? miałam fię karmić pra- 
wdą, aiam fię prożnością napełniała, y 
światum niebacznie flużyła, ktory . mnie 
na poflugę ieft tworzony. 

2. Wyrzecz fig żywora przefśłego. 
Wyrzekam fię was prożne myśli, y ni- 
kczemne rozumu moiego zamyfiy. Od- 
przyfięgam fię was przeklęte y márne 
rozpamiętywanńia, nieznam was więcey 
fatfżzywe y zdradliwe przyiśźni, ufługi 
płonne y daremne, wdzięczności nie- 
wdzięczne, podchlebfiwa gorzkie y nie- 
fmaczne. 

3. Nawroć fię do Pana Boga. Ty zaś 
c.Panie y Zbawicielu moy, będzielz od 
tęy godziny iedyną myśli maich zabawą: 
y nigdy więcey rozumowi memu miedo- 
pulzczę zaftanawiść fię na czym, ca by 
przykazaniu twemu przeciwnego było. 
Pamięć moia po wfzyfikie dni Żywata 
inoicgo 
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moiego będzie fię napełniśła wielkością 
dobroći twoiey nademną tak ła(kawie 
pokaząncy: ferce moie tobą fzczegulnie 
cielzyć fię będzie, a żądze y affekty ty 
{am fłodzić będziefz. Już tedy awe frá- 
fzki y marności ktoremim fię zabawiała, 
owe prożności ná ktorychem cząs trawi- 
ła, owe affekty ktore śidliły ferce mole, 
odrzucać zawfze od fiebie y brzydzić fię 
niemi będę, zażywaiąc tych y owych 
ipofobow do tego. 


Zamdrcię -Medytacyi. 


1 Podziękuy Panu Bogu, że cię dla 


zák wyśmienitego y wyfokiego fworzy? 
końca: to iefi dla fiebie famego. Stworzy- 
łes mię o Boże moy dla ciebie, abym 
chwały twoiey niefkończoney wiecznie 
z tobą zńżywała, á kiedyż fię tego godną 
ftanę + y prędkoż ćię chwalić będę we- 
dług obowiązku moiego. 

2. Ofiaruy. Ofiśruięć Stworzycielu 
moy, wizyftkie pobożne affekty y przed- 
fięwzięcia, á oraz z niemi dulzę y ferce 
moie. 

3. Proś Pana Boga. Supplikuię da 
Maieftatu twoiego o moy Boże! dbyś 

przy” 
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przyiąć azyl ża y pragnienia mo- 
ie, á hoynie dulz Y- moiey pobłogofła- 
wil, żeby ie do f(kutku przywieść mogła, 
przez załfługi Przenaydrożlzey Krwie Sy- 
na twoiego JEZUSA Chryftula na Krzy- 
Żu za nas wylaney. Śrc. 

Fczyń fobie rowniankę duchowną, śd- 
ko nyżey. 


ROŻZDZTRE RE 
TRZECIA MEDY LACYA. 
O. Dobrodzieyfiwach Bożych. 

ROW AE: 
. Staw fię przed obecnością Bożą. 
2.. Proś dbyć Bog rozum ośmiecit. 
Uwacr albo 'RozMYSLANIA. 


Waż przymioty ciała twoiego ktoreć 

BOG dać raczył: iá skie fame ciało, iá- 
kie wczaly, do zatrzymania y zachowa- 
nia onego, iák czerftwe zdrowie, iak 
wiele uciech nie zá ikazanych do pokrze- 
pienia śli zwątlonych, iakich Przyjacioł, 
jaką pomoc y wyg zodę do Życia.. „A to 
wizyftko uważay patrząc na ták. wielein= 
fzych lepizych niżeli ty, ktorzy AB do» 
ro” 
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brodzisyftw nie doznaią. Jedni albo» 
wiem fa ułomni ná ciele, flabi na zdro- 
wiu, na członkach niedołęźni: drudzy ná 
ciętzkie pośmiewifka, wzgirdę, y zelży* 
wość podáni; iani .oftatnim przyciśnie- 
ni uboftwem: å ciebie od tego wizyft- 
kiego Pan Bog zachował. 

2. Uważ potym dáry y przymioty 
ktoremi rozum twoyieft przyazdobiony: 
tak wiele ieft ludzi ná święcie głupich, 
fzałonych, rozumu nie móaiących, żeś ty 
zaś nie ieft taka, komu to przypilzefz,ie= 
żeli nie szczegulney łafce Bofkiey : Nuž 
znowu iák śiłá ieft tych, ktorzy w pro= 
factwie y grubo wychowani nic nie u- 
mieią; opatrzność zaś Bofka fporządzita 
dla ciebie wychowanie uczciwe y przy» 
ftoyne. 

3. Rozważ ná koniec łafki „ktoremi due 
Íza twoia ieft udarowana. jefteś Philo= 
theo corką Kościoła świętego, Pan Bog 
cię z młodości zaraz eświecił, y przy- 
wiodł do poznania fiebię. Ják wieleć 
rázy użyczył Sakramentow Swiętych,iś: 
koś częfto miewśłś' natchnienia pobo- 
żne, światłości wnętrzne, ftrofowania íu- 
mnienia twoiego + iak wieleć razy v 

ści 
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wielką ie 
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rozgłalza 
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2. Zd 
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mię niet 
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Ścią twoi 
dzieyftwa 
wzgśrdę 


móją. 


Do życia pobożnego. 41 
ścił grzechy twoie ? iak wiele raży zacho: 
wał w okázyách w ktorycheś miała dufzę 
twoię zgubić ? y w tych blifko przefztych 
łeciech, Ażalić nie dał czas fpofobny y 
wczas do iporego pofłępku w dofkonafo- 
ści. Roztrząśniy poiędynkiem wilzyfłkie 
dobrodzieyftwa od Boga otrzymane, 4 u- 
znalz idk wiełką dobroć y cierpliwość po- 
kazał nád tobą. 


Pobożne dfekta y przedfięwśięcia. 

1 Zadzim ffę dobroći Bojkiey. O ik 
wielką ieft dobroć y miłośierdzie BOGA 
moiego nademną, o iak niepoięte ! o Pá- 
nie iikoś bogaty w miłośierdzie, á w łá- 
fkawość fzczodrobliwy! o dufżo moiń 
rozgłalzaymy na więki dobrodzieyftwa od 
Boga uznane. 

2. Zddziw fig niewdzięczności twotey. 
Ale cożeś we mnie upśtrzyt Panie, Żeś 
mię nie rAczył zapomnieć? o iák wielka 
niegodność moia ! pogardziiam ła(kawo- 
ścią twoią, zelżyłam y ofzpeciła dobro- 
dzieyftwa twoie, zlęich zażywaiąc, y ná 
wzgźrdę dobroći twoiey obracśiąc. Sprze- 
ciwiałam fię nieprzebranemu miłośierdziu 
twoięmu , nięznośną niewdzięcznością 
moólą. 
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"ge Wzbudzay fig do wdzięcznaści.Po- 
krzep fię tedy ferce moie, á nie bądź wię- 
cey niewiernym, niewdzięcznym, y nie- 
pofłulznym Bogu Dobrodzieiowi twoie- 
mu. A iákoż nie ma być na potym dufza 
moia wę wizyftkim podległa woli Bożey, 
kiedy mię ták cudownie łafką fwoią do 
fiebie przynęcił. 

4. Niedopufzczay tedy więcey Philo- 
theo ciału twoiemu. przefziych rofkofzy, 
lecź go zupełnie poświęć ná flużbę Bożą, 
zawdzięczaiąc tym dobrodzieyftwa. y do- 
bre. przymioty onemu od Pana Boga ná- 
dane. Niech fię dufza twoia z pilnością 
zapatruię na Stworcę (woiego, to á to (na 
ufzanowanie zwierzchności iego nad to- 
bą) dla niego czyniąc. Zażyway z pilno- 
ścią frzodkow, ktore lą w Kościele świę- 
tym dla zbawienia dufze twoiey y zapale- 
nia ferca ku miłości Bożey przygotowane. 
Więc że będę częściey ná Modlitwie by- 
wała, Sakramentow Swiętych zażywała, 
fłuchała:fiowa Bożego, y czyniła co mi 
Pan Bog poda do terca, a Spowiednik moy 
ku dobremu moiemu porśdzi. 
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Zówarcie Medytacji, 


I. pogdzickw Panu Bogu, żeć dał po- 
znać powinnośći twoie, y ták wielą 
łafk y dobrodzieyftw udarował. 

o. Ofiśruy mu ferce twoie z przedlię- 
wzięciem poprawy żywota przelzłego. 

a Proś Pána Boga áby cię umocnił w 
tym przedfięwzięciu twoim, żebyś ie wiet= 
nie do (kutku przywodziła, przez zafiugi 
gorzkiey męki JEZUSA Chryftula Syná 
iego. Proś o przyczynę Panny Nayświęt- 
fzey y Swiętych Bożych. Oycze naf: Ere 
Zdrowaś Marya, OC: 

Pczyń fobie rowniankę duchowną. 


ROZDZTAŁ XII. 
CZWARTA MEDYTACYA. 
Q Grzechach. 
Przygotowanie. 
1. Staw fie przed obecnością Bożą. 
2. Proś o świdjłość z Nieba. 
UwaGr albo,ROZMYSŁANIA» 
I. pony iakeś dawno zaczęła grzefzyć, 


y rozważ zwolna, iak wiele fię odo- 
wego 
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wego cząlu namnożyło grzechow ná fu- 
manieniu twoim; iak wieleś ich co dzień 
ptzyczyniała; przeciwko Bogu, bliźaiemu, 
y tobie famey, myslą, peżądaniem, mową, 
y uczynkiem. 

2. Przętrząśniy potym złe nałogi, y áf- 
fekty twoie: y ińk częftoś fię udawała zá 
niemi, á przyznalz z tych lamych. dwoch 
uwag, więklzą liczbę grzechow. twoich ni: 
żeli włolow ná głowie, rzekę więcey, ni- 
żeli piafku nad brzegami morfkiemi. 

3. Rozważ zaś ofobno grzech niewdzię= 
czności przeciwko Bogu twoiemu; ten śl 
bowiem grzech powfzechny ieft, y Ścią= 
gaiący fię.na wlzyftkie infzę nieprawości, 
zkąd inne grzechy nalze więklzey iefzcze 
nierownie złości nabywaiąg.  Uważ tedy 
iakeś wiele od Pana Boga odebrała. do- 
brodzieyftw, a tycheś wlzyftkich przeciw- 
ko dawcy y dobrodzieiowi twemu zaży- 
wała. Ale miadnowicie obacz, iak, wieleś 
rázy- natehnieniem. Bofkim pogardzała, 
iak częftoś. napominania wnętrzne zá nię 
fobie miała, á ielzcze nad to wlzyftko, wie 
leś rázy do Sakrimentow przyftępowała, á 
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Pobożne 
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tá te drogie kánáki, ktoremi cię Oblubie- 
nieć twoy Niebiefki tak wdzięcznie zdo= 
bit: wfzyftko to przez nieprawość twoię 
wniwecz fig obrociło ? zabaw fię rozważa- 
ige tę niewdzięczność twoię, że cię BOG 


| dobrotliwy śćigał, śbyś zbawiła dufzę fwo= 


ię, á tyś zawize przed nim uchodziła,abyś 
ią zśtraciła. 


Pobożne dfjekty y przedfięwzsgcia. 
1. Zdwfłydz (ię uważaige ták wielką 
nieudolność twoię. O Boże moy, iakoż 
fig ważę przed oblicznością twoią pokazać! 
wyznawam żem nic infzego nie ieft tylko 
ftek wizelkich zbrodni, y nieprawości 
brzydka kałuża. A ktożby był rozumiał 
śbym fię była mogła zdobyć ná ták wielką, 
niewierność, y niebaczność, żem y iedne- 
go zmyfłu ciała moiego, y iedney władze 
dufze moiey w niewinności nie zofławiła, 
śle wlzyftkie pomiefzała, zgwałciła, y zá- 
fzpeciła, á przy tym y iednego dnia nie 
przepędziła, ktoregobym wielorako Máie« 
Ratu twoiego nie obraziła ? tomże miśfa 
oddawać w zamianę Stworzyciełowi mo- 
jemu zá dobrodzieyftwa iego? czyli tak 
zawdzięczać Zbówicielawi Krew iego zá 
mnie wylana ? R 
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2. Proś o edpufczenie grzecbow twos 
ich, upadTfy u nog Pańfkicb z Synem 
marnotrawnym, dlbo % źMńgdaleną, śiko- 
by w pofłaci nierządncjy nięwiafży, ktora 
że Motżonka jwoiego rożnemi zmázá- 
ża wfleteczeńfiwy. O Panie zmiłuy fię 
nademną grzelznicą ! o nieuftáigce mi- 
łośierdzia ztzodło, weyrzyi okiem litos 
ściwym ná nędzę y nieudolność moię. 

4 Pofłanow poprawić żywota prze” 
falego. Od tey godziny o Boże inoy, zá 


pomocą łafki twoiey, nie będę więcey ` 


3 


grzelzyła. Dośćiem też długo zaburzoną 
leżóła w grzechach moich, wyrzekam fię 
ich teraź, á do ciebie lię garnę Oycze nie- 
przebranego miłoślerdzia, W tobie żyć y 
umierać pragnę; ! 

4, Ażeby grzechy moie zupełnie zm4- 
zane były, z odwagą fig ich (wyd na 
fironę odłożywiży ) wypowiadam, y Żas 
dnego w fobie nie zataię. 

5. Będę fię wfzelkietmi ftarała ipofoba= 
mi, abym ie cále wykorzeniła z (erca mo- 
ięgo, á zwłafzczą te Aa te, ktore mi nay- 
barżiey ciężą ná fumaieniu. 

6. Czego śbym fhadniey dokazała; 


czynie wizyfiko ftótecznie będę, cokol- 
wiek 
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wiek mi LA moy poradzi, y ni- 
if żdy tey myśli do śiebie nieprzypuízczę, 


| tak ćięízkie zbrodnie moie, 


Zámknienie Medytácyey. 

1. Podźiękuy Panu Bogu, że ták dfu- 
go dżeaPnawiocenia twego, y że ferce 
twoie teraz wzruizył do pokuty. 

2. Ofidruy mu ie, aby on nim kierował. 
3. Proś go śby cię umocnić raczył Sc. 
iako wyzżey. 

PIĄTA MEDYTACYA. 

O Smierćż. 
Przygotowanie. 
| 1: Stam fie „pr zed obecnośćią Bożą. 
2. Proś o świńito z Niebó. 

Myśl iakobyś ćięlzką złożona chorobą, 
na Śmiertelney leżała pościeli, nie mśiąc 
więcey Żadney Żyćija nadzieie. 

UwaGi albo RozMYSLANIA. I 
1. Fi Waż niepewność dnia y godziny 


śmierći twoiey; © duiżo moińą! 
przyia 


48 i Droga 
przyidżieć kiedyż kolwiek wyniść z tego 
ćiala: ále kiedy to będźie, czy źimie, czy 
lećie? ná Wśi, czyli w Mieśćie? wednie 
ślboli w nocy ? nagle, czy też ipodźianie ? 
z choroby, czyli z przypadku? czy bęs 
dzielz fię mogła fpowiśdźć, ślbo nie ? 
przyidzielić ná pomoc Spowiednik twoy 
y Qyciec duchowny ? o tym wizyftkim 
zgoła nic nie wiemy. To tylko nie omylna 
że pomrźemy, á bez pochyby prędzey ni= 
żeli rozumiemy. 

2. Uważ iż fię na ten czs świśt fkoń* 
czy w oczach twoich, iuż go więcey nie- 
zdżyiefz: Wízyfłkie żáś rzeczy ońey go* 
dziny inákízeć fię będą zdály: Uciechy 
ślbowiem światowe, rofkolzy, prożności; 
y nikczemne fkłonności , pokażą fię nam 
obłokiem, y ćieniem iakimśi przemiiaią* 
cym; ták że rzeczemy fami do fiebie, iá- 
kie to było fzaleńfitwo nafze, obrażać Pá- 
na Boga; dla ták nikczemnych fralzek, o- 
pützczać dobro niefkończone , dla nies 
wiedzieć czego ! Przeciwnym żáś {polos 
bem życie pobożne y dobre uczynki, tak 
ći zafinakuią, że fię zadziwifz czemuś nies 
fała zawlze tym proftym y welołym go* 
ścińcem. Grzechy nalze y naymnieyfze, 
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będą (ię nam widziśły na on czas iák nay- 
więkize gory, Choty zaś y dobre uczynki, 
tak mśłe że ie ledwo zoczęmy- 
3. Rozważ ciężkie y żałofne dulze 
twoiey rozftanie z tym światem, gdy fię 
iey przyidzie pożegnać z bogaćtwy, z már- 
nością; z niepotrzebnemi konwerłacyami, 
z uciechami, y krotofilami, z Przyiaciot- 
mi, Safiady, Krewnemi, z dżiećmi, Z Mał- 
żonkiem, ślbo Máłżonka;iednyïn ffowem, 
ze wizyftkiemi rzeczami fitworzonemi, á 
ná koniec y zwłafnym ciałem twoim kto- 
rego oná odbieży bladego, śinego; Ipro- 
inego y śmierdzącego. . 

4. Uważ z iśką ię tam pilnością krzą- 
tać będą około twego cielska, żeby ie co 
prędzey w doł wrzucić; co gdy fię ftśnie 
nie wiele iuż ludzie o tobie będą myślili, 
y rzadko cię kiedy wipomnią: iakoś y ty 
drugich nie częfto wipomninała. Boże iey 
day wieczny pokoy rzęką czalem, y po 
wizyftkim. O śmierci godna rożpamięty- 
wania! o iśkoś nielitościwa ? 

5. Uważ iż fkoro dulzá wynidzie z cia- 
ła, udśie fię w prawą ślbo w lewą. O Bo- 
że w ktorąż fię ftronę twoiá obroci? 
ktorą fię drogą uda? nie inizą zaprawdę 

D tylko 
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tylko tą; w ktorą nå świecie będąć w kro- 
czyła. 


Pobożne dffekty y przedfięwzięcia . 
1. Proś Fana Boga poruczargć fig o- 
bronie iego. O Panie ! przyimii mię w ð- 
piekę twoię, w dzień on firafzny 4 oftå- 
tni życia moiego; (praw to miłościwie,aby 
mi fię oná godzina fzczęśliwą ftała á rá- 
czey ná to mieyfce, wizyftkie inne żywota 
_ moiego, fmutku y gorzkości niech będą 
pełne. 

a. Pogardź świńtem. - Ponieważ nie 
wiem godziny, w którg mi fię różltać z 
tobg rozkażą świecie obłudny? wyrżekam 
fię twoiego towarzyftwa. O moi ukóchś- 
ni Krewni y Przyłaciele! wybaczcie mi, że 
was więcey kochać nie będę mógła, chy- 
bá śffektem z Bogiem ziednocżóńym, któ- 
ry by trwał we mnie na wieki: NĄ Coż mi 
fię ślbowiem przyda iednoczyć fię *ż waini 
ták fłńbo, żeby znowu w krotkim cżaśie 
jrwść więzy nie trwałey przyjśźni. © - 

4. Będę fię tedy gotowała date oná- 
tnia godzinę, y wfzelkiemi Siłami ftarała, 
„śbym fzczęśliwie przefzła z tego šwiářá ná 
drugi: fumnienie moie ze wfzyflkich miat 
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ubeipieczę, śle ofobliwie, to: á to“ będę 
miała na <bdczeniu. 


Zdwarcie Medytacyi. 
1. Podziękuy P. Bogu zá dobre:przed- 
fięwzięcia. 
2. Ofiśruy 'ie Mśaiefłatowi iego. 
~ 3. Proś go powtore O lzczęśliwą śmierć, 
przeż zafługi gorzkiey męki Syna iego. 
Proś o przyczynę Nayświętlzey Panny, y 
Swiętych Patronow twoich. Oyeze naf, 
Ere? Zdrowaś Marja, Ć'ci 
Vezyń fobie rownignkę duchowną. 
ROZDZIAŁ XIV. 
SZOSTA MEDYTACYA 
O Sądzie Pdń/kim. 
Przygotowanie. | 
ts Staw fie przed Obeciością Bożą. 
4: Proso światło 2 Nieba. 
Uwaci albo RozMYSLANIA. 
i. DO wyjściu czalu ktory BOG Światu 
temu zAmierzył,y zitwieniu fożaych 
znakow y widokow okropnych, . ktofemi 
ladzie przefiralzeni fchnąć będą od boiá- 
DZ źni 
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źni, ogień fzerzący fię ná- kfztałt powodzi, 
ipali y w popioł obroći 'wizyfiko cakol= 
wiek ieft ná ziemi; tak dalece, że żadna ź 
tych rzeczy, ktore'na niey widziemy, nie 
uydzie tego pożaru. 

2. Po tey zaś oynifłey powodzi, pe 
grzmotach, y.piorunach, wizylcy ludzie 
(krom tych ktorzy iuż zmartwychwfłali) z 
grobów fwych powfłóną, y trąbą Archa- 
nioła zgromadzeni, -fAwią fię na fad Páń- 
fki w dolinie Jozafatowey. Lecź O Bo- 
že! z iaką rożnicą: iednych albowiem ciń= 
ła będą uwielbione, y ialnolśniące, dru- 
gich z4ś brzydkie y firafzne do widzenia. 

3. -Pomyśl z'iśką fię tam wfpźniałością 
pokaże w Máieftacie twoim Naywyżłzy 
Sędzia, Chordmi Anielfkiemi, y liczbą 
niezliczoną wizyftkich Swiętych otoczo- 
ny máigc przed fobą Krzyż Męki fwoiey 
nád fiońce iaśnieyfzy, na znak łafki'y do* 
broći ku fprawiedliwym, á gniewu y furo- 
wości przeciwko.przewrotnym. 

4. Sędzia ten fprawiedliwy rozkaże ca 
prędzey oddzielić złych od dobrych, ftás 
wiaiąc iednych ná prawey, drugich ná le~ 
wey ftronie; co wlzyfiko w momencie fea 
dnym wykonano będzie. Y iuż potym ná 
wieki 
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złość, y 
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wiekione dwie trzody więcey fię z iobą 
nie znidą. 

5. Po uczynionym wyłączeniu złych 
od dobrych, y otworzonych Kśięgach fu- 
maienia kśżdego, wyińwi fię niezbożnych 
złość, y wzgarda dobroći Bofkiey, ipra- 
wiedliwych z4$ pokutś, y fkutki łafki Bo- 
żey, ktorey dobrze zśżyli. Y nic tám Zg0» 
i utáionego nie będzie. O iśk wielkie ie- 
dnych zawfłydzenie, á drugich pocielze- 
nie ! 

6. Rozważ oftatni Dekret nå złych fe 
rowany. Jdźcie przeklęci w ogień mig- 
kuifiy, zgotowany diabłu y Aniofom ie- 
go. Weź dobrze w uwagę te ták ciężkie 
firafzliwe fłowa: Jdźcie prawi. To famo 
fiowo znśczy, iż Bog iprawiedliwy wie- 
cznie odrzuca od fiebie ludzi potępionych 
nie dopuizczaiąc im nA wieki widzieć twa- 
rzy (woiey, Nazywa ich przekiętemi, O 
Dufzo moia iśk to ciężkie przeklęctwo ! 
zawieraiące w fobie wlzyftkie niefzczęścia, 
nigdy nie odwołane, y przez wlzyftkie czą- 
ly, 4 nawet y lamę wieczność nieufłśiące. 

7. Ale uważ y wyrok przeciwny pier - 
wizemu, dobrym ná pociechę ogłolzony. 
Podzcie mowi dobrotliwy Sędzia (o tak 

miłe 
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miłe ą te zbawienia fłowa, ktoremi' nas 
Bog do fiebie wabi, y ladza na łonie mi- 
„łośierdzia fwego:) bfogoffawieni Oyca mo- 
żego.O pociechy pełne,y wfzyftkie infze w 
fobie zdwieraiące błogofławieńftwo. O- 
śiggniicie Kroleffmo zgotoware wam'od 
„zalożenia śmiáta. `: O iák niepoięta ta(ka! 
gdyż to kroleftwo nigdy końca nie będzie 
„miało. 


Pobożne dfekty y przedsięwzięcia, 


x, Zśdężyi Dußo móia rozpamiętywa- 
ize to wfiyfiko. O Boże moy ! ktoż: mię 


ubefpieczy w dzień on firalzny Sądu two= ' 


iego; kiedy nawet filary niebiefkie drżeć 
będą od boiśźni. 

2. Wyrzekay fię grzechom: ;tmożch 
gdyż te fame (w dzień gniewu Bożego) 
niefczęścia twotego mogą bydź przyczy: 


ną. Sama fię tedy fądzić będę poki żyię ` 
ná tym świecie, abym <po Śmierci nie bys ` 


ła lurowiey, lądzona, roztrząlnę zA wczalu 
fumnienie moie, fama: nA fię fkarżyć, fa» 
ma fię karać y żywota moiego; poprawo* 
wać będę, aby „mię lędzia moy nie karał 
w dzień zapalczywośći. fwoiey. Wyilpor 
wiadam fię grzechow moich, y wykonam 
prze: 


przeto 
nia dulz 
Í 

r Po 
fpolóby 
dzień 8; 
czás dO 


fto isie 
z fmol; 
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Pnas f przeftrogi;ktore mi dane będą do zbawie- 
n nia dulze moiey. &c: 


Żdmknieńie Medytacyi. 
0.0. f r. Podziękuy Panu Bogu,żeć dść raczył 
Ho fpofoby obwarowania fię, y opatrzenia na 
| dzień Sądu {wòiego, y że mafz iefzcze 
czás do; pokuty. 
2. Ofiśruy mu ferce twoie,dby ie fkru-= 


fzył. 
eci 3. Proś Maiefłatu iego,abyś mogła go- 
tywa- dnie pokutować. Oycze naf, e: dra" 
s mię mas Marya Ec: 


Fczyń rownignkg duchowtvg. 


ROZDZIAŁ XYV, 
SIODMA MEDYTACYA 
O Piekle: 
Przygotowanie. <, 
. Staw fię przed obęcnością Bozą. 
2. Ppokórz fig przed Maieffatem 
ojkim, á proś go o Świaito. 

3. Pomyśl fobie iakobyś widziała Miá- 
fto iakie ćiemnośćiami okryte, śjitczyftym 
z Imota zmięlzanym ogźrnione piomie- 

mem, 


Droga 
niem, pełne obywatelow, ktorzy fię z nię- 
go ratować nie mogą. i 


Uwaci albo ROZMYSŁANIA. 
% p potępieni zoftalą w przepś- 
ści piekielney, iakoby w trzod tego 
miśfta nieizczęśliwego,gdzie niewypowie- 
dziane na wlzyfikich zmyfłach y człon- 
kach (twoich ponotzą męki; ponieważ bo- 
wiem wfzyfikich zmyfłow y członkow 
iwoich do grzefzenia zAżywali, dla tego 
też ná wfzyfikich takie ponośić będą ká- 
ranie, ná iákie zafiużyli: Oczy ich za to 
Że fię nieporządnie zapótrywały ná nie- 
przyftóyne y zakazane rzeczy trapione bę- 
da ufławicznym widzeniem czśrtow y 
przepśśći piekielney, ufzy zśś, iż.rady flua 
chały flow nieprzyftoynych, y bliźniego. 
urażaiących, nic ná wieki pięufłyfzą krom, 
płaczu; limentow; y narzekania; toż y in- 
{ze (potka zmyfły. 

a. Ale krom tych tak cięfzkich mąk, ie- 
fzcze ich infza daleko ciężfza czeka, á ta 
ieft urrátá chwały wiekuiftey, zkąd potę- 
pieni twarzy Bofkiey nigdy więcey nie Q- 
baczą Jeżeli Abialonowi łafkawey Dawida 
Oyca iwego twarzy odwrocenie nieztigs 

śniey= 
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mak piekii 
piekło niez 
jedna wuc 
na dogrze 
długie y u 
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z tak cięlz 
rozpacz W 
nigdy niep 
będą. 
Pobożne 
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Że (ię dob 
to tedy 4 
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śnieyfze było nad wygnanie: o Boże! iśk 
èe fię nierownie bźrdźiey przykrzyć będzie 
oblicza twoiego pożądanego oddalenie. 
3. Uważ z tym wfzyftkim wieczność 
mak piekielnych, dla ktorey famey ief 
piekło nieznośne. Jeżeli albowiem pchła 
iedna w. uchu (zemrząca, Gorączka z wol- 
na dogrzewaiąca, y naymnieyfze nocy, 
długie y uprzykrzone fpráwuie, ińkaż fię 
będzie zdala ona ftrafzna wieczności noc, 
z tak ciętfzkiemi złączoną bołami; z kąd 
rozpacz wiekuifła, blużnierftwa, y (zślenie 
nigdy nieprzefidiącę, początki (woie brać 
będą. 


Pobożne dfekiy y przedfięwzięcia. 

Zafira Duke twoię, flowy Jzaiajśa 
Prorokń. Dulzo moia, czy będzielfz że 
mogła przemięfzkiwać wiecznie między 
temi upałami, w fzrzod ognia pożerające- 
go? y także to chcefz odfłąpić ną wieki 
Bogatwoiego? 

Wyznay żeś tak wiele rdzy zdfłużyła na 
piekło, pośpiefzay co prędzey do niebie- 
fkiego gościńca, coż ci fię z tego zAwiąże, 
że (ię dobrowolnie do piekła doftanielz ? 
cze |. To tedy á to. uczynię, abym fię grzechow 
JE | wy- 
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wyfirzegała, gdyż one fzczegulnie śmierći 
„moiey wieczney mogą: bydź przyczyną. 
Podziękuy Panu Bogu, Ofióruy, Suppli- 
kuy do Miiefłatu iego. 


KO ZDZI AL XVE: 
OSMA: MEDYTACYA 
O. Niebie. 
Przygotowanie. 
1.: Staw fie przed.obecnością Bożą. 
2. Wezwży Boga ua pomoc. 
Uwaci albo RozmysLANIA. 


Táw fobie przed: oczyma noc iáfną y 
a? pogodną, 4 uważ, iák ieft. rzecz. miła, 
widzieć na, „on cząs. Niebo. rozlicznemi 
y- rozmaitęmi., uhaftowane ' gwiazdami: 
złącz że potym myślą do: tey wypogodzo- 
ney nocy, (pokoyny y wefoły dzień: tak á» 
by iślność fioneczna. światłośći gwiazdy 
mieśiąca, nie zatłumiała, á gdy to uczynilz 
rzecz śmiele, iż tá, wfzyftka: ozdoba y oka- 
załość pofpolu złączona, nic nie iefi prze- 
ciwko:Niebiefkiey chwale. O iák to tam 
ieft miłe y pożądane mieyfce, iak ze wfzy= 
kich miar nie olzacowane  pomieęlzkanię. 
r. 
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2. Uważ iak fą zacni, nadobnizy gtoma- 
dni Obywatele, 'tey'to fzczęśliwey: krainy. 
Jak wiele tám Millionow *Aniółow, Che- 
rubinów, Serifinow; nieźliczony poczet 
Apoftołow, Męczennikow, W'yzńiawcow, 
Pań Świętych y Panienek: o iak fzczęśliwe 
towarzyttwo ! NA nayoftatnieyfzego z nich 
miley będziey weyzrzyć , niżeli na cały 
świąt, á coż gdy wizyftkich pofpółu oba- 
czemy? Ale'o' Boże moy; iak ieft hiepo- 
içte lzczęście Swiętych twoich ! beź'prze- 
ftanku śpiewśią fitodką'piosnkę *nieuftaią- 
cey miłości ku tobie,przez całą wieczność 
z fłatkuiącego raduią ię- (zczęścid: kon- 
werluiąc z fobą niewymowney doznaią 
pociechy: 4 żywot [woy' w miłym y nie- 
rozdzielnym ` prowadząc: "towatżyftwić ”, 
fzczęśliwośći (woiey rownęy, nie máią. 

3. Uważ na koniec, ik będzie "rzecz 
wdzięczna y przyięmtia, z Stworzycielem 
fię twoim ciefzyć yswefelić, widzieć go y 
bydź widzianym od niego, 4 z tey” z nim 
ipołeczności, czuć ná fercu radości nie- 
porownane. Co 'tam*bydź muśi z4 po- 
ciecha z Bogiem zawize przetmięfzkiwa- 
iąc? gdzie one błogofławione dulze iń- 
ko ptałzęta iakie fzczęśliwey . wieczności, 

bez 
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bez przeftanku śpiewaiąc, unolzą fig po 
przeltrzeńftwie nieograniczonego Boftwa, 
od'ktorego. zewlząd ogarnione, w niewy- 
powiedzianych opływaią tofkolzach. Tam 
ieden nád drugiego lepiey, (4 bez zazdrow 
ci) wychwala Stworzyciela fwoiego, mo- 
wiąc: Bądź ná wieki pochwalony, ô nay- 
fłodizy y naydobrotliwizy Stworzycielu y 
Zbawicielu. nafz, ktorego tak wielkich do- 
znawamy. dobrodzieyftw, y tak fzczodro= 
bliwie udzieloney zażywamy chwały. Pan 
Bog zaś wzajemnie wiecznemi czáty bło* 
gofławi świętym (woim. Bądźcie ná wie- 
ki blogofławioae naymilize tworzenia mo- 
ie, zá wierne ufługi walze, y że Imię. mo- 
ie ftatkującym y miłością pałaiącym fer- 
cem wiecznie chwalić będziecie. 


Pobożne dffekty y przedrięwśięcia. 

1 Zddzśw fig OQyczyznie Niebiefkiey, 
9 day iśey przyzwoitą pocbważę. O iakoś 
miła ypożądana gorna Jerozolimo, iák 
fzczęśliwi obywatele twoi:! 

a. Strofuy duffętwoię o ták znaczną 
miebóczność; żeś gościniec do Nieba pro- 
twadzący ták lekkomyślnie: pominęfa. A 
szemużem, fię. tak płocho. pden dą 

Os 
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dobrá `mhoiego näywyżízego ? idkie to {za- 
leńftwo moie, żem fię dla ták błachych y 
niepociefznych uciech, po tysiąckroć wy- 
rzekła wiecznych y prawdziwych rofkofzy! 
gdzieżem. była rozum podziała, gdym ták 
pożądanemi dobrami pogardzała, á ták 
prożnenii y wzgardy godnemi napawala 
fię żądzami ? 

3. Wzdychay teraz ferdęcznie do tik 
rojkofnego pomięjśkania.  Ponieważem 
tey łafki u ciebie dofłąpiła naywyżfzy Pá- 
nie y Boże moy, żeś mię naprowadzić rás 
czył ná drogę zbawienną, nigdy iey więs 
cey nie opulzczę. Pofłępuymy Dufzo mos 
ia, poftępuymy do wiecznego odpoczyn= 


' ku, fpiefzmy fię do błogofiawioney y nam 


obiecaney ziemie, nic tu po nas wtym 
Egypcie: tych tedy y owych rzeczy, kto* 
re mię od tey izczęśliwey odwracaty 
drogi, albo w niey pofiępować nie po* 
zwalały, firzedz [ię będę z pilnością. A 
ná to mieyfce to 4 to uczynię, dla prętízes 
go pofłępku, 


Podziękuy Panu Bogu, Ofiarny, Prof 
e Plogoffawicńfiwe: LAY, 
RQ- 


62 3 „Droga | D 
ROZDZIAŁ XVII. ay 
s ri h dwocr af 
DZIEWIĄATA.MEDYTACYA. wieki. 
W kiorey fobie” dufa nieboobiera. | 3 5 


| twarteć lą, 


Przygotowanie: | 
g JEP PARANE „wyga | dzie podob 
1, tam jig przed obecnością Bożą. | o, koyr 
r V pokorz fie przed ŹMiaiefłatćm | woiey mił 
Bofkim prokąc 6 świdtto. | tweżotprón 
i a wymownie 
Uwacr albo ROzMYSLANIA. Anioł teb 


sA ŻLOŁ,E 1 i 7 go wlzelki 
PE: iakobyś fama iedna była na Pedot 


przeßronnym, iakim polu z Aniołem bnok 

firożem twoim, (tak iako był niegdy To- p ye 
$ `” biafż.młódlzy, gdy do Miafta Ráges po- = | ód 
fpiefzał ) 4.on tobie wzgorę Niebo otwár- e 
te pokazuie, ze wizyftkiemi rofkolzami, gt > 
ktoreś. w Medytścyi 6 Niebie rozważyła: Ri + 
ná dole, zaś piekło na, pożarcie rozdzie- bp, uke 
wiohe, ze wfzyftkiemi mękami, w Medy- R 
tacyi, o,Piekle opilariemi, y tak w tey my= ad 
ślipoklęknąwiży przed Aniołem twoim. „| A a 
GI j 


1 Uważiżto nie omylna, żeś ieft mię- 
„dzy, Niebeanyy,piekiem, y. że oboie {fg o- 
twarte nå przyjęcie twoię, według: obrá= 
nia.ygapodobania twoicgo na tym Świecie: 

2. 
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2. Uważ y to iż cokolwiek fobie ze 
dwoch teraz obierzeiz trwać będzie ná 
wieki. 

3. Lubo zaś tk: Niebo iako'y piekło 0- 
twarteć lą, y wolnoć wniść gdzieć fię bę- 
dzie podobało; Bog iednak wizechmogą- 
cy, ktory ną obie ftrony gotow y chwałyć 
fwoiey miłoślernie użyczyć; y od oblicza 
{wego iprawiedliwie odrzucić, pragnie nie- 
wymownie, abyś fobie Niebo: upodobała: 
Aniol też Stroż twoy namawia cię do te- 
go wfzelkiemi fpofobami;. ofiśruiąc ci z 
izczodrobliwości Bofkiey łafki niezliczone, 
na pokrzepienie śił żwątlonych,. abyś w 
gorę idąc nie uftawafa. 

3: Chryftus Pan także Zbawiciel. twoy, 
pogłądana cię łafkawym z nieba okiem, 
mile do fiebie zśpraizaiąc.  Pofpiefzay 
(woła) ukochana dufzo oblubienico .moiś, 
do odpoczynku 'wiecznego "na łono do= 
broći moicy, ktorać nieśmiertelne rofko= 
izy z obfitey miłości ku tobie przygoto- 
wała, Weyrzyi wuętrźriym okiem ná Pán- 
nę Przensyświęttząy á pomidtkuiefz Jcy 
Móścierzyńfkie koło zbawienia twoiego ftá- 

anie: Nie trać (mowi do ciebie): fercą 
Gerko miś, "niech nie będą płonne Syng 
mo- 
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moiego żądże y pieczołowania, niech fku+ 
tek {woy Otrzymaią moie zá tobą częftć 
wzdychania, oboie ślbowiem ferdecznie 
pragniemy wiecznego (zczęścia twoiego. 
Ale obroć oczy y ná Świętych Bożych, y ná 
ták wiele dufz uwielbionych, á poczuiefz 
iak cię gorąco pobudzaią y mile wzywaią 
do towarzyftwa iwoiego; życząc iedynie, 
áby lerce twoie kiedytzkolwiek z ich ler- 
cem złączone było, ná wieczne wychwale- 
nie Jmienia Bożego: 4 tym czalem cię u? 
pewniaią, iż droga zbawienna, nie ieft tak 
przykra iák ią świat ludziom zwykł málo- 
wać. Smiało (mowiąc) pofiępuy w przed - 
śięwzięciu twoim Przyiaciołko nalza, kto 
ślbowiem dobrze uważy drogę Życia poż 
bożnego, ktorąśmy do nieba zaśli, przy 
znać będzie muśiał, żeśmy y tych rofko= 
{zy doftąpili przez inize rofkoizy, dźleko 
przyiemnieylze nád te, ktorych świat za» 
Żywa. 


Obraniea | 
, Drzeka fię ciebie y teraz y wiecznemi 
czóty przęklęte piekło, brzydzę fię mę* 
kami y katowniami twoiemi, nielzczę* 
ściem y nielzczęśliwą wiecznością +: "gg 
1 śle 
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ale nadewizyftko nienawidzę bluźnierftwa 
y przeklinania twojego, ktore beż prze” 
ftanku przeciwko Bogu moiemu wywie” 
rajz. "A do ciebie fięobracam pożądane 
Niebo, chwało wiekuifła, wieczna izczę- 
śliwośći: w twoich wybornych páłácâch 
chcę na wieki zofławać, w przybytkach 
twoich bez końca przetmięfzkiwać. Bło- 
gofławię 6 Boże moy miłośierdzie twoie, 
ktoreś nademną pokazać raczył, przyimu- 
iac ie pokornie 2 fżezodrebliwey ręki two- 
iey. O JEZU Zbawicielu moy ! chcę bydź 
wdzięczna miłości twoiey niefkończoney 
ku mnie, y potwierdzam kupno miefżka- 
nia onego, ktoreś na mnię w Niebiefkiey 
nabył Jerozolimie; á to nie tak dla wygo- 
dy moiey włainey, iako abym cię chwali- 
ła y miłowała na wieki. 

ż. Przyimiy z ochotą ftaranie koło 
ciebie Nayświętlżey Panny, y Swiętych 
Bożych, ktoreć ofiárüią: obiecny it; iż fię 
do nich fpiefzyć. będzietz: Śćiągniy rękę 
do S, Anioła Stroża twoiego, aby cię do 
Nieba zaprowadził, á pokrzepiay fię co 
taz bardziey w tak godnym y pożyte- 
cznym obieraniu. 

E ROZ- 


Droga 
ROZDZIAŁ XVII. 
DZIESIĄTA MEDYTACYA 


W ktorey fobie dufa obiera życie 
pobożne. 
Przygotowanie. 
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T. Staw fie przed obecnością Božę» 
12. Uniż fię przed obliczem Bofkims 
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M Niemay Żeś ieft znowu fama ie» 
dna ná przeftronney rowninie z 
Aniołem Strożem twoim, y że po lewey 
ręce widźifz czśrta fiedzącego na wynio- 
flym tronie, otoczonego piekielnych dù- 
chow gromadnemi hufcami, ktorego nie= 
zliczone ludzi światowych woyfka z po- 
fzanowaniem za Pana uznawaią, wyświad- 
craige fię bydź iedni temi, drudzy owemi 
grzechami, niefzczęfnemi iego hołdo- 
wnikami. Przypatrz że fię poftępkom 
tych to niefzczęśliwych dworzan przeklę= 
tego Krola, á obaczyfz jednych tzaleiq= 
cych od jadu, zśzdrości, y gniewu,drugich 
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żywot lobie naftępuigcych, innych w my- 
ślach zátopionych bogźćtwa łakomie zbie- 
raiącychj tych nikczemną prożnością nie 
potrzebnie głowę fobie zśprzątaiących, 0- 
wych záś w nierządnych áffektach (woich 
zapamiętałych, fprolnych y ná puł. iuż 
zgniłych, á wlzyftkich bez pokoiu, bez 
porządku, w zamieizaniu zofłalących : o* 
bacz iak ieden drugim pogardza, y że ża” 
den z nich prawdziwey nie ma ku bliźnie- 
mu miłośći. Jednym fiowem to zgroma= 
dzenie ták mizernie ięczy pod tyrańftwem 
tego piekielnego Krola, że ciężkie w ler- 
cu wzbudza użałenie. 

2. Qbroćże fię potym pá prawą fłtonę; 
á uważ Cbryfłufa Pana na Krzyżu rożpię: 
tego, ktory pałaiącytm miłością tercent 
prośi Oycaiwoitgo, zá temi zwiedzione- 
ini od czśrtaludźimi, aby z diabellkiey wy= 
łamawfzy ;Gę niewoli, pod znak, Krzyża 
Świętego pofpiefzali. Spoyzrzyi Dź te pui- 
ki dufz pobożnych; z Aniolami fwoienii 
Chryfłula Pána obfłępuiących, á rozważ; 
iak to miłe y pożądane ief Kroleftwc; 
gdzie pobożność pźnuie. Jak piękna rzęcz 
patrzać na on świetny poczet, w czyftości 
Panieńfkiey oboiey pići Żyiących olob; 

E2 kto- 
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ktore biśłością (woią wfzyfikie lilie prze” 
chodzą: iak przyjemna widzieć pobożne 
zgromadzenie Wdow bogoboynych, uú- 
martwieniem y Poekorą Świątobliwości 
nabywaiących. Obroćoczy y na fzeregi 
rożnycki ludzi w ftatiie Małżeńfkimżofić - 
igcych, á obaczyfz wiák flodkiey zgodzie, 
y wżdiemńym polzanowaniu ż tobą żyją 
(co bez pochyby żiprawdziwey pochodzić 
muśi miłości) y iśktdobrze umielą iedno- 
czyć fańnie koto dónn iwoiega 'dóeże- 
nego, Z ftóraniem przybytku wnętrziiegoy 
y "miłość Malżonka”doczefnegow miłością 
Oblubieńca Niebiefkiego. Poyrzyt'ńa ko- 
nieć>pó wfzyfikich fironach, á wfzyftkich 
zoczyfzi wfkromnóśći świętey, “z achotą 
ffuchśiących ŻZbówńciela fwoiegó; y prá“ 
gnądych mieć gó żówfze w fereu'fwoim. 
Cietżą fię z fobg, lecź ich ueiechy nieu* 
bliżaią śni fttkowi, śni miłości Bożey ál- 
bo bliźniego, áni przyftoynośći należyte 7? 
mháig Ku obie śficht wzaientny, ale ze 
wfzyfikich miar czyfły y świątobliwy: gdy 
zóć ktora z tych dulż pobożnych ielt w ra- 
kim utrapiebiu, pie bźrdzo fię tým turbu“ 
ie, y nie mieni cery dla dolegliwóści iwo 
ich, Krotko mowiąc, Zbawiciel świata cie- 
> fzy 


| 


fzy ichrła 
do niego, 

3. Ju 
tey rzelie 
ne żądze 
fzcze fn 
bá y ziem 
izczęśliw 
iefzcze m 

4, NA 
y Monika 
Niebie kt 
iąc świech 
cię do liel 
dodią, 

5.Sam 
wa éig wi 
chodźże | 
bym kora 
fktonie ts 


I o” 

kie 
twoim po 
wieki fual 
rzekam f 


Do życia Pobożnego. 69 
fzy ich łafkawym weyzrzeniem, á oni fię 
do niegojzdrną goracym pragnieniem. 

3. Jużeś w prawdzie czśrta y przeklę- 
tey rzefzeiego, przez dobre y zbáwien- 
ne żądze Íerca twoiego odltąpiła,  śleś ie- 
fzcze flużby u. Chryftufa Bźna Krola Nie- 
bá y ziemie nie-przyjęła, Aniś przyftała do 
fzczęśliwey kompśnii flug iego, 4 zatym 
iefzcze między dwiema zofłśietz drogami. 

4.. Nayświętlza Panna, Jozef S, Ludwik 
y Monika, y niezliczona liczba infzych w 
Niebie kroluiących, ktorzy ná świecie ży” 
iąc świecki żywot prowadzili, zapratzaią 
cię do liebie, y fercać przykładem fwoim 
dodaią: 

5. Sam nawet Krol Ukrzyżowany,wzy 
wa ćię włafnym imięniem twoim, przy- 
chodźże ukochana moiś, przychodź, á- 
bym koronę chwały moiey włożył ná 
fktonie twoie. 


Obranie. 
LĄ Swiecie zdradliwy ! rzefzo pie- 
kielna! nigdy więcey pod znakiem 
twoim poftać nie chcę. Odftępuię ná 
wieki fzaleńftwa y prożności twoich,wy- 
rzekam fię ciebie Krolu hardy, y prze- 
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klęcy, duchu piekielny welpoły z nadęto* 
ścią y mórnością twoią, brzydzę fię tobą 
y wizyftkiemi (prawami twoiemi. 

a. A do ciebie fię garnę łafkawy Zbó- 
wicielu, Krolu wizelkiey fzczęśliwości, y 
chwały wiekuiftey: do ciebie z ochotą 
na flużbę przyfłaię, tobie fię upokorżo= 
nym kłaniam tercem, ciebie zá Krola y 
Pana moiego wiecznemi obieram czófy, 
obiecuiąc ći wierność nie parufzoną, po- 
fulzeńftwo nicodmienne, y W każdey o- 
kázyi ftofowanie woli moiey do woli 
twoiey. 

z O Panno Przenayświętfza Páni ma= 
ia, obieram ciebie z4 ofobliwą opiekunkę 
moię, y uciekam fię pod obronę twoię, 
obiecuiąc cię czcić ofobliwie,y fz4nować. 
według przemożenia włafnego. 

4 © Aniele Strożu. moy, zaprowadźże 
wię do tego Świętego zgromadzenia, 4 
nieodftępuy profzę, poki do niego fzczę= 
śliwie nie zaydę. Pragnę albowiem w tym 
ftodkim żyjąc towśrzyfiwie, y teraz y na 
więki (na znak obrania moiego) wykrzy- 
kiwać. Niech Żyie JEZUS, niech Kroluie 
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ROŻDZIA Ł XIX. 
Jako potrzeba czynić Spowiedź po- 
mfechug cálego żywota, 

TE tedy lą Medytácye naymilíza Phi- 

lotheo, fiażące zámyftom aślzym: 
ktore fkoro odprawilz, idź z upokorzo- 
nym, lecź odważnym fercem, ná Spowiedź 
generalną, źle cię prolzę nie miey w tym 
żadney śpprchentyi dni boiśźni: Nie- 
dźwiadek jadowity ie, gdy ludzi kala, 
lecź w oliwie przedyftylowany, wybor- 
nym ftáie fię ná włalne ukąfzenie Íwoie 
lekarftwem. Ták y grzech ná ten czas 
tylka ieft tromatny, gdy go popełniamy, 
ale gdy go ipowiedzią:y pokutą świętą u- 
marzamy, fłaie fip nam czci y zbawienia 
okazyą. Spowiedź źlbowiem z prawdzi- 
wą złączona fkruchą, ták iefł przyftoyna 
y: wdzięcznego zapachu, że wizelką (pro- 
iność y. iśdowitą zarózę grzechową wy- 
korzenia. Symon trędowśty twierdził, że 
Mágdálená ielzcze ieft grzelznicą, Chry- 
fus Pan zaś powiadał że nie, y iużnie 
więcey. nie wipomina.o niey, kron ZapA- 
chow w.ylanego oleyku, p gorącey- raita- 

śći 


. 


wa Droga 
ści ktorą pałała ku Bogu. Jeżeli Philotheo 
prawdziwą mamy pokorę, brzydzić fię 
będziemy bez miary grzechami nafzemi, 
dla tego iż Boga dobro niefkonczone o- 
brażaią; wyznanie iednak tychże grze» 
chow, zawfze nam będzie mile y przyie- 
mne, gdyż z tąd BOG chwałę  odnośl. 
A do tego znaczne iuż ulżenie w choro- 
bie {wey czuie, kto ią dobrze opifać mo- 
że Doktorowi. Gdy tedy przyidziefz 
przed Spowiednika, myśl iakobyś fłanęia 
ná gorze Kalwaryifkiey , pod Nogatni 
Chryftufa Páná ná Krzyżu wilzącego, z 
ktorego krew zewlząd ná cię fpływa, na 
obmyćie nieprawości twoich: co lubo: lię 
w {amey rzeczy nie dzieie, zaflugi iednak 
teyże Krwie, ktorą Zbawiciel zą nas wy- 
lał, oczyłzczaią wfzyfikich przy fpowie- 
dnicach pokutuiących: wynurz doftate- 
cznie(ipowiadaiąc fię)fkrytości (ercatwo- 
iego,abyś tym fpolobem wizyftkich grze- 
chow poftradała: co iak prędko fię Ránie, 
tudzielz zafługi niewinney Męki Chry- 
ftulowey, ferce twoie niewymownym ná- 
pełnią błogofławieńftwem. |. 
Spowiaday fię fzczerze y poproftu, 
abyś przynaymnięy raz przez cały żywot 
tWoy; 
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twoy, doftátecznie w tym ufpokoiła- fu- 
mnienie włalne. Odprawiw{zy {powiedź, 
ftuchay coć powie y rozkążę fuga Chry- 
ftufaw, rzekniy {áma w iobię, Mow. Bá- 
nie do ffażcbnice twożcy, ólboniemn fucha 
gfofu twoiego. : Y zópra: wde małż wie- 
dzieć Philotheo, -Że ná ten cząs B Q© GA 
{amego ftuchalz, według iego flow do 
Namieftnikow twoich przerzeczonych : 
Kio was fłacha mnte fucha. Uczyń po- 
tym fkrufzonym (ercem naftępuiącą Pro- 
teftacyą, ktora abyć tym lepiey flużyla do 
dokończenia Aktow. pokuty twoiey , 
wprzod ią z pilnością przęczytalz, y do- 
ftatecznię rozwaążyfz, 


ROZPZIAŁD ZX. 
Feos tata acya, albo dowodue oświad= 
czenie fie, ktorym Dufa pobożna 
prz orm fużenia P: ann Bogu 
potwierdza,y one ná fErcn Jwoim za- 
pifnie, przy dokończeniu Aktom 
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go Zgromadzenia Niebiefkiego, 4 rozwa- 
ży wizy niefkończone miłośierdzieStwor- 
cy moiego pokazane nademną mizernym 
y niegodnym ftworzeniem, ktore on z 
niczego wywiodł, w cdłości zachował, 
Q©ycowlko opatrzył, z tak wielu wyrwał 
niebefpieczeńftw, y tak śiłą obdarzył do- 
brodzieyftw. Ałe nadewlzyftko uważy= 
wizy onę dobroć y talkawość Boga moie- 
go, dla ktotey mię tak łagodnie znośił w 
nięprawościach moich,tak częfłto y miło- 
śćiwie pobudzał y nápominał do poprá- 
wy, tak cierpliwie czekał do pokuty y u- 
pamiętania, aż do tego NMroku żywota 
moiego, lubom ia z moiey ftreny iedno- 
ftaynie trwaigc w niewdzięczności, nie- 
wietnośći, y niepofłufzeńftwie, odkładała 
zawfze odednia do dnia nawrocenie mo- 
ie, ta(kamim ofiarowanemi pogardzała, y 
ták niebacznie Maieftat Bofki obrażała. 
Nśoftatek y ná. to pomniąc, iż w dzień 
c hrzu moiego, poświęconam była. Pánu 
Bogu ná fłużbę, y. onemu za Corkę od- 
dana, 4 potym zapomniawizy obietnic i- 
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przeciwko Dobrodzieiowi twemu. Przy- 
chodzę teraz do fiebie, yupadilzy pokor- 
nie przed tronem fprawiedliwości Bo- 
fkiey, wyznawam y twierdzę,żem dobro- 
wolnie Maieftat BOGA Naywyżlzęga 
zelżyła, y winnąm fię ftała gorzkiey 
śmierći, y okrutney męki Chryftulowey, 
przez grzechy moie, dla ktorych on u- 
móśrł ná drzewie Krzyżowym, á zatym, 
zarobiłam fobie ná piekło y wieczne po- 
tępienie: Lecź obracając fię do tronu nie- 
fkończoney dobroci Bofkiey, 4 wyrzę- 
kłizy fię wprzod ze wizyfikicgo ferca, y 
ze wfzyftkich Śił, przefziych nieprawości 
moich, pokornie Żebrzę, y fupplikuię © 
miłośierdzie,y zupełne edpulzczenie wfzy 
fikich grzechow moich, 4 to przez zafłu- 
gi Męki y śmierći tegoż Zbawiciela mo- 
łego, ná ktorych wlzyftkę nadzieię mo- 
ię iako ná befpiecznym pokładaiąc funda- 
mencie, powtarzam y wznawiam obietni- 
cę wiernego pofłufzeńftwa, przy chrzcie 
świętym imieniem moim uczynioną: wy- 
rzekaiąc fię czártá, świśtś, y ciała, z przę. 
klętym ich !podufzczeniem, prożnością- 
mi, y pożądłiwościami, ná cały żywot 
0y, y wiecznemi ezóly: 4 do ciebie fie 

O- 
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BOGA moiego, dobroći zrzodłą nie-prze- 
branego uddiąc, pragnę, (Ł4nowię , „obie+ 
cuig, y nieodmiennie biorę przed fię, to- 
bie zawize flużyć, y miłowac cię teraz y 
na wieki; ofiaruiąc: ći y poświęcńiąc ná 
zafław, obowiązkow. moich, dulzę moię, 
ze wlzyftkiemi iey śllami, lerce; moie, ze 
wlzyftkiemi afektami, ciało moie ze 
wizyftkiemi zmyfłami, oświadczaiąc fię 
z tym, iż nigdy więcey niechcę: zażyć 
naymnieylzey cząftki (iebie- imey, ná 
fprzećiwienie fię. woli.twoiey. yo obrazę 
Maieftatu twego, ktoremu fię «w. duchu 
zupełnie oddaję; obiecuiąc przy ftatkuią- 
cey wiernośći, wieczne pofłufzeńftwo, y 
trwałość w przedfięwźięciu, Ale o Boże 
moy! ieżeliby za podulzczenięm czór- 
towfkim, albo z krewkości. ludzkiey trá- 
fić mi fię miało niedotrzymać wczym po- 
nowioney obietnice, y tego co teraz fta - 
nowię; oświadczam, fię, z4. wczafu, iż (ko- 
ro tylko poftrzegę.upadek moy, záraz z 
niego .z4 pomocą. łalki Ducha. Swiętego 
powftanę,udśiąc fię zaowu bez wfzelkiey 
odwłoki do. miłośierdzia twoiego. Y tać 
to ieft, a nie.infza wola moia, ten poftá- 
nowiony umyfi y:przedfięwzięcie nieod- 
mien- 
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olobie tegi 
dzi nioley: 
chmocny 


nu, y Dii 
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iego. O 
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cię ża Pal 
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miebne, ktore zcznawam y potwierdzam, 
(nic fobie nie wymawiaiąc)przy tęyże ol e- 
BOGA moiego, w oczach Kościow 
la tryumftiiącego,y przytomności Kościo- 
łaświętego na ziemi woiuiącegó Mátki 
moiey, ktora fiyfży te moie OBiEtóżkć, w 
olobie tego ktorego na przyjęcie Spowie- 
dzi moiey wyladziła” Raczże tedy W íze- 
chmotny_y Dobrotliwy Boże, Qycze, Sy- 

Duchu święty umocnić we mnie 
taaowienie, y pfzyiąć tę ofiarę wne- 
iżczerym prezentowaną fercem, w 
ćzjjey uprzey moŚCi zapacha:4 iśkoś 
lafkRawić rozum moy swieci y wolą da 
dobrego nakiereg BB ak y Śił potrze= 

bnych:dox day do wyk A ząmyft mo= 

iego.” O Boże tyć ieft Bo; gieni moim,Bo- 
giem „lórca y dulżę moiey, Wyznawam 
cię ża Pana moiego, y winnyć oddśię po* 
klon, iteraz y na Wieki. Niech żyje JE: 
ZUŚ. , 


ROZDZTTĄ Ł XXI. 


eiTe fi tepo oCZyśczenia 


47 
AJOROĘCZ 


R 


3 Ofkqńczoney :proteftścyi,: ;z:pilnością 
fiuchay (fercem bardziey niż uchem) 
flow 


___ Droga 
flow rozgtzefzenia twoiegos ktore fant 
Zbawiciel dufz nałzych śiedząc ná tronie 
zniłośierdzia twego, głośi w Niebie przed 
wfzyfikiemi Aniołami, y Swiętemi Iwoie= 
mi ná onże czas, kiedy cię Kśpłan imie» 
niem iego na zieini rozgrzelza, A zatym 
wizyftkie ono święte Zgromadzenie, cie+ 
fząc fię z (zczęścia twoiego, zaśpiewa filoz 
dka welela niepoiętego piolnkę, y káżdy 
z nich mile ferce twoie (do lalki Bożey 
przy wrocone) do terca iwoiego przytuli: 
O iśk izczęśliwy śle oraz ypodziwienia 
godny Kontrakt ktory tu z, Mśieftatem 
Bofkim zświerałz ! przezeń álbowiem 
oddiiąc mu damę fiebie, y iego y fiebie 
wiecznie pożyfkuiefz. Już tedy tego tyl- 
ko niedofidie, abyś wźiąwízy pioro w rę: 
kę, podpilała ochotnie proteftacyą UCzy= 
hioną, á potym do fotu Pańfkiego przy= 
ftapiła, gdzie wzśiemnie BO G Wfze= 
chimogący podpifze y pieczęćią obwśruie 
rozgrzefzenie twoie, y obietnicę chwały 
Niebiefkiey: lam fig kładąc ná kfztałć [y= 
gnetu przez Sakrament Święty na lerce 
twoie, pokutą odnowione. Tym tedy 
fpolobem (według zdania mego) dulza 


twoia oczyfzczona zoftanie z grzechow y 
afie- 


"śmiertelne 


affektow 
aftekcy fn 
przytodzo 
izych, (5 
mogą, 61 
cie żylemy 
gi, wedlug 
chciała, ol 


piego, tak 
ta iprofno 
firogi flu 
i2CZE ocz 
mowić, » 
tym dofko 
niu, dokt 


bywa, t 
trząc, play 
my: tak, jr 
świitlości 
CA tym 


| ironie 
e prad 
| iwole* 


h imie: 


f 


eftatem 
bowiem 
y fiebie 
ego tyl- 
0 W rę: 
) uczy: 
o przys 
i Wite 

aruie 
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śfitektow grzechowych, łecź że takowe 
śfiekty fnadno w nas odraftać zwykły, dla 
przyrodzoney krewkości, y złych Żądz ná- 
izych, (ktore to umartwione tylko bydź 
mogą, A nie umorzone, poki tu na świe= 
cie żyjemy.) podam ći niektore przeftro= 
gi, według ktorych byleś figę fpriwować 
chciała, obronifz-erce twoie od grzechu 
śmiertelnego, y wizełakich śffektow do 
piego, tak dalece, że nigdy więcey ná nim 
ta iprofność nie poftoi; lecź że też przes 
firogi /flużyć będą y de dofkonallzego ie» 
izcze oczylzczenia, niżeli o nich zacznę 
mowić, w przodći cokolwiek powiem o 
tym dofkonałym y wyboraym Oczyfzczee 
niu, do:ktoregoć gościniec toruię. 


ROZDZIAŁ XXII 
Potrzeba fię'uwolnić od áffèkta dlba 
p z LA E e 

chęći do grzechu powfedniego. 
M bźrdziey dnieie,y ziemi światła prży= 
bywa, tym lepiey w zwierciadło pá- 
trząc, plamy n twarzy nalzey pofirzega= 
my: tak, im dcfkonaley fumnienia nólzć 
światłością wętrzną Duch Święty oświe« 
ca tym w nich dowodniey widżiemy 

grze- 
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grzechy y niedofkonałości włalue, prze» 
izkadzaiące z4wodom nafzym doścignie 
nia prawdziwey pobożności: y toż świń= 
do Niebiefkie, ktore nam pokaznie zma: 
ży y wady nałze, zagtzewa nas y oraż po- 
budza'dó ftareia y obimiycia onychże. 
Poftrzeżefz tedy naymiliza Philetheo; 
ha dufzy twoiey kiom grżechow śmiettel- 
ńych'y fkłońiności do nich, (z czegoś iuż 
czyniąć com w przefzłych namięnił: Roz- 
działach fen oczyfzczońa,) nie małó chę* 
ci do grzechow pówłżednich, co prolzę 
zrozurhicy dobrze: nie mowię ia, że po- 
Arzeżefź włobie nie mało grzechow “ po- 
Gfrednich) lecż że pofirzeżelz nie mało 
chęci dó'grzechow pówizednich, w czym 
jeft wielkarożnica: Nie możeiny albo- 
wiem Żyiąc, na tymi Świecie cale bydź 
wolnetmi (zwłafzcza na długi czas) od 
grzechów powfzednich, śle chęci y affe- 
ktu do nich cale możemy poftradać. Jnfza 
sel rzecz fkłamać róż y drugi dla uciechy; 
o rzecz iakg małą, á iniza mieć upodoba- 
pie w kłamftwie, y kochać fię w nim. 
Przeto mowię: iż trzeba dufzę {woi o- 
ezyfzczać ze wfzyfikich Afektow y chęćl 
do grzęchow powizednich, to ieft: trzeba 
nie 


nie mieć 
grzechu i 
wienia on 
go nader I 
gu tak nie 
go obraża 
tmyślnie í 
grzechem 


wiecznie i 
nierownie 
chęć y wo 
dniego, kt 
dobrowolt 
podobać M 
telz fi 

na to żd0 
iwemu nii 
y kochać 
Affekty tal 
bożności,i 
go lalce Be 
dalz nálzy 
bielkim wi 
ierca otwi 


nie zśbijąj 
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nie mieć dobrowolney woli trwania w 
grzechu takim powfzednim, ślbo pono- 
wienia onego: iakoż byłby to znak podłe- 
go nader ierca, gdyby kto miał rzecz Bo- 
gu tak nieprzyięmną (iaka ieft wola chcieć 
go obrażać grzecharni powlżedniemi) u - 
ihyślnie chować ná iumnieciu iwoim: 
grzechem Albowiem powłzednim by jay- 
mniegizym brzydzi fię Bog, (lubo w pra* 
wdzie nie tik bardżo, Żeby nas. dla niego 
wiecztiie chciał zagubić y potępić,) toć w 
Dierownie więkiżey nienawiści mieć muśt 
chęć y wolą popelniepia grzechu powize- 
dniego, ktora nic iniżego nie iefi, tylko 
dobrowolne poftanowienie chcieć fię nie 
podobać Maieftatowi Bofkiemiu. A ma 
żelz fię wipźniałego umyfłu cżłowiek 
nAto zdobyć, aby chciał nietylko Bogu 
iwemu nie podobać fig, źle ielzcze nad to 
y kochać w tym niepodobaniu. 
Affekty takiePhilotheo tak lą przeciwne po* 
bożności,iśko chęć do!grzechu śtniertelne= 
go łalce Bożey;'siły ślbowiem y czerfłwość 
dalz nalzych ofłabiaią, pociechom Nie- 
biefkim wftręt czynią, pokulom drzwi do 
iercå otwierńią, ylubo w prawdzie dulze 
nie zśbiiaią, w cięlżką ią iednśk w prawu- 


"a 
A 
> 
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ią chorobę. Muchy zdychatące (mowi 
Mędrzec.) pfaig wonng wdzięczność dro- 
giego oleyku. iśkoby rzekł, iż gdy muchy 
przelatuiąc tylko oleyku kofztuig,nie wiel- 
ką w nim fzkodę czynią: ale gdy w nim 
zdychaią,wizyfikę mu cenę y wdzięczność 
odeymuią. Tymże fpofobem, 9 grzechy 
powizednie, ieżeli przez krotki tylko czas 
ná dulzy zofłśią, nie nazbyt iey tzkodzą, 
lecz gdy w niey długo (dla chęći y affektu 
ktory do nich mamy) przemięlzkiwaią, nie 
omylbie ią o utratę oleyku drogiego po* 
bożności Chrześciańfkiey. przywodzą. 
Paiący pizczołek nie zabilaią, ale im tyl- 
ko miod fzpecą y zarażaią:tak długo paię* 
czyną wyrobione obtączając plafiyy, że 
pfzczołki miodu więcey robić nie mogą; 
co fię ma rozumieć, gdy palący W ulach 
długo golzczą. Toż y grzech powizedni 
iprawuie ná dufzy nalzey, ktorey w pra” 
wdzie śmierći nie zadaie, pobożność ie- 
dnák powoli z niey wykorzenia, y tak mo- 
cno złemi nałogami y fkłonnościami wła- 
dzę iey mięfza y pląta, że iuż nie może 
śni z pilnośćią, áni ochotnie dobrych od- 
prawować uczynkow, paczym prawdziwa 
zawifła pobożność, y to iednak rozumieć 


po” 


potrzeba 
ktore dlaa 
| żey na lun 
Philotheo, 
czy, Wyka 


| kach, wey 


grze, y ini 
natościach 
wnych tak 
go, iako pl 
paiąkow: £ 
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potrzeba o tych grzechach powfzednich 
ktore dla śffektu nślzego ku nim, przy dłu- 
Żey ná fumnieniu zofłaią. Znośnieyłza ta 
Philotheo, (kłamać dla máłey ińkiey: rze- 
czy, wykroczyć trochę w mowie, poftęp- 
kach, weyzrzeniu, fłroiach, tańcach, w 
grze, y innych tym podobnych niedofko- 
natościach, byleśmy tych piiąkow ducho- 
wnych tak prędko rugowali z ferca nalze- 
go, iako plzczołki prawdziwych wyganiatą 
pźiąkow: śle ieżeli im nie tylko pożwole- 
my bawić fię ná {ercu nalzym, lecź iefzcze 
y upódobanie iakieś ż ich bytności y mno- 
żenia fię po fobie pokażemy w krotce 
miodu pobożności poftradamy, A ha tə 
mieyfce fumnienia zakśmieniałego y z4- 
fzpeconego nabędziemy.  Jelzcze iednśk 
raz powtorzę, ezy podobnalz to, aby wipa* 
niałe ferce mogło mieć upodobanie w 
niepodobaniu fię Bogu fwoiemu, fihnako- 
wało iobie bydź mu nieprzyięmńym, y 
pragnęło chcieć tego co Bog nienawidzi. 


F2 ROZ- 
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ROZDZIAŁ XXIII. 
Trzeba pofradać ófekiu ńlbo chęć 
do rzeczy niepotrzebnych y Mie- 
befpiecznych. 


GE: tańce, bánkiety, bieśiady, dziwo 
wilka, y komedye, fame w fobie nic 
złego nie zawieraią, mogąc bydź zle y do- 
brze zśżywane, niebelpieczne ićdnśk lą tá- 
kowe zabawy, á pogotowiu upodobanie y 
zakochanie fię w nich: chcę rzeć, Philo» 
theo, iż lubo (ię godzi grać, tańcować, 
ftroić, przyfłoynych fiuchać „Komedyi, y 
bźnkiety (prawować, śffekt iednak do tych 
rzeczy zmieścić fię z pobożnością nie mo* 
że, y záwlze nam ieft tzkodliwy, a madet 
niebelpieczny. Mnieyfza to; zabawić fię 
ná czas ktorą z tych krotofil, ale zakochać 
fię w nich, tego fię nie godzi; izkodę ál- 
bowiem niepoiętą {erce nafze odnośi, gdy 
fię tak marnemi y prożnemi zaprząta affe» 
ktami, ktore pobożnym żądzom miegice 
zawalaią, y przelzkadzaią dufzy nólzey nå- 
bywać fkłonności ku dobremu. 

Tym obyczaiem ftárzy Nazśreńczyko= 
wie nie tylko fię wizelkich trunkow wy- 

Arze» 


- tezebnem 
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wet greh 
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gali ktoreby gl ié mogły, ale famych ná- 
wet źgreftowych:y wi pnych iagod, nie że- 
by fig niemi mieli upić, lecz że fię.oba- 
wiać było potrzi cba, aby ágreftu kotztuiąc, 
do winnych iśgod Ar ppetytu, nie náby, 
% winne iágody RA niechcieli y tame- 
go nápiiać fig wina. Nie mowięiąiednśk, 
żeby fię tych rzeczy  ałebefpiedzaych zá- 
Żyć pod. czas nie godziło, ále- to záw[ze 
powtarzam, że fięw nich zakochać nigdy 
nie możemy, bez: znacznego pobożności 
ubliżenia. Jelenie gdy nazbyt utyig, doło- 
żyfk (woich zwykli uftępować, czuiąc do- 
brze do fiebie, iż by polzczwapi rączo bie- 
gać (dla zbytney tłułości) nie mogli: y 


ferce ludzkie obciążone afftektami diego 


trzebnemi, niepożytecznemi, y niebefpie- 
cznemi, nie może zaprawdę áni chyżo,dni 
żartko, bieżeć zá Bogiem twoim, n4 czym 
prawdziwa zawifła pobożność. Ze fię 
dzieci zá motylami uganiaią, y. w tyi u- 
podobanie czuią, niktim zá złe nię ma, 
bo. dzieći, śle to godne śmiechu 4 oraz y 
użalenia, że ludzie dorośli y wieku doyrza- 
łego z tóką chciwością zá pomię nionemi 
udaią fię frślzkami, ktore to w niebefp 

czeńftwo nas podńią wykroczenia: w R: 

Win 
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winnościach nafzych, gdy fięich tak go- 
rąco chwytamy. Dla tego radzęć  Philo- 
theo, abyś tym podobnych poftradała áf- 
fektow, bo lubo fame zabawy nie zawize 
ią pobożności przeciwne, áffekt iednak do 
nich zawsze pobożność przytępia y tlumi, 


ROZDZIAŁ XXIV. 


Trzeba nóofłatek y Skodliwych zbyć 
Jkłonności. 


M Amy iefzcze w fobie Philotheo: nie- 
ktore (kłonnośći przyrodzone, ktore 
że z włalnych grzechow natzych nie po» 
chodzą, zwść fię grzechami śmiertelnemi 
ślbo powizedniemi nie mogą, ale fię tylko 
názy waią niedofkonałościami, iprawy zaś 
z nich pochodzące, defektami iakiemiś, 
Naprzykład: Swięta Paula Rzymianka (i4= 
ko S. Hieronym o tym świadczy) tak zby- 
tnia miała do żalu y fmutku (kłonność, że 
kiedy iey Małżonek, albo ktore z dziatek 
umórło, zawize fię w niebefpieczeńftwo 
życia od wielkiey żałości podawała: co w 
niey niedofkonałością raczey aniżeli grzes 
chem było, ponieważ fię to działo przeći- 


wko iey włalney woli. Jedni bywaią z przy= 
TO. 
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rodzenia lekkich obyczaiow, drudzy. w ni- 
czym mię użyci, inni uparći, y ná cu- 
dze zdanie z cięfzkością zezwalaiący, nie 
ktorzy zaś fklonni do gniewu, pomfły, 
źlbo „pionney miłości: iednym  flowem, 
niemalz prawie człowieka, co by tym 
y podobnym nie podlegał niedofkonáło- 
ściom3 ktore lubo każdemu fg właściwe 
y przyrodzone, iednakże przy pilny m ftá- 
raniu y gorącym. dofkonałości prá ígnie- 
niu, mogą fię zmnieyfzyć, poprawić, á 
nawet -y wygubić, czego po tobie uśilnie 
Philotheo pragnę. W rizák nalezieno fpo- 
{ob, że gorzkich migdałow drzewo fłod. 
ki owoc rodzi, fok ze pnia wytoczy- 
wfzy ; á czemużbyśmy y my nie mogli 
zbyć złych (kłonności nólzych, y lepizyc ycl 
ná to mieyfce nabyć ? Nie maíz tak do- 
brego przyrodzenia na Świecie, ktore; go- 
by pna nałogi nie żeplowały, ale też nie- 
malz y ták ‘złego y nielwornego, ktore- 
gobyśmy przy lafce atk á zá pilnym 
ftáraniem y przemyfłem náízym, ufkro- 
mić y przełamać nie mogli. Przelożęć 
tedy niektore przefłrogi y cwiczeni 
Duchowne, w ktorych fię zaprawuiąc, po 

zbę- 
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zbędziefz chęci do grzechow powize- | 

dnich, 4 do tego y umocnilz fumnienie CZ 

twoie, przeciwko wizyftkim grzechom | 
śmiertelnym. Niechżeć Pan BOG u- D 


życza łafki iwoiey, Abyś ie tdo 
fkutku przywodzić umiała, Do 
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Mo | używa- 
1N7 OW Świt iętych 


3 te mwona ta. 
R OZ DZTAŁ k 
O Potrzebie M aa 


wie oświeca, á ogień mi- 
łośći Bofkiey wolą ku do- 
bremu zagrzewa, nie nę” 
coby tak dofkonale rozum zbłędow , 

wolą z przewrotnych pożądliwości aa 
fzczało. Tóć to ief biogofławiona Wo- 
da. ktora (pływając ná dufze nalze, oży- 
wia w nich świątobliwe śfiekty, z nieda- 
fko- 
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fkonałośći obmywa, y namiętnościami 
pomiefzane ferce, mile ciefzy y ulpakaią. 

2. Nad wizyftkie iednak modlitwy, wnę- 
trznąć naybźrdziey zalecam, á ofobliwizym 
ielzcze fpofobem, rozmyślanie żywota y 
Męki Chryftufa Pana; ná ktorego fię czę” 
fto w Medytacyi zApótruiąc wyráziíz go na 
dulzy twoiey, Śświątobliwe pofłępki iego 
przeymiefz, y (prawy twoie, według Zba- 
wicielowych  klztałtować przywykniełz. 
W fzók on ieft świśta tego światłością,toć 
tedy w nim, przez niego,y dla niego oświe- 
ceni bydź mamy: drzewem w upałach po- 
żądanym, pod ktorego. ćieniem odpocząć 
y ochłody zażyć możemy, á ná koniec y 
fudni Jákobowey żywą wodą, ná otarcie y 
obmycie grzechow nalzych.  Dzieći bfe- 
kocąc ufláwicznie z Mátkami iwoiemi, y 
przyfiuchuiąc fię ich. mowie, dobrze wy- 
mawiać przywykaią,„y, my: z Zbawicielem 
częfto w Modlitwie konwerfuiąc, A flowa 


jego, uczynki, y śffekty, pilnie uważaiąc, ' 


nauczemy fię za iego, łafki pomocą, iego 
kfztałtem mowić , czynić, y pragnąć. Na 
nim fię zświze myślnałza Philotheo zafta- 
nawiać , powinna, inlzemi albowiem 
drzwiami záiść do BOGA Oyca niepodo- 
bna 


bna, Ai 
widzieli, $ 
bo ołowie 
Boftwa nil 
żyć dobra 
czeńftwęn 
było, nad 
nie może 
go, rofkol 
do codzie 
darmo lię 
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bna. A iako w zwierciedle nicbyśmy nie 
widzieli, gdyby z drugiey ftrony cyną ál- 
bo ołowiem powleczone nie było: tak y 
Boftwś niktby żyjąc na tym Święcie uwa 
Żyć dobrze nie mogł, gdyby, z człowie- 
czeńftwęm Chrylłula Pana złączone nie 
była, nad ktorego żywot y Śmierć, nic fię 
nie może przybrać właśćiwizego,  milize- 
go, rofkolznieytzego y pożytecznieylzego, 
do codziennego rozmyślania nalzego.Nie= 
darmo fię Zbawicię| nafz nazwał chlebem 
ktory z Nieba z fłąpił, iako ślbowiema 
chleba do każdey zażywamy potrawy, tak 
y iego we wlzyftkich modlitwach y fpra- 
wach, powinniśmy- z pilnością fzukać, y 
jednoftaynie uważać. - Rożni Authorowie 
opifali żywot y Śmierć Chryftula Pana, 
fpofobem do Medytacyi fłużącym; iá to- 
bie ićdnak rádzę S. Bopawenturę, Bellin- 
tana, Brunona, Kapillę Granadę, y Ludwi- 
ka de Ponte, 

3. Codzień ná Medytacyi godzinę trá- 
wilz, á ile będzie można porankową wfta- 
wizy zaraz: ponieważ ná ten ‘czas naye 
wolnieyfza bywa głowa, po nocnym odpo- 
czynku. Nie medytuy iednak mad go- 

dźi- 
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dzinę, chybabyć Spowiednik twoy, wyra- 
źnie więcey pozwolił. 

4. Jeżeli będzielz mogła tę godzinę w 
Kościele fpokoynie przebyć, łácniey ćiy 
miley znidzie. A zabronić ći tego nie 
może áni Ociec, ani Matka, áni Żona, 
śni Małżonek, ani ktokolwiek infzy: w do- 
mu záś maiąc rożne rozrywki, niemiałabyś 
podobno całey godziny tak zupełnie wol 
pey. 

Wíizyftkie Modlitwy twoie ták wnę- 
trzne, iáko y uftne, od poftanowienia fię 
w Obecności Bożey zaczynay, z kąd (by- 
tes fiśtkować chciała)znaczny w krotkim 
ezaśte odnieśielz pożytek. 

6. Jeżeli rády moiey ufłuchafz, po łá- 
cinie Oycze naf, Zdrowaś Marya, y Wie 
rze w Boga, mawiać będziefz, poftáraíz 
fie iednók.o zrozumienie ftow, w tych pá- 
cierzach zawartych, abyś ie ięzykiem po- 
wizechnym Kościoła Swiętego wyrażdląc, 
oraz y tmaku niewymownego, ktory w 
tobie zdmykaia, była uczęftniczką. Gdy 
je zaś mowić będziefz, rozważay z pilno- 
ścią co znaczą, wzbudzaiąc w. fobie tym 
kiztałtem rożne świątobliwe y pobożne 
śffekty, á nie kwap fię byneymalep Że- 

yś 
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byś ich iáko naywięcey przetrzeg pała, lecź 
fię oto iedynie fińray, abyś ie iako naygo- 
retizym fercem wymawiała, ieden ślbó- 
wiem Pacierz z Uwagą zmówiony,  wię- 
klzey ieft ceny, niż kilkadzieligt nie uwa- 
żnie y (kwapliwie odprawionych. 

7. Koronka ieft (polob modłenia fẹ ná- 
der pożytec zny, byleś ią mowić umiśła iá- 
o należy, dla czego pofłaray fi$ o kśią= 
żeczkę taką, ktoraby cię w tym zaprawiła. 
Rzecz także ieft bardzo dobra mieć wu- 
Żywaniu Litanie © Imienin P. Jezufowym, 
ô Nayświętlzey Pannie, ô wizyftkich Swię- 
tych; y inlze rożne ufłne modlitwy, w Gos 
dzinkach od Źwierzchoości potwierdzo= 
nych wypifane: z tą iednak przeftrogą, że= 
byś, ieżeli maíz fpofobność do wnętrzney 
modlitwy, iey żawize naypierw(ze zofó 
wiałá {mieyíce; po ktotey odprawieniu, 
gdybyć £ bo dla zbytnich zabaw; Albo z in= 
izey. iakiey przyczyny, czślu nie fławało 
na uftne modlitwy, nie turbuy fię tym by- 
naymniey; lecź fię kontentuy fzczegulnym 
przydaniem (lub. przed Modlitwa, lub po 
niey) iednego Qy.ze naf, Zdrowaś Ma» 
ya, y Więrzę w Boga. 
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g. Jeżelibyś modłąć fię uftnie, czuła w 
fercu fkłonpość do modlitwy wnętrzney, 
idź zå nią, y tam myśl twoię z wolna na* 
kłańiay, nie uważając tcgo, żeś paćierzy 
poftanowiony ch ieizcze niefkończyła; po- 
nieważ wnętrzna Modlitwa ktorą na to 
mieylce czyniłz, 9 Panu Bogu ieft przyie- 
mnieyfza,y dulzy twoiey pożytecznieyfza. 
Do tey iedhak brzeftrogi pacierze Kśpłań- 
fkie nie należą, Ktore kończyć potrzeba, 
jeżeliś ie odprawować powinna. 

g. Jeżelibyć fię z246 kiedy trafić miało 
(dla zabaw gwałtownych ślbo infzey iá- 
kiey przefzkody) cale bez medytścyi ftrá- 
wić dopołudnie, (CO aby nie bywało z 
pilnością malz prżeftrzegać) po obiedzie 
tę ftratę nadgrodzić uśiłuy; obrawizy ná 
to godzinę iák naydalizą od obiadu; iná- 
czey albowiem nie miśłabyś wolney gło” 
wy od dymiow z żołądka powfłaiących, a 
do tego, Y zdrowiubyś twemu zalzkodziła. 

Lecz gdybyś y cały dzień bez niey prze- 
pędzić miała, powetowaćby potrzeba tey 
nieofzacowaney (zkody, częftemi modli= 
tewkami frzeliftemi, y czytaniem kśiążki 
duchówney, zadawizy fobie pokutę iaką, 
śbyś fię tym lepiey napotym podobnego 

wy- 
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wyftrzegała niedozoru: ftanowiąc przy tym 
mocno , nAzaiutrz zaraz do pierwizego 
wrocić fię zwyczaiu. 


RO ZD ZDTAŁ FE 
Kroiki Rozmyślania [þofob. 
A nayprzod o Obecności Bożey; pier- 

hey prz zygotowania cząjice. 


Le podobno niewieiż Philotheo, iáko 
3 trzeba medytować; nie wiele lbowiem 
tych czafow ludzi (nielżczęściem wieku 
nśalzego) modlitwą wnętrzną zabawiać fię 
zwykło: dla tegoć tu profty y krotki roz- 
myślania podam fpotob, áżebyś 'czytśiąc 
inne ksią! zki, uczenie w tey mierze napi- 
iane, 4 nadewizyftko codziennym czwi- 
czenietn fię dofkonalifżego dofłąpiła fto- 
pnia. Ná pierwfzym mieyfcu kładę przy- 
gotowanie do Medytacyi, ktore na dwoch 
zawifło rzeczach. Stawić fię w Obecnośći 
Bożey, y prośić Mśiefłatu iego o pomoc, 
Żebyś záś wiedziała iako fię maíz áwić w 
Obecności Bożey,namienię tu cztery nay* 
prźeddłeytze fpofoby, ktorych ći zażyć 
radzę ná tym początku. 
Pier- 
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Pierwizy ipofob icf, mocne uważenie; 
` y świeża pamięć bytności Bofkiey ha ká- 
żdymi mieylcu, to ief, iż Pan Bog ieft 
wizędzie, y że nie maíz rzeczy, abi miey= 
fca takiego ná świecie, gdzieby prawdzi- 
wie, y w rzeczy faniey nie był przyto 
moji : ták dalece ; że iako płacy 
gdziekolwiek  lataią, wfzędzie powietrze 
znayduią, tak y my; kędykolwiek fig 
obrociemy, nie omylnie BOGA obecne- 
go mieć będziemy: colubo wizyley dos 
bize wierny, nie wizylcy jednak na tę pra= 
wdę iak należy pamiętamy. Ludzie kto- 
rzy wzrok ftrścili, Acz Krola przytomnego 
iobie nie widzą, pizecięż iednak refpektu 
ku niemu nie tracą, gdy o iego bytności 
i przefitzeżeni, lecź że go oczyrna - do- 
ciec hie mogą, prędko o nim zapomina* 
ią, á zótym y czci mu już powianey wię= 
cey nie oddaią. Ták y my Philotlieo; 
Pana Boga zawize nam przytommnego nie 
gdy nie widzieimy; y lubo nas Wiárá o 
iego bytności przeftrzega; że go ieduśk 
wzrokiem doyzrżeć nie możemy, częfto- 
kroć o nim cale nie myślemy, y tak lobie 


poftępuiemy, iakoby gdzieś daleko był od 
tias: 
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nas: bo chociafz wiemy dobrze że Pan 
Bog ieft ná każdym mieylcu, na nic fię to 
nam nie przyda, ieśli o tym nie myślemy. 

Dla czego ftaray fię uśilnie, byś zá- 
wize przed Modlitwą wzbudzała dufzę 
twoię, do ińko naypilnieyfzego uważania 
Boga tobie przytomnego: co Dawid u~- 
ftawicznie w pamięći móiąc, zwykł był 
mawiać. Lubo fię (o Boże moy) do fame- 
go wzbiię Nicba, pełne znaydę bytnoścś 
twoiey lubo do podźsemnego zniżę pie” 
kfa, y co beż ciebie nie ief. Zśóżyć też w 
tym możelz fłow Jakoba Patryarchy, kto- 
ry obaczywizy onętśiemnic pełną drá- 
binę głośno zawołał. O iák firajfśne to 
šefi mieyfćc ! zaprawdę Bog tu przemię- 
fkima, å iamo tym niemiedział, iakoby 
rzekł, á iam ná to nie pamiętał, gdyż mu- 
śiał wiedzieć że nie maíz mieylca,. gdzie- 
by Boga nie było. Gdy tedy poklękniefz 
ná Modlitwę, rzeczelz ferdecznym áffe- 
ktem do Duízy twoiey: O dufzo moia 
wiedz o tym zapewne że tu ieft Bog przy- 
tomny, 

Drugi ipofob pofłanowienia,fię w obe- 
chości Bożey taki ieft: pomyślić, iż Pan 
Bog nie tylko natym mieylcu przemię- 

G (zkie 
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fzkiwa gdzie ty zoftaiefz, śle krom tego o= 
fobliwizym ielzcze klztałtem, w fercu y 
dulzy twoiey, ktore on ożywia y pokrze» 
pia przytonmością twoią: będąc tim iaka- 
by fercem ferca twoiego, Y duchem dufze 
twoiey. Jako albowiem dulza lubo wfzy= 
fiko ciało nipełnia, y w każdey onego 
znaydnie fię częftce, á przecię w fercu o- 
fobliwfze ma pomięfzkanie,tak y Pan Bog, 
Acz wizyfłkim rzeczom prawdziwie ieft 
przytomny, przytomaicylzy iednak ieft 
dufzom mafzym, y dla tego Dawid nazy- 
wał go Bogiem ferca fivosego. Paweł zaś 
Swięty twierdzi, że %yiemy, ruchamy fe, y 
iefteśmy w Panu Bogu. Więcże pomniąc 
ná tę prawdę, wzbudzać będzieiz w fer- 
cu twoim powianą cześć przećiw Maie* 
ftátowi Bofkiemu, tak ściśle dulzy twoiey 
przytomnemu. 

Trzeci ieft (pofob, pomyslić że Chrys 
ftus Pan prawdziwy Bog y człowiek, z 
Nieba ná wtzyfikich ludzi patrza, A olo- 
bliwie w Wierze: Chrześciańfkiey wycho- 
wanych, tych zwłafzcza ktorzyna Modli= 
twie zofłśią: uważaiąc z pilnością tażde- 
go z nich fprawy y poftępki. Co'nie ro» 
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lecz fzczyrą y nieomyluą prawdą, gdyż 
lubo my go oczyma nślzemi nie widzie- 
my, on nas iednak bez pochyby widzi, 
iako to widział Szczepan S. z ziemi do 
nieba po męczeńfką wybieraiąc fię Koro- 
nę : możemy tedy rzec befpiecznie z Q- 
blubienicą: Oto fłoż zá ść:dng, pogłądargc 
przez okno, patrzaigc przez kraty. 

Czwarty ipofob: Jmaginować tobie po 
proftu, iakoby Zbawiciel naíz w ciele 
iwoim Przenayświętfzym, tuż był przy 
nas, takim kfztałtem iákośmy więczwy- 
kli Rawiać fobie przed oczy przyiacioł 
nafzych, gdy mowiemy, zdaiemi fię iáko- 
bym widział tego człowieka, '4 on to ál- 
bo owo robi, iákobym ná niego patrzał, 
y tym podobne rzeczy. Gdybyś iednak 
była przed Nayświętlzym Sakramentem, 
iużbyć na ten czas Chryftus Pan niepo- 
myśleniem, lecz famą rzeczą bł przyto 
mnym, ponieważ przymioty chleb>we, (ą 
tylko zafłoną iakąś, zá ktorą Zbawiciel 
halz prawdziwie będąc obecny, patrza na 
nas, lubo my go wofobie iego włałney 
nie widziemy. Jednego tedy z tych czte- 
tech zśżyielż fpofobow, ile razy tobie 
przed Modlitwą bytnośc Bofką przypo” 


G2 minaać 
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minać będziefz', nie wfzyfikich razem, 
lecz poiedynkiem krotko, y po proftu. 


ROZDZIA £ IM: 
O wzywaniu Bojkiey pomocy, dru- 
giey przygotowania cząfkce. 


7 Zywśnie Bofkiey pomocy tym od- 
prawifz fpofobem: gdy iuż dulzę 
twoię wzrulzoną bydź poczuiefz uwa- 
żeniem przytomności Boga twoiego, uni- 
żyíz fię przed nim iáko naygłębiey, y wy- 
znalz żeś niegodna flać przed obliczem 
iego : że iednak tego potrzebuie po tobie, 
pozwalając ći dobrowolnie rozmowy z 
fobą, prośić go pokornie będziefz, o tá- 
(kiwe weyzrzenie, żebyś mu mogła 
przez cały żywot twoy iako naylepiey 
flużyć, y medytacyą ktorą zaczynalz do- 
brze odprówić. Do czego (ieżelibyś 


chciała) możefz zażyć flow iśkich kro-' 
tkich, á pałaiących: iako to fąte Diwido-* 
we. Nie odrzucay mię o moy Boże ôd o=" 
blicza twoiego, á Ducha twego 8. nie od-* 
bieray odemnie. Rośmieć twe oblicze: 
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zumienie, á bede przefirzegaTa przyka- 
zań twoich, y chowafa te w fercu moim: 
wjiakem ia iefł flużebnicg twoią; pobło- 
goffawże rozumowi moiemu: y tak daley: 

Możefz też wezwać Anioła Stroża two- 
iego, y innych Swiętych należących do 
tajemnice, ktorgś medytować poftanowi- 
ia; iáko to rozmyślaiąc Mękę y śmierć 
Zbświciela natzego. udafz fię do Nayvśw: 
Panny, Sw. Jana Ewangelifty, Sw. Máryi 
Magdaleny, y Łotra uiprawiedliwionego, 
profząc ich śby wzbudzili w tobie śffekty 
podobne tym ktore ná on czas mieli: w 
Medytacyi także o śmierći, możefz Anio- 
ła twoiego pomocy wzywać, (ponieważ 
éi on przytomnym będzie , w onę oftá- 
tnią życia godzinę) abyś ią przyzwoicie 
rozważyć y roztrząfnąć mogła: toż o ig- 
fzych rozumiey taiemnicach. 


ROZDZIAŁ IV. 


O Wyobrażeniu tóżetmnice, trzeciey 
przygotowania cząfice, 
po dwoch pomienionych przy gotowá- 
nia fię ná Modlitwę cząftkach, naftę: 
puie trzecia, niektorym tylko Medyta- 
cyom 
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cyom przyzwoita; 4 tę iedni wyfławie- 
niem fnieyfca, drudzy wnętrzną nauką 
názywaig; co iednák nic infzego nie icf, 
tylko profie taiemnice (ktorą rozważać 
mamyjy ná myśli wyrśżenie. iakoby fię 
rzeczy w niey zawieraiące, w oczach ná- 
fzych działy. Naprzykład, gdy zechcefz 
Medytować Ukrzyżowanie Chryfłufa Pá- 
na p'm'ślilz żeś ieft ná gorze Kalwaryi- 
fkiey, y że fię to wizyfiko w obecności 
twoiey dzięie, cok: lwiek tam czyniono y 
mowiono, w on dzień, gdy go na Krzyż 
przybiiano. Albo też (co ná iedno wyni- 
dzie) pomyśliíz iobie, że na tym miey- 
fcu, gdzie Modlitwę odprawuiefz, Zbáwi= 
ciela twoiego Krzyżuią, ipofobem od -Es 
wangeliftow cpilanym. Toż rozumiey, 
gdy © śmierći rozmyślać będziefz (idkam 
w Medytacyi o niey namienił) ślbo a 
piekle, y infzych włzyfikich: tym podo- 
bnych tśiemnicach, ktore to pod ludzkie 
podpadaią zmyfły: co fięzAś tycze ins 
nych taiemnic, ktorych zmyfłami nófze- 
mi dośiąc y ogirnąć nie możemy, iśko to 
wipóniałość Bofka, zacność Cnot Świę* 
tych, koniec do ktorego iefteśmy ftwo- 
rzeni, o tych nie mowię aby myślą wyra- 
żone 
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Żone bydź mogły. Prawda żeby fię y w 
tych zażyć mogło pod dobieńftwo iákie, 
dla inadnieyfzego ich rozmyślania, aleby 
to z tradnością przychodziło wynaydo- 
wać: ia zaś tobie profte tylko y látwe 

szeczy podaię, śżeby inądź rozum twoy 
nie (pracował fię długim fzukaniem. Nay- 
więklzy pożytek wyrażania na my Śl taie- 
maic zmył flom podległych,ten ieft,iż tym 
klztałtemj zewfząd otaczamy rozum mafz, 
aby tam y fám nie biegał, iśkośmy więc 
zwykli zamykać ptatzka w klatce, ślbo 
jafirzębia do ręki przywięzywać, żeby 
nie zlatśł, Aleć może kto rzec, że dale- 
ko lepiey famą ty! WO wiarą, y proftym bez 
wyrśżenia pomyśl śleniem, te, y wizyftkie 
inize uważać taiemnice; nie prę iá tego, 
lecz by to był nazbyt fubtelny ipofob 
rozmyślania dla poczy naiących, y poki 

cię ręka Bofka wyżey nie wynieśle, 

iá tobie Philotheo radzę, nie- 
pufzczać fię tey doliny, 
ná ktorąm cię zapro” 
wśdził. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ V. 
O Rozmyślaniu ólbo drugicy czs 
Medytacyi 


Ak prędko imaginacya táiemnicę iáką 

w fobie wyráżi, zaraz fię iey rozum 
przypatrować poczyna, y to my rozmy- 
slaniem nazy wamy: ktore nic infzego nie 
ieft, krom iedney ślbo kilku uwag, uczy” 
nionych ná wzrufzenie pobożnych áf- 
fektow w {ercu nśfzym; y tá ieft rożność 
rozmyślania, od uczenia fę, y innych 
konceptow, álk.o myśli, ktore nie dla na- 
bycia cnot ślbo mił ści Bożey, lecz dla 
doścignienia inizego iakiego końca po= 
devmuiemy, iśko to dla umieiętności, 
nśuki, dowćipney y mądrey rozmowy, y 
tym podobnych intencyi.  Otoczywfzy 
tedy zewfząd rozum twoy (iakom iuż ná- 
mienił) tiiemnicą, ktorąś medytować u= 
mysliła, lub przez imóśginacyą, ieżeli ieft 
rzecz zmyfłom podległa, lubo też pro- 
ftym tylko pomyśleniem, ieżeli cale du- 
chowna: zacznielz ią rozważać, przykła- 
dem odemnie w Medytacyach wzwyfz po- 
łożonych wyrdżony m. Jle rázy przy kto- 

rey 
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rey uwadze poczuielz w {obie "rozumu 
oświecenie, y pożytek iaki duchowny, zá- 
ftanawiay fię ná nicy, nie (piefząc dóley, 
á to przykładem pizczołek, ktore tók diu* 
go nókwiatku Śiedzą, poki im á nim 
miodu zbierać ftawa, lecz gdybyś w ie- 
dnev nie do (maku twoiego przybrać nie 
mogła, (probowawfzy iey trochę, y. potár- 
gowawizy, do drugich przyftępuy, po- 
woli iednak y z profta poftępuiąc, abyś 
naymnieylzego, rozumowi nie uczyniła 
gwałtu. 


ROLD EEA LSE 
O Pobożnych-áffektach, y przedjię- 
wzięciach trgeciey części Me- 
dytacyi. 
R Ozmyslanie wzniecać zwykło ná fer- 
cu pobożne áffekty, iako to fą miłość 
ku Bogu y blizniemu, prágnienie Nieba, y 
Chwały wiekuiftey, żarliwość około zba- 
wienia dufz ludzkich, naśladowanie ży- 
wota Chryfłufa Pana, użalenie, podziwie- 
nie, radość, boiaźń gniewu Bożego, Są- 
du, y piekła, nienńwiść grzechu, ufność 
w miłośierdziu y dobroci Bofkiey, zawfty- 
dze 
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dzenie żywota zle przepędzonego, y tym 
podobne: w ktorych fię umyft nafż iak 
nayobizerniey rozwodzić powinien  Jeże- 
tibyś mieć chciała pochob iśki w tey mie- 
rze, przeczytay fobie przedmowę Medy- 
tácyi Andrzeia Capelli, gdzie podaie tpo- 
fob rozwodzenia affektow, 4iefzczę do- 
wodniey Xiądz Arias, w drugiey części 
Kśięgi twoiey, o Modlitwie napilaney. 

Nie radzęć iednak Philotheo zaladzać 
fię bardzo na famych tylko powize- 
chnych śffektach, lecz ie fobie {amey tak 
zawize przywłalzczay, śbyś z nich ofobli- 
wy brała pożytek do poprawy żywota 
twoiego. Naprzykład gdy uważyfz pier- 
wize fowo, ktore Chryftus Pan na Krzy- 
žu przemowił, bez pochyby poczuielz 
fkłonność ná ferću twoim, do naślado- 
wania przykładu iego, pragnąc odpu- 
fzczać nieprzyiaciołom twoim, y zá ich 
nienawiść mifość im oświadczać: nie do- 
fyć iednak na tym, ieżeli.do tego nie przy- 
dalz. przedsięwzięcia ofobliwego, w ten 
fpofob: Już tedy nie będę fię urażała tym 
y owym przykrym fłowkiem od lą$iąda, 
ślbo fąśiadki, flugi Albo flużebnice wyrze- 
czonym, áni więcey uważę natę yowę 

| wzgat- 
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wzgardę, cd tego albo owego ponieśia- 
ną, y owizem to yto rzekę y uczynię, 
ná uięcie y pozyfkanie tych co mi przy- 
czy ną byli do gojewu. To czyniąc Philo- 
theo pozbędziefz wkrotkim czśśie grze- 
chow y niedofkonałości twoich, ktorych - 
byś przez fame pow fzechne áffekty, nie- 
ry chło y nie f4two pofiradała. 


ROZDZIAŁ. VII. 
O Zamarciy Medytacyi, yrowniat= 
çe. duchowney. 


N A koniec zamknąć potrzeba Medy- 
tacyą trzema aktami, z idk naygoręt- 
{z3 pokorą wyrażonemi: 4 z tych naypier* 
wizy ieft dziękczynienia, ktorym Panu 
Bogu dzięki oddaiemy za dobre affekty, 
y Pr. edśięwzięcia na modlitwie powzię- 
te, á oraz y zá dobroć iego niefkończoną, 
wynikającą w tdiemnicy miedytacyi od 
prawioney. 

Drugi -Akt iet ofiśrowania , ktorym 
Móśieftatowi Bofkiemu ofiśruiemy iegoż 
włalną dobroć y miłośierdzie, Krew Prze- 

naydrożlzą, śmierć, y zafługi Syna iego, 
a z niemi wefpoł affekty y | dobre przed- 
śiewzięcia nalze. Trze- 
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Trzeci Akt ieft prośby: ktorym gorąco 
do Pana Boga fupplikuiemy, śby nas ra- 
czył uczynić łafk y przymiotow JEZU- 
SA Chryftula Synś fwoiego uczefinikami, 
á przy tym y błogofławił śffektom y do- 
brym przedfięwzięciom nafzym, żebyśmy 
je wiernie do fkutku przywodzić mogli. 
Do tego iefzcze modlemy fię zá pomno- 
ženie Kościoła S. zá Przełożonych ' nd- 
fzych, Rodzicow, Przyiacioł, y inizych, 
wzywaiąc pomocy Nayświętlzey Panny, 
Aniołow y Świętych Bożych. Nśofłatek 
iákom iuż namienił, przydać potrzeba 
Oycze naf, y Zdrowaś Marya Če: iako 
Modlitwę wizyfikim wiernym powizechną, 
á nader potrzebną. 
_ Rśdziłem y to, żeby ná końcu Medy- 
tacyi rowniankę uwić, co profzę zrozu- 
miey. Ci ktorzy po rofkofznym chodzą 
ogrodzie, nie zwykli z niego wychodzić, 
nie urwawfzy kilku kwiatkow, ktorych by 
fię zapáchem y piśftowaniem ná czas iáki 
ciefzyli: tik y my, przebieżawizy w Medy- 
tacyi taięmnicę ińką umyfiem inalzym, o- 
brać fobie mamy iednę ślbo kilka uwag, 
ktore naylepiey przypadły do (maku ná- 
fzego, y nayprzyzwoitlze bydź rozumie- 
my 
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my do poftępku włafnego, y onych fig 
pamięcią y zapachem przez cáły dzień 
cielzyć: co fprawić możelz na tymże 
mieyfeu gdzieś rozmyślała, lubo icfzcze 
kłęcząc,lubo też pzzechadzaiąc fię prędko 
potym na ofobnym takim miey(cu. 


ROZDZIAŁ VIII. 
Przefrogi niektore bardzo potrzebne 
względem Medytacji. 


Owftawiży z Medytacyi, ftórać ći fig 

Philotheo nadewfzyftko potrzeba, abyś 
w świeżcy zachowała pamięći dobre 
przedlięwzięcia na niey zawzięte, y one 
z pilnością dnia tego do (kutku przywo- 
dziła. Ten albowiem naywiękfzy ieft roz- 
myślania nafzego pożytek, bez ktorego 
częftokroć Modlitwa wnętrzna nie tylko 
bywa: pie pożyteczna, śle y fzkodliwa, 
ponieważ fame tylko cnot uważenie, á 
cwiczenia fię w nich zaniedbanie, nady= 
miać umyfł nalz y ferce zwykło, przez co 
iuż fię takiemi rozumiemy, iakiemiśmy 
bydź pofłanowili; co na ten czas z pra- 
wda fię zgadza, kiedy przedśiewzięcia ná=< 

fze 


OA 


py SE 
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{ze dobrze w nas lą ugruntowane, nie fa 
zaś gruntownezśle owfzem prożne y fzko< 
dliwe, ieżeli (kutku nie mają Stárać fię 
tedy wfzelkiemi śiłami potrzeba, żeby ie 
wiernie wykonywać, (zukaiąc ná to wiżel- 
kich ipofobności y okśzyi. Naprzykład 
ieżelim fobie pofłanowił pozyfkać łago- 
dnością tych co mi ńie fptzyiaią, fłarać fię 
będę abym fię z niemi tego dnia zpotkał; 
y ich z tą okázyą mile p-zdrowił; gdy- 
bym zóś w to potrafić nie mogł, rzekł- 
bym przynaymniey cokolwiek ná ich ftro 
nę przed drugiemi, y modhibym fię <A 
nich. 

Z, pilnością także przefirzegdy,abyś po“ 
wftawfzy z Medytacyi; władaiąc nieoftro- 
Żnie fercem twoim, nie wylała drogiego 
balamu; ná Modlitwie nabytego: chcę 
rzec, iż potrzeba (ile będzie można) przez 
czós iśki potym, milczenie zachować, y 
ierce twoie nie z nagła; lecź powoli, z 
modlitwy do ipraw potocznych przeno- 
śić, zśchowuiąc w nim idko naydłużey 
pobożne thyśli y áffekty, w Medytacyi 
zawzięte. Człowiek ktoryby nic w na: 
czyniu Porcelanowym olejek ióki drogi; 
z walna by z nim bez watpienia poftępo= 
wal; 
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wał, nie ogłądaiąc fię áni ná tę, śni ná 0* 
wę ftronę, aleby tylko zawfze przed (ię 
patrzał, aby inać nogi o kamień nie záwá“ 
dził, albo inízym iakim niepotknął fię 
przypadkiem, czafem też na porcelanę, ie- 
żeli fię na ktorą nie przechyla fironę. 
Tymże y ty obyczaiem p fłępuy fobie po- 
wfławizy z Medytacyi, nie rázem rożnes 
mi myslami z4przątay głowę, śle naprzed 
ipoyzrzyi tylko przed fię, to ief, obacz 
ieżeli ćię kto nie czeka z kimbyś fię rozə 
mowić powinna, w takich albowiem rå- 
zach, nieodwłocznię ludziom dogadzać 
potrzeba, ták to iędnák czyń, abyś y ná 
{erce {woie na czás poglądała, żeby [ię z 
niego iśk naymniey Modlitwy Swiętey nie 
ułało oleyku. 

Przywyknąć ći iefzcze potrzeba, y u: 
mieć przyftępować od Modlitwy do wize- 
lśkich praw y zabaw, ktorych powołanie 
y fan twoy po tobie wyciągaią; luboby fig 
zdały nie we wizyfłkim zgadzać z áffe- 
ktami na Medytacyi zawżiętemi : chcę 
rzec; iż Juryft|powinien umieć przyfłą: 
pić od modlitwy do prawa, y (praw bros 
nienia, kupiec do kupiećtwa y handlow 
twoich, mężatka do powinności małżeńs 
fkich 


112 i Droga 

fkich y kłopotów golp: darfkich, to ie* 
dnák ztak iśgodnym y fp koynym ü- 
myfiem, żeby fię dła tego nie miefzać ani 
turbo wać; ponieważ ślbowiem tak Modli- 
twa iáko y obowiąfki fłanu nálzego, Z 
woli Bożey pochodzą, powinniśmy Z 
niey przechodzić do tych, pobożnym y 
upokorzonym iercem. 

Trafić fię też pod czas, że záraz pó 
przygotowaniu, poczuiefz. w tobie wzru- 
izony śffekt ku Bogu: nie wftrzymuvże 
ga Philotheo, cheat fię trzymać ipolobu 
ktorym ći podał: Lubo ślbowiem uwa- 


ga zwycżaynie powinna uprzedżać affe< 


kty y przedsięwzięcia pobożne, gdyć ie- 
duśk Duch Święty wprzod poda áffekty, 
nie myśl więcey o uwagach, ponieważ te 
nie dla czego inlzego fą pofłanowione, 
tylko dla wzbudzenia affektu: Jednym 
fiowem, ile rzy w fobie p bożne poczu- 
ielz affekty, zawfze im day mieyfee, lu- 
boby to było przed uwagami, lubo po 
nich. Y chociażem ia áffekty po wizyft- 
kich dopiero uwagach położ: 1, dla fame- 
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1" | Sroniénie potrzeba, dle owlzem fkoro fię 
Mm us KAPOOR Hóżę: i 

aN tylko nadadzą, zaraz fię ich imać: co nie 
izat ant R i 


tylko mowię o infzych áffektach, śle ná- 
wet y o dziękczynieniu, ofiśrowaniu, y 
prośbie, ktore y między uwagami pożyte= 
cznie używane bydź mogą, śni ich trzeba 
bźrdziey tamować nád inize, lubo znowu 
przy dokończeniu y zawarciu Medytacyi 
powtorzone bydź powinny. Przedfięwzię- 
cia iednak poprawy Życia nafzego, po áf- 
fektach dopiero nafiępować máią, y to ku 
famemu końcu, przed zupełnym Modli- 
twy zamknieniem ; ponieważ Albowiem 
czyniąc ie, przypominać lobie muśiemy 
rożne rzeczy y ofoby nam znaiome, gdy- 
byśmy między śffektami ftanowić co o 
nich chcieli, zawizebyśmy roftargnioną 
myśl mieli. Nie zawadzi też w śrzod śffe- 
ktow, y przedsięwzięcia ftanowiąc, pobo- 
żnych zażywać rozmow, raz z Chryftufem 


lu- Panem, Aniołami, y Olobami w táiemni- 


ubo po cach wyráżonemi, drugi raz z Swiętemi 


) wlzyft- 


Żożemi, z fama loba, z fercem iwoim, z 
grzelznikami, á nawet y z rzeczami żyw 


| ta nie mśaiącemi, ińko widziemy cz 
Dawid w Plalmach fwoich, y inni 
ur | gdy na Modlitwie zoftawali. 
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ROZDZIAŁ IX. 
O niefmókach ktore pod czas Medy- 
tacyi przypadatą. 


Eżelić fię rozmyślaiąc trafi Philotheo, 
nie mieć żadnego fmóaku; áni wnętrzney 
pociechy, nietrwoż fię tym profzę: śle da- 
wizy uftney Modlitwie pod czas mieylce, 
użal fię fama oś fię przed Chryftutem Pá- 
nem, wyznay niegodność twoię, proś go 
o rśtunek całuy obraz iego, ieżeliby był 
ná dorędźiu, mow mu 2 Jakobem Patry= 
archą. Nie puficzę cię Panie, aż mê 
worzod pobfogofławasf, albo z Niewiafłą 
Chananeńlką. Ták ći Panie, przyzna- 
mam żem icf ficzenięciem iednem, ále 
mfhakze fózenięta zbieraig odrobiny 2 
fiotu [þgdaigce Pańjkiego. Czálem też 
czytay z uwagą Kśiąlzkę iaką duchowną, 
śżby fię duch w tobie oczucił, y przylzedł 
do fiebie; pod czós z4ś wzbudź lerce two- 
ie, powierzchowną iáką pobożną poftawą, 
iáko to na przykład Krzyżem ná ziemi le- 
żąc, ślbo Krucyfix w ręku ná Krzyż przed 
fobą złożonych trzymaiąc, (co fię má ro- 
zumieć, ieżeli ná ofobnym zofłaiefz miey- 
icu) 
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fcu) gdybyś iednák potym wfzyfikim ža- 
dney pie odniofia pociechy, choćbyś też 
czuła naywięklzy niefmak, nie trwoż fobą 
bynaymbiey, lecź trway mężnie, w iak 
naynabożnieylzey pofławie przed Mśiefta- 
tem Bofkim. Jak wiele ie Dworzan, kto» 
rzy fto rázy przez rok wnidą do pokoiu 
Krolewfkiego, nie fpodziewaiąc fię z Pá- 
nem mowić, tym fç tamym kontentuiąe, 
żę mu fię pokazali, y powinności iwoiey 
dofyć uczynili. Y my tedy naymillza Phi- 
lotheo, tym fzczegulnie umyfiem ná Mo» 
dlitwę przychodźmy, śbyśmy wolą Bożą 
pełnili, y świadećłwo wierności powinncy 
dawali: gdzie ieżeliby fię podobało Mów 
ieftatowi Bofkiemu bźwić fię y rozmawiać 
z nami, pociech nam wnętrznych udzie» 
łaiąc, y natchnienia święte do {erca pada- 
iac, zá wielką fobie bez wątpienia łafkę, y 
y iedyną rofkolz poczytać mámy, ieżeliby 
nam zaś dobrodzieyftwa tego niechciał u- 
życzać, nie do nas nie mowiąc, y ták fięz 
nami obchodząc, iákoby nas nie znał, ślbo 
my w obecności iego nię byli, nie dla te- 
go z Modlitwy fchodzić mamy, śle owizem 
trwaćieśmy powinni przed obliczem dobro 
tliwego Pana, w nabożnym ułożeniu y éi- 
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chości: co gdy on poftrzeże, nieomylnie 
wdzięcznie przyimie cierpliwość nalzę, y 
pilność pochwali: 4 iák fig drugi raz przed 
nim fłiwiemy, wyświadczy nam hoyniey 
tafkę (woię, wnętrzną pocielzy rozmową, 
y imák do modlitwy ftracony, miłośćiwie 
przywroci: Luboby iednók tego y nie u: 
czynił, kontentuymy fię Philotheo tą zná- 
komita ucztą, że fię nam godzi zawize z 
nim przebywać y w obecności iego zotła- 
WAG 


ROZDZIAŁK. 


O Modlitwie Poranney: 


TZ Rom pomienioney Modlitwy wnęe 
M trzney, ze wizyftkich miar zupełney, 


y inńych uftnych,ktore raz na każdy dzień 
mam mieć w zwyczsiu, zadyduie fię ie- 
fzcze pięć krotlzych modlenia fię ipofo= 
bow, ktore to ftrumykami medytacyi,oraz 
okrafg nazwać możemy. Tych naypier= 
wizy z rána záraz używany być powinien; 
dla powizechnego przygorowania dufz nå- 
fzych, do wykonywania dobrych - podaią- 
cych fię dnia tego uczynkow: A totym ipo 
fobem. 
Ie 


e AAi 
ALTZOGKI 


dnia tego przep 


myślą coć : 


go przypaść mogą, iako też, coby 


za pokuty ná cię na 
|  fkłonność do gniewu, prożnoś 
i kiego niesfornego áffektu, á 
biorąc przed fię zamyfiy „z 
y trony pomyśl, iakobyś Ipolobsw 
oreć fię do flużby Bożey, y poftępku w 
ści podadzą, naylepiey zażyć o» 
jgiey z4ś, gotuy fię uchodzić,po- | 
iężać, cokolwiekby fię Bogu 
duize twoiey fprzeciwiało. 
ę kontentuy faniym przedfię- l 
wzięciem tych dobrych zamyflow, lecz | 
| krom'tego ielz przyzwoite obmyslay | 


Js ieżeli 
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wania. Naprzykład, ieżeli fię fpodziewafz 
traktować z człowiekiem uwodzącym fię 
affektami włafnemi, y fkłonaym do gnie= 
wu, nie tylko fobie pofłanow nie dać mu 
Żadney da urázy okazyi, śle też y przygo- 
tuy flow łagodnych, ktoremibyś go ná po- 
czątku zaraz mowy twoicy zmiękczyła, ál- 
bo ofoby iákiey iporządź bytność,dła kto- 
reybyś fię wftrzymywać muśiała. Jeżeli (ię 
zaś [podziewalz chorego nawiedzić, go- 
dzinę pewną ná to naznacz, ipofoby cie- 
fzenia, ratunku, w cześnie obmyśl, y tak 
w inízych przypadkach. 

4. To uczyniwizy, upokorz fig przed 
Panem Bogiem: wyznawaiąc iż [ama z fie- 
bie wykonać nie możefz przedlięwzięćia 
twoiego; lubo to chroniąc fię y uchodząc 
grzechu, lubo też dobre zamyfły do fku- 
tku przywodząc, á iakobyś w ręku trzyma 
ła {erce twoie, ofiśruy ie (welpol z tym 
coś pofiśnowiła) Mśieftatowi Bofkiemu: 
prolząc pokornie, śby ie pod obronę przy- 
iąć róczył, y potwierdził w flażbie iwoiey: 
do czego tych ślbo podobnych ffow Zå- 
żyć możefz. O Boże moy, weyrzyi na to 
nędzne y mizerne {erce moie, ktore z do- 
broci twoiey niefkończoney, nie máło 

do- 
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dobrych zdwzięło śfiektow, śle fię na zbyt 
ffabym być cznie, do wykonania cnot 
ktorych pragnie, ieżelirmu ;ty nie pobło- 
gofławilz: o co do Móaiefłatu twoiego Oy- 
cze dobrotliwy, pokornie iupplikuię,przez 
zafługi niewinney Męki Syna twoiego, ná 
ktorego cześć y chwałę poświęcam dzień 
dzilieyzy, y wlzyftkie dni żywota moie- 
go; Wezwiy Nayświętlzey Panny, Anio- 
ła Stroża twoiego, Swiętych Bożych, ábyé 
byli pomocą w tym razie. 

W zyfłkie te Akty krotko, gorącym ie- 
dnák śffektem, odprawione bydź máią, 
w przod (ieżeli można) niż z izby wyni- 
dzielz, śby tym ipolobem, błogoflawień- 
fwo Bofkie, ipływało na wizyfikie calego 
dnia fprawy twoie. Prolzę cię Philotheo, 
nigdy tego nie opulzczay. 

ROZDZIAŁ. XI. 
O Modlitwie Wieczoruey, y roz- 
trząśnieniu fumnienia. 

Akom ći iuż namienił, abyś przed po- 
J ipolitym obiśdem twoim, obiadu w Me- 
dytacyi z4żyła duchownego, ták znowu 
radzę, żebyś ię przed wiecerzą zwyczay* 
ną, 
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ng, ieżeli nie wieczerza, ponani dus 
chowną pośilała kolacyg Obierz tedy 
moment iaki przed Baa pokár- 
mem, y upadli zy przed obliczem Bofkim 

ná kolana, 4 zebrawizy w iedno wizyfłkie 
śiły dulze twoiey,przed Chryftatem Panem 
Ukrzyżowanym (ktorego fobie famym 
tylko pomyśleniem,y wnętrznym ná nie- 
go weyzrzeniem wyfłówiiz) uśiłuy wznie= 
ćić w fercu twoim ogień, z raną ná Me- 
dytacyi zachwycony: wzdychaiąc nabożnie 
do Zbawiciela twoiego, upokarzaiąc Įfię 
przed nim, y pobudz aigc dufzę do miło= 
ści iego: lubo też „przypominaiąc fobie, 
coć naybardziey na Medytacyi poranney 
imókowało, albo dá koniec, nową iáką po- 
bożną biorąc przed fię uwagę, według u- 
Ay włainego. 

Co fig zaś tycze roztrząśnienia fumnie- 
nia bez ktorego) nikt fię kłaść nie ma, to 
każdemu ieft wiadome. 

1 Nayprzod powinniśmy Panu Bogu 
podzięk ować, że nas zdrowo zśchować 

raczył dnia tego, ktoryśmy przebyli. 

2. Trzeba przebieżeć wizyftkie godzi- 
ny, y obaczyć iakośmy ie ftrawili, co aby 
łótwicy przychodziło, przypomnieć fobie 

mo- 
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możemy, na ktorym mieylcu, Z kiem, y 
iakicheśmmy zabawach dzień przepędzili. 

3, Jeżeli dobry iaki znaydziemy uczy- 
nek, powinniśmy zań Panu Bogu oddać 
dzięki, ieżeli zaś poftrzeżemy grzech iaki, 
mową, albo uczynkiem pop 
ować zań mamy ferdecznie, mocna 
viac wyfpowiadać fię go zá pierwizą 
ey ię do niego nie wracać. 
yrawiwizy, załecić potrzeba 
Żofkiey dufzę y ciało (woie, 
Przyiacioł, &c: Pro- 
nny, Aniola Stroża, y 
Swiętych Bożych, áby oni czuli nád nami 
y za nas, A wziąwizy błogoflawieńfitwo od 
P. Boga iść na odpoczynek ktorego z wo* 
li iego ciało nalze potrzebuie. 
1odlitwa tá wieczorna nigdy nie ma 
bydź opułzczona, tak iikom y o poranney 
powiedział. Jako ślbowiem poranną Q- 

twarzamy Słońcu Sprawiedliwości 

przyiście-do dufze nafzey,t4k wic- 
| czorną zamykamy  wizelkie 
przyftępy ciemnościom 

piekielnym. 
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ROZDZIAŁ XII 
O Ofobności Duchowney 


Eżeli kiedy Philotheo, to w tym razie u- 
aJ śilnie po tobie pragnę, abyś fiuchała ró- 
dy moiey, gdyż przez te olobności, nay- 
pewniey pofłąpiiz w drodze pobożnośći. 

Stawiay myśl twoię w obecności Bożey 
iiko nayczęściey przez dzień, iednym z 
czterech odemnie namienionych fpolo- 
bow. Obacz ce BOG czyni, 4 co.ty, á do= 
świadczylz, że dobroć iego oczu z ciebie 
nigdy nie fputzcza, zdpatruiąc fię na cię 
beż przefianku, z miłości nie wypowie- 
dzianey ku tobie: eo uwsżywizy zawołafz, 
o Boże moy! czemułz fię ia też nie zawize 
gápátruię ná ciebie, iako ty na mnię? A 
czemu tak częfto myślifz o mnie, ponie= 
waż ia ták rzadko ná cię pamiętam ? coż 
nayleplzego robiemy dutzo moia, wizśk 
fam tylko Bog iet właściwym pomiefzka< 
niem nafzym, á my gdzie fię obracamy. 

jako ptatzęta (dla fkłonienia iwoiego 
w potrzebie) gniazda ná drzewach miewa- 
ią, á Jelenie gęfte chrofły y pufzcze, da 
ktorych w gorąca dla chłodu uchodzą: tak 
Phi- 
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Philotheo ferce natze, powinno fobie co 
dzień mieyfce iakie obrść, lubo tð ná Go- 
rze Kálwaryifkiey, lubo w ranach Chryftu- 
fowych, lubo gdzie indziey blifko niego, 
śby fię tám w kśżdey potrzebie fkianiać 
mogło, jprzy każdey potoczney zabawie 
ciefzyć y chłodzić, y wizyftkich pokus y 
naiazdow fzatańfkich (ińko w niedobytym 
Zamku) chronić y uchodzić: O ják ieft 
fzczęśliwa dufza taka, ktora w rzeczy fa- 
mey rzec może do Chryftufa. Tyś żefł 
przybyżkiem y ucieczką moig, wałem nie 
przefamanym ná mote obronę, przykry: 
ciem na wfiyfikie niepogody, y chfodni= 
kiem trzeciw upalom flonecznym. 
Pomniy tedy Philotheo zamykać fię za- 
wize kilkakroć na dzień w pokoiku ferca 
twoiego, lubo iama w konwerlacyi y mię- 
dzy potocznemi zabawami zofławać bę- 
dziefz: gdyż ći tey wnętrzney ofobnośći 
by naywiękize ludzi zgromadzenie przer- 
wać nie może,wifzyfcy albowiem lame tyl. 
ko ciało twoie, nie ferce obftępuią, 4 za- 
tym, lerce zawize w olobnośći być może 
z Bogiem fwoim. Ten ći miewał zwyczay 
Dawid Swięty, przy Krolewfkich trudach 
y zabawach, o czym ná śiłu mieylcach 
Plal= 
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Pialniow fwoich ś a: rest, gdy mowi, 
Q Eun ! otom ża tefi záwfe z tolg: bez 
przeji tanku mam Boga noz» przed 0e 

czami: podni saffe: m oczy mote ku tobie 0 
Boże, ktory w Niebie zenit tmafi. 
Oczy może zaw/ic fg obrocone ku BOG 74 
snorema. 

A nie bywaią też zwyczaynie konwerlas 
cye nślze ták poważne, Żeby fię od nich 
pod czas ierce oddalić nie mogło, y obe= 
cności Boga iwoiego (zczegulnie tih 
nować 

Gdy Sw: Kátárzynie Seneńfkiey, Rodzi» 
ce iey wizelk tą [pofobność mieyfca y czatu 
do modlenia lię y rozmyślán 1a odięli byli, 
podał iey Pan JEZUS do terca, aby tobie 
w nim Kópliczkę wnętrzną wyí ftawiła, 
gdzieby fię (klaniaiąc między potoczne emi 
zabawami, mogła duchownie w olobno= 
ści świętey odpoczywać; y od tego cząlu, 
ile razy świat na mię natarł, nigdy iey w ni- 
czym nie zalzkodźił, dla tego, (iako lama 
powiadał: 1) że figę w pokoiku wnętrznym 
zśmykała, gdzie Niebięfkich rofkolzy z 
Oblubieńcem [woimużywała, Jakoż ná 
ön czas zaraz radziła Corkom fwoim Ðu- 
chownym, áby obie kśżda z nich izdebee 
czkę 
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świątobliwy Krol miewał pewne go- 


„w ktorych ná olobności w rozwa- 
żaniu rzeczy Niebiefkich myśl 1woię zata- 


pial) pokazuią nam taiemne trzy mieylca, 
albo eś puftelnicze pomiefzkania 


jziebyśmy w ofobności zoftawać mogli, 
zá przykładem Zbawiciela nafzego: ktory 
ná gorze Kślwaryifkiey, ftał fię iakoby Pe- 
likanem nå pulzczy, ożywiaiąc obumarie 
dzieci krwią twoią Przenaydrożizą. Przy 
Národzeniu, pokazał fię iako kruk nocny 
w puftkach opłakuiąc grzechy y niepra= 
wośći nafze: w dzień Wniebowfłąpie= 
nia twoiego, podobnym fig ftał wroblowi, 
wzlatuiąc z ziemie do Nieba, ktore fię dá» 
Ccnem 
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chem y przykryciem całego Świata nazwać 
może. Nate tedy trzy mieyfca uchodzić 
możemy, y w nich fpoczywać, w pofrzod 
naykłopotnieyfzych zabaw nafzych. Gdy 
Błogofławiony Ele4zar Hrabia z Aryanu 
w Prowincyi długo gdzieś gościł, y niery= 
chło do pobożney á czyftey Delfiny Mał- 
żonki iwoiey powracał, wyfłała do niego 
umyślnego, pytśiąc fię o zdrowiu iego, na 
co on iey odpowiedział, zdrowem z łą- 
fkicy Bożey kochana Małżonko moia, ie- 
żeli mię widzieć pragniefz,fzukay mię w 
Ránie Boku JEZUSOWEGO, tam ślbo- 
wiem przemięlzkiwam, tam mię znay- 
dziefz, gdzie indziey darmo mię fzukać 
będziefz. Kawśler to był zaprawdę Chrze= 
śćiańiki. 


ROZDZIAŁ XIII 


O wzdychaniu do Boga, w Modli= 
iewkacb firzelifiych y myślach 


pobożnych. 


TYLa tego w Bogu fpoczywamy, y. w 

nim myśl nalzę zafłanawiamy, że do 
niego wzdychamy , á dla tego znowu 
wzdy= 
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wzdychamy, żebyśmy w nim odpoczywa» 
li; zączym, wzdychanie do Boga y odpo- 
czynek w nim, ipolnie fobie dopomaga- 
ią, oboie zaś z pobożnych myśli początek 
woy biorą. 

Wzdychay tędy częfto do Boga Phiło- 
theo: krotko, lecź pałśiącym śffektem; 
zadziwiay fię piękności iego wzyway po- 
mocy, rzucay fię w duchu pod nogi Zba- 
wiciela na Krzyżu wifzącego, wyfławiay 
iego dobroć, rozimawiay z nim częfło a 
zbawieniu twoim , porzucay mu y odda- 
way tyśiąckroć ná dzień dufzę twoię, zá- 
pátruy fię wnętrznie ná łagodność iego, 
podaway mu rękę iako dziecię Qycu wła- 
{nemu śby ćię prowadził, kłać go na piere 
Śiiąko przyięmną kwiatkow rowniankę, 
ftawiay ná dulzy na Klztałt zwycięfkiey 
chorągwi: iednym fłowem, tyśiąc afte" 
ktow á co raz infzych wzbudzay w fercu 
twoim, ktoremibyś fię do miłośći iák nay- 
gorętlzey Oblubieńca Niebiefkiego za- 
chęcała. 

Ten ief kfztałt y fpofob firzeliftych 
modlitewek, ktore Auguftyn S, nie bez 
przyczyny tak pilnie zśleca pobożney 
Mátronie na imię Probie: zwyczaiąc fię 
álbos 
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albowiem Philotheo dulza náíza, do uftae 
wiczney y iakoby domowey z Bogiem 
iwoim konwerfacyi, prędko dofkonało- 
ści iego przeymie. Trudności też w tym 
żadney nie mafz, ponieważ każda zabawa 
nafza, iednym y drugim do Boga weftch- 
nie nie „bez przefzkody przeplećiona bydź 
może; ile kiedy tak ofobności duchowne, 
iako y te wnętrzne wefichnienia, krotkie 
bywać zwykły; 4 ztym, nie tylko nam 
rozftargnienia iakiego, albo wfłrętu nie 
będą przyczyną, śle owfzem pomorą do 
rędkiego dośćignienia fprawy záczętey. 
W fzśk y Pielgrzym gdy fię pofławaiąc w 
drodze winem pośila, uftá (we w upale 
chiodząc, nie przeto drogę (woię przery- 
wa, śle owizem nabywa z tąd śił świeżych 
do prędlzego y inadnieyfzego chodzenia; 
ponieważ nie dla czego infzego odpoczy- 
wał, tylko śby rśźniey pofłępował. 
Znáyduie fię nie mało Książek, w kto- 
rych gotowe znaydziefz uftne do Boga 
weftchnienia; tych lubobyś z pożytkiem 
zażyć mogła, moim iednak zdaniem do 
żadnych fię flow ofobliwych nie wiąż, te 
tylko izczegulnie lub ufty, lub śffektem 
wye 
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Do czego im w 
wodem, y nie malz ftworzenia, ktoreby 
Oblubieńca ich iśwnie nie wychwalało, á 
iéko Auguftyn S. (á przed nim ielzcze S. 
Antoni) powiedział, nie malz nic ná 
świecie, coby ich niemym iákimśi; (do- 
brze iednak zrozumianym) ięzykiem, do 
gorętlzey co raz miłości ku Bogu nie zá- 
chęćało: krotko mowiąc, każda: im rzecz 
pochop dáie do pobożnych myśli, z kąd 
potym pałaiące śffekty, y ferdeczne da 


dłai 


Gierała. NA to patrząc ták fobie myślił: i 
ludzie fłabi y małego ferca, unoślć fię dá- 
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Eai yini iślbowieki nó ten czas żoftawał; 
dla niefiuiznego źdiachania Bifkupftwa 


fwoiego przez niezbożnego Maxyma' 

Swięty i Falgóntytdż Bifkup Rulpeńfki, 
będąc na walnym ziezdzie Szlachty 
Rzymfkiey; do ktorey Theodoryk Krol 
Gotski miał przemowę; patrząc na wípá 
niałą każdego z nich w urzędzie y koń 
dycyi iwoiey okazałość, rzeki fam w io- 
bie. O Boże! jak muśi bydź pięk 
Niebiefka Jerożolima, ponieważ tak ieft 


wydatny Rzym na tym pó dole płaczu: 5 
ieżelis na tym Świecie ták dys wfpani 


ći poz wolił prożność koc | i 
rownie ńiędcy chwały aj na dru- 
šim na prawdę fię zapótruiący m. 
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Powiadaią o Swiętym Anzelmie Arcy- 
Bifkupie Kantuaryifkim, (ktorego figę uro- 
lzeniem wyloce gory nafze fzczycą) iż 
śiłu inlzych przechodził w częftym uży- 
waniu myśli pobożnych Gdy iednego czá- 
{u był w drodze, zńiąc (ktorego iuż char- 
ći dopadali) podpadł pod konia iego, 
fpodziewaiąc fię tam obrony, przed wido- 
mym życia fwoiego niebefpieczeńftwem; 
charci zaś koło niego tylko fzczekaiąc, 
nie śmieli fię ważyć uprzywileiowanego 
zgwałcić mieyfca: widząc ten nie zwy- 
czayny przypadek ći co z Świętym Arcy- 
Bi(kupem iźchali, śmiać fię poczęli, lecz 
ọn zapłakawizy rzecze; wam fię śmiać 
chce, źle ubogiemu z4iączkowi nie da 
śmiechu: nieprzyjaciele dufze, ktorą po 
rożnych grzechow- rozmśitych zakrętach 
długo gonili, tymże fię obyczaiem zafa- 
dzaią na nię w godzinę śmierći, śby ią 
na pożarcie dofiśli; ona zaś nieboga ze- 
wfząd firwożona, fzaka wfzędzie gdzieby 
fię mogła fkłonić, á ieżeli mieyfca befpie= 
cznego nie znaydzie, nieprzyjaciele iey 
żarty fobie z niey firoią. To rzekłlzy 
wzdychaiąc poftępował. 

Kobftantya Wielki nápifal był lift pełen 
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iák mi żywo wy ftawialz przed oczy Śmierć 
Zbawiciela moiego. 

Wielki on. wieku nafzego człowiek 
Francilzek Borgińlz, Xiążęciem: ielzcze 
będąc Gandyifkim, gdy na.łowy iezdził, 
tyślącami pobożaych tworzył konceptow; 
między infzemi zwykł był (iuż y potym) 
mawiać: Dziwno mi bardzo, że Sokoły 
na rękę myśliwczą ipielzno powrac 
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wa: Ták miło y 
ten ftrumyk) (pływa ná dufzę moię, łafka 
Boga moiego. Ktoś patrząc ná kwitaą- 
ce drzewa, rzekł weftchagwfzy, czemuż 
ia fam ieden w kościele Bożym, ufchiemu 
y kwiećia nie mśigcemu rownam fię drze- 
wu. Drugi widząc kurczęta, przytulaiące 
fię do Kokofzy, zachoway nas - (rzecze) 

Panie, pod cieniem fkrzydeł twoich. In- 
fzy zaś, patrząc na fłonecznik zawołał, 
á kiedyż o Boże moy ! poydzie dufza mo- 
iaza powabem de RE ći t wolę» è A wi- 
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weyzżrzenia, dłe bez zapachu, takie fą 
właśnie (rzecze) myśli moie, w wy raże- 
niu piękne. y pozorne, ale bez Żadnego 
fkutku y poź teu. 

Tym tedy klztoltem Phiłotheo moia, 
z rozmaitych życia nalzego przypadków. 
do pobożdych myśli, y częftega ku Bogu 
wad. chánia, pochop brać możemy. Prze- 

lety- to człówiek, ktory odwrociwizy 
Rw rzenie od Stworcy iwciego, do grze- 
chu go nakłania: śle o náder tzczęśliwy ! 
co dzieła rąk Bofkich na chwałę iego o= 
braca, y ich prożności ná wychwalenie 
prawdy przedwieczney zażywa, 
żen zwyczay (Mawial 
zyanzu) że pfyfżksch rzeczy 
mego duchownego nafkfintam. brreczy- 
tay (profzę) nabożny Pauli Swiętey nagos 
bek, ktory Hieronim S. napitał, m4 to ál- 
bowiem w fobie ofobliwego,że ieft pelen 
konceptow pobożnych, y rożmóitych ku 
Bogu śffektow, ktorych ta Swięta w TO- 
Znych uży wała okózyach. 

Y w tych ći, to otobnościach ducho- 
wnych, y modlitewkach ftrzelittych, wiel- 
ka część pobożności zawifła; ktore wizy- 
ftkich mizych modlitew ofniętzkanie. ańd- 
gra 
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przenayświętfzą uczyniona ofiarą, Aaby- 

wa ceny y mocy niewypowiedz aney: 
przez nię albowiem Philotheo dulza nå- 
fza obficie w | wośkolzach opływa niebie- 
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ofie- 
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mA Ołtarza przy fłąpi áż z do Ewangelii: roz- 
ważay. prolłem SPRZ echuem pomyśłe- 
niem, prz AH e ná ten Świat y żywot Chry 
ftula Pana. “Od Ewangelii 42 do Gredo, 
miey né pámiçći kazania y rozmowy 
Chryftufowe, oświadczając fię przed nim, 
że chcęlz żyć y umieráć w wierze `S, w 
dochowaniu flow j J przykazań iego, Y iċ- 
dności Kościoła S. 5 olickiego. 

5. Od Credo å Aż do Pater nofter, U- 
ważay z pilnością śmierć y Mękę Odkupi- 
ciela Nalzego, ktore rzeczą fama, y pra- 
wdziwą ifinością fa wyráżone w tey prze- 
nayświętlzey ofierze, ofiaruiąc ią welpoł 
z Kápłanem, y przytom nym ludem. Bo- 
gu Oyeu na chwałę, 4 tobie ná dufzne 
zbawienię. Od Pater, 4ż:do Kommunii, 
wzbudzay w fercu iak nayczęftlze prá- 
gnienia, iednoczenia fig nå wieki przez 
miłość nieuftaiącą z Zbawicielem twoim. 

6. Od Kommunii áż do końca, Dzię- 
kuy Chryfltufowi Panu, że fig ftáć raczył 
dA ską é między ludzmi, ćierpieć 

umrzeć z ; y zá tak znakomitą mi- 
Jaść, ktorą nam w tey przenaydrożfzey 
wyświadcza Ofierze: profząc. go uśilnie 
przez iey nieofzacowaną cenę, A abyć Be 
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ietz ztąd fłodycz niewypowiedzianą na 
iercu twoim, iako czuł niegdy Auguftyn 
S, ktory to świńdczy w wyznaniach fwo= 
ich, iż fluchaiąc na początku nawrocenia 
fwego, Kapłanow godziny Kościelne śpie= 
waiących, tak fię pobożnym wzrufzał áf- 
fektem, że fię od płaczu nie mogł wftrzy- 
mywać: A do tego (żeć raz na zawiże ná 
mienię) więklży daleko pożytek, y niero- 
wnie trwalfzą odnośiemy pociechę z Mo- 
alitw publicznych, ktore fię w Kościele 
odprawuią, biżeli z prywatnych: Ták ál- 
bowiem Pań Bog mieć chciał, aby zawize 
ipołecznoścć y powfzechńe w fiużbie Bo= 
żey uśiłowanie, wízelkim prywatnym y o= 
iobnym przekładane było uczynkom. 

W pifuy fię ochotnie w Bractwa flyną= 
ce nå mieyfcach gdzie inięlzkać będzielz, 
takie zwłafzczą z ktorych fię więcey po* 
żytku y zbudowania odnieść (podziewalz: 
przez co, przyjemne nadet Maieftatowi 
Bofkieęmu wyświadczylz pofluizeńfiwo; 
gdyż, tubo o wpifaniu fię do Braćtw przy* 
kazania żadnego niemamy, záleca nam ig 
iednak wyfoce Kościol S. ktory aby pos 
kazał, że pragnie widzieć śiłu, w tych pos 
bożnych zgromadzeniach, -odpuftcw y 
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ROZDZIAŁ XVI 
Potrzeba czćć y wzywać Sw 5 
YOnieważ nam BOG Wi Izechimogący 


«L częftokroć przez Aniołow iwoich - na- 
tchnienia połyła pobożne, fłulzna Abyśmy 


Ak a 
mu wzaiemaie 
tychże odlylali Pofiow : á że y święte 
zmarłych dulże z Aniolami w Niebie kro- 
luiące; á iako mowi Chryftus Pau Anio= 
łom fię rownaiące, tęż natn wyświadczaią 
przyfiugę. podiiąc do ferc nafzych Świą* 
tobliwe natchnienia, á w Modlitwach ([wo* 
ich częfte zą nami do Boga przelylaiąć 
wefichnienia; łączmy ochotnie Philothea 
z Niebiefkiemi temi duchami, y błogofła=: 
wionemi dulzami , lerca nalze, 4 nie o= 
nyluie, iśko młodzi flowiczkowie od ftå- 
rych śpiewać nawykaią, tak ymy z Świę- 
teini Bożemi obcułąc, niuczemy fię do 
fkonśley chwalić y wielbić Maieftat Bofki. 
Będę śpiewał {mawiał Dawid) w Obecna- 
śćć Antotow. 

Miey záwíze ofebliwy relpekt y áffekt 
ku Páanie Przenayświętfzey, Ona albowie 
będąc Matką Qyca natzego Naywyżlzego; 
ieft oraz y nalzą. Ućlekaymy fig tedy do 
niey, y iáko iey włalne dziatki, 2 wielką u= 
faością w kśżdym momencie y przypad- 
ku do niey fię gárniymy. W zywaymy tey 
dobrotliwey Mitki,iey fe Mścierzyńfkiey 
poruczayimy miłości, á ftáráigc fię cnot 
jey naśladować mieymy przeciwko niey 
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Swiętych, uważay ich cz 
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przełożonego Miecz W si zofła* 
iefz, Aniołow Strożow ofob ż ktoremi 


obcuiefz, á na idewizyftkc 0 twoiego włalne- 
Q: w ich częfto, chwal codziennie, 
oś opomoc y ratunek we wlzyftkich 
iprawach twoich, tak duchownych iáko y 
doczelnych, áby oni popierali zamyfły 
twoie 

Wielkich przymiotow człowiek Piott 

Faber, pierwfzy Kśpłan, Kaznodzieia, y 
Pr ofeflor Theologii, Zakonu świątobliwe= 
go Soc: JESV, á oraz y pierwizy towa: 
rzyfz Jgnacego Swiętego, Fundatora tegoż 
Zakonu, powracaiąc raz z Nietniec, (gdzie 
znacznie pracował dla chwały Bożey) gdy 
tę Diecezyą, w ktorey fię rodził, przeie= 
zdzał powiadał , iako przebywaiąc Śiła 
mieyfc heretyekich, niewymowną czuł ná 
iercu pociechę, że do każdey zbliżaiąc fię 
páráfii, zwykł był pozdrawiać Aniołow o- 
ney opiekunow; ktorych pomocy y po- 
Śliku oczywiście doznawał, części 
chrenie zdrowia fwviego od zśladzek he- 
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retyckich , częścią też w przyfpofobie- 
śiłu dulż, do fnadnieyfzego przy” 
ięcia nauki duchowney. Co. ták u- 
silnie drugim, zálecáł, że oíobá iedna 
ktora to w młodym wieku twoim z uft 
iego słylzała , iefzcze przed czterema 
lśty „4 lześćdźieśiąt iuż potym, Z wiel- 
kim śfektem o tym powiśdała. Zniemáłą 
moią duchowną pociechą, poświęcałem 
przefzłego roku Ołtórz na tym właśnie 
nies fcu, gdzie fię ten pobożny rodził 
Kapłan, w Wiolce Wilaret nazwaney , 
między nayprzykrzeyłzemi gorami nalze- 


niu 


mi: Obierz fobie także iednego y drugiego , 


Swiętego , ktorychbyś żywot dofkenaley 
rozważała y nóśladowała, 4wich obronie 
ofobliwizą miała poufałość. Ten ktorego 
imię nośilz iuż ci ieft dany na pomocy 
przykład zaraz przy chrzcie Świętym. 


ROZDZIAŁ XVII 
Iako trzebá fluchać y czytać 
flomo Boże. 


M ley záwíze pobożny áffekt ku flo- 
AVA wu Bożemu, ktore lubo w poufałey 
przy. 
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przy nabożney kompaniy  uflyfzyfz toz- 
mowie, lubo z ut Kaznodzieyfkich aś 

azAaniach , zawize ie Peza ż tiwagą Y 
pofzanowaniem, każde ż nich obracaigc ná 
pożytek dufze twoiey: żadnemu upaść ná 
ziemię niedopufzczay, śle owizem wizy* 
fikie na klztałt drogiego ballamu zbieray 
z ferca twoiego: naśladaiąc w tym Panny 

rzenayświętizey, ktora wizyftkie fłowa ku 
hale ; Syna fwoiego Wyrzeczoiie; ż pil- 
nością w {ercu Iwoimi zóchowywała: A FA 
mniy nA to, iż Chryftus Pan takimż 
kiztaltem przyimuie fifowa nólże, klike 
do niego w Modlitwach przef) (yłaiy, idki ń 
my iego; ktofe do nas przez ufła pofyła 
jra 

Miey zawize przy lobie Książeczkę iaką 
póbóżuś, i iako to S. Bonawentury, Gerlo 
na, Dyomizego Kartuzyana, Ludwika Blo- 
fiufza, Grenadę, Stel lę, Ariafza, Pinella, de 
Ponte, Axvili, Utarczkę ię jchow ñg, wyzna- 
hia Swiętego Augu ftyna ity S. Hieroni- 
nä, y tym podobne; co eń ź hich cos 
tolwiek ź wielkim przeczytay nabożeń:* 
ftwem, mniemaiąc iakobyś czytała 


pfzyfłane fobie od Swiętych na 
ukśza 
ikazaa nię dr gi do niego umocni a 
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feicatwoiego w zaczętym przedśięwzię- 
éi; czytay także Hifiorye y Zywoty Swię= 
te; gdzie iako w zwierciedle iakim, oDa- 
czylz wyobróżenie życia prawdziwie chrze- 
ściańfkiego: ich dzieła y uczynki pobożne 
pa pożytek twoy obracay, ileć kondycya y. 
owołanie włalne pozwolą. -A lubo nie 
mało takich w Swiętych Bożych znayduie 
fie uczynkow , ktorych zupełnie naślado- 
wać ludźiom ná świecie żyjącym niepodo= 
bna,wlzyftkie iednak lub z blifka lub z dá- 
leka od kśżdego naśladowane być mogą, 
Ták; puftynią S. Pawła pierwszego Puftel- 
nika naśladować możelz w ofobnościach 
twoich duchownych y rzetelnych, o kto” 
rych iużem coś powiedział, y iefzcze wię= 
cey potym namienię. Uboftwo S. Franci- 
izka dobrowolnym potrzeb iwoich uię= 
ćiem, iáko niżey wyrażę; y tak o drugich. 
"o iednak przecię nieomylna, iż iedne 
Hiftorye święte pożytecznieylze ią do u- 
łożenia życia nafzego Ńiżeli drugie. Jako 
to żywot S; Matki Tereffy ze wizyfikich 
okolicznośći przedziwny w tcy mierzę, 
Żywot pierwizych Zakonnikow Soc: JE- 
SU. S. Kśrola Boromeuiza Arcy-Bilkupa 
Medyolańfkiego. S. Ludwika S. Bernarda, 
! dzieie 
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N Atchnieniem Lofkimhazy wam wizy- 
+ *fłkie wnętrzae powaby, wzrufzenia 
zatrwożenia, światłości, y myśli pobożne 
ktore Bog dobrotliwy fprawuie w nas, uA 
przedzáiąc w Błogofławieńftwie iwoim(z4 
ftaraaiem y miłością Qycowfką) ferce ná- 
Ze, aby nas ocućił, 4 do cnot Świętych, 

miłośći fwoiey, y dobrego przedfię wzię- 
cia pobudził y pociągnął; i ednym fo- 
wem, abyśmy fię wizelkich chi wytali fpo- 

fobow do żywota prowadzących wieczne 
go. Ytoć to ieft co Oblubieniec Niebie- 
fki nazywa kołataniem” we drzwi, mową 
do terca Oblubienice fwoiey, obudzeniem 


gney 
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oney ze nu, wołaniem ná nię gdy fię od- 
dala, zapralzaniem ná miod,zbieraniem iá- 
błek y kwiatkow w Ogrodzie iwoim, 
śpiewaniem y brzmieniem w iey ulzach 
głosu twego w dzięcznego: Co abyś ielzcze 
lepiey z rozumiała, zażyć mulzę podo- 
bieńftwa. 

Dofkonałe kontraktu małżeńfkiego z4- 
warcie, trzy rzeczy względem Panny ktorą 
Rodzice z4 mąż wydać myślą uprzedzać 
powinny. Nayprzod: daią iey znać że fię 
znayduie taki ktory fię o nię fára, Powto- 
re Panna mile fucha tey nowiny, á ná o= 
Aśtek zezwala ná małżeńltwo; tymże ípo= 
iobem y BOG Wfzechmosący, chcąc w 
nas, przez nas, y weipoł z nami, uczynek 
iáki fprówić dofkonały naprzod nam go 

rzez natchnienia ná umyfl podaie, potym 
my go fobie podabamy, á ná koniec nań 
żezwalamy. A iako lą trzy ftopnie ktore- 
mi do grzechu zftępuiemy; podufzczenie, 
upodobanie, :} zezwolenie, ták też trzy 
drugie, ktoremi: cnoty doftępuięmy: ná- 
tchnienie, przeciwne podufzczeniu, upo” 
dobanie w natchnieniu, przeciwne upodo- 
baniu w podufzczeniu, y zezwolenie na na 
tchnienie, przećiwne zezwoleniu ná podu= 

Choćby 


fzczenie. 
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wyborną do 
bry, y rzecz 
tentowanie | 
ktore ieft nść 
nym) toć też 
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Choćby natchnienie Bofkie przez cáły 


Żywot w nas nie ufławało, nie bylibyśmy 
dla tego Móaiefłatowi Bofkiemu przyie- 


` 


mnemi, ieżeli ie (obie niepodobámy; y 
owizem zarobilibyśmy przez to u Pana 
Boga na gniew, iáko niegdy Jzráelczyko- 
) ych (iśkx > lam powiada) przez lat 
dzieści napom'nał, Rz lię do niego 
nawr rocili, A otrzymać tego.od nich pre 

mogł; przeto p RE w zapalczywośći 
fwoie zy, 1 nigdy do odpoczynku iego nie 
wor dą: Y záprawdę zá wielką by fobie Kå- 
waler poczytał urazę, gdyby Paan4 o kto- 
rey fię przyiaźń przez długi czas rożneuni 
fiarat ufługami, okoatrikcie małżeńlkim 
áni mowić z fobą nie dała. 

Upodobśnie ktore mamy w nśtchnie- 
niu, zaącznie nas (potobi do fłużby Bożey, 
y iuż przez nie poczynamy bydź przyic- 
mnuemi Maiieftatowi Bofkiemu: bo lubo to 
upodobanie nie iefł iefzcze zupełaym ze- 
zwoleniem, ieft iednax fpofobnoścćią 14k3$ 
wyborną do niego: y ieżeli iet znak dø- 
bry, y rzecz nader pożyteczna nieć utou- 
tentowanie w fluchamiu fłowa Bożego, 
ktore ićft natchnieniem ińżobv zewnętrze 
nym, toć też muśi bydź rzecz nie mueg 

dobrą, 
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dobra, y Pánu Bogu nie mniey przyjemna, 
podobać fobie natchnienie wnętrzne: Y 
toć to upodobanie wfpomina Oblubienie 

Niebiefka gdy mowi: Dufla moia rozpły= 
męża fię od ródośći, gdy moy Oblabienicc 
przemowsł. Tak y Kawaler, kontent iuż 
z Panny ktorey nadfługuie, y za łafkę lo~ 
bie poczyta, gdy pofirzega po niey, że icy 
fą mile y przyiemne ufiugi iego. 

Same iednak dopiero zezwolenie,doko= 
nywa uczynku dobrego; gdy ślbowiem kto 
y natchnienie Bofkie w tobie czuie, yupo- 
dobanię iuż w Bim ma, á przecię zeżwo= 
lié ná nie niechce, znaczną przećiwko Bo= 
gu popełnia niewdzięczność, y Maieftat 
iego ciężko obraża, girdząc tym fpolobem 
wyrażniey łófkawością iego. Nie co inize- 
go potkśło Oblubienicę, ktorey ferce lu> 
bo był głos wdzięczny Oblubieńca: świą- 
tobliwą napełnił radośćią, Że mu iednak 
drzwi nieotworzyła, y plonną go zbyła wy- 
mowką, fłufznie rozgniewany odlzedł od 
niey' 

Tśkći y Káwáler ktory fię dlugo o Pan= 

nę ftórał, y ufługi fwoie wdzięczne bydź 

poftrzegał, gdyby na oftatku był odrzuco» 
ny 
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czego nigdy dokazać nie może, poki z po* 
korą fiuchać będzie Wodza iwoiego. 
Wd Po danym zezwoleniu, ftarść fię pilno 
BALI potrzeba o (kutek natchnienia, y do iego 
wykonania przyfiąpić; - na czym izczegul= 
nie cnota zAwifła: mieć z4ś zezwolenie w 
fercu, 4 o fkutek fię onego nie ftárać, by- 
toby to Wiunicę ladzić, á nie chcieć Aby 
KANEA owoce rodziła. 
w Do tego wizyftkiego ieft dziwnie po- 
mocna Modlitwa poranna, yotobności du- 
chowne wzwyż mianowane, przez nie ál- 
bowiem do dobrych Ipofobiemy fię uczyn 
kow, nie tylko powizechną iakąś dle y olo- 
bliwą ipolobnością. 


ROZDZIAŁ XIX. 
O Spowiedzi Swiętey. 
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lubobyś 
ego grze- 

j elnego; przez Spowiedź albo- 
wiem nie tylko z grzechow powfzednich 
ktorych fię wyfpow ozgrzefzenie 
otrzymafz, śle też y nabędziefz śił zná- 


cznych do ftrzeżenia fię ich nAapotym, 
światłośći wnętrzney do dofkonallzego 
ich rozeznania, y łafki obfitlzey w nád- 
grodę fzkody ktorą na dufzy twoiey u~ 
czyniły. Zaprawilz fię w pokorze, pofłu- 
fzeńftwie, proftocie, y miłośći Bożey, y 
w tey iedney okazyi więcey cnot nabyć 
możelz, niżeli w żadney infzey. 
Miey 
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Miey zawize prawdziwy żal za grzechy 
ktorych fig (powiadafz, luboby też były y 
naymnieytze; fłanowiąc mocno u ficbie 
firzedz liç ich napotym. Nie mało ieff tá- 
kich ktorzy na Spowiedzi ARA powize- 
daie z zwyczaiu t;lko y iakoby dla przy- 
datku powiadaią, o poprawie cśle nie my- 
śląc, a tak, przez wlzyftek żyw: t [woy w 
nich leżąc, nie mało pożytku tracą ducho- 
WREGO- Jeśli fię tedy fpowiadalz żeś (kła- 
mała, lubo to bez tżkody bliźniego; Żeś 

fiowo iśkie nieuważnie wyrzekła, ślbo na 
miarę gry pilnowała, żałuy zá to ferde- 
X, y tanow mocno, nie czynić tego 
więcey: złyto albowiem natog Spowias 
dać fię grzechu iakiego, lub Śmier telnego, 
"lub powlzedniego, 4 niechciec z niego 
powfláć , poniewaz Spowiedź na to z 
grzechu powftánie izczegulnie ief poftá- 

nowiona, 

Nie używay przy Spowiedzi (iako nie- 
ktorzy z zwyczaju czynią) flow onych nie- 
potrzebnych: Spowiadam fię żem nie mi- 
łowała Pana Boga moiego tak iako po» 
winność moia każe, niemodliłam fię z tå- 
kim nabożeńftwem iáko było potrzeba, 
nie miłowałam bliźniego według obowią- 
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dyby fię ipowiadali. 
24 przyczynę pomienion) 
o ná fiebie, 4 uznawlzy ią wymi 
y fzczerze wyftępek poseiiody. 
i przykład, powjadalz żeś nie miłowała 


Jo według obowiązku two 
bno dla tega żeś pominęła ubo; giego, 
y znaczney bydź baczyła potrze- 
goi fnadno ratować: wyraź że 
na Spowiedzi tę okc oliczność, mowiąc: iż 
idząc potrzebnego żebraka, nie ratowa- 
lubom mogła, z niedbalftwa, ż 
i, albo wzgardy, według pra- 
y przyczyny ktorą poftrzeżefz. 
kiztaftem, nie mow Żeś fię nie 
llita z takim nabożeńftwem iáko było 
Aer A lecz ieżeliś miała w eg 
inyśli dubtówolnie rozfłatgnio í 
nie wzięła należytego mieyícąa, 


lożenia dla przyżwoiteg 
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wania, to wymień z profła, według uzná- 
ney prawdy, á powizechnych flow cale 
zaniechay, gdyż fię tena nic przy Spowie- 
dzi nie przydadzą. 

Spowiadaiąc fię grzechow powfze- 
dnich, nie kontentuy fię (imym wyraże- 
niem uczynku grzechowego, lecź przyday 
do nich y przyczynę dla ktoreyes ie po- 
pełniła. Naprzykłód, nie kontentuy fię po- 
wiedzieć żeś (kłamała bez fzkody bliźnie= 
go, śle przytocz zaraz, ieżeli to było dla 
proźney chwały, udaiąc rzecz iwoię, y 
wymawisiąć (ię, czyli też dla płonney u- 
ciechy, albo uporu: ieżeliś we grze zgrześ 
izyła, przyday czy to było dla chciwości 
zyfku, czyli dla zbytniego upodobania w 
' krotofilnym pośiedzeniu, y tak o infzych. 
Nie tay także czasu przez ktoryś w grze= 
chu trwała,pofpolicie albowie długość cza= 
fu znacznie grzechu przyczynia ; gdyż 
wielka zńayduie fig rożność między pro* 
žna myślą kwadran(ii iednego, áówąa w 
ktorey fię ferce dzień drugi, y trzeci zafła= 
nawiało: potrzeba tedy wyrazić uczynek 
grzechowy, przyczynę grzechu, y iak dłu- 
go kto grzech piśftował na iumnieniu 
iwoim. A lubo (pofpolicie rzeczy uwa: 
Żaiąc) 


znoślia WW 
przykład, że 
go nienawid: 
iskie zaraz fi 
infzy (w kin 
{zego powi 
przyięla, N 


wiedzi, Żeś 


plzego wyr: 


wymienić p 
taić, Tako 


lumibienia y 
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Żaiąc) żadnego obowiązku do tak wy: 
twoórney pow fzednich grzechow Spowie- 
dzi nie mamy,y owizem zgoła Spowiadać 
fię ich nie powinniśmy, ć1 iednak ktorzy 
dufzę iwoię dofkonale oczyśćić pragną, 
pilnie fię ftarać m4ią, aby y naymnieyfze- 


ġo defektu ktorego chcą poz 206, nie taili 
przed lekarzem duchownym. 
N ia annizc74a S; B 2 ke 
Nie opulzczay ni RO: owiedzi, Co 


by mogło fiużyć do obiśśnier nia grzechu 
twoiego, iako to przyczynę dla ktoreyieś 
fięna iednego rozgniewała, 4 drugiego 
znoślła w w „yftęj pku iego w łalnyt n: Ná- 
przykład, żeć fię kto nie podoba, ślbo że 
go nienawidziiz, byleć Żartemi rzekł fowo 

iakie zaraz fię tym urażafz, á gdybyć kto 
infzy (w kimbyś fię kochała ) y co gor- 
{zego powiedział, tmilebyś to Od niego 
przyięła. Nie opuśćże powiedzieć ná (po- 
wiedzi, żeś olobę pewną gniewli iwemi ná- 
karmiła fłowy, zle tłumacząc iey mowę: 
ńie żeby flowa w fobie ufzczypliwe b'ły, 
dle Żeśią nienawidziła: á ieżeliby dla le- 
pfzego wyrażenia y fłowa przerzeczone 


wymienić potrzeba było, radzę ich nie 


taić. "Takowe albowiem fzczyre v profłe 
fumipienia wyrażenie, nie tylko na widok 
wy" 


160 Droga 
pe PZ AE ” złatna 4 PNE: * 
wydaie grzechy popełnione, ale też y 


fxłonności przewrotne, złe nałogi, zafta- 
dla grzechowe; przez co Spowiednik le» 
piey poznać może, jakich potrzeba le- 
karftw dulzy ktorg leczy. Strzeż fię iednak 
wymieniać towarzylza grzechu twoiego, 
gdy tego nie malz potrzeby 

Miey pilne oko na nie małą liczbę grze= 
chow,ktere częfto nieznacznie ná fumnie= 
niach panuig, akyś ich przez Spowiedź pos 
zbydź mogła: dla czego, przeczytalz z pil- 
nością Rozdział 6.27. 29. 29. 35. y 36. trzë4 
ciey Części, y Rozdział 8. Czwartey czę* 
śćiltey Kśiglzki. Nie łatwo odmieniay 
Spowiednika, lecź raz obranemu ftatecznie 
wynurzay tumnienie twoie we dni na to 
nizoaczone, ipowiadaiąc fię fzczyrze y £ 
profla grzechow popełniony ch, å pod czas 
też (naprzykład co Mieśiąc, ślbo co dwa 
Miesiące) wylaw przed nim y fkłonnośći 
twoie, lubobyś przez nie nie zgrzelzyłaż 
iako to ieżeliś byłą melancholiczną, wy 
tworną, czyli zbytnie welołą, ślbo pragną* 
cą zbjorow y bogactw; y tym podobne 
umyfłu nakłonienia. 
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| ROZDZIAŁ XX. 

| - | O Ulczękczaniu do Kommoniż 
Jiwiętey. 

> iednók > Owiadaią o Mithrydacie Krolu Pont- 
l twoiego, fkim, że wynalazifży pewne lekarftwo 
| Mitrydatum od niegoż nażwane, tak nim 
ę grze: był ciało iwoie uzbroii, że gdy fię potym 
mnie: chciał otruć, by niewoli ufzedł Rzym- 
dé pos fkiey, dokszać tego żadną tniarą nieimogł. 
2 zpils Pán y Zbawiciel nafż nie dla czego inize- 
5 2 . DW a A 7 z 
ly 36. trze go poftanowił Nayświętizy Sakrament,za- 


wieraiący w sobie prawdziwe Ciało y 
Krew iego, tylko aby każdy onego uży- 
waiący żywota nabywał wiecznego. Z4- 
in czym; kto kolwiek: do niego z nabożeń= 
żyrze y ź ftwem prżyfiępuie, tak fkutecznie uma- 
i cnia zdrowie y żywot dulzy fwoiey,iż pra 
wie niepodobna aby przewrotney iakiey 
pożądliwości iadem zatażon bydź mogła. 
Nie może nikt pokarmu tego żywota za- 
żywać,ś sprzyjać iefzcze pożądłiwośćiom 
śmierć fprawuigcym. Zkąd, iako niegdy | 
ludzie miefzkaiąc w Raiu mogli wedlug 
ciała nie umierać, pośilaiąc fię żywota o- 
ROZ wocem, ktorym ich był BOG opatrzył; 
tak 


Droga 
tak y teraz śmierći Duchowney mogą nie 
podlegać, byle fię tym Sakramentem Ży- 
wota częito .pokrzepiali. A teżeli owoce 
by nayfłabsze y fkażytelnośći naypodle- 
gleyfze, (iako to wiśnie, morele, yfpo- 
źiomki) zachowuią fię y przez cały rok 
wcałośći, gdyfą w cukrze, albo w mie- 
dźie smażone,co za dziw , że serca naize 
(lubo fłabe y niedołężne ) grzechowey 
niepodlegaią fkaż; telnośći , ¿gdy lą oflo- 
dzone y zaprawione nie (każytelnym ćia- 
łem -y krwią Syna Bożego. O Philotheo! 
Chrześćianie ktorzy na potępienie fkśza- 
ni będą,nieznay dą zaprawdę flulzney wy- 
mowki, gdy im sprawiedliwy Sędźia wy- 
rzucać będźie ná oczy + iak nie flufznie 
dulzę fwoiję zatraćili , maiąc tak snadny 
fpofob 'zachowania iey, przez pożywanie 
Ciała iego Przena: świętf(zego, ktore im 
był tym umyfiem zofławił. Niebaczni na 
zbawienie walze ( rzecze do nich ) cze- 
miuśćie figę zgubili, maiąc w rękach (wo- 
ich owoc y pokarm żywota.. 
Codźiennego przy flępowania do Kom- 
munii $. ani chwalę ani ganię , żeby zaś 
kto co Niedziela kommunikował, tego 
po wizyfikich pragnę, y każdemu radzę, 
byle 


Di 

byle nie mi 
do grzelzen 
gaftyna ŚWI 
dni też zg0 
nej: zota 
wodza osol 
nieważ alba 
ftey Komm 
bydź wybo 
czy by był 
ślbo wielo 
nie ( lubo i 
w hiekłory 
brżeby 2ń0 
bez wiżelki 
potrzeba u 
nówietiia k 
by była zn 
tiè przebi 
Pańlkiego 
tiy pódobi 
nié to w i 
idą 24 zdaj 
dńika. Rol 

diata Swi 

iey dla czę 

Auguftyn 
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byle nie miał żadnego dffektu y chęci 
do grzefzenis. Te są właśćiwe flowa Au- 
gul Ryna Swiętego,ż ktorym y iá Ani ganię, 
áni też zgoła chwalę Konmunii codżieńe 
nej: zofławuiąc ią rolądkowi mądrega 
wodza ośoby tey ktoraby tego żądała: þa- 
nieważ albowiem przygotowanie tak czę- 
fey Komimunii przyzwoite , wielce m4 
bydź wyborne y dolkonałe, nie do rze« 
czy by było radźić ią ogołeni wizyltkim 
albo wielom: Śle też, że toż przygotowa- 
nie ( lubo tak wyborne ) znaleść fię może 
w hiektorych pobożny ch dufżach,riie doš 
brzeby zńówii było odradzać ią każdemi 
bez wiżelkiego braku: rozsądźić to tedy 
potrzeba uważdniemi prażziwić po! [tas 
nówieliia każdego zolobna; zaczym, 


La 


iako- 
by była znaczna nie iwaga, wlzyfikim 
nie przebieraiąc radźić tak częfto Ciała 
Pańfkiego pożywanie,tak y zdr ugiey roz 


Ły 


ny podobnażby była nie ofirożność , ga- 
hié to w niektorych, zwłalzcza gdy wtym 
idą za zdaniem godnego iakiego Przewo- 
dóika. Rofiropnie wtey tnietze odpowie- 
dźiała Swięta Kathdrżyna Seneńfka, gd; 
iey dla częftych Kommunii „przytocze 19 
Auguftyna Świętego, ktory śni chwali, fi ai 

La 


gjini 
5101 


gaj? 


164 Droga 
gani; te codźienne do Stołu Pańfkiego 
przyftępowaniaj rzekła bowiem, ponieważ 
Augulłyn Swięty tego nie gani,y wy.pro- 
fzę nie gańćie, 4 ia kontenta będę. 
Słylzałaś Philotheo, iż Auguftyn Swię- 
ty pragnie y uśilnie radzi, ca Niedźiela 
Kommunikowacć; fluchayże rady iego ileć 
będźie podobna, gdyż nie maiąc ( iako 
O tobie rozumiem )żadney chęći do grze- 
chu śmiertelnego, śni śffektu do powize- 
dniego, tak iefteś przygotowana iako Aus 
gufiyn S. potrzebuie, a owfzem y, iefzcze 


godniey , ponieważ nie tylko, „chęći nie , 


máíz do grzelzenia, dle nawet Ani áffektu 
grzechowego; zaczym ieżeli fię to będźie 
zdało Wodzowi twoiemu, y.częśćiey niż 
co Niedźiela z. znacznym pożytkiem two- 
im Kommunikować możefz. 

Mogą iednak zayść flulzne, iakie prze» 
fzkody, nie z ćiebie famey, lecz ztych co 
z tobą mielzkają,dla ktorych uważny prze» 
wodnik radźić Gi będźie, abyś nie tak czę- 
fto Kommunikowała. Ná przykład, ieże- 
lis iet pod czyią władzą, Aći ktoremeś 
powinna pofiulzeńftwo y polzanowanie, 
tak ią dźiwni y nieużyći, Że fię miefzaią 
w fobie, y niekontenći ią z tych twoich 
tak 


D 
tak częftyć! 
fikie okoli 
będźie niet 
003 
wać: Alè L 
przefzkoda 
bem bydź í 
pewnego 0; 
{prawo wać 
zdania y t 
śmiele rzę 
ktorzy Pan 
gng, nie mi 
gleylze nad 
zad 
mąż, ani Ż0 
muniy nie 
dien Kom 
ftanu włal 
z ktoremi 1 
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powinnośći 
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dźić naboż 
przynieśie 
byli nazbyt 
ten czas by 
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tak częftych Kommuniy; uważywizy wizy” 
fikie okolicznośći , -bez mała nie lepiey 
będźie niefprzećiwiać fię ich ułomnośći 
y co dwie Niedźiele tylko Kommunaikos 
wać: śle fię to má rozumieć, kiedy taka 
przefzkoda przelamana żadnym fp 
bem bydź nie może. ` Trudno., w tym co 

ied zaczym 


gleyfze nad mieśląc. Jeżeli fobie roftro- 
pnie poczniefz, áni Oćiec, śni Matkasaai 
mąż, ani żona zabrańiać ći częftych Kom- 
muniy nie będą : ponieważ bowiem w 
dźień Kommuniy twoiey zwyczaynych 
ftanu włalnego zabaw niezaniechalz, tym 
z ktoremi miefzkalz wesellzą iefzcze niż 
winlze dni twarz pokażelz, y żadney im 
powinnośći nie odmowifz; nie ‘maiz po- 
dobieńftwa, aby ćię mieli od tego odwor 
dźić nabożeńftwa, ktore im żadnego nie 
przyniesie uprzykrzenia; gdyby a 
byli nazbyt wytworni y be.rozumni, ñá 
ten czas by dopiero pódobno (iakom na+ 
L3 n ; 


166 Droga 
mienił ) z radą Wodza twoiego ulegać 
ich humorowi potrzeba, 

Słow kilka przydam dla tych ktorzy 
w fłanie żyją Małżeńfkim: za złe miał 
Pan BOG w Rarym Teftameńcie,gdy fię 
kto diugu (woiego w święta upominał, 
śle przećię nigdy nie bronił dłużnikom 
wypłacać długów, kiedy o nie kto nalegał. 
Rzecz zaprawdę. nieprzyftoyna ( lubo w 
tym grzechu wielkiego nie malz ) upo- 
minać fig długu małżeńfkiego w dzień 
Kommuniy Św:, jednakże w placeniu one- 
go nie tylko nie przyftoynośći żadney nie 
mafz,ale owizem ieft zafługa z wypełnio- 
ney powinnośći; zaczym, dla wypłacenia 
diagu tego, nikt ftronić nie má ad Kom- 
muniy Swiętey,ieżeliicy napoźnie y go- 
raco pragnie: wizak pod czas pierwiafiek 
Kośćioła Swiętego, co dźień zwykli, byli 
Chrześćianie Kommunikować, choć wfła- 
nie zofławali małżeńfkim, y ná potom- 
ftwie im nie (chodźiło: y: dla tegom na- 
mienił,że częlfta Kommunia nikomu przy- 
krośći przynieść nie może,ani Rodźicom, 
áni Małżonkom, byle osoba kommuniku- 
jaca umiała sobie rofiropnie y uważnie 
poftępować. Co fię zaś tknie chorob, nie 
malz 
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matt adie 
funie witrzy 
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ży womity. 

Aby kto 
kować, trze 
gmiertelieg 
wizedniego: 
Kommunty 
co dźień € 
tego żeby 
złych (klon 
dy y dozwc 

R.07 

Q] 


jako poi 


Dy 


pow" 
do Kom 
fobie rożni 
ga; â 13C 
nazajutrz r 


w Nocy og 
ufia flowy 


wonnoś 
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matz żadaey takiey dla ktoreybyśmy flu- 
fznie wftrzymywać fię mieli od częlteg 

Ciała Pań(kiego przyimow ania,krom tych 
(zczegulnie ktoreby częfte wnas wzrułza- 


womity. 
Aby kto mogł eo tydzień Kommuni- 
kówik trzeba żeby dni grzechu nie miał 
śmierteli hego, áni żądze y áffektu do po- 
wizedniego; 4 przytym gorące pragnienie 
Kommuniy Swiętey: lecz aby to kto mogł 
co dźień czynić , potrzeba ielzcze krom 
ego żeby iuż pozbył więklzey częśći 
złych (ktonnośći fwoich 4 czynił to z fra- 
zę y dozwolenia Wodza w łalnego. 


R-O0Z D.Z FA.£ XXE 


Jako potrzeba Kommunikować. 


ży 


p" fię, zaraz z wieczora gotować 
do Kommuniy Swiętey, wzbńdzaiąc w 
fobie rożne. wzdychania y. afiekty do Bo- 
gas á zawczasu lię. miey do fpania, abyś 

zaiutrz raniey wfłać mogła Jeżeli kę 

w kl ocknielz, napełń tudzież ferce y 
ufta flowy, iakiemi nabożnemi , aby iek 
wonność mile przeięta duizę twoię , ná 


BÓJ y , £ “ 
ećie Oblubienga Niebiefkiego; kta 
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168 Droga 
ry gdy ty fpifz, ftraż odprawuie, gotuiąc 
ći tyśiącami łafk y darow iwoich, bylebyś 
z twoiey firony gotową była ná ich ode» 
branie. . Rano welofo ze (nu powfławay, 
pomniąc na niepoięte (zczęśćie ktore ćię: 
má podkać; 4 gdy fię wyfpowiadafz, idź 
z ufnośćią, ale oraz y głęboką pokorą do 
przyięćia pokarmu tego Niebiefkiego,kto- 
ry ćię do nieśmiertelnośći tuczy, Wy- 
rzeklzy te owa. Panie nie iefżem godna, 
więcey áni głową ani wargami nie rulzay, 
łuboby to było dla modlenia fię, lubo dla 
wefichnienia ku Zbawićielowi twoiemu; 
lecz zwolna y miernie ufła otworzywizy, 
á głowy trochę podniożlzy aby Kapłan 
widźiał/ co czyni, przyimuy z zupełną wią- 
ra, nadźieią, y miłośćią, tego wktorego 
wierzyfz, w ktorym nadźieię twoię pokła- 
dalz, przez ktorego y dla ktorego miło- 
ścią pałalz. Moaiemay fobie ná on czas 
Pbilotheo, że iako plzczołka zebrawizy z 
kwiećia rofę Niebiefką z {okiem źiemie 
naywybornieyfzym, przemieniwizy ie w 
miod nieśie do ula (woiego; tak Kapłan 
wźiąwizy z Ołtarza Zbawićiela dufz na- 
fzych, prawdziwezo Syna Bożego, (ktory 
fię iako rofa z Nieba ná źiemię fpuśćił ) 
oraz 


Do 


oraz y prawe 
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ztym p 
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170 Droga 
y dobroć Zbawićiela Nafzego ku nam,ia- 
ko przy Kommuniy Swiętey, gdźie fię dla 
tego pokarmem żywota ftaie, aby dufze 
naize wfkroś przeniknął, y zwiernemi 
twoiemi łączył fię iako nayśćiśłey. 
Jeżeliby cię ludźie światowi pytali, dla 
czego tak częfto Kommunikuiefz; odpo- 
wiedz: iż to czynilz, abyś BOGA miło- 
wać nawykała, niedofkonałość: włalnych 
pozbywała,p przećiw utrapieniu y ulomno- 
śćiom twoim pośiłek naydowśła. Wy- 
wiedź im, iż dwoiacy ludzie częfto Kom- 
munikować powinni; dofkonali, ći áłbo. 
wiem będąc ‘dobrze przyfpofobieni do 
tego uczęfzczania, famiby tobie krzywdą 
byli gdy by do źrzodła y zdroiu wízełkiey 
dofkonałośći nieprzyftępowali: śle też y 
niedofkonali, aby fię według powinno- 
śći o dofkonałość poftarali: mocni żeby 
nie fłabieli, á fabi aby śii nabywali; cho= 
rzy żeby ozdrowieli, 4 zdrowi żeby nie 
chorowali. Ty zaś iako niedofkonala , 
chora, y niedołężna, potrzebuiefz 'częfto 
obcowania ztym, ktory tefi dofkonało- 
ścią, mocą, y lekarzem dufzy twoiey: po- 
wiedz im, iż y ći ktorzy nie wiele maią 
potocznych. zabaw., a powinni do 
Kom- 
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Do życia pobożnego. y 
Kommuniy świętey pržyfłępowac, bo im 
więcey czalų y iposobnośći do tego fła- 
wa; y owi ktorzy niemi tą znacznie przy- 
ćiśnieni,tacy albowiem więklzego pośiiku 


> 
potrzebuią; bo ktokolwiek ći 


ie, częśćiey, y iak naylepiey poślłaiąc: 


zażywać muśi pokarmu. Przyday náo- 

ftatek, iż dla tego Nayświętlzy przyimu- 

jelż Sakrament, śbyś nawykła godnie do 
gdyżeśmy nie zw) 


częfto nie. zaprawiali. 

Przyfiępuy tedy częfto Philotheo do 
Kommuaiy Swiętey za radą y zdaniem 
Wodza twoicgo; 4day mi w tym wiarę, 
iż iako zaiące w gorach nalzych dla tego 
w źimie bieleią, że nic iolzego, nie widzą 
áni iedzą krom Śniegu, tak y ty, częfło 
częząc y pożywaiąc w. Nayświęt(zym SA- 
KRAMENCIE iftotną dobroć, piękność, 
yczyftość, fłanielz (ię piękną, czyfłą, y 
dobroci pełną. 
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Do żyćia pobożnego. 


Zamykaigca w fobie rożnemauki y 
Przefirogi, do zaprawowania 
Jig w cnotach fiużące. 


ROZDZDGAŁ. 1. 


O obieraniu, , ktore zaprawniąc fi 
w cnotach czynić potrzeba. 


Le razy plzczołek matka w pole wyla- 

tuie,zawize z loba wizyfikie fwoie pro- 
waądźi orfzaki: tak y łafka albo miłość Bo- 
Ża, kiedykolwiak ná dufzę ktorą fpływa, 
ze wfzyfikiemi infzemi w niey gośći cno- 
tami: władaiąc niemi. iako Hetman żołnie= 
rzami, włafnemi: lubo to. nie wlzyftsiemi 
razem, áni iędnako,Ani każdego czalu,dni 
też ná każdym mieyfcu. Sprawiedliwy 
ezłowiek ieftiako drzewo przy Ściekaią- 
cych 
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cych fadzone wodach, owoc {woy czalu 
przyzw oitego rodzące : łafka albowiem 
Boża q (krapiaiąc dulzę iego , prawnie iw 
niey każdey cnoty owoć według czału 
przynałeżytego. Muzyka ác w fobie ieift 
wdzięczna y przylemna, przy : żałobie ie : 
dnak T przykrzyć fi fię zwykła; mowi przy- 
pow jeść. Znacznie ći błądzą, ktorzy a- 
brawfzy cnotę iaką dc AEC /upot- 
czywie ią w każdey wyrażić uśił luią oką - 
zyi, chcąc z owemi ftarodawnemi Filoza - 
f:m', albo fię zawize śmiać x ślbo zawfziz 
płakać; 4 co w nich ieizcze gorfża, ganiig 
y fzczypią tych ktorzy fię nie zawize vy 
tychże w ‘ktorych oni zaprawuią cńotach . 
Apoftoł zaś mowi, iż fię welelić potrzebią 
z welołemi, á płakać z placząceini: iakoź, 
miłość Gierpliwa ieft, łagodna, fżczodro:- 
bliwa, roftropna, y każdemu dogadzaiąca. 

Są jednak niektore ćnoty;, kt re zawlzi? 
w używaniu bydź powińny, y nietylko (ię: 
maią fame w fobie wydawać, ale też y ni 
ylzyfikich infzych cnot dźieła śćiągać įr 
źlewać. Nie zawiże fię podaią okazye dó 
wyświadczenia męftwa ; y wipaniałośći, 
lecz łagodność ; mierpość , ludzkość , y 
pokora tak są (porządzone, że niii wap, 

ftkie 


74 o 
fiwie prawy Żyćia natzego krafzone być 
powinny.5ą wprawdźie wy bornieyfze cno- 
ty nad te; tych iednak używanie ieft po- 
trzebnieyfze, W yśmięnitlży ieft cukier 
niżeli (ol, {oli iednak cześćiey y więcey 
potrzebujemy: miey tedy znaczną zawfze 
snot tych powlzechaych na dorędźiu 
prowizyą; ponieważ przy każdey niemal 
qkązyi używać ich potrzeba. 

Między wizyfikiemi cnotami, te {obie 
zawize obierać mamy; ktore pełnieniu 
powinnośći nalfzych przyzwoitize, nie o< 
wę co humorowi wiafnemu imacznieys 
fze bydź uznawamy. Swięta Paula Rżya 
snianka, olobliwa chęć miała do oftrośći 
y umartwienia ćiała (woiego,aby tym fpo- 
iobem hoyniey poćiech za żywała Du- 
thownych: lecz że więcey powinna była 
pofłufzeńftwu Przełożonych, dla tego ią 
Hieronim S. mieni bydź w tey mierze na- 
any godną, iż fię przećiwko woli Bifku= 
pa twojego zbytniemi morzyła pofłami. 
Apoftotowie. żaś przećiwnym fpolobem; 
ponieważ ná opowiadanie Ewangeliy, y 
rozdawanie dufzom pokarmu Nićbiefkie- 
go, pofłani byli, fłufznie uśiebie olądźili, 
żeby t to było nie do rzeczy, zatrudniać y 
tamo- 
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tamować, tak świątobliwe zabawy, fłara- 
niem koło ubogich; lubo w {obie nadet 
wyśmienitym y wybornym. Wtkażdym 
Ranie olobliwa iaka mó wynikać cnotain- 
{ze albowiem są cnoty Bifkupa, infze Xią- 
żęćia, żołnierza, mężatki, y wdowy. A lu- 
bo wizyicy włzyftkie cnoty mieć powin- 
ni, pie wizyfcy hę iednak iednako w nich 
zaprawować maig: lecz każdy wtych (ię 
olobliwie cwiczyć powinien, ktore ftane- 
wiiego lą przyzwoitize 

Między cnotami zaś doktorych pełnie- 
nia z powinnośći naizey, ofobliwie obo- 
wiązani nie iefłeśmy , wybornieylze nad 
okazalize przekładać potrzeba, Zwyczay» 

e komety więkfze y wydatnieylze fię 
bydź w oczach nalzych . zdadzą niżeli 
gwiazdy,porownania iednak znimi żadne» 
go śni w wielkośći, Ani w zacnośći nie 
maia: y dla tego fię tylko tak wielkie wy- 
daią, że nas lą bliżize, y z grublzeęy niżeli 
gwiazdy uformowane materyi: tak ynie- 
ktore cnoty, że nam grubym, á iż tak rze- 
tę materyalnym, są przylegleyfze, wyfo- 
ce od polpolftwa fzacowane; y innym 
przekładane bywaią:z kąd zwyczaynie lud 

po: 
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pofpolity , iałmużnę doczesną nad Du“ 
chowną przenośi: włośiennice, pofty, na- 
gości, dyfcypliny , y tym podobne ciała 
oftrośći, w więkizey nad łagodność , ći- 
chość, fkromność y ińne wnętrzne umar< 
twienia cenie trzyfna. Ty zaś Philotheo 
obieray tobie zawfze miedzy eńotami ; 
nie haypoważnieyfże, dle nayleplże ; Bie 
naypożórniey(ze, lecź ńayżacnieylze, nie 
nayokazallze, śle naypożytecznieyiże. 
Dobra rzecz ieft, śby fobie każdy obrał 


jaką cnotę, w któreyby fig ofobliwie Cwi- | 


czył; nie żeby dla tego drugich iial za- 
niedbać, lecz aby umy fwoy tym fnae 
dniey wiednoftaynośći trzymał. Pokazas 
ła fię S.Janowi Bifkupowi Alexandr: i(kie= 
mù urodziwa iedna á nad famo fłońce 
jaśnieyfża Panna, Krolewfką przybrana 
fzatą, wieniec oliwny na głowie nioląc, y 
rzecze do niegotiam ieft fłatlzą Ktola cor- 
ką, ieżeli mię fobie zá przyiaciałkę przy- 
bierzefż, zaprowadzę cię przed obliczć 
iego: domyślił fię, że mu Pan BOG przez 
ten widok miłośietdzie przećiwko ubo= 
gim zalecał; dla czego, tak fię potym pil- 
no tey cnoty chwycił, że {obie dla niey 
imię Jana Jałmużnika u wiżyftkick pos 
żyfkał. 
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zyfkał. Eulogius Alexandry(ki, chcąc lię 
Panu Bogu. czymkolwiek olobliwie przy- 
flużyć, á niebacząc fię bydź zdolny m,że- 
by pod pofłulzeńftwem, ślbo ná pulzczy 
gdźie, żywot iwoy prowadźił, przyiąt do 
domu wego żebraka trądem po W fzyfikim 
ĉiele zarażonego, aby fię przy tey ufiu- 
dze w umartwieniu y miłośći przećiw bli- 
źniemu czwiczył y zaprawował : co śby 
tym dofkonaley wykonał, ślubem fię obo- 
wiązał, tak owego człowieka czcić, iza- 
nowáć, y opatrować, iakoby czćił, (zano= 
wał, y opatrował flugá Pana {wego wla- 
inego: po nieiakim czaśie, nataria poku- 
fa na obudwu, áby fię wzaiemnie porzu- 
ćili, pośli zatym po radę do Antoniego 
Swiętego, ktory im rzekł: nieważćic fię 
odftępować ieden drugiego; będąc iuż ál- 
bowiem blifcy krefu wafzego , w wielkie 
fię podaćie utraty,Koron wafzych niebe= 
fpieczeńftwo,ieżeli was Anioł Pańfki po- 
fpołu niezśftanie. 

Ludwik Swięty Krol Francufki z taką 
pilnością fzpitale nawiedzał , y ubogim 
íam w olobie fwoiey: uflugował , iakoby 
naięty był do tego. Swięty Franćilzek nad 
inne cnoty uboftwo kochał, nazywaiąc ie 

M Panią 
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Panią fwoią. Dominik zaś Swięty w Kaz 
zaniach naywiękize miał upodobanie, z 
kąd Zakon iego Kaznodzieyfki ieft na- 
zwany. Swięty Grzegorz Wielki, przykła: 
dem Abrahama Patryarchy, pielgrzymów 
rad przyimował, dla czego też ( iako y 
on) Pana chwały w ofobie Pielgrzyma 
iednego w dom {woy wprowadźił. To- 
biafz wizyftek ię udawat ná chowanie 
ćiał zmarłych. Elzbieta Swięta lubo była 
wielką Panią,nie iednak milizego ńie mia- 
ła nad podłość fwoię. Swięta Katarzyna 
Genueńfka zoftawizy wdową , w ufłudze 
Szpitala pewnego dni twoich dokończy= 
ła. Pifze Caffianus, iż Panienka iedna pra- 
gnąc wielce nabyć Gierpliwośći, udała fię 
do Swiętego Athanazego po radę, dał iey 
tedy ná iey proźbę do fpołmielzkania u- 
bogą iednę Wdowę, niećierpliwą, fwat= 
liwa, uprzykrzoną , y zgoła nie znofną; 
ktora dokuczaiąe bez przefłanku tey po 
bożney Panience, podawała iey codźien- 
ne okażye, do zaprawowania fię w łago- 
dności y ćichości. Tak tedy między flu- 
gami Bożemi, iedhi chorym fłażą, dru- 
dzy ubogich w fpomagaią, niektorzy fię 
o naukę chtześciańi(ką dla małych dzia- 
tek 
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fck ftaraią: biądzące duize ` ná zbawienną 
drogę naprowadzaią, Kościoły y Oftarze 
bogacą y ubieraią: inni zaś pokoy y zgo- 
dẹ między ludźmi ślbo zat zymuiąjalbo 
fprawuią: wczym fię Haftarzów zdadzą 
naśladować, ktorzy ná rozmaitych matea 
ryach,złotem, frebrem, y rożnym iedwa- 
biem, roźliczne y kolztowne wyrabiaią 
kwiaty: tymże ślbowiem fpofobem y: du- 
íze te pobożne, gdy fobie olobliwe ia* 
kie w pobożności obieraią ćwiczenie , 
dno iakoby ná duchowne kładą hattowa- 
lie, ná ktorym potym wfzytłkie infze ros 
zwodzą cnoty: porządnie tym klztałtem 
y iednofłaynie wfzyftkie {prawy włalne 
y śffekty trzymaiąc,gdy ie zawize do nay- 
przedoieylzey fwoiey ftotuią zabawy : y 
zdadzą fię bydź. 

Przyobleczone w fatę złotem tkaną. 
Roźlicznym bófiem drogo wykywatą, 

Gdy ná nas grzech zktory naćiera, 
chwytść fię ile można cnoty onemu 
przeciwney potrzeba, wfzyftkie infze do 
tey ftoluiąc: tym ślbowiem obyczaiem, 
y. nieprzyiaciela przemożemy,y w infzych 
cnotach nie opoźniemy. Tak, gdyby fię 

M2 kto 
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kto czuł bydź (kłonnym do pychy, ślbo 
gniewu, potrzeba śby w każdey [prawie 
y okazyi, umyfl {woy do pokory y łago- 
dności nakłaniał , y dla ich doftąpienia, 
Modlitwy,Sakramentow, roftropności fła= 
łości, y wftrzemięźliwości zażywał. Ja» 
ko albowiem hodyniec, gdy fobie chce 
kły wyoftrzyć,o drugie ie trze y poleruie 
zęby, ktore wzaiemnie od owych oftrza 
nabywaią : tak y ofoby pobożne, gdy fię 
ftaraig o dofkonółe ośiągnienie cnoty ią- 
kiey, ktorey olobliwiey na obronę wła- 
fną potrzebuią, powinni ią ćwiczeniem 
fię w inlzych enotach polerować y zao- 
ftrzać, 4 tak, tamte glancuiąc, y fame fię 
wydatnieyfze ftaną, y glancu nabędą. Do= 
znał: tego niegdy Job na tobie, gdy prze- 
ćiwko tak wielu pokułom, w famey tyl- 
ko cierpliwości ofobliwie fię ćwicząc, ze 
wizyfikich miar potym y we wizelakie in- 
{że cnoty opatrzony zofłał. A nawet trą- 
fito liç pod czas, iako S. Grzegorz Nå- 
zyśnzeń(ki naucza, iż kto dla iednego 
uczynku cnoty iakiey dofkonale wyrażo- 
nego, razem świątobłiwośći doftąpił;przy- 
taczaiąc ná dowod tego,przykiad Rahaby, 
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"ayalo ktora że dofkonałą ludzkość gośćiomiwo- 
t prawig im pokazała,wysokiey zá to nak yła chwa- 
t 80- ły: má fię to iednak rozumieć, gdy taki 
pienia, uczynek wyśmienitym ípolobem y gorą- 
ady, cą ku BOGU miłością ieft wykonany. 


ROZDZIAŁ U, 
O tymże cnot obieraniu, 


Oftropnie mowi do tey materyi Au. 
guftyn Święty iż ći co Panu BOGU 
flużyć pobożnie poczynaią, błędy iakieś 


y 230- z razu popełniać zwykli; ktore lubo we- 
me fie dług uftaw dofkonałości nagany fą go” 


dne, pochwałę iednak z tąd maig, że wy- 
śmienitą czalu (wego znaczą pobożność, 
do ktorey gościnieć nieiako toruią. Nie- 
potrzebna owa y podła boiaźń, ktora w 


elskie in | dufzach świeżo z grzechow powfłałych 
„wet tra zbytnie fprawuie fkrupuły, dobra iefby 
z Nå- chwalebna nápoczątku nawroceniá, oczy= 
sdnego | wiftym ślbowiem ieft znakiem czyfłego 
E z4 czalem lumnienia; táż iednak boisźń 


nagany nie uchodźi , gdy fię w dofkona* 
łości znacznie iuż zaprawionych, znaydu» 
ie ofobach; ponieważ w ich (ercu tama 
| M3 tylko 
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tylko miłość panować powinna, y tę nie 
wolniczą powoli. rugować y wymiatać 
boijaźń. 

Swięty Bernard oflro lobie z początku 
y nieużycie zwykł był poftępować z temi, 
cofię pod iego garnęli pofłulzeńftwo 3 
przeftrzegaiąc ich na pierwizym zaraz 
wftępie, by ćlało porzućiwizy , 2 lamą 
tylko dalzą do niego przychodzili: gdy 
ich 24$ Spowiedźi fiuchał, za każdą by też 
naymnieyfzą winę, furowe im dawał nå- 
pomiñania; tak gorąco niebożąt do da- 
fkonałośći przynaglaiąc,że ich tym famym 
od niey odrażał; y na ochoćie albowiem 
-yna Siłach fzwankować ` iuż poczynali, 
widząc fie bydź natarczywie na tak przy= 
„krą 4 wyloką: pędzonemi gorę. Czynił to 
-ten Swięty, iako poftrzee możelz Philo- 
theo; z gorącey żarliwośći, iaknaydofko= 
pallzey w każdym fumnienia czyfłości; y 
wielka: zaprawdę w tey mierze iego była 
cnota, lubo przecię: nie bez iakieykolwiek 
nagany. Dla czego też Pan BOG w widze» 
miu” pewnym poprawił w nim: tey zby: 
tniey furowości. dawizy mu ducha łago= 
dności, fafkawości, przyjemności, y pie< 
'fzczoney iakieyśi dobroći przez. co fa: 
wfzy 
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wizy fię eale inizym, lam w fobie potępiał 
pierwiz ą fwoię nie użytą furowość; tak, 
że | potym każdemu łago dnie ulega! 
yftkim Rat fię wlzyftko, aby wfzy 
iebu pozyfkał. Namieniwizy Hieronim 

więty że Swięta Paula, kochana iege 
Chryftuśie Corka, nie tylko była zbyenip 
w ul nartwienin ciała fwoiego , śle też 
åk dalece w tym uparta, iż rady prze: 
ćiwney, ktorą iey Swięty E kpiphaniufz Bi- 
fkup iey włalny dawał, ftuchać nie chćia= 
ła: y że przy tym, ile razy ktorego z kre 
waych ślbo przyia acioł ftraćila, tak (ię © 
to ćiężko fralowała , Że ztąd zawi 1 
śmierć chorowała; tymi ná ofłatek fiowy 
powieść fwoię kończy. Zarzucić mi tu 
kto może, że miafto wychw alania te 


Świ gte y, rzęczy nagany W nicy godne wy- 
nurzam y wypiluię; śleć iń Chryftulem 
Pina 1 świadczę, ktoremu ona flażyla, y 
ia fłużyć gorąco pragnę, iż nic ági ná 
iey ftronę, áni 0 £iwko niey nie wymy- 
lam: wiernie tylko poftępki iey wyra- 
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łam, Chrześcianin Chrześcianki; gdyż 
wot fey, nie fame flawt i dźieła,opi 
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orze 
236b 


itep ki 


184 Droga 
przeż to, iż wady y niedofkónałości Pauli 
Świętey cnotamiby były w dufzy mniey 
dofkonałey; iakoż zaprawdę znayduią fię 
niektore fprawy , ktore w dofkonałych 
niedofkonałością , w niedofkonałych 
znakomitą lą dofkonałością. Dobry ieft 
znak w'chorym, gdy mu powftaiącemu 
z choroby nogi puchną,znaczy albowiem, 
Że iuż natura zmocniona wyrzuca ná 
wierzch zbytnie humory: tenże zaś znak 
bardzoby nie dobry był w zdrowym czło- 
wieku, boby nieomylnie znaczył, Że iuż 
zwątlone natury śiły, humorow doftate- 
cznie rozpędzać nie mogą. Potrzeba za* 
wize Philotheo moia dobrze o tych ro- 
zumieć, ktorzy ię w cnotach zaprawuią, 
lubo iefzcze niektore w nich poftrzega- 
my niedofkonałości; y Swięći albowiem 
miewali (woie nagany: ty iednak nie tyl- 
ko wiernie, śle y. roftropnie we wlzelakich 
zaprawuy fię cnotach; pełniąc radę prze- 
firzegaiącego Mędrc4, nie zaladzay fię ni- 
gdy na rozumie włalnym, lecz na roląd- 
ku tych ktorych ći Pan BOG za wodzow 
naznaczył. 

Znayduią fię niektore w nabożeńftwie 
rzeczy , ktore nie mało ludźi cnotami 
bydź 
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bydź rozumie, lubo niemi nie fą: prze- 
firzec ćię tedy O nich umyśliłem ; takie 
{a zachwycenia y porwania w duchu, nie- 
czułości , niecierpienia , śćifle z Bogiem 
jednoczenia, Ciała na powietrze podnie- 
Gienia, onegoź przemienienia, y infze tym 
podobne dofkonałości w niektorych opi- 
{ane K$iąlzkach , ktore to obiecuią wy- 
wieść dułzę, áż do bogomyślnośći, ná 
famym zaladzoney rozumie, do iftotne- 
go z Bogiem złączenia, y żywota jefzcze 
ná tym świecie przewyżlzaiącego. Wiedz 
tedy Philotheo , Że te dofkonałośći. nie 
fą cnotami , dle raczey nagrodą , ktorą 
BOG zwykł dáwać zá cnoty, ślbo też za- 
datki nieiakie fzczęśliwośći żywota wic- 
cznego; ktore taż dobroć Bofka ludźiom 
prezentnie, śby tym goręcey całego y zu- 
pełnego, w Niebie ich czekaiącego, pra- 
gnęli fzczęśćia. Nie trzeba iednak dla 
tego podobnych talk żądać,ponieważ bez 
nich Pana BOGA miłować,y onemu wier- 
nie ffużyć możemy; ná co fię w każdey 
{prawie  nafzey iedynie oglądać mamy. 
A dotego, łafk takich pracą y ftaraniem 
polpolićie nabyć niepodobna, raczy ál- 
bowiem w odbieraniu, niżeli w nabywae 
nit 
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niu zawifłys zaczym przyimować ię:tyl= 
ko możemy, śle nie iprawowść. Przydąm 
iefzcze, żeśmy to tylko fzczegulnie wźię- 
li przed fię, abyśmy liç. ftali ludźmi. do- 
bremi y pobożnemi, mężami -y matrona- 
mi bogoboynemi,. to tedy do fkutku 
pilno przywodźmy ; ieżeli ię zaś potym 
Bofkiemu upodoba Maieftatowi, wlać w 
nas y te Anielfkie dofkonałości, ná 
ten czas bgdźiemy y dobremi Aniołami: 
tym czasem zaś proftym, pokornym, y 
pobożnym fercem naby waymy cnot po- 
KREW kterych ośiągnienie Zbawi- 
ciel nalz fiaraniu naszemu y pracy zofia» 
wił; iakie są, ćierpliwość, ćichość, y mare 
twienie wnętrzne, pokora, poflulzeńftwo, 
uboftwo, czyitość, politowanie nad bli- 
nim, znofzenie iego niedofkonałośći, 
pilnos é y gorliwość w ftużbie Bożey:,zo- 

ławmy pomienione wyniofiośći dufzom 
wyśmienitey dofkonałośći, niegoduemi 
fig bydź bacząc tak wyfokiego ftopnia w 
ufłudze Bofkiey; dość nas wyfokie potka 
fzczęśćie, kiedy fię nam doftanie. fłużyć 
w kuchni, ślbo w piekarni tak wielkiega 
Pana, bydź u niego lokaiami, tragarzami, 
y chłopcami pokoiowemi: na iego to zaś 
potym 


Do. 
potym bet 
podoba, p 
Jego; y taigi 
nay iliza Fl 
chwały, nie 
godności i 
ecz wedi ug 
nich wynika! 
{z ukal „a 
be kka not qe 
fie A i 
zbieraiąc cza 
fig iego klac 
yz małżon 
prawdę yol 
fte te, anie 
ZWyczaynye el 
ktorzy ię £ 
dobremi ie 
takich okaz 
7 wyrażeń 
mi y Duchc 
dnak nic fo 
ani kwapliv 
BOGA sdi 
fami poor 
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potym będźie tafce, ieżeli mu fię tak u- 
podoba, a, przypuścić nas do gabinetu Iwo- 
lego, y taiemney rady. Tak ieft zalfte 
nayrni nillza Fhulot hzo; Krol ten albowiem 
ffugom (woim według 
w na ktorych zofłaią, 
kory ktore w 


oślic Oyca twoiega 


A JA sia 4 
godności ur i 


|=) 


lecz według 
nich wynikaią. Sau 
fzukaiąc, Ki sł o znalazł Jaraćllkie. Re- 
bekka poiąc wielbłądy Abrabamowe, fłała 
figs Syna iego oblubienieg. Ruth kłofki 
zbierając z4.żeńcami Bo >olowemi,y u nog 


fię iego kładąc, wźięta ieft do boku iegu, 


y za małżonkę przybrana. Obłudom za- 
prawdę y ofzukaniu podległe fg wynio- 
fle te, 4 nie wici żądze rzeczy nie- 
zwyczaynych; y trafiać ię zwykło, i 
ktorzy fię Aniołami by dż a 
dobremi ielzcze nie fą ludźmi; y że w 
takich okazyach więcey fow okazałośćią 
y- wyrażeniem, niżeli dobremi uczynka- 
mi y Duchownością , narabsaiąć atoli ie- 
nak nic fobie lekce ważyć nie potr sy 
áni fkwapli! wie fądźić, lecz chwaląc P ána 
BOGA z4 inizych w duchu wyni fo 
fami pokornie drogi nalzey pilnu my: 
ktora w prawdźie niżfza iefi, śle belpiee 


CZNICY= 


© 
pa. 
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cznieyfza, nie tak okazała, śle przyzwoit- 
fza niegodności y podłości nalzey;gdźie, 
bylebyśmy pokornie y wiernie trwali, wy- 
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nieśie nas nieomylnie ręka Bofka ná 


wyżlzy y wybornieyfzy ftopień. 


ROZDZIAŁ III. 
O Cierpliwości. 


om mam ieft potrzebna ( mo» 
wi Apoftot ) byście czyniąc wolą Boe 
żg obietnice odnieśli; w ćierpliwości 
ślbowiem, według flow Zbawiciela nalze- 
go, ośiggamy dufe nale. Toć ieft Phi- 
lotheo nayofobliwize każdego człowieka 
fzczęście, dulzą iwoią władać; im zaś do- 
fkonalizą kto má ćierpliwość,tym nią do= 
fkonaley włada. Miey zawfze na pamię= 
ći, że nas Chryftus Paa cierpiąc, y rożne 
ponofząc męki, zbawił, 4 zatym, że y my 
zbawienia nalzego: przez niewczaly y u- 
trapienia doftępować mamy ; w[zyftkie 
zelżywości, przeciwności y niefmaki, iak 
nayłagodniey znofząc. Nie ścieśniay ćier- 
pliwości twoiey tą albo ową zelżywościg, 
takim ślbo owakim utrapieniem, lecz ią 
na 


| 
| 


Dop 
ná wizelkie g 
Bolka przep 
wiem, ktorży 
pośić chcą i 
tad; zwank 
poirnanym Y 
wiary, przys 
ktorej gorę 
trapienie, lec 
ją; prawdźiw 
miłuiący, ie 
tak ze czóją 
dolegliwo 
kowi odważ 
bo obelżony 
ludźi, śle by 
nym od bo; 
prayiáciot,n 
ftwa. Dla c 
Karolu Bor 
iego y cie 
czas, iawne 
przymowki| 
g0, y Zako 
żeli wlzyflk 
natarczywoś 
więcej niż. 


ieft Phie 
lowieką 


im zaś do- 
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ná wlzelkie gotuy przypadki, ktore ná cię 
Bofka przepuści ręka: znayduią fię albo- 
wiem, ktorzy tylko ze czćią złączone po- 
nośić chcą utrapiepia; iako to na przy- 
kład; (zwank odnieść na woynie , bydź 
poirnanym w potrzebie, ućierpieć co dla 
wiary, przyść do uboftwa dla zwadki w 
ktorey gorę mieli: tacy wlzylcy nie u- 
trapienie, lecz flawę y honor iwoy kocha- 
ią; prawdźiwy zaś fluga Boży ćierpliwość 
miłuiący, iednofłaynym znośl umyflem, 
tak zeczćią, iśko y z hańbą, złączone 
dolegliwości. Rofkofz to iedna człowie= 
kowi odważnemu bydź wzgardzonym ál- 
bo obelżonym od złych y przewrotnych 
ludźi, śle bydź prześladowanym y urąga- 
nym od bogoboynych, od krewnych, y 
przyiácioł,ná to olobliwego potrzeba mę- 
ftwa. Dla czego, bardźiey iá w Swiętym 
Karolu Boromeulzu poważam łagodność 
iego y cierpliwość , ktorą przez długi 
czas, iawne w Kazaniach flrofowania y 
przymowki Kaznodźiele iednego flawne- 
go, y Zakonu barzo ścidego, znośił, ni- 
żeli wfzyftkie inne infzych ofob ná niego 
natarczywości: iako ślbowiem pizczoły 
więcey niż muchy ukąfzeniem (woim do- 

kuczalą, 
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kuczaią, tak prześladowania y dolegliwo= 
ści, od ludzi Pana BOGA fię boiących, 
pochodzące, nierownie fą nad inne niç- 
znofnieylze: trafiać fię iednak częftokroć 
zwykło, iż dwie oloby , obiedwie żyćią 
świątobliwego y dobrych intencyi, dla 
rożności zdania (woiego , uśilnie na fię 
naftępuią,y ipolnie fig prześladnią. 

Znoś cierpliwie, nie tylko amo utra- 
pienie ktorym ćię BOG nawiedźi, śle też 
y wizyftkie iego okoliczności y przydatki. 
Siła ieft takich, ktorzyby niedbali o utra- 
pienie , byleby im przykrości nie przy: 
nośiło. Niedbałbym rzecze ieden, żem 
podupadł, gdyby mi to nie przefzkadzała 
przyiaciołom fłużyć, dźieći moie ftano- 
wić, y żyć przyfłoynie iakbym pragnął : 
drugi rzecze, nie bardzobym fię frafował 
żem zubożał, gdyby ztąd ludźie nie ro- 
zumieli żem fię rządźić nieumiał: trzeci- 
by zaś rad żeby o nim źle mowiono , y 
ćierpliwieby ludzkie znośił obmowifka, 
byleby im nikt wiary nie dawał:inniby iuż 
y dolegliwości podlegali,śle nie we wfzyft- 
kim; udając iż (ię nie dla tego miefzaią,że 
choruiąjlecz że pieniędzy nie maią na Do- 

ktora; 
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cia pobożnego. tox 
(połmiefzkaiącym przez 

i rzaią. JA zaś Philothco mo- 
wię, iż nie tylko famę ch osabęcj potrzeb: 
cie pliwie znośić, á ale też y taką, iaka Bog 
do pušci; ná takim mieyfcu, międ izy takica 
mi a y 2 takiemi niewczafami, ia- 
kie ón fporządźi: toż y o infzych utra- 
pieniach rozumieć potrzeb a. 

Gdy cię żły iaki potka przypadek, z8- 
Żyway wlzeikich fpolobow ( byle były z 
B ia fię, c ynigc albowiem 
inaczey, byłobyto kuśić Pana BOGA: lecz 
też z drugi ey Í ftrony uczyniwízy co było 
w twoiey mocy, czekay z z zupełnym od- 
daniem fię na wolą iego fkutku pofobow 
twoich; ktore ieżelić fię nadadzg, dźię= 
kuy zá to pokornie Bofkiemu Majeftate- 
wi, ieżeli zaś złego przypadku nie prze- 
mogą, chwal go'w cierpliwości. 

Przypadam i ia tu do zdania Grzegorza 
Swiętego, gdy cię kto flufznie o wyftępek 
jaki ofkarży, upokorz fię iako naygłębiey, 
y wyznay żeś zafłużyła do Y 
iefzcze, niżeli ieft ofkarżenie: ieżeli z: 
obwinienie ieft niefprawiedliwe, wymów 
fię łagodnie, twierdząc żeś nie winna,po” 
win- 


iem ) ) ratov 
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winnaś ślbowiem tym klztałtem uczcić 
prawdę, y bliźniego zbudować: lecz gdy= 
by ná ćię nafiępować miano y po tey 
fiulzney y prawdziwey wymowce, niech 
cię to nie miefza, y nie myśl więcey, ia- 
kobyś mogła wywieść niewinność twoię: 
oddawizy bowiem coś była winna pra- 
wdzie, powinnaś oddać co należy poko- 
rze; 4 tym obyczaiem áni ftaraniu, ktore 
malz mieć koło flawy twoiey, nieubli- 
żylz,śni należytego affektu do wnętrzney 
cichości,łagodności,y pokory nieumnicy- 
fzyfz. 

Strzeż fię, ileć będźie można, narze» 
kania przed drugimi ná krzywdy ktore po- 
nośifz: rzecz bowięm pewna, że zwyczay- 
nie kto narzeka y utyfkuie, grzefzy: A to 
ztąd, iż wrodzona w nas miłość famych 
śiebie, nad miarę nam urazy więklze być 

okazuie, niżeli {ą w tamey rzeczy: nade 
wizyftko iednak,nie utyfkuy nigdy przed 
osobśmi fkłonnemi do gniewu y złego 
olądzenia : ieśliby fię trzeba przed kim 
ŻAlić, lubo dla otrzymania rady przeciw- 
ko krzywdźie, lub też dla ućifzenia wnęe 
trznego żalu, fzukay ná to osob łagodno= 
ści y miłości Bożey pełnych : inaczey 
miafto 
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czas fkromnie wyiąwał, żemu to nie do- 
kuczaży takby w ćichości przy prawdźle y 
cierpliwości fłanąt,wyznaiąc co go boli, 
á przecię ną to nie narzekaiśc. 

Gdy w drodże pobożńości trudność 
jaką unżafz, (bez tego ślbowiem bydź 
nie może ) parhiętay ná onè Chryflufa 
Pána lowa Niewisfia gdy rodži fmu- 
tek mó nie bośęty, lecż gdy powiie dźię- 
ćię, zapomsna prżejstych boleści, iż fie 
człowiek urodźst nń świat.  Poczęlaś 
ślbowiem y ty w iercu Twoim Nayza- 
cnieylze miedzy wszyftkiemi dziećiątko; 
Pań JEZUSA : poki go zgoła nie wy- 
dasz na świat, nie będźiesz mogła bydź 
. bez fmutku y ucifka, śle cię to niech nie 
trwoży, ponieważ gdy te boleści m ną, 
radow ać fię ná wieki będziesz, żeś takies 
go potodz ła człowieka: na ten czas go 
zaś cale porodz'sz, gdy go przez naśla= 
dowanie Życia iego; pa duszy y uczyn= 
kach twoich zupełnie wyrażilz. 

Pod czas choroby ofiaruy wizyfłkie 
bole, dolegliwości,y ffabości twoie Chry= 
ftusowi Panu ná chwałę, prolząc go pos 
kornie aby ie ziączył z gorzką męką fwo= 
ią ktorą on dla ciebie ucierpiał, Doktorom 
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sa E 
bnażonego, 
dnym flow 


i , pokarmow - 
it nych goz aov flu? Eh rzeczy ZA- 
Żyway dla miłości BOGA pomaiąc ná 


1 
GroFaA k I AG g 
żołć ktorą on był poiony dla miłośći ną- 


fzey: pragnij bydź zdrow ą abyś mu fluży- 
ła; nie wymawiay lię z choroby, żebyś 
woląiego pełniła; á nawet ieżeli mu fię 
tak upodoba, y umrzeć bądź gotową, á- 
byś go w Niebie chwain y znim ná- 
wieki i ebywała. Pamiętay na to,iż iako 
pszczoł ki gdy miod biorą, gorzkiego bar- 
zo zażywaią pokarmu ; tak ymy nigdy 
nie możemy fkuteczniey łagodności albo 
PEPEE nabywać, áni też lepiey y 
iporzey. pracować koło doftąpienia cnot 
Świętych, iako gdy chleba gorzkości po- 
Żywamy, y wućifkach zoftśjemy. A iako 
miod zebrany z cząbru włofkiego, źiołka 
niewielkiego y gorzkawego,naylepizy 1 
ze wfzyftkich miódow, tak y cnota w 
naylichizych y vaypodleyfzych utrapie- 
niach zaprawiona, naykolztownieyfza ieft 
bez wątpienia. 

Pogląday c częfto wnętrznym okiet n ná 
Chryftusa Pána -ná Krzyżu przybit teg ,0- 
bnażonego, urąganego, opulzczoncgosie= 
dnym flowem , (mutkami EEE 
N2 bo- 
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j holeściami, y tefknicami przyćiśnianego3 
| ) aw 
A rozważ iż wlzyfikie two iedo legliw ości; 
śni w wielkości, áni w ciężkości bie są 
tamteim porownane, y że higdy nic po- 
dobnego nie ućier AŻ dla niego, co on 
ućiefpi lat € la éiebie. Uważ męki ktore 
cierpieli Męczenni yy ućilki w ktorych 
y teraz zofłaie nie mało ludźi, ćiężlzych 
nie rownie nad teco ty ponośilz; á zá- 
wołży, po ćiechyć to tylko, bole moie, g 
raie iakieś rofkoízne , rownaiąc ie z bo- 
lami tych, ktorzy bez pośiłku; bez pomo= 


(jl cy, bez odpoczynku, biedząfię z Śmier= 
| ćig, nieznośnieyfzemi daleko otoczeni 
ućiikamt. 
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ROZDZIAŁ IV. 
O zemwnętrzney pokorze. 
IU p ( rzekł É do ubogiey iedn 
a wdowy, ) napożyczaj iako najweęceg 
| proż nego NACZYNIA, å niey wW nie (ŻA 
Jeżeli chcemy śby łafka Boża nape ełnia- 


HM la ferća nafze , potrzeba ie mieć cżeze 
i prożney chw aly. Puntuka krzycząc y po- 
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włafnością iakąś talemną 


gofębie nad wiżyftkie insze ptaki. naybat= 
Ži bo przy Hey DEZPIECZIACĆ Ży+ 
K kora odpęd iza czarta, A zaćhos 
wuie Alki y Dary Ducha Swiętego, 
yz ICi cy Swięci, osobliwie Kroł 
y Pan Świętyćh, y {atka ieg> Przenay- 
źwietlza, między . wfzytlłkiemi cnotam do 
obyć w ybardź cy 
czcili k 

Zowie ała, ktorą tobie 


rzeczy iakiey 
sibo ktora ieft-w-1 
a; Albo też ktora iet- w 


>daa żebyśmy V Z 


Ir: SI ache two y dobre uro- 
dzenie, łat (ka Panow wielkich, pofzanowa* 
u.pofpolitwa, są to rzeczy ktore nie 
są. w nas, lecz Albo w Przodkach nalzych, 
albo w cudzym mniemaniu. Są tacy kto- 
rzy fię nadymaią , że na dobrym koniu 


nicy 
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A że pioro za kapelulzem nolzą, źe 
yno ubrani; śle ktoż ich-głupftwa nie 
wi i P-ieżeli w tym ślbowiem ieft iaka 
ffiwa, to nie komu infzemu,tylko konio= 
wi, ptakowi, y krawcowi: á czy nie fla- 
bośćże to będźie śnimulzu, pożyczać fi 
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wy u konia, u ptaka, y rźemieśnika iedne- 
go? Jnni ofobie coś rozumieig, że wą- 
{y do gory zakręcone maig, brodę głatko 
wyczelaną,włofy kędźierawe, ręce fmukł<; 
iż grać, Śpiewać, tancować umieią: dle 
ktoż podłości ferca ich w tym nie baczy; 
gdy tak lichemi y marnemi rzeczami, 
ceny fobie przyczynić, y chwały więcey 
nabyć uśiłuią. Drudzy dla trochy nau- 
ki chcą bydź wielce fzanowani , iakoby 
wlzylcy ludźie do nich chodźić mieli na 
lekcyą, y mieć ich za Profefiorow; dlá te= 
go ich też Bakałarzami zowią. Joni fig 
zaś umiezgaią patrząc ná urodę fwoię, y 
rozumieią że fię na nich wlzyfiek Świat 
zapatruie; wizyfiko to z prożności, giup- 
fwa, y nieuwagi pochodzi; y ztąd,chwa- 
ła, ktorą (obie dla tak podłych rzeczy 
przywłafzczamy, nazywa fię. prożną, głu- 
pią, y nikczemną. 

Poznać zaraz prawdźiwe dobro, iak 
prawdźiwy baliam, ktorego leiąc na wodę 
probuią; ieżeli na dno idźje, zA nayleplzy 
y navkofztownieyfzy ieft poczytany. Tak 
kto chce poznać,icżeli fię w ktorym czło- 
wieku zawiera prawdźiwa mądrość , u- 
mieiętność, wipaniałość,y krew ślachecka, 
niech 
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adney z urody J$ chwały, kto lig iey fam 
przypatruic, w aniedbaniu m4 bydź pię- 
kność, aby była w cenie.  Umieiętność 
nam niefławę przynośi, gdy nas nadyma, 
y mędrkami czyni, 

Jeżeli nazb yt wytwornie przefłrzegać 
będziemy mieylc, tytułow, y dofłoieńltw 
nalzych; y okzyą przez to damy, Że im 
przeczyć y one roztrząlać będą , y tym 
fjamym ie w obydę podamy: część albo= 
wiem wdzięczna tylko ieft gdy ią zá dac 
przyimuiemy, nieprzyjemna zaś, gdy lię 
icy 


NI 
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iey Z peonia iak długu dopominamy. 
Paw gdy po lobie y gląda piora. (woie 
rozfzeraiąc, wizyftek ię nadyma, á tym 
czalem odkrywa cokolwiek má niepoczci- 
wego. Kwiatki przy źiemi zoftłatac,pię- 
kność [wsię zachowuią,więdnieją zaś 

ie w ręku nolzą. A iako ći, co pokrz 

z daleka y przechodząc tylko wąchaią , 
wdźieczną ztąd czuią wonność; owi zaś 
którzy z blifka y dlugo zapachu iego ue 
enia w choroby y gaulność wpadaią; 
tak y uczcz eni emu co nięnatarczy- 
wie lecz z wolna odbiera radość, owemu 
zaś co fię, go gwałtem damaga, whyd y 
naganę przynośi. 

Chęć y pragnienie nabyćja cnoty, po- 
ezątkiem nam iuż ieft do dobrego, pożą- 
dliwość zaś czći y godności, początkiem 
ieft do wzędrók y nieflawy 1 nafzey. Lu- 
dzie wielcy nie ftoią o miey(ce, o uczcze- 
nie, o powitanie, y tym podobne fralzki, 
maiąc coinfzego , do czynienia; zabawa 
to tylko nikczemnych ludźi;kto może pe- 
reł nabyć, mniey dba o ślimacze fko- 
rupki; y ći ktorzy cnoty doścignąć pra= 
goą,nie ubiegaią fię chćiwie 24 godnościa- 
mi.. Może zaifte każdy przy twym oftać 

ię 
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go tylko trzymał com dotąd o niey po- 
wiedźiał, raczęyby był mądry y rofiro= 
pny, niżeli pokorny: poftępuię tedy da- 
ley. Niechcą niektorzy ani nie Śinieią 
rofpamiętywać dobrodźięyftw od Pana 
Boga fobie osobliwie nadanych, aby fnać 
ztąd prożney iakiey nie nabyli chwały ; 
wczym zailte mylą fię. 
wiem według nauki Aniellkiego Dokt 
ra przyzwoity Ipofob nabycia: f łopnia n = 
łośći Bożey, ieft uważenie dobrodźieyftw 
iegosim częśćiey one rofpamiętywać bę- 
dźiemy, tym w fobie więkizą ku niemu 
miłość wzniećiemy: A że dobrodźićyfiwa 
osobno otrzymane bardźiey wiążą kei „de= 
go , niżeli te ktore kto wźiął ipolni nie z 
drugiemi, dla tego też z więkizg pilnością 
tozważone bydź maig. Nic naszaprawdę 
tak głęboko upokorzyć nie może przed 


Ponieważ 


miłośierdźiem Bożym, iako wielka liczba. 


dobrodźiej ftw od BOGA odebranych,4ni 
nic tak bardzo przed fprawiedliwośćią ie- 
go uniżyć, iako mnogość nieprawośći na- 
fzych. Uważmy dobrze co on uczynił 


ala nas, co my przećiwko niemu; 4 iakoś 

my zwykli grźechy nafze z pilnośćią ro- 

fwząlac, uważaymy także poiedynkiem 
do- 
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oczyma, i 


ma! ny, nie 


| ję d do ierca 
temi ju będi diig 
wdźi IĘCZNE Ś 
fiatkow na 
małemy Co 
2 nami nie 
co teraz czy! 
{zey ielt rę 
die możem 
lamemu i 


Do życia pobożnego. 203 
dobrodźieyftwa iego. Nie trzeba fię oba» 
wiać aby pozna! nie tego co on w mas do= 
rotiwie wlał, padąć miało ierce nalzt 

ylebyśmy zawize tę pJ rawdę mieli ad 
oczyma, iż cok BSE w tobie dobrego 
mamy, nie ieft z nas. Azali muły prze- 
4, i y leniwemi be- 
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ętycą, do pi S | gdyż 
poznal ie wzplecą wdžięe zenie. Gdy- 


cym Dobro-- 


dżieyitwa Bofkie, prożna chwała w kraść 
fie, 806 (erca chciała,lekarftwem przećiw ko 


edźie nie omylaym, uważenie nie 
i ści, niedofkonałości, -y niedo- 
fiarkow nafzych : kiedy fobie przypo- 
mniemy cośmy czynili gdy Pan BOG z 
z nami nie był, poznamy rzetelnie iż to 
co teraz czyniemy gdy znami iefł, nie na- 
fzey ieft ręki dź jeło: zażyć tego w praw» 
dźie możemy,y Giefzyć lię z nabyćia, lecz 
iamemu tylko BOGU chwałę zá to od- 
dać 
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dać powinniśmy, iako temu ktory wfzel- 
kiego w nas dobra icht przyczyną. 

a y Na ętlza Pauna wyznawa, 
E źieyftwa uczy» 
orzyła,y ftwor- 
cę fwoi uwielbiła. UWrełbzy ( ROJA, 
dufa mo jid Band, dlbowięm uczynił mé 
wielkie rzeczy, 
liśmy częfto mawiać, iż nia nie 
iefieśmy, żeśmy i ftotną nędzą y tprofno- 
ścią świata tego; i „iepomałubyśmy fi fie ie- 
doak aitik aiy nas w fłowie podchwy= 
cono, y ogłalzać poczęto żeśmy tacy, 
iakiemi fię bydź mieniemy. Y owfzem, 
rzkomo uchodźiemy y kryiemy fię , śle 
to tylko dła tego, aby nas fzukano , y 
biegano za nami: pokazuiemy iakobyśmy 
chcieli bydź ofłatniemi, y nayniżlze fo- 
bie u fto łu obierali mieyfce, lecz to aby 
nas z więkfzym ufzanowaniem naypiet= 
wlzym częfłowano. Prawdźiwa pokora 
nie wydaie (ię, że nią ieft,y nie wiele ftow 
pokornych używa; nie tylko bowiem 
pragnie wfzylłkie infze pokryć cnoty, 
ale olobliwie y ślebie famię utaić. Y gdy- 
by iey wolno było kłamać, zmyśłać, y 
bliźniego gorlzyć, hardźieby fobie y py- 
iznie 


yy zapewne, że go nie przylmuą : CO 


jednak śni nielzczerością , ani failzy wą 

pokorą s fẹ nie może, gdyż n 

czas lamo poczęfłowanie początkiem iefi 
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pofzanowania , iż lię im zupełn 
„nie mafz wtym żadney na- 
za udźiela czą* 
h fłowach 


h, ktore 
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lubo albowiem flowa te nad miarę po- 
niekad wyrażaią, co powiedźieć chcemy, 
nie w tym złego nie malz,gdy tego zwy- 
czay potrzebuie : przecię iednak życzył. 
bym , śby fię flowa, zawize zgadzały z 
sercem iako nayściśley , żebyśmy nigdy 
proftoty y fzczerości nie oafiępowali: 
Człowiek prawdźiwie pokorny, wolałby 


żeby kto infzy o nim mowił, iż niczym 


nie ieft, yże nie wiele wart, niżeli lam o 
iobie;a przynaymniey ieżeli wie że go ta- 
kim bydź mienią, mie przeczy temu, ale 
ówłzem. kontent z tego; fam bowiem te- 
go będąc mniemania; rad że fig drudzy 
do niego ftofuią. Są tacy ktorzy mowią 
Że Modlitwę wnętrzną dla dofkonałych 
zoftawnią, gdyż iey oni {ami czynić nie- 
godni:drudzy fię oświadczaią,iż nie znay= 
duigc w fobie dofłateczney fumnienia 
czyfłości,nie śmieią częfto do Kominuniy 
świętey przyfłępować: inni powiadaią, że 
fię obawiają wftydu zadać życiu pobożne- 
mu, dla ich wielkiey do dobrego nielpo- 
iobności y ułomności, á przeto wolą fię 
go nie tykać : niektorzy zaś przymiotow 
iwoich dobrych na Chwałę Bożą y bliźnie= 
go ufługę zażywać nie chcą, znaiąc bo= 
wiem 
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wiem dobrze (iako udaią) krewkość 
fwoię,boią ię gd) by PanBOG przez nich 
co iprawił, z tąd prożney nie nabyli 
chwały, y asia świecąc, fami nie nilz- 
czeli. Wykrętaa to tylko lubtelność, y 
pokora iakaś nie tylko fałfzywa ; śle też 
y zło! śliwa 3 przez ktorą, chytrze naganę 


ości dać tac) uśiłuią: á przynay* 
pod pokry wk ką po kory, utaić chcą 
upodobanie; ktore imaią w zdaniu w ła 
inym; w fantazyi, y gnulności iwoiey. 

" Proś Panń BOGA o Znak ż myfoko: 
Ści Niebios, lnbież 2 famego dna gig- 
séi morza: mowi Prorok do nie- 
zbożnego Achaba ; á on na to; Zań'aruy 
Boże, wiebrdę pro ośsł, abym [nać niekuśsł 
Pána moiego, © pełna złości odpowiedźi! 
pokazuie iakoby tym chciał Majeftat Bo- 
fki ufzanować, á on pod pokrywką poko- 
ty, wfłręt czyi taice; ktorą mu był Bog 
przygotował: iżali nie wiedźiał, iż to jef 
pycha pieprzyimować łafk z Nieba fobie 
ofiarowanych ? że Dary Boże obowiązek 
ha nas kładą przyimowánia onych, y że 
w tym prawdźiw a zawifła pok ora , bydź 
BOGU pofłulznym, y do iego fię woli 
iako 


mnie 


iako naydofkonaley fłofewać. Pylzny że 
w ślłach włalnych dufa, fluiznie nie do- 
brego mie śmie zaczynać; pokorny zaś 
tym ieft w dobrym przedśięwź'ęćiu śmiel- 
y; im lepiey świadom krewkośći Iwo- 
7; 4 im fię niefpofobnieyfzym do wfzy= 
kiego bydź mniema, tym fobie więcey 
ferca dodawa, wfzelką fwoię ufność w 
BOGU pokładaiączktory Wizechmocność 
iwoię zwykł wielbić w ułomności nalzey, 
á miłośierdźie wfławiać wutrapieniach y 
nędzach ná nas naćieraiących. Ná wizyfi- 
ko tedy pokornie ośmielić fię potrzeba, 
cokolwiek ći; ktorzy dufz natzych są 
wodzami, właściwego do poltępku nalze- 
go bydź osądzą. 

Mniemać że umiefz, czego zgoła nie- 
wiefz, lzałeńftwo ieft widome; chcieć zaś 
dyfzkurować o rzeczach ktore znalz być 
fobie niewiadome, prożność ieft nie* 
znośna. JA z moiey ftrony ánibym chćiał 
popisować fię żtym co umiem, ani też 
pokazować iakobym nic nieumiał. Po- 
ufale y łagodnie z bliźnim rozmawiać 
potrzeba, gdy tego miłość ku niemu wy- 
Giąga; á to nie tylko o tych rzeczach kto- 
re mu pożyteczne bydź mogą, śle też y 
owych 


na w (chod 


fneczni MA 
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widok tie 6 
ktora że nie 
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firony y zmyślona nieumieiętność z go- 
dźić fię z proftotą y lzczerością nie mo- 
gą: ieżeli zaś niektorzy Swięći zmyślali 


fię bydź głupiemi,aby w więkizey u świa- 
ta wzgardżie zofiawili,chwalić ich wtym 
rączey potrzeba, niżeli naśladować; mieli 
bowiem tak olobliwe y miezwyczayne 
przyczyny ktore ich do tego przy wiodły, 
że ich lobie żaden źnas pfzywłatzczyć 
nie może. A co fię tknie Dawida; że tra- 
chę pad przyftoyność Królewfką przed 
Arką przymierza wyfkakiwał, niechciał fię 
przez to pokażać bydź głupim , lecz z 
szczerey proftoty wydawał powierzcho- 
wnie niezwyczayną y zbytnią radość,kto- 
rą czuł ná fercu twoim. Prawda że gdy 
mu to Michol żona iego wyrzucała ná 
oczy iako fzaleńftwo iakie, nie urażił fię 
bynamniey tym lekkim poważęniem, y 
owłzem trwaiąc w fzczerym wyrażeniu 
radości twoiey,pokszał iż z ochotą przyi- 
muie uraganie, dla Miłośći BOGA fwo- 
iego. NA koniec to ielzcze przydam, że 
gdyby ćię kto dla uczynkow fzczerey y 
prawdźiwey pobożności miał za głupią, 
podłą, y wzgardzoną, ćielzyć fię maiz po- 
kornie z fzczęśliwey tey zelżywości, kto- 
rey 


hama 
chamy 1 


Oftępuię 

y mowi 
podłość y v 
bno fpytalz 
wzgardę [wi 
dłość y wz 
ra wzalemni 
Y tak gd! 
iwoiey mo 
na pokorę 
narody kk 
rec,iż Pan 
wzgardę, y 
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prota podi 
wiem nic ir 
wlzelkiego 


Do życia pobożne s», II 


rey przyczyna nie z ćiebie, lecż z tych 


co fię z fpraw twoich dóbiych naśmie- 
ROZDŻZIIAŁ Wh 
Pokora z fprawuie w nas , że fię ko- 


chamy mw bodłości y wzgardźie 
wi aj fney s 

popu iá daley naymilfza Philotbeo, 

y mowię abyś we wfzyfikim kochała 
podłość y wzgardę (woię: lecż mię podo- 
bno hale co to ieft kochać podłość y 

wzgardę fwoię + Wiaćińfkim ięzyku po- 
dłość y wzgarda znaczą pokorę, á poko- 
ra wzajemnie znaczy podłość y wzgardę. 
Y tak gdy Nayświęt(za Panna w Pieśni 
iwoiey mowi, iż dla tego że Pan weyźrzał 
ná pokorę flużebnice fwoiey, wfzyftkie 
narody tEłogofławioną ią zwać będą,chce 
rzec,iż Pan GOB weyźrzał ná iey podłość, 
wzgardę, y uniżenie, aby ią napełnił" ła- 
fkami y darami fwoiemi. Jef iednak nie 
mała rożność między cnotą pokory, á 
proftą podłośćią y wzgardą; podłość bo- 
wiem nic infzego nie ieft tylko czczość 
nizelkiego dobra, ktora fię w nas znay- 

02 duie 


y dobrowolne pr rzyznanie sr ydłośći ná- 

fzey. A a any kiza dednak pokory dofkó* 

é, nietylko ha tým zavili a Aby yśmy 
ość qalzę dobrowolnie przyznawali, 

śle też Abyśmy fię w niey kochali, y w 
niey upodobanie mieli; nie żeby ‘idm 
{erca y odwagi fławać nie miało, lecz á- 
byśmy stym prawdźiwiey Maj chat Bofki 
wywyżlzali, y bliźniego w um śle halzyńi 
y niż siebie famyth kładli: y toć to 
ie czegoć wizelkiemi radzę Śiłam i: co 
abyś lepie ey zrozumiała, wiedzieć 
rzeba; iż między złetmi przypa padkami, ie= 
dne są podłe y wżgardzone,dřngie uczci- 
we y poważne; ślła fię' takich zn jayduie ; 
co uczćiwym y- poważnym z ochotą po- 
dlegaią,ale żaden n prawie podłym y wzgat- 
dzonym podlegać nięchee. Potka kto po~ 
bożnego Puftelnika w wytartey fukni ; 
przez ktorą wlzędźle wiatr przechodźi, Z 
polzanowaniem go,thija„y boleie jad nie- 
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wczalem y nędzą iego; niechże tak będźiė 
przybrany rzemieślnik, ubogi (zlachci 
albo E OSR alić ię z nich wfżył 
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mile zno 
dokucza, co ćierpliwość w nas [prawuie, 
śle też y.wzgardę ktorą ztąd pochadź!, 
czego nas pokora uczy. ` Znayduią fię 
krom tego niektore cnoty podłe y wzgar- 
dcone, drugie. zaśjpoważnę y u każde 
w pofzanowaniu; cierpliwość, łagodność 


- 
profłota, y lama nawet pokora w podley 
fą nader u la dźi światowych cenie: roftro= 
pność zaś, męft two, y choyną wipaniałość 
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jedne są wzgardzone, drugie wpofzano- 
waniu: iatmużay rozdawanie , krzywdy 
odpulzczepie, z iedney płyną miłości ku 
bliźoiemu,ś przećię choyność ku ubogim 
każdy poważa, zapomnienie zaś uraz od- 
pieśionych, podłością u świata pachnie; 
że fię ktory młody Kawaler, albo młoda 
Dima, nie przyłączy do rofpuftnego to- 
warzywa, y z nim nie będźie chćiała 
przefławać grać, tańcować, bieśiad y zby- 
tnich ftroiow kompanow y kompanek 
fwoich naśladować , zarobi fobie u nich 
nieomylnie na pośmiewifko y urąganie; 
á (kromność ich nazwana będzie zmy- 
śloną poboznośćią; gdy to mile przyimą, 
pokażą, iż fię kochaią w podłośći (wo- 
iey, Obiaśnię to iefzcze z infzey miary. 
Zwykliśmy chorych nawiedzać, gdy mie 
tedy poślą do uboższego , wzgardy mi 
przybędźie u świata,ą zatym kochać zech- 
ce tę wzgardę moię: poślą mię drugi raz 
do bogatlzego , mnieyfzym przez to bę- 
dę u Pana BOGA, bo w tym tak wielkiey 
zafługi nie malz, kochać fię tedy chcę w 
tym poniżeniu, przed obliczem Bofkim. 
Upadnie kto idąc ná ulicy,krom fiłucze- 
nia, wftydu ztąd nabędźie, niechże tę 
wzgar- 
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lubo poari 
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ielzeze poy 
wiodł, albo 
wyrzekł ni 
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ferdecznie 
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iednak ztąd 
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grzech iako 
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wzgardę m'le przyjmuje. Trafia fię też 


pod czas, że człowiek wykroczy bez grze- 
chu; z famym tylko zawiłydzeniem; y 


, 
lubo pokora mie potrze 
wykraczali; wyciąga iednak, 
żebyśmy ię, gdy fię to przyda, niemie- 
zali. Takie są pewne profłaćtwa, gru- 
ktorych iako 


tniemy, 


fie fłrzec potrzeba, niżeli ie pope 


iwko rozumowi y ludzko= 


nie czynić, tak gdy ligę nam 


u trafią, w zgardę ztąd pocho- 
przyjmować mamy 5 aby ne 


pokorze Świętey nie ubliżąć.. Więcey 
iclfzcze powiem, ieżelim ligę głhiewęm. u- 
wiodł, ślbo z wielomowftwa ffowo iakie 


wyrzekł nieprzy'toyne , ktoreby BOGA 
y bliźniego. uraźić. m gto, powinienem 
ferdecznie żałować zá wyftępek , y on 
wlzelkiemi nagradzać (posobami, wzgardy 
jednak ztąd pochodzącey kochać przecię 
nie zaaiechamzy gdyby fię iedno od dru- 


giego odłączyć mogło, odrzucałbym 
grzech iako naymężniey, á zatrzymywał- 
bym wzgardę iak naypokorniey. 


Lubo zaś wzgardę ktora nam dolegli* 
wość przynośi mile przyimuiemy,lekaritw 
iednak 


GRE 


zo 
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iednak y fpofobow do iey wykarzenienia 
fużących nie powinniśmy zaniedbywać 
ile kiedy co więklzego zniey urość może. 
Jeżelibym miał tzpetną taką wadę ná twa- 
rzy, ftarać lię będę o iey uleczenie, lubo 
nie dla tego, żebym zpamięći wzgardę 
ktorgm ztąd ponoślH, zgładźić zamyślał. 
Jeżelim co uczynił, czymem nikogo nie 
uraźił, wymawiać fię z tego nie będę; bo 
lubo w tym ieft defekt iaki , nie trwały 
iednak y przemiiaiący ; á zatym nie dlą 
czego inizego bym przywiodł zá [obą wy- 
mowkę, tylko abym fię wzgardy za tym 
naftępuiącey uchronił, czego pokora nię 
dopufzcza. Gdybym zaś lub z lekkości, 
lubo też z nieoftrożności , urażił , albo 
zgorlzył kogo, nagrodźiibym daną urazę 
prawdźiwym iakim wymowieniem fig,gdyż 
by to iuż byłwyfłępek trwały, 4 takie 
miłość. ku bliźniemu znośić przykazuie. 
Trafia fię ná koniec , iż taż miłość po- 
trzebuie, śbyśmy wzgardę od śiebie od- 
dalali, dla zatrzymania dobrey ffáwy bli- 
źniemu nafzemu potrzebney: ná ten czas 
zakrywaiąc podłość y wzgardę nafzę przed 
oczema bliźniego, przytulaymy ią iako 
nayściśley do lerca nafzego , na więklze 
iego zbudowanie. Ale 
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Namieniłem tu niemało rzeczy; ktoreć 
liç przykre zdać mogą, gdy ie uważyfz, 
ale wierzże . mi, iż ie fłodlze nad miod y 


cukier bydź doznalz, gdy ich zażyięlź. 
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Jakim [pofobem kto. zachować mo- 
że dobre imię w pokorze fię za- 
prawuiąc. 


po cześć, y fława, nie zwykły 
fię ludźiom dawać dla zwyczayney 
cnoty, śle dla wyśmięnitych dźieł y czy- 
now : Przez pochwałę, albowiem wmo- 
wić chcemy w drugich, śby poważali za- 
cność tego,ktorego chwalemy;przez cześć 
wyświadczamy lami, że ią w nim fzanu- 
jemy: flawa zaś moim zdaniem nic in- 
izego nie ieft, tylko glanc iakiś dobrego 
imienia, ktory fię wydaie z śiłu czći y 
pochwał do gromady zebranych; átak, 
czći, y pochwały fą to iakoby kamienie 
drogie,z ktorych w iedno pozbieranych 
wychodzi chwała ná kfztałt iślności przy 
dobrym fzmelcu wynikaiącey. Więc że 
pokora nie dopu fzcza abyśmy sobie za- 
cność 


Do 
cność iaka | 
że nad druic! 
dla tego tez 
yśmy fę fta 
ktore tameg 


Jeżyte: zez wal 
ca upominaig 
li koło zachi 
mię álbowie 
niem żadney 
ley tylko r 
ktorego iaki 
broni poko 
drudzy wa 
pokora 0 d 
go miłość | 
wała; lecz 2 
nayśćiśley (u 
wersacyi ra 
niey nie tyl 
przydalemy 
ktore ztąd 
łość ku bli 
przyzwala, ál 
ko mypilnię 
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gw iaką przypisowali, Abo moiemali 
; nad druich „przekła dani bydź mamy; 
dla tego też ani.poz „wolić nie może, á- 
byśmy fię ftarali o chwałę, cześć, y flawę, 
ktore famey tylko zacnośći są przyna- 
leżyte: zez wala iednak zá przefirogą Mędr. 
ca upominaiącego, abyśmy ftaranie mie- 
li koło zachowania imienia dobrego. J- 
mię ślbowiem dobre nie ieft mniema- 
niem żadney w nas zacności, lecz pro- 
tey tylko roftropności y Żyćia dobrego; 
ktoreg zo iako nam uznawać w fobie nie 
broni pokora, tak ani ftarać fię aby ie y 
drudzy w mas uznawali. P rawda Żeby 
„okora o dobre imię nie fłała, gdyby 
go miłość dla bliźniego nie pot rzebo= 
wała: lecż że wieść o kim dobra między 
nayśćiśleyfzemi związkami ludzkiey kon- 
wersacyi rachować lię może, y że bez 
niey nie tylko fię ludźiom ná. nic nie 
przydaiemy , ale owfzem zgorfzeniem, 
ktore ztąd biorą, onym izkodźiemy, mi- 
łość ku bliźniemu wyćiąga , 4 pokora 
przyzwala, abyśmy iey pragneli,y onę ia- 
ko naypilniey piaftowali ! 
Do tego, iako liście na drzewach fa- 
me zśiebie ną nic fię prawie hiezda,po= 
Żyteczne 
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dopiero wiąże, zachowuie ;. tak y imię 
dobre, lubo fame w fobie nie wielką må 
cene, potrzebne nam iednak ieft, nie tyl- 
ko ná ozdobę żyćia nalzego, ale też -y 
ná dochowanie cnot naszych;tych zwiae 
fzcza ktore ielzcze nie dobrze są zawiąe 
zane, Obowiązek ktory człowiek na lię 
bierze żyć zawsze z.dobrym. imieniem, 
y bydź takim, zá iakiego ieftu ludźi mia- 
ny, pobudza wspaniałe ferce, fiodkim 
iakimśi. y.miłym przymusem, do dobre- 
go. Zachowuymy tedy cnoty nalze nay- 
milsza Philotheo,że są Panu BOGU przy- 
iemne, do ktorego wizyfikie iprawy nae 
ize zmierzać powinny: lecż: iako i, kto- 
rzy owoce przez źimę chcą przechować, 
nie tylko ie w cukrze fmażą, śle też y 
w przyzwoitych do tego naczyniach ukła- 
daig ;tak y my. lubo łafka Boża nayolo- 
bliwfzym ieft fzrzodkiem zachowania w 
nas cnot Świętych, możemy iednak przy 
niey: y dobrego imienia, iako do tego 
pożytecznego zażyć fposobu. 

Trzeba fię iednak ftrzedz, abyśmy nie 
byli nazbyt gorącemi, y wytwornemi 
w ochro- 


ina są nie © 
nich przyz 
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wiem podobni są owym, Co za każdym 


ka bc Nao lekarfiwa 


oO tamćï 


przez to Zarowit iWOoIe ratuia, zgoła ie 


rczywemi, Czym 


gim daig do obmowy. 

a częfiokroć zmil- 

nie poftrzec uraz 4lbo obmow ifk, 
y mścić fię ich 


zamyślaćz gdy bowiem kto nin 


niey Dy 


niżeli tię o nie umawia 


iame przez fię giną, gdy 


o 


] | 1 r zk 
inu są nie do im aku, jakoby fię też da 


nich przyznał. Krokodyle nie fzkodzą, 
tylko tym eo fię ich lękaią , ani zaiłie 
ludzkie ięz$ki , chyba takim co fię dla 


eż miśry turbuią. 

żń utraty dobrego imie- 
ok” sokiem jeft ftabego oñey we wną trz 
fundamentu, ktory nie infzy ief tylk o 
dob re y niezmażane żyćie. Miafta kto- 


śe na wiel ich ROJA: dr wniane mo fty 
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ich woda nie zniofła; te zaś gdźie są kaw 
mienne, chyba pod czas niezwyczayne- 
go rozlania, nic fię onie niefraluig Tak 
y ci ktorzy fą w cnotach Chrześlańfkich 
dobrze ugruotowani,lekce fobie ulzczy- 
pliwe iężyki poważać zwykli, owi zaś co 
lię fiabemi w cnoćie bydz czuią, zá każ- 
dą mielzaią fię okazyią. Zaprawdę Philo- 
theo, ten cò u wlzyfikich imię dobre 
mieć pragnie,nie ma go u nikogo,ow zaś 
godźien aby wizelką ffáwę fłracił, co iey 
y u tych chce nabyć, ktorych żyćie nie- 
podććiwe wizelkiey czći dawno odlą- 
dziło. 

Jmię dobre znakiem tylko ieft ślbo 
tablicą wywiefzoną, aby wiedziano gdźie 
cnota mięlzka; á przez to lama cnota 
nadewizyftko ma bydź przekładana. Je- 
Żelićby tedy kto zadał , iż obłudą nara- 
biafz dla pobożnie zaczętego żywota , 
ślbo że odwagi nie maíz, iźeś krzywdę 
fwoię odpuściła, nie ffuchay tego. Krom 
tego Albowiem że takie pofądzenia z lek- 
komyślnych y niebacznych uft pochodźić 
zwykły, choćby też przyfzło y dobre i- 
mię utracić, nie potrzebaby dla tego cno- 
ty odftępować ; śni z dobrey zieżdzać 
drogi; 


ka domoweg 
fię frzedz po 
ważać, tak p 
chcieć kontes 
twarzy mek 


wu odrofły; 
bo ý ogoli,p 
face. gęśćiey 
przedym. T 
ta będźie, 4 
języki, ktote 
nych przyro 
go mielzać, 
ście, y niet 
ozdoby, ále ti 
w nas bẹdój 
wości nafze 
ciemy, ztru 
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bydź zawsze owoc, niżeli liś ( 
żytek wnętrzny ý Duchoway,nad wlzel- 
e pożytki powierzchowne. Volno w 

| iwę, 
Ale nie tak ¿wawie żebyśmy iey iak boż- 
ka domowego Bronić mieli; 4 iakośmy 
fig firzedz powinni oczu dobrych nie 
tak y wyfirzegać, żeby złych nie 


4 
, 

drogi; ponieważ w więkizey cenie má 
żeli liście, to ieft 


prawdźie o dobrą u ludźi ftarać fig fl: 


3 


chcieć kontentować. Broda ieft ozdobą 
twarzy męfkiey, a włosy białogłowfkiey: 


powyry wał, nie łatwoby zno- 
wu odrofiy; ślę gdy ie tylko uftrzyże, ál- 
bo y ogoli,prędko znowu uroiną, y ie- 
fzcze gęśćleyize y twardize będą niżeli 
przedtym. Tak lubo fława dobra odćię- 
ta będźie, albo y cale zgolonąa przez złe 
języki,ktote Dawid do brzytew wyoftrzo- 
nych przyrownywa, nie trzeba fię dla te- 
go miefzać, gdyż prędko znowu odro- 
ście, y nie tylko do pierwizey przyidźie 
ozdeby,śle też y ftateczniey iefzcze trwać 
w nas będźie: lecż ieżeli przez niepra- 
wości nalze y złe życie dobre imię utra- 
ciemy, z trudnością go ZNOWU nabędźie- 
my, 
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my, ponieważ korzenia rhićć bie będzie: 
korzeń zaś Jinienia dobrego ieft dobroć 
wnętrznia, ktotey poki w nds ftawać bę- 
dźie, awfże cześć oney przyzwoita od- 
rośnie. 

Jeżeli ta albo owa ptożha rożmiowa; 
to albo owo niepotrzebne żachowanie; 
płohna przyjaźń, albo końwersacya nies 
uważna, fzkodzą fławie rialżey , zanie- 
chać ich pottzeba, lepfże bowiem imię 
dobre, niż wfzelkie KASA ukońtentowa: 
miaz ale ieżeliby kto miał (zemirać, mru- 
czeć, bę njas ; że fię w pobożności 
zaprawuie my, y że wiekuiftych dobr ź 
pi ilnością fzukathy, nie fprzećiwidymy fię 
pfu na wiatr fzczekaiącemii. Choćby też 
ślbowiem pfzez to mogł kto y złe iakie 
rozutnienie zaćidgać ná fläwę hbałzę, y 
tak odciąć albo zgolic dobte imię riafze; 

rędko źnowu potym odfośnie; ý zao- 


p 
ftrzony ná nas ięzyk, Pomoże nam iefźcze 
A 


do czći nabycia ; iako PE pomaga 
winney macicy, ktorą gdy obcina; ipra= 
wùie iż obfitfży rodzi owoc. 

Mieymy żawfze przed oczyma JEZU- 
SA Chryftusa Ukrzyżowanego, ttwaymy 
ma ufłudze icgo w proftoćie y ufności; 
roftropnie 
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gapili w pokorze Świętey 


tyśiąc funtow dobrey flawy. "Gdy nam 
kto w czym niewinnie naganę daie, fkla- 
daymy fię łagodnie prawdą, ie żelił by zaś 
nie ufławał ná nas nacierać, my też nicu- 
fiawaymy w pokorze nalze ży: beieeaiąć 
tym spófobem fławę nalzę, welp 
fzg nalzą BOGU w ręce; nie możemy .iey 
pewnie nigdzie Iepiey ube „Pa czyć. Służ- 
my przykładem Pawła Swięteġo. Maje- 
fiatowi Bofkiemu przy dobrey y złey fla- 
wie, abyśmy rzec mog > z Dawidem. O 
Boże moy,dla ćiebiem my cić: 
mie, a zelżywość okryfa oblic 

Nie má fię to iednak razumićć o nie- 
ktorych zbrodniach fprofnych y zelży- 
wych, dla ktorych nikt p potwarzy cierpieć 


nie powinien,gdy ję z y ffulznie wy- 
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bna, do icł 1 dulznego zbawienia; w tą- 
kich ślbawiem okazyśch według zdania 
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famychże Theologow, fłarać fię potrze- 
ba w cichości o nagrodę utraconego i- 
mienia. 


ROZDZIAŁ VIII. 


O tusodności ku bliźniemu, y lee 
8 AEO A 
karfimie ma gniew, 


K Rzyżmo święte, ktorego Kościoł Boz 
Ń ży z tradycyi Apoftollkiey do Bierz- 
mowańia y poświęcania używa, złożone 
jef z Oliwy y Ballamu; co między infze- 
mi rzeczami wyraża ukochane dwie cno= 
ty, nayiaśniey w Chtyftuśie Panu wyni- 
kaiące; ktore on ham fzczegulnie prawie 
załecał; iakoby przez nie ferce riafże oso: 
bliwie ná flużbę iego poświęcone bydź 
miiało. Vczćie fige (mowi) odemnie, 
żem iefł Cichy, y pokotnego ferca. Poko- 
ranas dofkonałemi czyni względem Bo 
ga, cichość zaś y łagodność względem 
bliźniego. Balsam ktory iakom iuż wy- 
żey namienił, we wlzyftkich fokach na 
dno idźie, znaczy pokorę, á oliwa ktora 
zawłze po wierzchu pływa,wyraża ćichość 
y łagodność;bo ta wlzyfikie rzeczy przes 
piaga, y między inlzemni przodkuie cno* 
ta- 


dług Beroari 
dofkonała, ; 
śle też ćicha 
dnak dobrze 
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fię álbowien 
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tami, będąc wyborem miłości; ktora we- 
dług Bernarda Świętego, ná ten czśs ieft 
dofkonała, kiedy nie tylko ieft cierpliwa, 
śle też ćicha y łagodna. Przeltrzegay ie- 
dnak dobrze Philotheo, aby to duchowne 
Krzyzmo, z łagodnośći y pokory złożo- 
ne, wewnątrz lerca twoiego było. Na to 
fię lbowiem nayczęściey nieprzyjaciel 
dulz nafżych zasadza , śby śiłu koło ía- 
mey tylko powierżchowney tych dwuch 
cnot układności bawił, ktorzy nie roftr ą- 
finawizy dofłatecznie wnętrzne affektow 
fwoich ułożenie ; mniemaią fię bydź ta- 
godnemi y pokornemi, lubo w rzeczy fa- 
mey nie Íg: co fig z tąd poftrzec może, 
że lubo łafkawość iakąś, y pokorę p^- 
wierzchu pokazują, 24 na! mnieyfzym ie 
dnak przykrym flowem, albo lekką ura- 
zą, ¿wawie fie krzywdy (woiey dop mi- 
naig. Powiadaią że ći ktorzy zażyli prolz= 
ku nazwanego Łafka Św: Pawła, nie pu- 
y pr (zek 
godność 


chog, gdy ich Źmija ukąśi, byle 

ten był na wybor. Tak gdy 

y pokora są prawdźiwe, bronią 

nadętości y zapału , ktore urazy 

wzniecać w fercach ludzkich; ieżeli fię te- 

dy odymamy y zapalamy gdy nam doy- 
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do żywego, znak ief pewny, iż faz 
f kora nz alza jie ief lzczera 
| lona, 
) Patryarcha Jozef, odfyłaiąe 
Pracią iwoię z Ægyptu do domu Qyco- 
wfkiego, to im iedyne dał napomnienie: 
Nie gniemwayćie fig icden ná drugiego w 
drodze. Tożiá tobie mowie Philotheo, 
Żywot ten mizerny nic infżego nie ieft, 
lroga do fzezęsliwizego, nie gnie- 
edy w drodze; pofiępuymy w 
$ OGnie w towarzyftwie 
braci y kompanow nat Rak A mowięć 
to ogołem, nie gnieway fię nigdy można: 
li rzecz,áni żadney nie przypufzczay przy- 
czyny , dla ktoteybyś miała gniew do 
lerca. wpuścić: Swięty Jakob ślbowiem 
rzetelnie nie brakuiąc mowi: śż gniew 
ludzki niefprawuie fprawredliw osci Bo- 
fiey. Potrzeba w prawdźie ftatecznie 
tłamić,y mężnie gani ić wyftępki tych kto- 
fzy pod nafzą zoitdią władzą, śle lago- 
dności y łafkawości dłś tego nie odftę- 
poć. Nic tak prędko adgs 
tikołć nie może ffonia, iako baranka v 
ezdch jeża przytomność; áni nie (ku. 
teczuiey wfiręt dźiałom nie ddie ; iako 
wełną 
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SK 


koiu y.z małym przyie ią dworem; 
lecż gdy z woyfkiem prz da dzą , lubo 
to y dla dobra polpolitęg o, przykra, I 
der y lzkodliwa ich bywa przytomność 3 
choć. bowiem naysurowicy żołnierzom 


, 
EF 
BO 


przy ykażą aby Ż żadne gy fzkody, nie czy pili, 
nigdy tego ufirzec nie mogą, aby ktory 
czego nie zob akaa potym ubo; gi czło” 
wiek BR żony żołtaie. 
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"karze , każdy mu to chwali, y nikt fię 
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gniew, zapalczywość, y popędliwość, ia- 
ko nie iakich, według Auguftyna Swięte- 
go żŻołnierzow , na ten czas mu każdy 
bardźiey z boiaźni, niż z miłości podle- 
ga; obćiążenie zaś ktore z tąd pr chodźi, 
ná lerce tak karzącego padać zwykło. 
Lepiey zawfze iako twierdźi tenże Augu- 
fyn Swięty pisząc do Profutura, nie przy” 
pufzczać do ferca ani ffusznego gniewu, 
niżeli mau dać iakiekolwiek mieylce; w 
puśćiwizy go ślbowiem raz, nie prędko 
go znowu będźiemy mogli wyrzucić: bo 
lubo z początku nie ieft więklzy nad la- 
torośl, we mgnieniu iednak oka grubym 
ftaie fię drzewem; ieżeli zaś przez noc 
przeleży, y fłońće nad nim zapadnie,cze- 
go Apoftoł zakazuie,obraca fię w zaw źlę- 
tość, ktorey trudno bardzo potym wy= 
korzenićzcoraz fię bowiem rożnemi płon- 
nemi uraz fwoich przyczynami wzmaga, 
iako to zawize bywa, iż nikt nie rozu- 
mie, żeby fię niefłulznie gniewał. 
Lepiey fię tedy przyzwyczalać umieć 
Żyć bez gniewu, niżeli go chcieć miarko- 
wać y roftropnie używać: 4 gdy fię nam 
trafi uwieść fię z krewkości y niedofko» 
nałości, lepiey go co prędzey z {erca ru- 
gować, 


rzypulzCZać 
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gować, niżeli fię z nim chcieć targować. 
Byle mu, bowiem cokolwiek zoftawiono 
czalu, zaraz wfzyftkiego opźnuie czło: 
wieka; podobny. w tym do węża, ktory 
‚é może,tam prędko po- 
ciało. Alę mię. pytafz, 
jiakimbyś (posobem miała. gniewu, nio 
przypufzczać? Skoro tylko poczuiciz że 
fię w tobie zapalać pocz 1 
byś w iedno zebrała wszytkie Ślly two- 


gdźie głowę włoży 


(2 


È a= 


ie, nie gwałtem, śni zbyt fkwapliwie , 
lecż łagodnie å przećię fzkutecznie.. Jako 
bowiem widuiemy W Sądach niektorych 
Parlamentow. y Izb Senatorfkich iż -W o- 
áni wołaiąc, ćilzey tam., WIÇCey hałasu 
czynią, niżeli ći ktory m milczeć każą; tak 
fię częftokroć przytrafia, że gdy, gwałtem 
dać gniewowi odpor uśiłuiemy, więklzą 
burzą ná fetcu wżnięcamy, ktore tak po* 
miefzane, nie może. iuż foba władnąć. 
Zebrawfzy łagodnie śiły iwoie do gro- 
mady, pofłąp. tobie według nauki Swię- 
tego Auguftyna, daney niegdy młodemu 
Bifkupowi Auxiliufzowi, ktoremu On tak 
mowi. Czyń cokolwiek człowiek czy- 
nić powinien , ieżelićby fig zaś w tym 
przytrafiło, co Dawid w Pfalmie o fobie 
opomidda; 


tmiieikusć 


M 
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opowiada; Oczy moie zapaliły mi fię od 
gniewu, ućiecz [ię do Pana Boga wolaigc: 
Zmiłuy fię nademną Panie; óby on my- 
ćiggngwjiy rękę. fwoię umolnsł éig od 
gniewu twotego. Chcę rzec: iż Pana Bo- 
ga wzywać potrzeba ná pomoc; gdy czu» 
iemy że nas gniew mieszać poczyna;. iá- 
ko czynili Apoftołowie Swięći, gdy im 
burza y fala na wodźie dokuczała, rozka- 
Że où albowiem y namiętnościom ná- 
fzym, śby fię uspokoili , y będzie ciizą 
wielka: to iednak zawize powtarzam, iż y 
Modlitwa ktorey używamy przeciwko 
przytomńiemu gniewowi spokoyna y la: 
goduż bydź powinna , ‘á nie gwałtowna : 
czego y we wszyfikich inizych przećiwko 
tey namiętnośći iposobach , poftrzegać 
należy. „Ra 
Krom tego „jieizcze; iak prędko tylko 
poftrzeżelz, Żeś co gniewliwego wyrze: 
kla, zaraz to nagrodź łagodnością, wyra- 
Żaiąc ią przećiw teyże osobie, na ktorąś 
fię rozgniewała Jako bowiem wyśmie= 
nite ieftlekarftwo przećiwko klamfiwu, 
prawdy„iak prędko kto poftrzeże że fkła= 
mat, wymienienie, tak y nie pośledniey- 
{że przećiw gniewowi, co prędzey go ła- 
l fkawo= 
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| fkawością zmięlzaćzprędzey lię albowiem, 
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c, gdy w pokoju y bez oka- 


zyi do gniewu zofłaielz , napełniay iak 


y łąfkawością, 


3ybardziey iagoGnościę y 


ferce twoie, wizyftkie ftowa y uczynki, 

j Yi SH s dał navwiek( ficho 
dále y wielkie, Z lak na więkizą CiICNOs 
ścią y f(kromnością iprawuiąc : pomniąc 


to,iź Obłąbienicą w Pieniach Salomo- 
nowych, nietylko m4 miod ná w argach 
y naięzyku, śle też y pod ięzy kiem, to 
iet w fercu; y że nie tylko miod má, śle 

mleko; bośmy y nie tylko powi inni mo- 
Í i pokazać, á ále y fer- 
i nalze. Y nie dość 
odkość miodu, kto- 
, må iakiś korzę nny, tO 
ylko łagodną ż obcemi kon- 
cz iefzezę mieć potrzeba y 
leka, dla domowych y lpi 
panei wezym znacznie ći błądzą, Kta 
rzy ná ulicy lagodni są iak N 
åw domu żli iak czafci. 

ROZDZIĄŁ. IX. 

O Tagodnośći ku nam famym. 
RA lędzy przyzwoitemi zaprawowaria 
AVA fig 


13 Droga 
fię włagodność fpolobami, ten ieft nie 
pośledni , zażywać iey ku nam lam; m; 
nigdy fię śni ná śiebie, áni ná niedofko- 
nałości (woie nie gniewaiąc. Lubo: ślbo- 
wiem rozum od nas wyćiąga,abyśmy ża» 
łowali gdy w czym wykraczamy, powin= 
niśmy iednak przeltrzegać , żeby żal ten 
nie był kwaśny y gniewliwy : wczym,śiłu 
bardzo, błądźi, gdy zapaliwizy fię, gnie- 
waią fię że (ię rozgnięwali, kwalzą fię,że fig 
zakwaśili,y marlzózą że markotnemi. byli. 
Tym bowięm obyczaiem bez przefłanku 
{erce (woie w gniewie iufzą, y lubo fię 
im to zda,że gniew nafiępuiący pierw {zy 
znośl , wrota iednak tylko nowemu do 
ierca otwiera, do ktorego za pierwizą 
wchodzi okazyą: 4 do tego, gniewy te y 
kwasy przećiwko nam lamym, 2 pychy 
zwykły pochodzić; ba nie dlaczego in- 
fzego im podlegamy, tylko że fię w fobie 
zbytnie kochaiąc, ptoftym okiem ná nie» 
dofkonałości nafze patrzyć nie możemy. 
Potrzeba tedy mieć żal fłały oraz y ipo: 
koyny 24 wyfłępki nafze ; iako bowiem 
każdy Sędzia przyzwoićiey karze złoczyn- 
cow, gdy dekreta zá powodem lamego 
rozumu 
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rozumu y bez śffektu ftanc wi, niż kie- 
dy ie wgniewie y zapalczy wości feruie ; 
ponieważ fądząc z áffektu, nie karze wy- 
fiępkow w edług tego co Ony Są, lecż we- 
dług tego co on (ai nieft; tak y my wla» 
ściwiey fię ao gdy ftały y (pokoy- 
emy, niżeli gdyby był 
fkw aplis, kwaśny y gniewliwy; żal ten 
albowiem z eny wością złączony, nie 
zwykł bywać we „dług ćiężkości wyftęp- 
kow włatnych, ale raczey wec dług fkłon 
pości náízych. Ná przy kład, ten ço fię 
w czyftości kucha; . zamarlzcży fię nie: 
zwyczaynym sA) 1,24 naymnieyfzym 
przeci iwko tey cnoćie wiat pkiem 3; gdy 
zaś syljen kogo do żywego dotknie, 
w źart to fobie obroći: OW zaś co obmo- 
wilk nienawidzi, gryść fi ię będzie za nay= 
mnieylzym przeciwko fiawie bliźniego 
wyrzeczonym fitowem , á nato miey fcs 
fkrupału fobie zadnego nie uczyni, gdy 
co znacznego. przećiwko, czy ftości popel- 
ni; toż y o iaizych mowię. Co wfzyft- 
ko ztąd tylko pochodzi , iż fumnienia 
fwoie nie rozsądzaią zá powodem rozu- 
mu, lecz zá powabem namiętności wla- 
inych. 


Wierz- 
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Wierz że mi Philotheo, iż iako tagos 
dne yłafkawe Oycowfkie napominania, 
prędzey mogą dźieci do dobtego nakłoa 
nić, niż gaiewy y fukania: tak gdy ferce 
nalze co zawini, 4 ono z ćichością yła- 
godnością ftrofować będźiemy, bardźiey. 
fię nad oim lituiąc niżeli ię na nie gnie- 
waige, 4 ochoty mu przytym do popra- 
wy dodając , żakktory z tąd zaweźmie 
fkutecaniey go przeymie y przeniknie , 
niż gdy by fię do niego gniew y zapalczyą 
wość przymielzywały. 

Tak naprzykład, gdybym fię zpilno: 
ścią wyftrzegał nie wpaść w grzech pros 
Żności, A przeciębym znacznie przećiw= 
ko teniu wykroczył, niechćiałbym: tym 
kfztałtem {erca moiego. firofować: czy 
nie iefteś mizerne y obrzydliwe ferce'mo- 
ie, dawiży fię po tak częftych przedsię: 
wźięćiach marney uwieść. prożności ; u= 
mieray od.wfłydu, nie podnoś  więcey 
uczu do nieba, zaślepione, nie wftydliwe, 
zdradzieckie, y niewierne BOGU two- 
iemu; y tym podobnym Ipolobem; ále- 
bym ie raczey chciał napomnieć z uża- 
leniem w tę flowa.  Nuż. ieno. ferce mo- 
żę, wpadliśmy prawda w tonią ktoreye: 

śmy fię 


kiego, maiąc ufność że nam 
r, do trwallzego w dobrych 
ach; wroćmy £ ię do 
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pokery,odwóżnie tylko;miey- 

v ię drugi raz lepiey ná oftrożności, á ą 
Pan B O G nam dopomoże , że ielzcze 
więkizy pia uczynietmy. zo tego 
; iatbym przyłączyć fłate= 
tięcie więcey fig do pro- 
ać, biorąc ná to przy= 
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nemi fposoban i W aeey 
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dnością załtończy i, y przyft: aj 
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nadźicię w BOGY, dlbowiem go ieficze 
wielbić będę, gdyż on ief? zbawieniem 
moim y Bogiem prawdziwym. 

Rótuy tedy łagodnie ferce twole, gdy 
fię mu upaść przytrafi, upokorzająć (ię 
głęboko przed Pánem Bogiem, patrząc ná 
upadek twoy; áni fig dźiwuy potknieniu 
twoiemu, ponieważ hic nie malz nowe= 
go, że ułomność ieft ułomna, ñ edołę* 
żność niedołężna, y Wierutna nędza,czcza 
wizelkiego dobra. Wyrzekay fię iednak 
wfzyftkiemi śiłami obrazy ktorą z tąd Bog 
bd ciebie poniofi, y mężnym fercem, á 
pełnym ufności w miłośierdźiu iego ; 
wroć fię znowu na drogę cnot,z ktoteyeś 
była ziachała: 


ROZDZIAŁK. 
Potrzeba koło (praw y zabaw fwo- 


ich z pilnośćią chodzić , dle bez 
fkwapliwości y kłopotania fig. 
lelka iet rożność , między ftara- 
niem y pilnością ktoreśmy mieć 
powinni koło (praw y zabaw naszych, á 


fkwapliwością,kiopotaniem fig, y fralun= 
kiem. 
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kiem. Aniołowie maią fłaranie o zba- 
w eniu naszym, y Z pilaością koło niego 
chodzą, lecż dla tego Ani (kw apliwości, 
ani kłopotu, Ani frasunku nie uznawaią ; 
ftaranie ślbowiem y pilność z miłości ich 
su nam pochodźi, fkwapliwość zaś,kio- 
pot, y frasunek; nie mogłby fię z ich 


szczęśliwością zmieścić: ponieważ y fta- 
rać fig, y pilności przykładać, każdy mo- 
że nie gubiąc wnętrzney spokoyności ; 
ktorey przy kłopocie y frasunku, á dale- 
ko mniey prży fkwapliwości, dochować 
niepodobńa. 

Bądź tedy fkrzętną y pilną naytmilsza 
Philotheo, we wszyftkich iprawach,kto- 
reć kiedy zlecone będą: ponieważ ći ie 
albowiem Pan BOG dał w ręce, potrze- 
buie też po tobie,śbyś ie z iak naywięk- 
fzym piaftowała ftaran:em, ieżeli iednak 
można, nie kłopoc fig o n.e, áni frasuy; 
to ief: nie chodź koło nich z trofką, 
niepokoiem, y zbytnią gorącością; fłrzeż 
fię fkwapliwości 


i, gdy co czyniłz: każda 
bowiem fkwapliwość y rozum y rozią- 
dek mąći, 4 nawet przefzkadza, Że y tey 
{amey iprawie koło ktorey fię tak bardza 
kwapietmy, uczynić dosyć, iakby należge 
ło, nie możemy. Gdy 
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Gdy Chtyftus Pan firofuie Martę, mo- 
wi do niey: Martho, Martho kfopocefi 
fie J miefaf o sita rzeczy: W czym u- 
waż, iż gdyby tylko była zwyczaynego 
przykładała fiarania , nie miefzałaby fię 
była; lecz fię kłopotała , y fpokoyności 
wnętrzney nie zachowała,kwapiąc fię zby: 
tnie, mielzałafię ; y oto ią Zbawiciel 
nalz firofuie. Rzeki ktore z wolna po 
rowninie płyną, wielkie,y bogato ułado- 
wanć nofzą ftatkiż y dzdże ktore z lekka 
Ziemię pokrapiaią, zbożerh y trawą one 
bogacą: potoki zaś y byfłre wody, ktore 
hurmem po źiemi lecą, pola fąśiedzkie 
zalewają, y do handlow zgoła są niefpo- 
iobne ; jako y gwałtowne defzcze, taki 
tylko mulą, y zboża puftofzą. Nikt ielzcze 
dobrego nic fkwapliwością y gorącością 
nie zrobił: w każdey rzeczy żwolna po. 
fiępować potrzeba , iako mowi dawne 
przyfłowie. Ten co fie kiwapi, mowi Sa- 
lomon, prędko fie potkngé może. Dość 
prędko żdczętey Iprawy albo zabawy do- 
kończemy, ieżeli ią dobrze odprawiemy. 
Oly lubo bardźiey huczą, y (kwapliwiey 
fię uwiiaią kofo fwoich ulow niż płzczo» 
ty, (am iednak wofk tylko robią bez mio- 
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du; tak y ci ktorzy Ge kłopocą y zbytnie 
rasuią, ami Śiła, Ani nic iak należy zro- 
bić nie moga 
Muchy fig nam naprzykrzaią nie śiła- 
mi fwoiemi, lecź gromadą y mnoftwemi 
y wielkie fprawy nie tak nas bardzo mie- 
fzaią iako drobne, gdy fię ich śiła nazbię- 
ra. Przyimuy tedy (pokoynie iprawy przy- 
padaiące, á fłaray ię abyś do iedney po 
drugiey porządkiem przyfłępowała: gdy- 
byś ie albowiem chciała razem odpra- 
wić, ślbo porząku w nich nie zachować; 
wyśiliłabyś fię, y zmordowała bez fkutku, 
á niemal zawsże fzwank iaki w tey ćiżbie 
odniofla. 

We wizyfłkich (prawach. twoich, wipie» 
ray fię na Opatrzneści Bofkiey, od kto-- 
rey fzczegulnie w zamyfłach twoich fzczę- 
śliwego fpodzięewać fię maiz kańca: y z 
twoiey. icdnak ftrony przydaway ftarania 
do nich wipokoyności;co .gdy uczyniiz, 
tak rozumiey, iż ( byleś fzczerą w BO- 
GU ufność 
tey, zawsze 


twoiey; luboć I 


a) fkutek, {prawy zaczę” 
ię. z naylepfzym dulze 

> będzie zdał dobry, hi 5 

ziy, według twego .w tafnego rozsądku 
` Naśladuy małych dźiatek, ktore i 
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ręką Oyca fię trzyn maige, drugą poźiemki 
albo maliny po boru zbierai ią, Tak y 
ty bowiem, gdyi edną zbier alz doftatki 
świata tego, trzy may fię zàw{ze dii , aie 
ką Oyca Niebiefkiego; obr ię pod 
czas ku niemu, a wiedźiała ieżeli A u 
są przyjemne zbiory y zabawy twoie. Ale 
nade wizyltko” firzeż fig puścić tęki y o- 
brony iego; mniemając tym ipolobem 
więcey nazbierać, -ieżeli ćię Albo wiem fas 
mę: puści, ile raży ftąpisz zawize ię po+ 
tknielz: chcę rzec Philotpeó :moiš; abyś 
nå ten czas, gdy takie [prawy y z podać 
mieć. będżiefz. kto te zbyt napięte ey my 
Śli nie potrzebi üiğ, cześćiey na Pa04 BO- 
GA, śiż gá zabiwy twoie póglądała, Gdy 
zaśtakie naftąpią ktore wl (zy ftkich mys 
śli twoich potrzebować będą, kiedy nies 
kiedy Prata Y oczy ku BOGU o- 
bracała ; przykładem tych co po morzu 
żegluią, ktorzy aby do źiemie up ragnio- 
ney przypłyneli, cześciey hę na niebo, 
niż na ląd do ktorego zmierzają żapatro- 
wać: zwykli, A tak, P. BOG'będzie we: 
fpoł z tobą,. w tobić, y dla ciebie praca- 
wał, á za pracą twoią radość y pociecha 
naltąpi, 


ibys 


RO 


jakoby 
ktore CZ 
plirzymi 
tnotach 


t 
u 


Ubo. nas fzczegulna mode dof(ko- 
i czyni, pofłutzeńftwo iednak, 
czyftość, y iboftwo ; (kutecznemi ią 
fposobami do ie y habyćia.  Poffuf fzeń- 
ftwo albowiem poświęca BOGU na uż- 
bę ferce nalz; czyftość, ciało nalze, á 
uboftwo; doflatki y zbiory nalze: 
jakoby trzy Kszyża Duchownego cz 
ktore czwarta, á ta iet pokora,wŚr 
wftrzymnie: Nie będę ia tu o tyc h trzech 
Enotach mowił, ile fa iawnie w oczach 
Kośćioła Swiętego BOGU poślubione 
gdyż te do [mych tylko należą Zakon- 
nikow; ani, ile ía p rofl ym ślubem Pana 
BOGU obiecane, bo I lubo ślub nie małey 
wizyfikim cnotom dodaie ceny, może 
jednak kto qofkonałości nabyć y bez śla- 
bu, byle ę w nich fzczerze zaprawo- 
wat.. Y ácż to m4 Cnot ślubowanie , Z 
p ae w oczach pny r iawnie uczy” 
1ione ; że człowieka w fłan dofk <onałoś ci 
rpiośdA: śtoli iednak aby kto był na 
lrodze dofkonałości, dolyć śczyńi, gdy 


2 ie 


ga 


poż 
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ie tylko zachowa: y wielka złifle znaydu- 
ie fię między ftanem dofkonałości; a do- 
fkonałością rożność ; ponieważ wizyscy 
Bifkupi y a lg w fiahie dofko- 
pałości, w Izyfcy iednak nie są dofkanali, 
iako to każdy poftrzec może.  Starayż 
my fię tedy Philotheð; abyśmy fię fżcze- 
tze w tych trzech ćwiczyli cnotach,każdy 
według powołania włalnego; bo ścz nas 
One nie wprow adzaią w Qan dofkonało> 
ści, w-prowadzą iednak w nas d«fkonide 
łość. A bez tego też wfżyfcy obowiąża- 
hi iefteśmy zaprawować fię w tych trzech 
cnotach, lubo wptawdźie nie wfzylcy ie 
dnakim obyczaiem. 

Dwoiskie ieft pofiulzeńftwo, iedno poz 
winne, drugie dobrowolne: powinne cię 
obowięzuie, abyś była pofłufzną zwierze 
chności Duchowney; tako to Oycu Świę: 
temu , Bif(kupowi twoiemu , Piebanowi 
włalnemu, y Namiefihikom ichskrom te- 
go, zwierzchności świeckiey ; to ieft, 
Krolowi, ) ' tym ktorych. nad tobą pofta- 
nowił.- A nakoniec przełożonym twoiin 
domowym, Ovcu, Matce, Mężowi, Panu 


y Paniey. Zowie fię to pofiulzeńftwo poz” 


wione, bo fię nikt od niego uwolńść nie 
może, 


cych, i takt 
fukai, iść 


bo miłcze 
dźie chw. 
trudnych, 
dźie dol 
pofu fzr ang 
chotnie | 
czenia, 
miłości te 
fię polul 
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może, poniewaź lam BOG dalte władzą 
y. zwierżchność nad. nami Przeiożonym 
natzym, aby każdy z nich urzędu (woie- 
go nad nami pil rował; bądź im tedy po- 
ftufzną, 4to z powinności: Żebyś zaś do- 
(konałóści dościgta , fluchay keom tega 
rady ich, á nawet ię áni żądzom ich y 
(ktonaościom nie fprzećiwiay, ileć miłość 
Chrześciańlka y roftropność pozwoląsilu- 
chay ich, gdyć co przyiemnego rozkażą, 
ińko to ieść, albo przechadzką fię zaba» 
wićzy lubo fię. zda,że nie ieft wielka cao- 
ta bydź w takich okazyach poftalzną , 
znacznyby iednak był wyftępek nie bydź 
pofłutzną. Słuchay w. rzeczach nic złe- 
go śni dobrego w fobie nie zawieraią- 
cych, iako to, w tey ślbo owey chodzić 
iukni, iść tą ślbo ową drogą, śpiewać ál- 
bo milczeć; 4 iuż takie pofialzeńftwo bę- 
dźie chwały godne. Słuchay w rzeczach 
trudnych, twardych, y przykrych,á to bg- 
dźie dofkonałe: iednym ftowem, bądź im 
pofłufzną łagodnie bez odpowiedźi , O» 
chotnie bez odwłoki, weloło bez zmar= 
fzczenia. , 4 nadewizyftko z miłości, dla 
miłości tego, ktory z miłości ku nam ftał 
fię pofłulznym áż do śmierci , 4:śmietci 

Q3 Krzy- 
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Krzyżowey, iako Święty Bernard mowi, 
ze wolał żywot, niż poflulzeńftwo utra- 
cić. 

Abyś przywyknęła Starlżych z ochotą 
fiuchać, powolną fig ftaway rownym two- 
im, zezwalając wewłzyfikim, gdźie grze- 
chu nie malz, bez Íwarow y (porek nA 
ich wolą y zdanie; ftofuy fig chętnie ileć 
rozum pozwoli y do żądania tych co pod 
twoią zofłaią władzą, nigdy fobie z nimi 
ofiro nie poflępuiąe poki są dobremi. 

Błąd to ieft nieznośny, mniemać iż 
by kto będąc Zakonnikiem, flbo Zakon- 
nicą, z ochotą poflulzeńftwa przefirzegał, 
gdy fię krnąbrnym y upartym bydź czuie 
w ffuchaniu tych , ktorych mu BOG dał 
zá Przełożonych. 

Nazywamy” dobrowolnym pofłufzeń- 
fiwem, do ktorego fię fami dobrowolnie 
wiążemy, y ktorego nikt ná nas nie wło- 
żył. Nie obiera fobie nikt z wyczaynie 
Krola, śni Bilkupa, ani Oyca, śni Matki, 
á częftokroć áni męża: lecż każdy fobie 
obrać może Spowiednika y Wodza: Du- 
chownego. . Lubo zaś kto obieraiąc go, 
uczyni ślub bydz mu poflafzoym ( iako 
powiadaią o Swiętey Tkerefsie, że krom 

Iawne= 


Ty 
U 


do poltęj 
y Spowie 
t 


on (am z 
fie ćwicz 


tym lam! 


tegó. poi 
fawieni 
im BOG 
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jawnego Ślubu pofluizeńttwa obiecanego 


przelożonym Zakonu lwoiego, ODOWiĄ- 
zała üç była proltym ślubem, bydź pofłu- 
{zna Xiędzń . Gratlanowi / lubo też bez 
ślutu poiłaaowi fluchać rady iego, po- 
fiuszeńltwo to zowie lię dobrowolne, dla 
tego iż iet. na woli palzey. 


Wizyftkich Przełożonych fłuchać po- 


trzeba, lego iednak w tym co nam 


- iako to, w rzeczach ktore 


może rí é 
) ro rządu należą, trzeba flu- 
chac Zwierzchności świeckięy;w rzęczach 
zaś Duchownych, Duchowney, w domo- 
wych Oyca, Pana, y Męża; 4 wtych co 
do pofiępku dufzę nalzcy należą, Wodza 
y Spowiednixa fwoiego. 

Proś Przewodnika, dulzy twoiey,abyć 
on {am zabawy Duchowne, W ktorychbyś 
fię ćwiczyła, przepilał , leplze bowiem 
tym lamym będą, y dwoiakąć u Pana BO- 
GA. ziednaią zaflugę, iednę dla śiebie la- 
mych, że są dobre y nabożne, drugą dla 
pofłulzeńftwa ktore ie fporządziło, y kto- 
regò. powodem one wykonalz. Blogo- 
fáwieni są zaite poflulzni, álbowiem 
im BOG nigdy błądzić nie dopuści. 

RO- 
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ROZDZIAŁ XI 


Każdemu czyfłość iefl potrzebna. 


'O Lilia między kwiatami, to ieft czy” 

ftość między cnotami. Aniołom ludźi 
podobnych czyni: wiżyfikie rzeczy przy* 
ftoynością lą pięk zne, przyłtłoyność zaś w 
łudziach infża nie ieft tylka czyftość, Žo. 
wie (ię czyfłość uczćiwośćią , á iey za- 
chowanie cnotą ; nazywa fię y całością, 
to zaś co icy tef przećiwnego, fkażytelć 
nością; iednym fiowem, má tę zczegul- 
ną pochwałę, iż ieft ózdobińg y wydatnż 
cnotą dul {zy oraz y ciała. 

Nie godźi lię nigdy =) A ipofobem 
ziewftydliwych ciał nafzych zażywać ro- 
fkotzy, wyiąwizy fzczegulnie w iedoym 
porządaym Malżeńftwie, ktorego Świąto- 
bliwość może fłulzaie nagródźić fżko- 
dę, przez takowe rófkolzy ponieśioną. 
Ale y w famym nawet małżeńftwie, prze- 
firzegać potrzcba uczćiwośći zamyfłu;a- 
by przynaymniey żądze byty uczćiwe , 
jeżeli fame uczynki są nieco nieprzy-- 
ftoyne. ` 


Serće czyfte ieft iakoby perłowa macica, 
ktos 


D 
LU 


ktora zadne 


c yba YA 
dney przyp 


żadniej 
ślebie ni 
Są Wizy! 
łanu ? 
żenlkim, $ 


fianowieni 


y. afiektu 
ktore są 
wać po 
zamy fiu 


trzebua: « 
mięć odi 
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ktora żadney krople wody nie przytmułe, 
chyba znieba fpadniezy ono albowiem ża- 
dney przypuścić nie może rofkofzy,krom 
w iednym małżeńftwie od Boga poflano- 
wionym; krom ktorego, nie godźi mu fig 
áni pomyślić z ućiechą, dobrowolnie, y 
z umyfłu ná rofkolż iaką nieprzyftoy ną. 

Co do pierwizego tey cnoty ftopnia : 
żŻadney zakazaney tofzkolzy mieylca u 
<iebie nigdy nie daway Philotheo; 4 takie 
$ą wlzyftkie, ktorych kto zażywa oprocź 
nánu Małżeńlkiego; ślbo w ftanie Mał- 
żeńfkim, gdy fię zażywaią przećiwko po” 
fianowieniu Małżeńftwa. 

Co do drugiego, ftrzeż fię, iłeć będźie 
możba,zbytnich y niepotrzebnych rofzko- 
fzy, luboby nie były zakazane, 

Co do trzeciego, nie przykładay ferca 
y. śffektu , śni do tych nawet rofzkolzy, 
ktore są przykazane ; bo lubo ich zaży- 
wać potrzeba, (.0 tych mowię, co da 
zamyfiu y poftanowienia Małżeńftwa 
świętegó należą,) iednakże nigdy do nich 
myślą przylławać nie potrzeba. 

Każdemu zaś ta cnota wielce ieft-pos 
trzebua: ći co w wdowitwie zoftaią, maią 
mieć odważńią czyftość; któraby nie tyl- 


KO, 
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ko przytomnemi y przytałemi pogardza. 
łA ponętami,śle też: y myślom, lubieżnym, 
ktore w nich  rolkofzy. w. porządnym 
M:łżeńftwie zażyte porulzyć mogą, mę- 
żnie odpor dawała; pamięć albowiem u= 
ćiech przelzłych,, fłabość (prawuie do 
czynienia wftrętu pokutom cielelnym 3 
zkąd. fię dźiwuie Auguftyn Swięty wy- 
borney czy tości kochanego, Iwoięgo A- 
hpiulza, ktory był cśle zapomniał y po- 
niechał rofkofzy ćieleinych., lubo od 
nich «w młodości fwoiey nie:był wolen: 
jakoż zaprawdę, poki owoce tą całe y 
zdrowe, mogą fię przechować, ledne ná 
fiomie, drugie w piafku, inne zaś w (wo- 
im przyrodzonym liśćiu; lecż gdy lię by» 
naymniey nadpluią, dochować ich rzecz 
jeft prawie niepodobna, chyba w cukrze, 
albo -w miodźie ufmażyw(zy;.tak y czy- 
ftość, ktora ielzcze de bez zmazy, ro- 
znemi może bydź zachowana fposoba- 
mi, śle gdy fię raz narulzy, nic iey wię- 
cey nie zatrzyma, chyba wyborna pobo- 
ność; ktora, iakom: iuż.tak wiele razy 
powiedźiał , prawdżiwym ieft dulz na-- 
tzych eukrem y miodem. 

Panny iak: nayznakomitizą mieć po- 
winny 


D 


winny CZY! 


mysli 2 fr 


rolkolząc 
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winny czyfłość , aby wlzyllkie ćiekawe 
myśli zferc Iwi oich wyganiały; y 24 goła 
wdzyltkiemi. nieprzyftoynemi pi „gardzały 


e [4 
ućiechami; ktorych ZA 


, 


orawdę nie i 
by ludźie pragnąć ponieważ są przy?! oit- 
ize ofłom y innym bydlętom, niżeli im. 
Niech fię tedy te niewinne dulze firzegą 
< kiedy, áby czyftość nie mia. 
| to, wizyft- 


ła by dź nierow nie lepiza, nac 
ko, co fię znią zgodźić nie n oże. Po- 
iem Hieronim Swięty iż nie- 


i 


przyiaćiel zbat wienia lud 
podulzcza pan ny, aby przyn aymnicy do- 


O gorąt O 


rofzkolzy cielefnych, wyfia- 


rownie prz yiemnieyfze 
niżeli są w fobie; go ich cz okroć nie- 
omału miefza, gdy ( Przy daie tenże 
Swięty ) rozumieją bydź milfzym, czego 
iefzcze nie doznały. Jako albowiem 
motyl, zoczywizy płomień ć ćiekawie ko- 
ło niego lata, chcąc doświadczyć, icżeli 
tak ieft lmaczny iák piękny, y. nie ufłaie 
w tym fwoim zapędźie, Aż fię zá pier-- 
wizym fkofztowaniem (pali. Tak y lu- 
dźie młodźi. częfiokroć, uwodźić fię daią 
fałlzywemu y g głupiemu -O płomieniżych 


rofkolzach mniemaniu , iż dawlzy 1 
pieod 


wuiąc im ien 
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przod rożnym ćiekawym, myślom wolny 
przyftęp,nakoniec fię cale gubią: bardźiey 
w tey mierze. w rozum obrani, niż mo- 
tyle, gdyż ći mają iakikolwiek pochop, do 
rozumienia, że ogień muśi bydź, rofko= 
fzny, ponieważ ief tak piękny, owi zaś 
lubo widzą nieprzyftoyność w tym cze- 


go pragną, wielce iednak tobie poważałą, 


głupie te y bydlęce ućiechy. 
* Co fig zaś tycze tych ktorzy w ftanie 
zoftaią Małżeńfkim, rzecz ief prawdźiwa 
( ácż iey pospolftwo poiąć niechce ) że y 
im potrzebna ieft czyftość. Y lubo, nie 
wtym zawifła, aby zgoła ćielenych ro- 
fkolzy nie zażywśli, tego iednak wyćiąga, 
by fię w nich powśćiągali. Lecż iako 
przykazanie ktore mowi, Gniemayćie fie 
dnie grześćie, ćięższe ieft zdaniem mo- 
im niż owo nie gniewayćie fig zgofa; tá- 
twiey bowiem firzeć fię cale gniewu,ni- 
żeli figę w nim miarkować. Fak, daleko 
fnadniey przychodźi wyftrzegać fię cale 
uciech Gielelnych,niżeli w nich zachować 
fiufzne pomiarkowanie. Prawda iż świę- 
ta wolność w Małżeńltwie ofobliwą má 
moc do ugalzenia ognia pożądliwości , 
krewkość iednak tych ktorzy icy zażywa- 
1% 


wielce ni 
| miarą ni 
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ią, dozwolenie w roipuftę, á przyzwoite 
w fwawoloą rofkolz przemie- 
piaig. A iako widuiemy, że y bogaći kra- 
dng, nie dla niedoftatku, lecż dla lakom- 
fiwa fwoięgo; tak y między Małżonkami 
znayduie fię nie mało; ktorzy fobie nad 
miarę pozwalalą, dla izczegulney lubie- 
żności twoiey :, yeluboby mogli a do- 
zwolonych przeftać uciechach, pożądli- 
ztajt lekkiego ©- 
pá żadnym. fie nie 


jzywamie 
uzy! I 


wość iednak ich, ná kí 
gnia, tam y fam latá, 
zatrzymuigc mieylcu. Zawize ieft rzecz 
niebeśpieczna tęgich zażywać lekarftw ; 
bo gdy ich kto nad miarę zażyie, albo Że 
die są dobrze przygotowane ; znacznie 
zdrowiu fzkodzą. Malżeńftwo Pan BOG 
poświęcił y pofianowił po części na uga- 
izenie pożądliwości; y dobrym ieh na to 
lekaiftwem, śle przymocnym, å zatym, 
wielce niebeśpiecznym; gdy go kto pod 
miarą nie używa 
Przydaię y to, iż krom długich cho- 
rob, y iane rożne pá tym świecie odmia- 
1y odłączać częftokroć zwykły, mężow 
d zon iwoich: zkąd ludźie fiana Mal- 
eńfkiego dwoiaką mieć powinni czy- 
ność, iednę żeby fiş calę wfirzymać mo= 
si, 


Ne-© 
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gli, gdysą w pewnych, ktorem dopiero 
namtepił okazyąch, od Siebie odłączeni; 
drugą, żeby fię miarkować umiel,gdy z 
fobą w ipo oleczności Żyią. Swięta Katha- 
rzyna Senchfka, widźiała międży potę- 
pionemi, śŚiłu ćięlzkie Erpe inę ki, 
clá zgwe leoney świątobliwości Małżeń- 
ftwa, nie tak dalece ( mowi ta Swięta) dla 
wielkości grzechu, ponieważ zabole y 
blaźnierfiwa nie rowniecięż(że są grzechy; 
ale że ći ktorzy ie popełniają zA nic ie fa- 
bie nie poważają: 4 żatyin, długo bardzo 
w nich trwaią. 

Bźczylz tedy teraz, iż czyfłość potrzes 
bha ieff każde 9O áni lüdżiom; zgadzaj= 
ce fe że iefyfikieśni { ( mówi Apoftoł ) ) 
á świgtebliwośćt fif trzymayćie , bez 
ktořey nikt BOGA mie obdczy: przez 
świątobliwość tu rozumie czyftość, iiko 
-Swięci Hieronim y Chryzoftom uważyk. 
Zaprawdę. Philotheo nikt BOGA, czyfto- 
Śći nię zaehowuiąc, nie obaczy; nikt w 
przybytku iego przemiefzkiwać nie bę- 
dzie ierca czyftego nie maiący. A iako 
fam Zbawiciel mówi, pśi y wizeteczni 
mieyfca tam nie znaydą: Bfogoffawieni 
zaś czyfiego Jerca; albowiem Boga oglg- 
dać będą. RO- 


e7 Yffrzegay lię iśko naypilniey by też 
naymnieylzych do lubieżńości pro- 
okaayiyi y Wieje dg hsa 


kie z znacznie zw: 
ch początkow znaczne 
poftępki. « <Łatwiey przed nim us 

iżeli go rugować: Ciała ludzkie 
są fzklaaym naczyniam; ktore 
trudno poipołu dedne z dru; giemi nośić, 
a. nie ffuczślbc ) ©wocon, ktore tubo zdró- 
wey w dobity €zas z drzewa zbierane , 
ię iednak gdy fię iednę drugich ty- 
aia. Sarna nawet woda choć Bajświeżlza 
będzie w naczytiu idkim;; byle fig iey 
źwierz iaki ziemny dotknął, prędko Czer- 
fiwość fwoię traci; Nie pozwalay nigdy 
Philotheo, aby cię kto kiedy nieobyczay= 
nie dotk ngl, lub to- żartem, lubo z pou- 
falości: bo ácż podobno ezyftość zacho- 
wáua bydź; może między takowemi lek- 
kiemi 


VS =P 


parye 
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kiemi raczey, niż co Żieg 
mi, poftępkami, glahe jednak iwoy zá- 
wize przez to traci; dopuścić fię zaś nie- 
uczćiwie dotkhąc; to bèz zepełiey_ Cży= 
ftości utraty bydź nie może. 

Czyftość lubo z ferca ińko z zrzodła 
jakiego początek {woy bierze, ieft iedndk 
chota ciało przy żwoitą; y dlá tego zgu- 
bić fię może wizyfikiemi powierzcho= 
vnemi ciała zmyfłami; á krom tego ie- 
fzeże thyślą y pożądaniein. Niewfłyd tes 
tly ieft pátřzać, fiuchać, mowić; wąchać, 
dotykać fię rzeczy nieprzyftoynych, gdy 
fię ná tym dobrowolwie myśl zaftanawia, 
y ztąd upodobanie nieuczćiwe odbiera: 
jednym to flowem Święty Paweł wyraża 
gdy mowi, O ńieczyfłośći áni wźmian= 
ki niech między mams nie będgie.Piżczo= 
ły , nie tylko fię ścierwu nie tykaią, śle 
też wizelki fwąd Z żniego pochodzący 
nienawidżą.y od niego fironią. Oblabieni- 
cą Niebiefka w Pieśniach Sałomonowych 
gna ręce płynące myrrhą, ktora ciało od 
fkaźitelności zachowuiejwargi iey karmas 
zynowj wiłęgg przepalane, co wfłyd w 
zmowie znaczy; oczy iak u gołębice, dla 
ich ialności y czyltości ; ulży złotemi 
przy- 


zo zawieraigce- 
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przyozdobione zaufznica ni,na znak przy- 
ftoyności; nos iey przyrownany do Ce- 
drow Łilańfkich, fkażytelności nie po- 
dległych. Taka má bydź dulza pobożna, 
czyfła, przyftoyna, uććiwa; w rękach w 
wargach, w uizach, w oczach, y na wizy- 
fikim ćiele fwoim. 

Przytoczę tu nie od rzeczy co Kalsyan 
pilze o Swiętym Bazylim, iakoby on lam 
raz mowiąc o fobie miał rzec: Lubo nse 
wiafiy nie znam; czyfłośćim tednak nie 
dochował Może fię zaprawdę czyfłość 
tak wielą fpofobow utracić, ile ieft lubie- 
Żności y nieczyfłości; á iako ktora mię- 
dzy niemi ieft więklza, albo ma'eyfza, 


tak też iedne ofiabiaią tylko czyfłość,dru- 
gie iey narufzaią, 4 trzecie zgoła gubią 
y tracą. Dźieią (ię pod czas niektore z 
fpołkowania y śffektow Śidlenia, nieofłro- 
żne, nieuważne, y zmyfły pielzczące,kto- 
re lubo,ściśle ie uważając, czy fłośći nie 
narulzaią, ofłabiaią ią iednak, y glanc iey 


znacznie odeymuią. Są zaś drugie tipol- 
kowania y áfektow wiązania, nie tylko 
nie oftrożne, śle y nieporządne; nie tyl- 
ko zmyfły pielzczące, śle zgoła ćielelno- 
ściom fłużące,kt. re to ćzyftość przynay- 


mniey 
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U mnicy narulzaią y hańbią; mowię przya 
naymniey, ponieważ ig zupełnie gubią, 
gdy lubieżnościami (woiemi ofłatni fku- 
tek niewfłydliwey uciechy w ciele fpra» 
wuią: y owlzem ná ten czas ginie czy» 
fiość dźleko niegodniey y zł łośliwiey, niż 
gdy fię traci przez porubfwo,. cudzoło» 
dci y kaźirodztwo; te aray nieczyə 
ftości fpoloby, grzechami tylko lą, tame 
te zaś ( w edług Tertul'apa w Kśiędze o 
czyftości napisaney ) cudowifkami iakie- 
miś grzechu y nieprawości. Nie rozu- 
mie tu iednak CafSyan, áni i4 pogotowiu, 
aby Swięty Bazyli miał o tym fprofnym 
grzechu mowić, gdy fç fam ofkarża, że 

A ; 

me 


i o~ 

i czyftośći nie dochował: ia tak mniemam, 
że przez to, fa tylk «o wizeteczne my- 
sli dobrowolnie przypulzczone, chciał 
wyraźić; y lubo te ciała iego die. zmazą= 
ły, zal zpeciły iednak były ferce, ktorego 
wipaniałe dulze od wlzelkiey zmazy ode 
ważnie bronią. 

Nie uczęlzczay żadną miarą do wlze» 
tecznych REI, zwłafzcza gdy przy tym 
y wftydu nie maią, co wnich zwyczaynie 
bywa: iako boa kozłowie, tykaiąc fię 
ięzykiem drzewa flodkiego migdału,flod- 


kość 


mogą 
wić, bez ta 


ży to 


Iny y nien 
2e y dulza j; 
| 2m2 y lubi 
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kość onego w gorzkość przemieniają, tak 
y te zaśmiardłe duize y zarażone ferca,nie 
mogą z nikim lub tey lub owey płći mo- 
wić, bez iakiego ufzczerbka c yo : 
maiąc w oczach y lamym tchnieniu iad 
bazylilzka. 

Konwerluy na to mieylce z ludźmi 
czyftemi, y cnotę kochaiącemi: uważay 
częfto y czytay rzeczy nabożne; gdyż flo- 
wo Boże iako ieft amo czyfłe, tak y tych 
co w nim upodobanie maią czyftemi czy- 
hi, dla czego ie Dawid przyrownywa do 
Topażu, drogiego kamienia, ktory wła- 
fnością (woią uśmierza zapały pożądli- 
WoŚCI. 

Bądź zawize w bli(kości JEZUSA U- 
krzyżowanego, tak Duchownie przez ro: 
zmyślanie, iako y rzetelnie > przy Kom- 
muniy Swiętcey. Jako bowiem: Gi co od- 
poczywaią ná źiclu nazwanym Agnus cá- 
fus, abo wierzba włofka , czyfłości y 
wftrzemieźliwości nabywaią, tak gdy (er- 
ce twoie fpoczywać będzie w Chryftu- 
šie, ktory ieft prawdźiwie Barankiem czy- 
ym y niepokalanym , uznafz w krotce, 
że y dulza y lerce twoie, ze wlzyftkich 
zmaz y lubieżaości oczyłzczone będą 


D 
hy 
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ROZDZIAŁ XIV. | 
Oubofwie w duchu przy bogaćiwach 
porze byt Ma 


7: ogofławieni fg ubodzy m ducha s | 
23 albowiem ich ief? Krolefiwo Niebie- 
fkie, Przeklęći tedy są bogaći w duchu, 
albowiem (ię im w podźiał piekło dofta- | 
nie; ten fię zowie bogatym W duchu, co 
bogactwa fwoie zawlze má w myśli, śbo 
myśl fwoię zawfze w bogaćkwach: ten zaś 
iet ubogi w duchu, ktory áni bogactw 


bolą ni 


nie má w myśli, śni myśli w bogact wach. jj. 00009. DI 

i Zimorodkowie gniazda fwoie okrągłe ro- | i} Yty mieć 

i bią i iak iabłka, u famego tylko wierzchu | memi ottutą 
mierną w nich otwórzyliość zoftawu= domu (wola 


cu chować 


iąc: kłaść ie zwykli nad brzegiem mor- 


fkim, a ie iednak tak dobrze prze- | 0 bogatyn 
ćiwko złey opatruią chwili, że lubo ich ubogim, 
wálły zafkoczą kropla wody do nich wniść | Chrześciśni 
| nie może; y tak powierzchu zawiże pły- | fpolobem jy 
| waiąc, zoflaią w morzu, na morzu, y på- | Świecie, yz 


FM UNI nami iakoby morza. Serce twoie nay- | Zaden fię 
millza Philotheo, podobne má bydź tym | bydź takom 
gniazdom, famemu tylko niebu otwarte, | rzeka podło 

| 
bo- 
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bogáĝwom zaś y rzeczom fkażytelnyga 
zgoła nieprzyftępne; ktore ieżeli malz$ 
nie dopulzczay ich do fercą twoiego , 
niech ono zawize gorę trzyma , y niech 
między bogaćłwy , bez bogactw, y Pá- 
nem bogaćłw zoftaie. Nię kładź du- 
fze dla nieba ftworzoney, między zbio- 
ry y doftatki źiemfikie, A tego zawize u- 
patruy, aby ona nimi włądała, y nad nimi, 
nie w nich była. 

Dźlekie są od śiebie rzeczy, mieć tru- 
ćiznę, 4 bydź otrutym; Aptekarze niemal 
wizyfcy máią truciznę, dIA rożnych przy- 
padkow, ś'przećię nie Są dla tego otrute= 
mi, boją nie w ciele, śle. w Aptece ma- 
ią. Y ty mieć możelz bogaćtwa,ć nie bydź 
niemi otrutą; czego dokażęlz, gdy ie w 
domu (woim ślbo w fzkatule, nie w fer- 
cu chować będźielz: bydź wlamey rze- 
czy bogatym, w afekt zaś ku pięniądzom 
ubogim, olobliwe ieft tzczęście każdego 
Chrześciśnina : má ślbowiem táki tym 
ipolobem ty wygodę bogactw na tym 
świecie, y zafłlugę uboftwa ná drugim. 

Zaden fię Philotheo moiś, nie przyzna 
bydź łakomym, y owizem każdy fię wy= 
rzeka podłości tey 1erca; wymierzaiąc lię 

R3 gwalto- 
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gwałtowną potrzebą pofłanowienia dzie- 

cilwoich; że lam rozum każe , śby íę 
każdy iako naylepiey w ípofoby żyćia 
opatrzał; nikt nigdy bie'ma dolyć,zawize 
fię znayduią potrzeby iakieś, ktore wy- 
ciągaią śby więcey zbierać:dle co więklza, 
y nayłakonśi nie tylko fig nie przyzna- 
iąbydź łakomemi,śle nawet,śni ná fumnie= 
niu włalnym nie rozumieją Że są niemi: 
ták ieft zaifie , łakamftwo ślbowiem ieft 
jedną nie zrozumianą gorączką,ktora tym 
fkryćiey złość (woię wywiera, im ieft iá- 
dowitlza y gorętlza. Moyżcfz widźiał o- 
gniem Niebiefkim krzak zapalony, A ie: 
dnak nie fpalony ; przećiwnym zaś ipo- 
fobem, pożar łakomfiwa nilzczy zgoła y 
gubi łakomych, naymniey im niedogrze- 
waiąć: A przynaymniey to wnich pofirze- 
gamy, iż w śrzod zapałow twoich nay- 
gwałtownieyfzych , pokazują po fobie , 
jakoby nayprzyiemnieyfzey zażywali © 
chłody, y mniemaią, że ich nie nalycona 
chciwość, wdźięcznym ieft y przyrodzo= 
nym pragnieniem. 

Jeżeli dobr ktorych iefzcze nie malz, 
chćiwie, niefpokoynie, y nieufłaiąc pra- 
gnielz, lubobyś mowiła, że ich nie żądalz 

nie- 


jámy, a 
pragnie 
wiediiwego 
łością Chr 
bie nie życ 
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niefprawiedliwie, tym hẹ z takomfiwa nie 
, d t 


Iięlpokoy= 
£ 7 


wymowilz. Tea co chćiwie, niel 
nie; y bez przefłaaku pić pragnie, luboa 
by tylko: wody żądal, pokazuie tym. lae 


As 


mym, że: mu gorączsa dokucza. 
Niewiem iednak Philotheo,ieżeli fię na. 
zwać może (prawiedliwym pragoieniem, 
chcieć tego nabydź [prawiedliwie, co kto 
inizy także fprawiedliwie trzyma: zda (ię 
ślbo wiem iakobyśmy tym pragnieniem 
wygody nałzey z cudzą chćieli niew ygo- 
dą. Azali ten co dobra lwoie trzyma (pras. 
wiedliwie, nie má flulznieylzey przyczy” 
ny zatrzymania ich. fprawiedliwie, piżeli 
my nabycia ich fprawiedliwie ? czemuż 
tedy żądze nalze ná wygodę iego Dasy* 
jámy, byśmy mu ią odięli. Jeżeli zaś 
pragnienie to nie má nic w lobie: nielpra- 
wiedliwego , nie zgadza fię iednak 2 mi- 
łością Chrześciańfką, gdyżbyśmy. tai lo= 
bie nie życzyli,aby kto pragnął tego ipra- 
wiedliwie,co my także (prawiedfi wie trzy” 
mamy. Grzech to był Achaba, gdy chcąc 
fprawiedliwie nabydź winnice Nabothor 
wey,ktory ią iefzcze fprawiedliwiey chciał 
zatrzymać , pragnął iey chćiwie, niepo 
koynie, y nieprzeflając,czym ZNACZ ie Par 


na Boga obraźił, á 
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Zátrzymay (ię z pragnieniem: nábyćia 
dobr bliźniego naymiliza Philotheo , Aż 
on też zbyć ich pragnąć pocznie; gdyż 
ná ten czas dla iego pragnienia, nie tylko 
twoie (prawiedliwe będźie, Ale też y mi- 
tości ku niemu pełne : tá ieft rada moia, 
przeczyć albowiem fłaraniu twoiemu w 
przyczynieniu dobr y dochodow nie my- 
ślę , byleś do tego fpolobow nie tylko 
fprawiedliwych, śle też łAgodnych, y mie 
łości Chrześciańfkiey nieznolzących, za- 
Żywała. 

Jeżeli fię zbytecznie w dobrach y da- 
fiatkach iuż nabytych kochafz, ieżeli ko- 
ło nich malz bezmierne ftaranie , (erce 
fwoie do nich przykładaiąc, myśli w nich 
zatapiaiąc, y ckliwie fię obawiaiąc abyś 
ich nie utraciła, wierzże mi, ześ ielzcze 
nie bez gorączki; ći albowiem co nią są 
rozpaleni, zwykli pić wodę fobie podaną 
z nieiakąś chćiwością, uśilnością, y olo- 
bliwym pragnieniem,czego zdrowi ludżie 
nie czynią. Rzecz ieft niepodobna ko- 
chać fię w czym bardzo, á {erca tam nie 
uwięźić. Jeżelić fię trafi, że dobra iakie 
utraćilz, á ztąd poczuiefz znaczny fra- 

lunek 
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innek y fmutek, miey to zá znak, żeś w 

nich była lerce- uwięźiła: nie maiz bo- 

wiem więkfzego znaku, że kto ferce (wo- 

je zanurzył był w rzeczy fłraconey, iako 
gdy iey zbytnie Żałuie. 

Nie pragni tedy zbytnią żądzą dobr 
ktorych nie malz , nie zanurzay lerca w 
tych ktore iuż maíz, áni ftraconych be 
miary Żałuy; a tak będzielz o fobie mo- 
gła iakokolwiek rozumieć , iż będąc w 
rzeczy (amey bogatą, lerca do bogaćtw 
nieprzykładalzzy że iefteś ubogą w duchu, 
4 zatym fzczęśliwą, albowiem twoie ieft 
Kroleftwo Niebiefkie. 


ROZDZIAŁ XV. 


jako fie maf w rzeteltym zdpra- 
mwować wbojfoie, rzetelme bę- 
dąc bogatą. 

W Ymalował był przedni Malarz Par- 

hafius mifłerną iztuką obywatelow 
Atheńfkich , wyrażaiąc ich rozmáite y 
odmienne przyrodzenia;gniewliwych,nie- 
iprawiedliwych, niefłatecznych, ludzkich, 
łafkawych , miłośiernych , wyniofłych , 
chet- 


66 Droga 
chełpliwych, pokornych, hardych, y-lęs 
kliwych, wlzyftko to na iednym « dia 
a zaś chćiał naymilfza Philotheo , 
śby fię w fercu twoim zmieścic mogly 
y. bogactwa, y uboftwo, y olobliwe fłata- 
nie koło rzeczy docześnych y znakomita 
wzgarda tychże rzeczy przemijaiącj ch. 

“Miey nie rownie więkfze ftaranie ko= 
ło go ospodarftwa y dochodow two- 
ich, niżeli światowi miewać zwykli; izali 
ślbowiem ogrodnicy Panow wielkich, nie 
ćiekawiey y pilniey chodzą koło ogio= 
dow fobie powierzonych , niż gdyby ich 
włalne były ? a to dla czego? diá tego 
bez wątpienia, że w dobrey mśią pómięci, 
iż to są ogrody Panow wielkich, ná kto- 
rych fobie tafkę, pilnośćią iwoią y dozo= 
rem chcą zaróbić. Dobra ktorych uży- 
wamy, nie są nafze Philotheo moia: Pan 
BOG nam ich tylko powierzył do fpra- 
wowania,chcąc „by w rękach nalzych po- 
Żytek czyni iły, 4 zatym rzecz mu miłą u- 
czyniemy, gdy do nich ftarania przyło- 
żemy. 

Żkąd GREGA y trwallze powin- 
fio bydź fóranie nafże,pśd to ktore koło 
dobr fwoich ludźie światowi miewaią , 
gdyż 


towna, mie 
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gdyż fię oni koło nich nie krzątaią, tylko 
dla śiebie lamych, my zaś prace podej- 
mować mamy dla miłości Bożey 
ko miłość famego śiebie,ieft miłość gwał- 


towna, mielzaiąca,y (kwapliwa, tak y fla- 
ranie: ktore ludźie dla niey maią, pelne 
eft pomielzania, kłopotu y nie pokoju; 
Że zaś. miłość Boża ieft łagodna, cicha , 
y fpekoyna, przeto y fłaranic z niey po- 
chodzące, lubo to dla rzeczy doczelnych 
podięte, miłe ieft, łagodne, y przyiemnę 
To tedy łagodne mieymy (laranie koło 
zachowania, albo y nabycia, ( gdy ię 
flutzna poda okazya ) dobr doczelnych, 
pomiarkowaw4zy fię wprzod z kondycyą 
nólzą:: B Q G albowiem potrzebuie pa 
nas, abyśmy tak czynili ala miłości iego, 
Aleć tu oftrożną bydź potrzeba, aby 
cię miłość włałna nib zawiodła; tak bo» 
wiem podczas, zwykła ludźi łudźić, że 
iey nie każdy. od Bofkiey rozeznać może 
miłości; żeby ćię tedy nie oizukała, y to 
ftaranie koło rzęczy doczelnych nie prze+ 
mieniło.fię w łakomftwo iakie, krom te- 
go com iuż w przelzłym namienił Ro- 
zdziale, trzeba żebyś fię.ieęfzczę częfto w 
rzetelnym y fkutęcznym ćwiczyła ubos 
ftwię 
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ftwie, lubo przy bogaćtwach y doftatkach 
ktorych ći BOG udźielił , zoftawać bẹ- 
dźiefz. 

Uymuy tedy fobie zawfze cząfikę iá- 
ką, dochodow y zbiorow twoich, udźie- 
laiąc ich ochotnie potrzebuiącym: dać 
ślbowiem z tego co kto má, ieft to u- 
bożlzym fię uczynić; im zaś więcey dalz, 
więklze też będźie uboftwo twoie. Pra- 
wda żeć to BOG znowu nagrodźi, nie 
tylko ná drugim, śle y na tym nawet Świe- 
ćie,popieważ nic nie malz coby tak przy- 
fparzało dochodow iáko iałmużna; nim 
Giią iednak przywroći , tym czalem u= 
bożizą będźielz : O święte y bogate Zu- 
bożenie, ktorego iałmużna ieft przyczy- 
ną. 
Kochayfię w ubogich y uboftwie,przez 
tę bowiem miłość fłaniefz fię prawdźi- 
wie ubogą, ponieważ (iako pilmo mo- 
wi) żakiem fię fłaiemy, takie fg rze” 
czy ktore kochamy : miłość wzaiemnie 
fię kochaiących iednoczyć zwykła, kto% 
iefi chorym z ktorymbym y iń nie cbo= 
pomat, Paweł S: mowi, mogł iefzcze y to 
przydać, ktoż ieft ubogim, z kimbym y 
iá nie był także. Miłość go albowiem 

takim 
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takim czyniła, iakimi byli ći w ktorych 
fię kochał: ieżeli fię tedy kochać będzielz 
w ubogich, uczeftniczką będziefz wrze 
czy famey uboftwa ich;y ubogą iáko y oni. 

Jeżeli zaś kochalz ubogich, ipołkuy 
częfto z nimi,bądź im rada w domu fwo- 
im,y uczęfzczay do iżpitalow: rozmawiay 
ochotnie z nimi, przyiemną fię im poka- 
zuy, gdy fię w Kościele; na ulicy „ albo 
gdźie indźiey do ćiebie zbliżaią: bądź mię- 
dzy niemi ubogą w ięzyk, mowiąc do 
nich iakobyś była ich towarzyfzką, lecź 
bogatą w ręce, udźielaiąc im doftatkow, 
iako możnieyfza niż oni. 

Chcefzże. iefzcze co więcey uczynić 
Philotheo moia? nie miey dosyć bydź 
ubogą iako ubodzy, śle bądź iefzcze u- 
bożlzą niż oni. A to iako ? mnieylzy ieft 
fluga niż Pan iego; fłań fię tedy flużebni- 
cą ubogich, ufługuy im włalnemi ręka- 
mi twoiemi, gdy są chorobą złożeni; 
bądź ich kucharką zá twoie pieniądze , 

adź ich fzwaczką, y praczką. O Philo- 
theo moia! chwalebnieylza to iefł przy- 
fuga nad oaylzczęśliwize krolowanie. Nie 
mogę fię iá wydźiwić z iaką żarliwością 
tcy 
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tey natki przefirzegał Swięty Ludwik ; 
znamienity Krol między nayflawnieyłze= 
mi Monarchami pod flońcem widźiany= 
mii, y befpiecznie mowię, że znamienity; 
bo we wizyfikie cnoty y przymioty Kro- 
lewfkie hoynie przybrany; ten częftokroć 
ubogim ktorych ży wił,uflugował, y nie- 
mał co dźień trzech ich u ftołu [wego 
włslnego miewał; á pod czał oftatka po- 
łewki, z niewymowną < chotą po nich 
doiadał. Gdy fzpitale ichorzałych nawie- 
dzał, ( co bardzo częfto czynił ) zwy- 
czaynie takim ufługował, ktorzy choro- 
by mieli naytzkaradnieyfze: iako to trę: 
dowatym, zkancerowanym, y fym podo- 
bnym; tę zaś uflugę odprawował z od- 
krytą zawize głową y klęcząc , €zcząc 
tym fposobem w osobie ich Chtyftusa 
Późna; á taką im przytym miłość wyświad= 
„czaiąc, iakoby nayleplza matka wyświade 
czyć mogła włafnemu dźiecięćiu. Elzbie: 
ta Swięta Corka Krola Węgierfkiego 
zwyczaynie z ubogiemi przeftawała,a Cza: 
jem dla uciechy ubierała fig między Pán- 
námi fwoiemi iśko uboga niewiafta mo- 
wiąc,iżby fię tym kfztałtem ubierała,gdy* 
by była ubogą. O moy Boże ! naymil- 

fza 
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iza Philotheo,iak ten Krol y tå Krolewna 
ubod zy byli w pośrzod wielkich bogactw, 
á oraz y bogaći w uboftwie swoim. 

Blogi fławieni są ći ktorzy tym ipofo- 
bem są ubodzy , Albow iem ich iel Kro= 
leftwo Niebiefkie; fikngłem, nakarmśli= 
ście fil nagin em byż, odźzialiśćie mię, 
ief Krol fimo, ktore wam ief 
g ane od początku świata, rzecze 
Krol tak Krolow iako y ubogich,na lądzie 
iwoim oftatecznym. 

Nie maíz człowieka ktoryby zawlze 
miał wizyfikie (woie wygody; przyiedźie 
do nas pod czas gość, ktoregoby trzeba 
uc: elować iako naylepiey , nie malz 
czym tak prętko. Má kto fuknie [woie 
dobre ná iednym mieyfcu,4 potrzebował- 
by ich ná drugim, gdźieby mu należało 
pokazać fię. 

JA fe, że (ię wfzyfikie wina w pi- 
wnicy burzą y mięlzaią, 4 fłabe tylko y 
niefmaczne zoftały: napadnie kto ná lichą 
w drodze risk w ktorey niczego nie 
dofłanie, nie malz áni łożka, śni izby 
flulzney , áni fłołu, api co nań położyć. 
Jednym fłowem, ná niewygodźie nigdzie 
s mie może, ýy nayboga ERHI 
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W tych tedy okazyach ieft bydź w to u- 
bogim, czego nam nie dofłaie, Przyt- 
muyże z ochotą Philotheo takowe przy- 
padki, cielz fię gdyć fię przytrafią, y po- 
noś ie niezma rizczony m czole m. 

Gdy cię iakie px tka niefzczęśćie, przez 
ktorebyś lub znacznie, lub miernie zu* 
bożeć miała, iako to by waią niepogody, 
ognie, powodźi, nięurodzaje, kradźieży, 
wydatki pewne; w ten czas ieft nay 1pa- 
lobnieylzą okazya do zaprawowania fię 
w uboftwie,przyimuiąc łagodnie uizczerb- 
ki te dobr y dochodow włalnych,ń zno- 
iząc ćierpliwie, oraz y mężnie zubo žė- 
nie to trefunkowe. Ezau przyízedł przed 
Qyca z rękami kofmatemi, y Jakub z td- 
kiemiż flangł, że iednak włosy ktore by- 
ły na rękach Jakobowych, nie trzymały 
fię (kory iego, lecż (amych tylko rękawic 
mogł ie każdy wyrywać, Jakobowi bole- 
ści nie zadaiąc: że zaś włosy Ezawowe 
trzymały fię przy fkorze,ktorą miał z przy- 
rodzenia fwego cśle kolmatą, ktoby mu 
był chciał włosy z niey wyciągać, do- 
kuczyłby mu był nieladaiako, y pewnie- 
by był wołał y uśilnie bronił rąk fwoich. 
Gdy nam doftatki nalze do {erca przyre- 
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fły, 4 nam ich cześć iaką niepogoda,zło- 
dźiey, albo pieniacz oderwie, o iakie nd- 
rzekania, hałasy, y niecierpliwości ! Gdy 
zaś do bogactw nie lerce; lecz fame tylko 
koło nich ftaranie ( ktofego BOG po 
ñas potrzebuie ) przykładamy, ieżeli nam 
ich kto co urwie, nå ten czas Ani poko- 
iu wnętrznego, ani baczenia nie traćiemy. 
Tać ieft rożność odźienia ludzkiego od 
bydlęcego; iż odźienie bydlęce przy (ko- 

e fię trzyma, ü ludźi zaś tak ieft na nich 
iporządzone, że go mogą wdźiać y zdiąć, 


kiedy fię im podoba: 


ROZDZIAŁ. XVI 


Wa: 
Fako fie e ćwiczyć w obfitości ducha 
w po ośrzod prawdźiwego u bofiwa. 


y iet ubogą 
naymillza Philotheo, bądźże przy tym 
y w duchu: uczyń z potrzeby cnotę, y 
zażyi tego drogiego kamienia uboftwa, 
według iego prawdźiwey ceny. Prawda 
Że glanc iego utaiony ieft przed Światem, 
iednakże y wyborny ieft,y nader wyśmie- 
nity. Ceip ie znoś niedoftatek twoy; 
5 w Go» 


Ecż ieżeliś w rzeczy tane 
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w dobrym albowiem zofłaielz fowatzya 
ftwie, famego Chyftusa Pana, Nayświęt- 
lzey Panny, Apoftotow, y tak wielu inə 
nych SS. ktorzy ubodzy byli; á mogąc w 
bogaćtwach opływać, dobrowolnie nimi 
wzgardźili. Jak wiele mamy fławnych 
ną Świecie ludźi, ktorzy z wielką uśilno= 
ścią y tradnością po Klafztorach y Szpi- 
talach uboftwa Eiee y nie małey zas 
żyli tiadności, niżeli go znaleźli; dowo- 
dem tego Swięty Alexy, Święta Paula Rzy- 
mianka, S. Augela , S, Paulin, y tak śiła 
infzych ; na ciebie zaś ieft łafkawize, íà- 
moć figę w dom ftáwia, znalazłaś go bez 
trudnośći, bez-fzukśnia; przytul ie tedy 
do śiebie iako nierozdźielnego towarzy» 
fza Chryfiusa Pána, ktory fię urodźił, Żył, 
umarł w uboftwie, y znim przez cały 
żywot {woy przefiawał, 

Uboftwo twoie Philotheo moia, znaw 
komite må dwie okoliczności, dla kto. 
rych wielka możelz mieć przyfługę u Pa. 
na BOGA. Pierwiza: żeś go lobie nie 0- 
bierała, dle rączey na ćię padło z izcze= 
gillney woli Bożey, ktora ćię ubogą uczy» 
nite; do czego fię wola twoia włalna nic 
zgoła nie przyłożyła. Go zaś z lamey 
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e, woli Bożey odbieramy, wielce mu zawlze 

KIE bywa przyiemno, bylebyśmy to ochotnie 
odbierali , -y dlń wykonania woli iego. 
„ |  Gdźiekolwiek mało iet nafzego, tam fig 
j więcey ztiayduie Bofkiego:profty y fzcze- 
= | ryumyfi w przyimowaniu woli Bożey, 
| - dofkonałą (prawuie cierpliwość. 

Druga okoliczność uboftwa tego ta 
jeft, że ieft prawdźiwym uboftwem: U- 
boftwo śdlbowiem ktore ludźie chwalą, 
Luk, | €ielzą, fzanuią, ratuią, y w(pomagaią,ro- 
|  wnafię poniekąd bogactwu , á przynay- 
mńiey nie ieft ze wizyfłkich miar ubogie: 
uboftwo zaś wzgardzone, odrzucone; ts 
tąagane, y opulzczone, cale ieft prawdźi- 


3 wym uboftwem. Takie bywa zwyczay= 
By." nie świeckich ludźi uboftwo, ponieważ 


| go bowiem tobie nie obierali, lecż ich 
him niefzczęście przyćilneł o, lekce są dla 
tego poważani: śle też przeto uboftwo 
ich ubożize iefzcze iefl niż Zakonnikow; 
b" lubo to z drugiey ftrony. zacnieylze y 

| |  barźiey zalecone,dla ślubu y intencyi; kto- 
tą ieft prżyięte. 

Nie utyfkuy tedy naytmilfza Philotheo, 
na uboftwo twoie , nikt albowiem mie 
źwykł narżekać, chyba ná to czego nie- 
ją nå- 


Droga 
pawidźi, Jeżeli zaś ubofitwa nienawidźilz, 
wiedz żeś nie ieft ubogą w duchu, lecź 
bogatą w pragnienie bogactw 

Nie trap fię zbytecznie , że ćię ludźie 
iakoby należało nie ratuig, w tym ślbo- 
wiem zawifła cena uboftwa: chcieć bydź 
ubogim; á żadney z tąd nieponieść 
wygody, nieznośna ieft wyniof 
to nic inlzego kj elt! ko chcieć fobie 
przywlafzczyć ęść uboftwu przyźwo= 
itə, y wygodę og twy złączoną. 

Nie wfłydź fię ubofłwa twoiego, áni 
jałmużny żebrać dla miłości Bożeytprzyi- 
muy tę ktorać będźie dana 2 pokorą, á 
odmowioną łagodnie ponoś. Przywodź 
fobie częfto na patnięć drogę Nayświęt= 
izey. Panny z ukochanym Sy nem (woim 
do /Egiptu podiętą, rozważ iak tam wiel- 
kiego ubofiwa y utrapienia żażyła ; iak 
wiele wzgard wytrzymała. Jeżeli fię y ty 
podobnym fprawilż obyczaiem, obfićie 
ubogaconą będźielz w uboftwie twoim. 


ROZDZIAŁ XVII. 
O przyjaźni á naprzod o złey y płonney. 
M Jędzy wlzyftkiemi duze namiętno- 
aui ua ayprzednieylza ieft miłość; 
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oná zgoła rządźi [ercem nalzym,wfzyfiko 
w śię przemienia, y takiemi nas czyni, 
ika iet rzecz w ktorey [ię kochamy. 
Strzeż fię tedy Philotheo moia złey ia- 
kiey nabyć miłości, bobyś y ty złą fię za» 
raz fłala,Przyiaźń zaś nayniebe(pieczniey= 
fzą w {obie zawiera miłość: inne bowiem 
miłości mogą, bydź bez. w zaiemnego 
fpoikowania,śle że przyiaźń ná zobopol- 
ney funguie fię. (połeczności, nikt iey z 
nikim mieć nie może, żeby oraz obycza= 
iow tego.z kim ią zawarł po częśći ná fię 
nie przeymował. i 

Nie każdą miłość- ieft przyiaźnią,mo»= 
że bowiem kto kochać. á nie bydź ko. 
chanym, á ná ten czas fama tylko będźie 
miłość bez przyiaźni; ponieważ przyjaźń 
koniecznie wzaiemną wyciąga miłość, 
ktora ieżeli nie iet wzaiemna , nie ieft 
też przyiaźnią. 2. Ale nie dofyć y ná 
tym śby była zobopolna,pozrzeba ielzcze, 
aby ftrony wzaiemnie fię w lobie kocha 
iące wiedziały o Ipołecznym áffekćie (wo« 
imzieżeli tego niewiedzą, będzie (ię wpra- 
wdźie między nimi znaydowała miłość, 
śle nie przyiaźń. 3. Ttzeba ná koniec, ás 
53 by 
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by rony fpołkowanie iakie między foba 
miały, ktoreby było fundamentem przy- 
jaźni. 

Według rożnego fpołkowania, rożna 
też bywa przyiaźń, fpolkowania zaś ro- 
żność iwoię biorą od rozmaitości pożyt- 
kow w przyjaźni zamierzonych: ieżeli te- 
dy pożytki te fałfzywe są y prożne, przy- 
iaźń też prożna y fałizywa będzie, ieżeli 
pozytki są prawdźiwe, y przyiaźń będźie 
prawdźiwa; y im wyśmienitfze będą po» 
żytki, tym wybornieyfza będźie y przy- 
iaźń. Jako albowiem miod wysmienitlzy 
ieft, gdy go plzczołki z osobliwych zbie- 
raig kwiatkow, tak y miłość drożíza nic= 
rownie,gdy fię ná wybornieyfzym fundu- 
ie fpołkowaniu. A iáko w Herakliy Pon- 
tu znayduie fię iadowity miod, ktoty o 
fzaleńftwo przyprawuie iedzących , / iż 
iet z ćiemierzyce ( obfićie w tym tam 
kraiu rodzącey ) zbierany, tak przyjaźń 
na niedobrych y fałlzywych zasadzona 
pożytkach, zła ieft zgoła y fallzywa. 

$połkowanie w rofkofzach ćielefnych, 
ieft wzaiemna fkłonność, y bydlęca iakaś 
przychylność , ktora nie mniey między 
udźmi imienia przyiaźni niegodna, jako 
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owa ktorą ofłowie y. kzkapy między fobą 
maią. Y gdyby nawet. w Malzeńftwię im- 
fzego nie było. połkowania, nie byłoby 
też żadney przyiaźni. Lecż że krom tes 
g0, znayduie fię (połeczność życia, y ur 
dźielanie przemyffu,móiętności,4fektow, 
nierozerwaney wiernośći, dlá tego przys 
iaźń Malżeńfka ieft prawdziwa,y ze wizyte 
kich miar świątobliwa. 

Przyiaźń ktora fię zafadza ná ipotko- 
waniu w ućiechach zmyfłom pochlebu- 
iących, podła ieft y nie godna imienia 
przyiaźni, iśko y ta ktora lię na prożnych 
y pionnych funduie przymiotach;: y te 
albowiem przymioty z zmyfłow pocho- 
dzą: zowię uciechami zmyfłom pochle= 
buiącemi,te ktore ná fimych powierzcho- 
wanych fadowią fię zmyfłach, iaka ieft u- 
ćiecha z widzenia piękności, z fłylzenia 
glosu wdźięcznego, z prowadzenia zá rę- 

€, y tym podobne. Przymioty zaś płom- 
ne nazywam, pewne, nafze (polobnoścći, 
ktore fábe rozumy dofkonałością y grze» 
cznością nazywaią.. Przyfłachay fię tyl- 
ko Pannom, Paniom, y Młodźi, gdy ko- 
go. chwalą, á ufłytzylz mowiących;grze- 
czny to Kawaler, má nie mało dofkona* 
łości 
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łości w fobie: tańcuie bowiem dobrze, 
umie wlzyftkie gry, pięknie fię ftroi, śpie- 
wa wdźięcznie, mowny, ludzki, y udatny: 
tak też y Komedyańci naygrzecznieylze- 
mi między fobą bydź rozumieią, ktorzy 
paylepiey błaznuią. Ze tedy te wlzyftkie 
rzeczy do zmyfłow należą, dla tego przy- 
jaźń z tąd pochodząca zowiefię zmyfły 
piefzcząca , ślba onym pochlebuiąca, 
marna, płonna,y raczeyby ią nazwać pło- 
chością, niżeli przyiażnią. Takie zwy- 
czaynie bywaią ludźi młodych przyiaźni, 
ktore fię zaladzać zwykły na wąsach, wło- 
fach, oczu rzucaniu, ftroiach, kfztałtach, 
y prożnych rozmowach. Przyisźń zapra- 
wdę godną wieku kochaiących fię w lo- 
bie, u ktorych cnota iefzcze niedoyzrza- 
ła, á rozlądek ledwo fię co zaczął roźwi- 
jać,dla tego też takowe przyiaźni nie zwy- 
kły ftatkować, y tak prędko topnieią, ia- 
ko śnieg ná ffońcu. 


ROZDZIAŁ. XVIII. 
O přonney milości. 


G? fię te płoche przyiaźni między 
rożney płći ludźmi bez zamyślania ó 
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Małżeńftwie zachowuią, nazywaią fiè 
płonną miłością: ponieważ bowiem po- 
rniotkami tylko iakiemiś są y obłudami 
prawdźiwey przyjaźni, Ani fię zwać przy- 
iaźnią, ani też fzczerą madga nie mo- 
ga; dla ich nieporownaney marności, y 
nie dofkonałości Uśic lać Í fię niemi zwykły 
{erca męfkie oraz y białogłowfkie, y ści- 
śle prożnemi 4 nie uważnemi wiązać áffe- 
ktami, ná plochym fpolkowaniu y mar- 
nym ukontentowanią ( o ktorychem w 
zw yfz namienił ) ufundowanemi. Y lubo 
to te płonne miłości przemieniać fię zwy- 
czaynie zwykły w brzydkie cielelności, 

nie ten ieduak bywa pierwlzy zamyfł 
niemi fię bawiących; inaczeyby fię to iuż 
bowiem nie mogło zwać płonną miło- 
ścią, lecż (zczerą. lubieżnością , y oczy- 
wiftym wlzeteczneńftwem. Minię nawet 
lat kilka, á nic zgoła głupłwem tym za- 

rażeni niepopelnią, coby właśnie (przeci- 

wić fię miało czyftości, kontentuiąc fig 
tym lamym,że {erca ich pragnienia wzdy- 
chania, kochania, y tym podobnych pro- 
żności y płochości pełne, á to wizyftkę 
dla rozmaitych zamyfłow. 


Jedni 
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Jedoi infzey intencyi, nie máig, tylko. 
áby lerce (woie kontentowali (polną z4- 
miang miłości; idąc w tym z4 przyrodzo- 
ną twoią (kłonnością do kochania: y ta- 
cy nic infzego w obieraniu nie upatru- 
ją;tyłko przychylności y upodobania wła» 
{nego : zaczym, Zá pierwfzym obącze= 
niem osoby iakiey urodżiwey , nie ro- 
ztrząlnawfzy nawet ley okoliczności, y: 
co fię w niey zawiera, zaraz początki rzus 
caig płonney tey miłości, y niebacznie 
w śieci w padaig; z ktorych fię nie łatwa 
dobyć będą mogli.. Drudzy to czynią 
dla prożney chwały, rozuimiełąc że ztąd 
nie mała bydź muśi fiawa, gdy kto umie 
miłością krępować ferca;ći tedy, ponie- 
waż w obieraniu fławy fwoiey upatruią, 
záftawiaią śidła y śieci twoie na oso-- 
bliwych, znakomitych, y niepolpolitych 
mieyfcach.  Jnni fię ná to udaią, y dla 
fkionności fwoiey przyrodzoney, y dla 
prożney chwały : bo lato ferce- fwoie 
czuią bydź do miłości nakłonione,niech= 
cą go iednak więżić, chyba z nabyćiem 
fiiwy:: wlzyfikie te przyiaźni fą ziegfto- 
Żne, y bezrozumne; złe, nie tylko że fię 
fprolnemi kończyć zwykły ćielefnOśŚcia- 

mi, 


mi, ale tez, 
GU.imężowi 
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mi, ale też, że miłość, á zuią lerce, BO 
GU „mężowi, żenie, y komukolwiek przy- 
należy, kradną y wydźieraią: bezyozu- 
mne, ba żadnego na rozumie nie máig 
fundamentu; á nader proźne, ponieważ 
prawdźiwego poin ćzći; y kontento- 
wania nie przynolzą. Y owfzem czas ty 
ko darmo trawią, flawy uymuią, á siis y- 
tym ućiechy infzey nie (prawuią, krom 
ckliwości w upragnieniu y nadziei: A 
tacy fami niewiedzą czego Pragną , 
czym nadźieię (woię karmią: zda fię ślbo 
wiem flabym tym y podiym rozumom, 
że zawize ie czego pragnąć w oświad- 
czaniu ktore odbieraią wzaietmney miło- 
ści, á wymienić iednak coby to było nie- 
umieią; czym żądze ich nieuftaią, lecż co 
raz barźiey {creu dokuczaią, codźienny m 
podeyrzeniem, zazdrością, y niepokoiem. 
Grzegorz S. Nazyanzeńfki pilząc prze- 
ćiwko prożność kochaiącym zamężoym 
białemgłowom, zgodnie do rzeczy mo- 
iey mowi; położę tu cząfłkę mowy iego, 
ktorą lubo do białychgłow obraca,przy- 
da fię iednak y męfzczyznom. ¥rodę 
żwoię chowaęśćś powinna dla famego maf- 
Żonka twoścgo; tegelt. dg ná k/tadi -za 


¢ > 
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śćiggnioney nå fłado prakom $ieći, y dla 

drugich wyfawiaf, coż % tego będżie 2 

ten ći fig zaraz upodoba , ktory w uro= 
dźie twoiey upodobanie znaydźie ; Zm 
mieni poyzrzenie poyzrzenićm, oka 0- 
kiem, nafigpią zatym śmiejiki,y ffowa 
zachęcatyce ; sd początku w prawdźie 
kryiomo, prędko iednak patym do tego 
przywyknieji, yudaf fig do widomych za- 
lotow : firzeż fig wyrzec wielomowny 
ięzyku moy, CO ná ofiatku nafiąpi: dle 
dám iefcze y wtym świadećiwo pra- 
wdźie: cokolwiek wtakich razach ludźś 
młodych zbiafemigłowami rozmow by- 
wa, whyfkie wielkim pokufom przyfięp 
otwieraig. Te ślbowiem płanncy mifo* 
ści fraffki tak fię Siebie trzymać zmye 
kty,y zá fobg nafępować, iako Żelazo 0 
magnes potarte ; drugie żelaza porząde 
kiem ćiggnie y wfirzymuie. 

O iak dobrze pawiedźiał ten Swięty 
Bifkup.. Ale coż tym zamyślafz? wzniecić 
w czyim iercu miłości ogień, nie waż fię 
tego, bo go nikt ielzczć dobrowolnie w 
cudzym nie wzniecał, żeby (wego oraz 

oniewoli nie zapalił:kto wtey grze łapa, 
już ieft ułapiony. Nicprzyfięp źiele zá- 
chwyca 


chwyca og 


przy niola, t 


zna pop 
dliwie: A w 
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chwyca ognia, iak prędko ie przedeń 
przyniolą, tak y ferca nałźe, fkoro tylko 
widzą miłości ku tobie płomień w olo- 
bie iakiey, zaraz fię ku niey wzaiemnie 
dj aią Zagrzać iá tylko cheg nieco lers 
ce, rzecze kto, śle go rafpalecyee myślę, 
liz hę w mys ślach twoich, ogień mi- 
i bardzi iey ieft przenikając y; niż fię 
sobie by dź zda; ży będźiefz mni iemalżę go 
tylko malz ifkierkę, a nie obaczyfz fię iak 
prędko całe ierce twoie opanuie, wizyft- 
kie dobre przedśięwźięćia w popioł o- 
brasi s áimię dobre wdym puści. Kfoż 

ç żalić będźie, ( woła Mędrzec ) nad 
zaklinaczem ukgfiorym od węża , yiá 
z nim wołam. O głupi y fzaleni! mnie=- 
macie wy zakląć imiłość,żebyśćie nią wła- 
dali iakbyście fami chcieli > chcecie fię 
znią popieścić ? ukąśi was prędko fzko= 
dliwie: A wiecielz co ludźie ná to rzeką? 
każdy fięz was śmiać będźie , Żeście fię 
glupie podięli miłość zaklinać , y Że tą 
płonvą ubefpieczeni myślą. wpuściliście 
w zanadrze ak kodliwego węża , ktory y 
dulzę iadem zapaźjł 4, y dobre imię ze- 
tzpecił. 

O Boże iako to ieft ćięlzkie zaślepie- 


nie ! 
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nie! nayprzednicyfzą cząfikę dufży ñas 
{zey dlá tak płonnych ućiech zaftawić ý 
uwięźić: nie inaczey Philotheo meia; Bog 
ślbowiem niekorzyfła w człowieku, tylka 
dlś dalży , w dufzy żaś dla famey tylko 
woli, A wtey dla fzcżegulney miłości; 
Ah! nie mamy iefżcze tak wiele miłości, 
iakoby nam było potrzeba : chcę rzec; 
iż nam iey Śiła nie dofłaie do przyżwoi= 
tego miłowania Pana BOGA nafżego, å 
przecię ták nią niebaczni ludźie koynie 
fzafuiemy, używaiąć iey do rzeczy płoft- 
nych, marnych, y bezrozumnych, iakoby 
nam iey gwałt zbywało. BOG Wizech= 
imogący ktory lobie fzczegulnie miłość 
w dufzach nafzych zachował, aby mó nią 
Dobrodźieyftwa ftworzenia, zachowania, 
y odkupienia zawdźięczały, lutowy Zas 
prawdę rachunek czynić będźie z tych 
głupich miłości. roztutności : '4 ieżeli y 
fowo prożne ná fądźie iego toftrząśniós 
ñe będźie, ż iak nierowrie więklzą o- 
firośćią karać będźie przyiaźni płonne 
głupie, płoche, y fzkodliwe. 

Orzechy włofkie wielce fzkodzą wins 
nicom, y polom ná ktorych są zafadzo= 
ne, 
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ilbowiem wielkości niezwyczay. 


T ney, wfzyfiek fok żiemie do Siebie cią. 
| gną, tak,że go po tym innym źiołom fta- 
wać nie może; ich gałęźie tak są gęfte 
k tylko y rozłożyfłe,że zbytni ćień na źiemi czy- 
r nią; á przy tym, wabią do Siebie podro» 
itoni. Żnych, ktorży otłukuiąc otzechy,wizyft. 
7 ko w koło depcą y płuią. Miłośćta płon= 
ña toż (prawnie na dufzy; tak bowiem 
wlzyfikie iey śiły y władze do Śiebie po» 
ćiąga, że żadnym więcey uczynkom do- 
brym wylłarczyć nie może; liście iey,to 
iefł, rozmowy, zmudy, y piefzczoty, tak 
fię zagęlzczająjż wlzyfiek czas nd tym u- 
pływa; á nakoniec, tak wiele pokus,rozer- 
wania, podeyrżenia, y innych podobnych 
przypadkow ná fię zaciąga, Że ztąd {erce 
zawize [zkodować muśi: krotko mowiąc, 
miłość tá nietylko miłość Bofką ruguie, 
ale też y boiaźńi Bożey nie żofławnie, du- 
ízy śily odeymuie, á imię dobre ofłabia; 
iednym fłowem, na dworach bywa zaba* 
wą, lecż w fercach ieft raną krwawą. 
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ROZDZ IAŁ XIX: 
O prawdziwej pr żyżaźmi, 


Ażdego Philotheo miłością kochaj 
Chrześciańfką, przyiażni iednak z te= 
mi tylko zawieray,ktorzyby z z tobą w wza 
iemney zamianie Ccnot Ś świętych ipołko= 
wać mogli; ktore im będą wy borhieylze; 
AARONA będzie dofkonal- 
iza. Jeżeli fobie nauk ipoliie udźielićie; 
przyiaźń wafza pochwały zaifte godna 
będźicja tym iefzcze bardźiey ieżeli cnot 
roftropności, Uwagi; męftwa; ý si: 
dliwości; lecż ieżeli wzamianę walzę 
wchodźić będźie miłość Bofka, pragnie- 
nie pobożności ; y dofkona ałości Chrze= 
ściańfkiey, pa ten czas przy iaźń nierownie 
iefzcze drożfza będźie, y z śiłu miar wys 
Shinta gdyż od BOGA ponai; do 
BOGA zmierza, on ieft iey Żwiązkiem, y 
2 nim ná wieki trwać będźie. O iak rzecz 
ie miała tym. paść miłość fwoię ná źie- 
mi, czym fię paśie w niebie, y przy w ykać 


ża wczalu, tak fię wzaiemnie w fobie ná 
tym 
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tym świecie kochać , iak fię na drugim 
wiecznemi czaly kochać będźiemy. Nie 
mowię ia tu ozwyczayney miłości ku 
bliźniemu, bośmy tę każdemu powinni, 
lecż imowię o przyiaźni Duchowney,ktorą 
między fobą zawieraią dwie dlbo trzy, 
albo też y więcey osob, aby fobie zobo- 
polnie udźżielały pobożności, y affektow 
ż niey pochodząčych,y ftawały fię iednym 
jakoby imiędzy lobą duchem: Jak ffu- 
fziie takie fżcżęśliwe dulże śpiewać mo- 
gą: O iak dobra y przyśemna rzecz iefł, 
gdy braćia bofpofu miefkaig , iakoż tak 
ieft zaprawdę: Balsami dlbowiem rofko- 


ś fzny pobożności świętey, w uflawiczne 
. 7 


tám przemianić z iednego ferca do dru- 
giego ipływa, y rzec fię befpiecznie mo- 
że , iż BOG wylał nad taką przytaźnią 
błogofławieńftwo fwoie,y żywot na wic- 
ki wiekow: 

Wizyftkie infze zdaniem moim przy- 
jaźni, ćieniami tylko są przećiwko tey, 
zwiąfki zaś ich ze lzkła ślbo gliny robio- 
ne, w porownaniu fzczerozłotego pobo- 
Żności Świętey węzła. 

Jnaklzych nad takie niezawieray przy- 
iaźni, otych chcę rzec, ktore dobro- 

T wolnie 


go pogar- 
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wolnie zawierałz, gdyż dla teg 
dzać nie potrzeba drugiemi, do ktorych 
ćię zachowania, lub nátura fama, lub dą- 
w ne obowiąfki przywiązały, iako to kre- 
wnych zpowianowaconych, Dobrodźież 
iow, fąśiadow , y innych. O tych tedy 
tylko mowię, ktore fobie obieralz, 
Rzekąć podobno niektorzy, iż żadne» 
go osobliwego affektu y przyjaźni mieć 
nie potrzeba, gdyż one lerce, za przątaią, 
myśli rozrywaią, y zazdrośći daią okazye; 
lecż [ię mylą tacy naradźie fwoiey,że ślbo= 
wiem w niektorych SS. y pobożnych Au- 
thorach przeczytali „iż osobliwe przyiaźni 
y. niepowfzechne śfiekty fzkodzą Zakonni- 
kom w duchu, mniemaią że ta przeftro- 
ga y ludźiom vá świećie żyiącym fłużyć 
może. Wielka iednak w tym ieft row 
Żność, ponieważ albowiem w Klalztorze 
dobrze fporządzonym, wlzyftkich w nim 
mielzkaiących zamyfi do pobożności 
Ściąga, nic tam po osobliwych fpołko- 
waniach; aby (nać fzukaiąc osobliwie co 
wizyfikim ieft powfzechno, z ofobliwości 
pieprzechodzili do ofobności. Tym zaś 
co między światowemi Żyią ludźmi, á 
w cnotach fię zaprawować zamyślaią, pa- 
trzebna 


idą dródźe, I 
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potrzebna ieft rzecz żwiąfki czyliić Świą* 
tobliwey przylaźni; za iey albowiem poz 
mocą dźwigaią fię,póbudzaią, y pociąga- 
ią do dobrego : A iako ći co po rowney 
idą drodże, ńie żwykli fię ieden drugiego 
trzyrhać , bo tego nie potrżebuią; ći zaś 
co po chropowstych y ślifkich ścielzkach 
chodzą, trżymiać fię Siebie tiufżą, śby 
beśpieczniey [tąpali; tak, tyrm co w Zá- 
konach miefżkaią,nic po olobliwych przys 
jaźniach , owym żaś ktorzy nś świecić 
żofłaią, wielce Są potrzebne, aby lobić 
wzaiemnie raźno fłąpać pomagali, w tak 
częftych złych rażach, ktore ini przeby= 
wać potrzeba. Na świećię nie w(zyfikich 
Są iednakowe źamyfły, nie wlzylcy ies 
dnakowego ducha, trzeba fig koniecznie 
wyłączać, y przyżwoitć zaińyfłom Iwo* 
im zawierać przyjaźni; á lubo wprawdźić 
ofobliwość ta iet orz y osobiością; 
świątobliwą iednak, bo inlzego rozłęcze= 
ia bie czyni, Chyba żłego od dobrego, 
owiec od kozłow,plżeżoł Od Iżetlzćniow; 
potrzebne zaifłtetożłączenie. 

Każdy prźyźnać thuśi.iż Zbawićie! nalż 
więklzą miłość, y osobliwizy tniał śffckt 
ku Janowi Swiętehu Łażarżowi,Marć!€; 
Ta 
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y Magdalenie: Pilmo ślbowiem 0 tym 
świadczy. Wiemy dobrze że Piotr Święty 
ferdecznie kochał Marka S. y Petronellę, 
jako y Paweł S. Thymoteufza, y S. The- 
klę, S. Grzegorz z Nazyánzu wielę razy 
przyiażń iwoię śćifią z Swiętym Bazylim 
opisuiey tak o niey mowi. Rzeklby był 
kto,że w nas iedna tylko była dusza dwię 
Ciała dźwigaląca; y lubo tym ktorzy po- 
wiadaią że wszyfłkierzeczy są we wszyfł+ 
kich, wierzyć nie potrzeba, nam iednak 
w tym niech każdy dā wiarę, że ieden z 
nas był w drugim; ieden obudwu był z3- 
wsze zamyfł w cnocie poltępować , á 
przedśięwźięćia w zyćiu naszym do nas 
dźiei przyszłych rzeczy fłosować ; opu- 
szczaiąc tym sposobem przed Śmiercią 
źiem(kie padoły. Augufłyn też Swięty 
świadczy, iż Sw: Ambroży iedynie ko- 
chat Monikę Swięta, dlá osobliwych enot 
ktore w niey pofirzegał, y że mu to ona 
wzaiemnym oddawała afiektem, poważa» 
iac go sobić iak Aniola Bożego. 

Ale niewiem dla czego fię ná rzeczach 
tik widomych bawię: Sw. Hieronim, S. 
Augaftyn, S. Grzegorz, S. Bernard, y inui 
naywiękśi fludzy Boscy, osobliwę miewa- 
li 
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li przyiaźni, bez żadnego dofkonałości 
uszczerbku: S. Paweł giniąc błędy Poga- 
now, narzeka ná nich, że do nikogo áfe4 
ktu nie mieli. Ale y Swięty Thomasz ze 
wszyftkiemi mądremi Filozofami twier= 
dźi, że przyjaźń ie cnotą; mowi zaś tu 
o osobliwey przyiaźni, ponieważ iaka 
{am powiada, dof(konała przyjaźń nie mo= 
że (ię ná Siła ściągać osob. Dofkonałość 
tedy nie w tym zawifła, aby zgoła nie 
mieć przyjaźni, śle żeby nie mieć, tylka 
dobre, świątobliwe, y da cnoty zachęca- 
iące. 


ROZDZIAŁ XX. 


Co zá rożność między prawdźiwą 
4 nikczemtią przyiażmią. 


Sobliwąć. tu dam. przefirogę Phila: 

theo moja. Miod Heraklyi(ki zby- 
tnie iadowity , podobny ieft zwyczayne» 
mu y żdrowemu,zkąd wielkie roście nic- 
bespieczeńftwo,aby kto. nie zażył iedne= 
go miafło drugiego, albo też obudwu wee 
ipot zmielzanych; gdyżby y tak dobroć 
iednego nie odięta zarazy drugiego. Nie 
z mnieylzą oftrożnością wyfirzegać [ię 

3 trzeba 
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trzeba ofzukania w obieraniu |przyjaźni, 
zwłalzcza gdy między rożuey płći oloba. 
mi, z iakieykolwiek przyczyny zachodząż 
zwykł albowięm nieprzyjaciel dufz nas 
{zych rozmaićie przemieniać afiekty tych 
co fię w fobie kochaią. Bierze z razu mi- 
łość początek {woy z cnoty, prędko ice 
dnak potym, ( ieżeli wiclkiey nie będźie 
ofirożności ) przymiefzaiąlię do niey śfie= 
kty płonnę, za nimi zmyfiy pielzczące, 
śż fię ná ofłatek y iproine znaydą ćiele= 
inośći. Aley w Duchowyey nawet, dlą 
cnoty zawartey przyiaźni,cśle befpieczeń- 
Awa nie malz, iężeli ofirożnośći nię bę- 
dźie: lubo to w tey trudniey przemienić 
śffękty iwoie; przy ich albowiem niewip= 
ności y czyfłośći, prędzey fię poftrzec da- 
ie fprofność , ktorą czart do nich chce 
mielzać, dla czego też, gdy tego dokazać 
zamyśla, lubtelniey fobie pofiępuie , y 
nieznacznie im ćielesność podrzuca, 
Rozżeznalz przyiaźń światową od poQ- 
bożnęy y świątobliwey,iako miod Herą- 
klyilki od zwyczaynęgo rozcznapy bywa. 
Heraklyifki miod iefl flodfzy niż zwy- 
cząyny, dlá ćiemierzy ce ktora w nim niee 
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pofpolitą iprawuie fłodkość: y: przyiaźń 
światowa rozmow. zwykła. używać mios 
dowych,fłow piefzczonych,y afekty wzrum 
fzaiących ; chwalić piękność, udatność., 
grzeczność,y inne przy mioty zmyfłom par 
dlegaiące: przyiaźń zaś Świątobliwa,no= 
wę mó prolłą, fzczerą, áni chwalić nie 
može, chyba cnotę, y Dary Bofkie, kto- 
remi ona iedynie ftoi. Miod Heraklyifki, 
gdy gokto połknie, głowę: zawraca;  y 
fallżywa przyiażń tak rozum .miełza, że 
fię w.człowieku.y czyfłośc y pobożność 
zachwiać mulzą ; ponieważ. go wiedzie 
do poglądania powabnego, nieporządne» 
go, y zbyt. belpieczaego, do piętzczot 
zmyłfłom. pochlebuiących,do wzdychania 
nie przyzwoitego, do częftych fkarg, żę 
nie ieft kochany,do wymyślnych 4łowią» 
cych- układnośći , bełpieczaych. żartow, 
ytym podobnego nieobyczaynego fpol= 
kowania; blifką poczćiwośći zgubę, nie 
wątpliwie wrożącego. Przyiaźń zaś Świą- 
tobliwa ipokoyne má y czyłłe.oczy, pie- 
fzczot iniżych nie: zna, krom niepochle= 
buiących, śni wzdychania; chyba ku nie- 
bu, áni ipotkowania chyba dla pofiępku 
w duchu, śni utyfkuie, chyba gdy.ludźie 
BOGA 
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BOGA nie miłuią: w czym chwalebną 

z śiebie widomie wydaie przyftoyność. 
Miod Herakliyfki oczy zaćimiaz y przy- 
iaźń Światową rozsądek mąćj, tak; iż ći, 
ktorzy w niey zofłaią, zle czyniąc dobrze 
ćzynić rozumieią,wymowki (woie y mnie- 
mania (amą flulfznośćią bydź tądzą,Świa= 
tłości fię chronią, á w ciemnościach upo- 
dobanie {we biorą, Przylaźń zaś świą- 
tobliwa, oczy má iasne, áni fię nie kryie, 
ale owizem radą z ludźmi dobremi prze- 
ftáwa. Ná koniec miod Heraklyi(ki przy- 
krą gorzkość w gębie zofławuie , y fal- 
izywe przyjaźni kończyćli ę zwykły flo- 

wy nieuczćiwemi, proźbami fprofaemi y 
ćielefnemialbo też ieżeli fię te odmowią, 
iwarami, obmowifkami,potwarzami, hań- 
bą y ckliwą zazdrością; ktore częftokroć 
y do fzalenftwa takich przywodzą: mi- 
tość zaś czyfła, zawłze iednoftayną za- 
chowuie przyftoyność, ludzkość, y: wdźię- 
czność, y nigdy fię nie przemienia, chy- 
ba w dofkonalize iefzcze y czyfłfze umy- 
flow źiednoczenie; żywy w fobie fzczę- 
śliwey w niebie przyiaźni obraz wyrażą- 
iąc. 

Powiada Grzegorz Swięty z Nazyanzu, 
iż 
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iż Paw, gdy krzyczy,A piora twoie wkoło 
roftacza , osobliwym iposobem porulza 
famice ( głos ten fłyfzące) do lubieżno- 
ści. Gdy fię kto uftroi, upftrzy, wygła- 
dźi, y tak przyidźie fzeptać w ucho Pa- 
niey iakiey, ślbo Pźnnie, chwaląc przy- 
tym urodę iey, á to bez zamyflu przy- 
zwoitego z nią małżeń(twa, ną nic inlze- 
go pewnie nie zamierza, tylko aby ią do 
nieczyftości powabił: każda zaś uczćiwą 
białagłowa, zatuli w takim raźie ulzy (wo- 
je od głosu Pawia tego wlzetecznego y 
y obłudnego, ktory ią tym zwieść {ubtel- 
nie uśiłuie:ieżeliby go zaś fluchała,o Bo- 
że! iąkby to zły był zaak nafłępuiącey 
zguby dulze iey. 

Ludźie młodźi, ktorzy {obię formuią 
pewne ukłądności, pofławy , ukłony, y 
takich flow zażywaią, ktorychby niech- 
ćieli zążyć w obecności rodźicow, mę- 
żow, żon, albo Spowiednikow,wydaią lię 
Żetym coś inlzego, nie poczćliwość, ani 
ochronę lumnięnia zamyśląią. Nayświęt- 
iza Panna turbuie fię widząc Anioła w 
męfkiey pofłaci, że sama tylko w izdebce 
była, y że iey zbytne lubo Niebiefkię da- 
wał pochwały. ; O Boże! czyfłość fię A- 
niołą 


198 Droga 
nieła w męfkiey poftaći lęka; czemużby 
fię tedy nieczyftość tękać nie miała mę- 
fzczyzny,luboby y Anielfką ná fię wdziaź 
olobę, gdy tey ludzkie, y zmyfłom po» 
chlebuiące przywodźi pochwały. 


ROŻTDZLAŁ KXT 


Przeflrogi y (pofoby przeciwko ztyns 
przytaźniom. 


Le iakiegoż zażyiemy sposobu prze- 

<= ćlwko temu miowifku fzaloney mis 
tości, płochości , y nieczyfłośći Ják 
prędko tylko naymnieylzą w tobie ka 
nim fkłonność poczuiefz , zaraz fię od 
nich eo prędzey odwracay, wyrzekaiąc fię 
cale tych prożności:tież do Krzyża Chrys 
fiusowege, y tam bierz Koronę ćiernio= 
wą naopafanie ferca twoiego,śby lifzeczki 
te do niego przyfłępu nie miały. Zadne- 
go ztym nieprzyjacielem nie waż fię zá 
wierać przymierza; nie mow, ufłyszę ce 
mi- powie, śle go nie uflucham, ucha mu 
naklonię, lecż- ferca nie powierzę; dla BO» 
GA Philotheo moia , bądź nieużytą w 
takich okazyach > terce bowiem- y ucho 
ipoione 
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ipoiane są z loba;a iako rzecz. ieft nie pu- 
dobna byftrego potoku z (kały (padaiącęga 
tamować, tak trudno bardzo zabronić , 
śby miłość ktora w ucho wpadła, y do 
jerca oraz nie [padła. Kozy według Al- 
kmeona ufzami, nie nozdrami oddychą- 
ią; prawda że temu przeczy Aryfloteles, 
śle iakożkolwiek iefi,to wiem dobrze ża 
dulza nalza przez ufzy dech odbiera; 4 
jako ufty myśl iwoię wylawia y wydaie, 
ták ulzami cudze przyimuie y iakoby w 
gie ćiągnie : firzezmy tedy ufzu naizych 
od flow, iadem płochey miłości, zarażo* 
nych, iuaczeyby zaraz y dulza zarażona 
nimi była. Żadney zgoła o płonney imi. 
łośći mowy, pod iakąkolwiek pokrywką 
uczynioney, niefluchay, y w takiey (zcze- 
gulnie godźi (ię bydź grubianką y nieludz- 
ką okazyi. 

Pomnij żeś BOGU fercę twoje poświę* 
(iła, y miłość iemu famemu przyobie= 
cała, á zatym byłoby to Świętokraćtwa 
uronić icy bynaymniey;raczey mu ią 700+ 
wu zupełnie przez rożne przedśięwźięcia 
y oświadczenia poświęcay, trzymając fię 
ich iako ielen pufzczy ; wołay do Boga 
4 dopomożeć , miłość iego twoię przyi- 


MIG 
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mie w opiekę, aby fię dla niego tylko 
iamego żarzyła. 

Jeżeliś ię zaś iuż uśidliłą tą płonną 
y płochą miłością, o iak ći ćięfzko przyi- 
dźie z niey fię wyplątywać : ftaw lięje- 
dnak w obecności Bofkiey, wyznay przed 
obliczem iego niezmierną podłość two- 
ię, krewkość, y ptożność; wyrzekay fię 
potym z iak nayuśllnieyfzym śfiektem zá- 
czętey miłości, odprzyślądz fię prożuych 
aabaw ktoremiś czas twoy trawila, odftąp 
wlzyftkich odebranych obietnic, 4 mężoą 
y fatkuiącą wolą pofianow w frei iwi 
im, y odważ fię, nigdy więcey do tych 
frafzek nie powracać, 

Jeżeli Gę będźiefz mógła oddalić od 
tego w czym fię kochafz, życzyłbym ći 
ierdecznie : iako bowiem od węża ukg- 
{zeni, nię łatwo przyjść do zdrowia mo- 
gą, gdy w obecności tych. zofłaią., kto- 
rych wąż także kiedy ukąśi, tak y osoba 
iniłością zraniona, nie prędko (ię od tey 
mamiętności uwolni, icżeli fię. od esoby, 
Ktora podobnym iadem ieft zarażona, nie 
addali. Odmiana mieyłca wiele poma- 
ga do uśmierzenia zapałow y niepoko- 
iow, 
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jow, tak choruiących, iáko y konaiących. 
Młodźieniee o ktorym wżmiankę czyńi 
Ambroży Swięty w Kśiędze wtorey © po- 
kucie, przeiachawfzy nie małą część Świa- 
ta, powrocił cale uwolniony od płochey 
miłości, w ktorą fię był uwiklał; y tak fię 
dalece odmienił, że gdy go czalu iedne- 
go bezrozumna iego kochanka potkała, 
y do niego rżekła; ślbo mnie nie znalz ? 
jam ći to ieft nie infza, mężnie icy odpo+ 
wiedźiał, tak ieft, śle iá już infżzy: dluga 
niebytność tę w him fzczęśliwą Iprawila 
odmianę. Augufłyn też Święty powia- 
da, iż dla ulżenia żalu z śmierći przyia- 
ciela (wego nabytego; porzucił był Ta- 
galt gdźie on umarł, á- do Karthaginy fię 
przeniofl. 

Ten zaś ktorý fię oddalić nięmoże,coż 
má czynić? potrzeba śby fię ftrzegł wlzel- 
kich olobnych konwersacyi, rozmow ta- 
jemnych, weyrzenia tafkawego,uśmiecha- 
nia (ię, y wizyfikich inlzych {poteczno- 
éi y powabow, ktoreby mogły ogień ten 
śmierdzący y kopcący zatrzymy waćzieże- 
liby zaś koniecznie mowić muślał z osd- 
bą fpof uśidloną, piech iey zá tą okazyą 
mężnie przyjaźń zawartą wypowie,y kil- 
ką 
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jl | ką fow ( wyraźnie iednak ) tożwod ż nig 
| wieczny pofłanowi. Całym wołath gło: 
| tem, ktokolwiek iefleś,coś fię w śidłą 
| płortney å beżrozżumiey wplątał miłości, 
śiecz, fozćlnay, tożtyway ; nie tozpśrać, 
śle drzeć ią potrzeba, węzłow tozwięzya 
wać «ie malz ezaluż rwij tedy tylko albo 
przećińay, wlzak też beż tego nie wiele 
warte te żwią(ki. Nie rzecz, targować Gig 
z affektami , Bolkiey tak przeciwhemt 
miłości. 

Ale lubo tak potwę kaydany niewola 
nićtwa tego niepóczćiwego, półiięci ies 
dnak onego żupełnie nie fttaćę, y żoftaż 
ią mi ielzcze wyrażofie od żelaź znaki ý 


1} ! 


dla piedotko! 
jelzcze co fk 
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bić będą, z 
nim nie będź 


| IE is PIE: mniey z wier 
WAŁ pręgi na nogach, to iefl, tia żądzach mos r ai 5 s 
ich. Nieboy fię tego Philotheo , byleś ls: 


ni ód namie 
; Ą 


tylko tak wielką żawzięła ohydę przeciw» | 
ko wyfłępkowi twoiemu, iakiey ieft go- 
dźien; ieżeli bowiem tak iefł, infzey wlos 
bie nie boezuiefz namiętności, krom: wiel- 


| kiego obtzydzenia niepoczćiwey tey mi: 
łości,y wiżyfłkich iey zabaw y okolicztio= | E 

l ści: infzych zaś affektow prżećiw osobie a YC20X 
porzuconey cale pd krom iedneg T oi 
tzyftey miłości, ktorą dla (ałnego BOGA totheo, nie i 
ku niey mieć będźiefz. Gdybyć iednak CIIOŚCI dle 


dla 
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dla niedofkonałego żalu twoiego zoń lula 
iefzcze co fktonności iakiey nie przyżwo- 
itey, pofłaray fię śby dulza twoia w ofo» 
bności zoftawała, fposobem odemnie o» 
pisanym, prowadź ią do niey iako nay= 
częściey,rożnemi onę śffektami pobożne» 
mi ku BOGU podnolząc: zarzekay fię 
prożnych fkłonności twoich, odrzucay ie 
uśilnie od śiebie,czytay dłużey niżeś zwy 
kła Ksiąfzki nabożne , Spowiaday fię y 
Kommunikuy częśćiey niżeli przedtym , 
znoś fię pokornie á fzćżerze,o wlżyfłkich 
podufzczeniach ktore ná ćię z tey okazyi 
bić będą, z Wodzem twoim; á ieżeli z 
nim nie będźie mogło bydź, to przynay- 
mniey z wierną iaką y roftropną osobą: 

nie wątp bynaymniey że ćię BOG uwol- 
ni od namiętności twoich, bylebyś wier- 
nie 5 y nieufłaiąc przeftrzegała tey rady mo- 
iey Lec cż mi podobno tżecżefz, czy nie 
będziefz to aikoa niewdźięczności zná- 
kie em, sily tak EA przetwę przy» 
iaźń ?awartg ? o iak lzczęśliwa ieft taka 
niew foala si nas Panu BOGU 
przyiemoemi czyni. Nie żaprawdę Phi- 
lotheo, nie będźie to znakiein riewdźię- 
czności, ale owizem wyświadczonym dó- 
bro< 
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brodzieyftwem ternu, ktory ćię kocha: 
rozrywaiąc źlbowiem więzy twoie, rwielz 
oraz y iego, ponieważ wam fpolne były; 
y lubo on podobtio na ten czas nie po= 
zna fzczęścia (woiego , uzna go iednak 
prędko potym, y zaśpiewa welpoł z tobą 
na oddanie dźięk Panu BOGU. O Pá- 
nse tyś porwał zmiąfki moie, będęć zá tò 
ofiarował ofisrę chwały; j Imięnia iwo: 
iego wzymaf, 


ROZDZIAŁ XXII. 
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Fafe niektoré przef ogi Wzglę 
dem przyiażni: 

M cię tu iefzcże wiedney rzeczy 


przefirzec.Przyiaźń częftego potrze+ 
buie,. po tych ktorzy fig w fobie kochaią, 
ipołkowania; inaczey ániby fię zacząć 
nie mogła, śni ofłać. Zkąd fię trafiać zwy- 
kło, iż przy (połkowaniu przyiaćiel(kim 
y zamianie. przylaźni, infżych fię nie ma= 
ło mięlza rzeczy, ktore nieznacznie z fer- 
cá do {erca przechodzą, przez fpolne 
śffektow wylanie,y (kłonności wzaiemney 
wyrażenie; ofobliwie (ię to iednak przy- 
trafia, 
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trafia, gdy tego, w kim fię kochamy, wiel- 
ce fobie powa: ANY; na ten czas albowiem, 
ták wolny przyłłęp przyiaźni iego do fet- 
ca daiemy,że ahis y fkłonności y wizyfł- 
kie iego cmg y dobre przymioty razem 
wchodzą. 

Pízczołki, gdy w Herakliey miod zbie- 
taią,famego tylko miodu fzukaią, z mio- 
dem iednak nie znacznie y truciznę z cie- 
mierzyce ( pá ktorą przylatuią ) wycią- 
gaia. O iak tu z pi ilnością zachować trze- 
ba co Zbawiciel naiz zwykł był mawiać, 
( iako nas ftarzy nauczyli ) bądźćie dobre- 
mi zamieniaczami y mincarzami; to ieft 
nie bierzćie fallzywey monety z dobrą, 
śni padłego złota z przednim, odłączay- 
Gie drogie od taniego: nie malz bowiem 
żadnego prawie człowieka, ktoryby nie- 
dofkonałości iakiey nie miał, cożby tedy 


za fłufzność była, brać od iaciela przy- 
ego welpoł z 


iaźń z niedofkonałościami 
mielzaną ? Trzeba go w prawdźie kochać 
lubo má y niedofkońgieć iaka; lecź áni 
kochać; áni przyimować n e potrzeba nie- 
dofkonałości iego: prz) yiaźń bowiem wy- 
ciġga dobrych, nie złych rzeczy zamia- 
ny. Jako tedy ći co pialek z rzeki Tagi 
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nazwaney wyćiągaią, odłączają od niego 
złoto, ktore fię tam znayduie, y z nim 
odchodzą, pialek.n4 brzegu zofławiwizy: 
tak y owi ktorzy w dobrey z [obą żyią 
przyiaźdi, powinai od niey niedofkona= 
łości odłączać, y nie przypulzczać ich 
do ferca twoiego. Pifze Grzegorz S. z 
Nazyanzu, iż fię wiele takich zmaydowae 
ło, ktorzy kochaiąc y wielce poważaiąc 
Świętego Bazylego,powierzchownych nade 
wet iego niedofkonałości naśladować pra- 
gneli; z wolna ( iAko on ) z myślą roftar- 
gnioną mowiąc, brodę iego klztaltem 
nofząc, y chod lobie podobny formuiąc: 
śle y lami to widźieimy w niektorych mę- 
żach, żonach, dźiećiach, przyiaćiołach, 
ktorzy bardzo fobie poważaiąc y kocha- 
iąc twoich przyiacioł, Rodźiców, mężOw; 
żony, niezmierną moc złych nałożow , 
lub z nieoftrożności, lub tez dobrowol- 
nie, nabywać zwykli, z wzajemnego ipol- 
kowania: co żadną midrą bydź nie po- 
winno; gdyż każdy dość má fwoich nies 
dofkonsłości, cudzemi fię nie obćiążałąc, 
y nie tylko tego przyjaźń nie wyćiąga,śle 
owszem potrzebuie by ieden drugiemu 


pomagał do wzajemnego zbycia niedo- 
fkona- 
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fkonsłości własnych: trzeba bez wątpie- 
nia łagodnie przyiaćiela znośić wniedo- 
fkonałościach iego , śle mu w nich nie 
pobłażać, 4 daleko mniey ná fię ie zaćią- 
gać. 
O famych tu iednak mowię niedofko- 
nałościach, co fię albowiem tknie grze- 
chow, tym nie tylko w przyiaćielu po- 
błażać nie potrzeba, śle ich śni znośić: 
znak to fłabey bardzo ślbo nie dobrey 
przyjaźni, gdy kto przyjaciela ginącego 
widźi, á bie ratuie, gdy pofłrzega że mu 
wrzod iadowity żywot odeymuie , á 
przerznąć mu go nie śmie przyofirlzym 
upomnieniem. Prawdźiwa przyiażń nie 
może fię między grzechami ofłać:y Po- 
wiadaią iż Salamandra gaśi ogień na kto- 
rym fię kładźie; y grzech niszczy przy” 
iaźń do ktorey fię przyłącza: ieżeli grzech 
nie ieft trwały, zaraz go przyiaźń napo- 
mnieniem ruguie, ieżeli lię zaś zafłanawia 
y opiera, na tych miaft ginie przyjaźń: 
nie może fię bowiem oftać chyba przy- 
prawdźiwey cnocie; daleko tedy ieszcze 
mniey godźi fię grzeszyć, dla przyiazni. 
Przyjaciel fłaie (ię nieprzyiaćielem , gdy 
nas do grzechu przywieść uśiłuie, y g9- 
U2 dźżien 
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dźien aby mu przyjaźń wypowiedźian 
la; gdy chce wiecznie zagubić przylas 


y] k falszywey przya 
łaźni ten ieft, kiedy fe. s Z OS( óbą, grzechos 
i iskiemu znacznemu dobrowolnie | 

Jeżeli ten'w kim fię ko- 
chamy ich wyllępny, syna też naszą 
bez wątpienia wyflępna będzie, ponieważ 
bowiem prawdźiwey. cnoty nieupatczyła, 
muśi bydź że sobie płonny iaki y zmy= 
fiom podlegaiący przymiot upofobala. 

Towarzyftwo Kupieckie dla zyfku dos 
czesnego pofłanowione, ćieniem ledwo 
prawdźiwey przyłaźni nazwać fię może, 
nie dźieie fię albowiem z miłości osob, 
lecź samego pożytku pragnienia, Ná kos 
niec dwoie te ktore wymienie Pisma S. 
napominania, wspierać powinny iako dwa 
filary , żyćie Chrześciańfkie ; iednó u 
Mędrca. Kto ma boiażń Bożą w fercu, 
dobrych przysażni Pukać będzie, Dru» 


gje, w Liście an Sw pi ego. Przyjaźń 


= życ” 
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też sa | ( y ktorzy o polnym p {z3 gofpodace 
by kto ná Świe- 


jitwie, twierdząjiż gd; 
i zd igdale fowo takie nā- 


Gł | pisal, y zaowu g0 w peiłkę lego przyro- 

lobala | dzoną kfztałtnie wł żył, a tax w źiemię 

s m wiadźił , w(zyfłkiedy migdały z drzewa 

w | votezo z takimże rodźiły fię napisem. 

możę || DEM złem iá nigdy ch valić (piloba 

* | tych, ktorzy. chcąc człowieka odmienić y 

zj w caoty zaprawić, od po vierzchownych 

Pisma S | rzeczy naczynaią: od układności, fukien, 
m wiolow. 

18 Mnieby fię zaś zdało we wnątrz Za- 

człowieka; Nawroććie 


>. Bre ezynać odmianę 
TWĄ > : NC 
bę fig do mnie ( mowi Pan BOG ) z cafega 
Prsi ferca wafego, y znowu: Synu moy day 
R mi [erce tmole, iakoż, ponieważ terce po- 
czątkiem ieft wlzyftkich uczynkow,takie 
będą bez wątpienta uczynki, iakie ieft 
ierce. Oblubieniec Niebiefki zachęcaląc 
| dulzę mowi: W yryfuy mię ná fercu fi>0= 
i ik Zł» 
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im, wyrył na rekach twoich: ktokolwiek 
albowiem má Chryftusa Pana w lercu, 
prędko. go potym mieć będzię y w uczyn- 
kach fwoich; y dla tegom iá naymillza 
Philotheo wyraźić nadewlzy(tko uśiłował, 
y napisać ná fercu twoim te flodkie fto- 
wa, Niech żyie JEZUS, pewien. będąc, 
że żyćie twoie ktore zlerca pochodźi iá- 
ko drzewo migdałowe z peftki migdało- 
wey, wizyftkie uczynki (woie iako owo- 
ce iakie z tym zbawiennym wyda napi- 
jem: y że tenże ffodki J E Z US żyjąc w 
{ercu twoim, ożywi oraz wlzyfifkie oby- 
czaie twoie, y widźiany będźie w oczach 
twoich, w uciech, w rękach, á nawet y 
we włosach twoich; tak, że rzec będźielz 
mogła z Pawłem Świętym, Zyśę, dle iuż 
nic ia, Żyje we mnie Cbryfłus: iednym 
fłowem,kto czyie ferce pazyfkał, y fame- 
go trzyma: toż iednak ferce od ktorego 
zaczynac chcemy,nauki potrzebuie,iakim= 
by fobie ipofobem powierzchownie po- 
czynać miało, aby we wfzyftkim nie tyl- 
ko pobożność, śle też roftropność y uwa- 
ga zawize wynikały. Damći tedy niekto- 


re w tym przeftrogi. 
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Jeżeli pofty znośić możefz, radzęć 
niektore dni ( krom tych ktore już Ko- 
ścioł ná to poftanowił ) pościć; nie tylko 
bowiem zwyczayne przez to pofłu od- 
nieśielz pożytki, to iefł: że ducha umo- 
cniiz, ćiało ulkromilź, nowey nabędźiefz 
cnoty, y więklzey w Niebie pozyfkalz 
zapłatyjale też Śia dokażelz, gdy przywy* 
knielz obżarftwo tłumić, y śpet) t do ie- 
dzenia. oraz z ciałem rozumowi pod wła- 
dzą poddąwaćj,A lubo nie częfio będźiefz 
| pościla, nieprzyjaciel. iadnak zbawienia 
| ludzkiego już fię- ciebie bardźiey będźie 
| obawiał, wiedząc że pościć umielz: (rzo= 
| dy, piątki, y foboty, są dni. od początku 
zaraz Kościoła. Bożego na poft poświęco- 
ne, te tedy fobie do polzczenia obieray, 
ileć nabożeńftwo twoie.y zdanie uważne- 
go Wodza. radzić będą. 

Przypadam tu do-tego co Swięty Hic- 
ronim, pilze do. pobożney Damy Lety: 
Dfugich. y niepomiarkomanych pofiow 
zgoła cbmalść. nie mogę; W tych'z wfa- 
fiza ktorzy. ieficze m mfydym bardzo 
źofłaig wieku. Doznałem.fam tego, iż 
ośiełek zmordowany, lzuka gdźieby wy- 


boczył, to iefl: Że ludźie młodzi, ktorzy 
lobie 


iednym 
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fobie zbytniemi poftami zdrowia nadplo- 
wáli, łatwo fię potym do rofkolznych 
udaią pótraw. Jelenie we dwoch okszyach 
rączo biegać nie mogą, gdyślia malą la- 
dia, ślbo prawie nic; y my ć ćięlzkim po- 
dlegamy pokus om, gdy ciało nalze ślbo 
iet zbytnie utuczone, Albo cale wywę- 
dzone: zbytek go ślbowiem fwawoli uczy 
niedoftatek zaś do rofpaczy przywodźi: á 
iáko my go znośić niemożemy, gdy nad 
miarę utyie, tak ono nas znowa noślć 
nie może, gdy nazbyt fchudnieie. Prze- 
branie miary w pofłach, biczowaniu, wie = 
śieanicach, y innych oftrośćiach, wielu 
do tego przywiodło, że naylepszych lit 
iwoich zaż: Ć na ufługę bliźniego nie mo= 
gli, iako fię preyanto famemu Bernardo- 
wi Swiętemu, ktory żałował potym, że 
zbytniey zażywał przęćiwko fobie furo- 
wości; á zwyczajnie też tacy, ktorzy na 
początku bezmiernie ćiało fwoie trapią, 
mufzą mu ná końcu pochlębować : gd 
nie lepieyby tedy byli uczynili, gdyby ga 
byli w iednoftayney trzymali karności , 
przyzwoitey zabawom y pracom, do kto= 
rych włalne ich powołanie wiąże. 
Poft y praca oboie ćiało tłumią y u- 
fkra- 
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firami 
prźć d lię, 
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fkramiaig; ieżeli tedy praca ktorą bierzelz 
albo tobie ieft potrzebna, albo 


. NR | $. A 
LeDYS TOs 


przed lię, 
ku Chwale Bożey ffużąca, wolę 


1 :ł 2 Aansa tn ielt lanie 
Zaanie to ICT aiie- 


piła, niżeli pościła. 2 
vo Kościoła, ktory dlá fobot Bofkiey y 
bliźniego ufludze pożytecznych, uwalaią 
od przykazanych 
je odprawuią. Jednemu przy kro pościć, 
drugiemu zaś chorym ufiugowac,wIę: nie 
nawiedzać, Spowiedźi fłuchać, kazać, u- 
traptonych ćielzyć, m dlić fię,y tym po- 
dobnych pilnować zabaw: p ;żytecznicy= 
iza będźie tá powtorna przykrość y za- 
krom tego ślbo- 


Cí 


nawet poftow, tych ca 


bawa, niżeli pierwiza : 
wiem że iednako ćiało tłumi, z drugiey 
firony pożądańíze iprawuie fkutki, á za- 
tym ogulem mowiąc, lepiey ieft w ćie- 
łe twoim nad potrzebę śił zachować,niże- 
ti ich nad fiufzność uronić; uiąć ich bon 
wiem zawize będźiemy mogli,kiedy zecha 
cemy, śle przyczynić nie zawlzę będźie 
w naizey mocy. 

W wielkim, zdaniem moim, pofzano- 
waniu mieć potrzeba fłowa one Zbáwi- 
Giela nalzego do Uczniow wyrzeczone: 
ledźćie co przed was połową: więkfza iek 
cnota ile iá rozumiem, gdy kto bez braa 

Hi 
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a 


M 


TĄ Droga 

ku ie co. mu dáią, y tym porządkiem iá- 
kim rozdaią lubo to do (maku iego przy” 
pada, lubo nie, niżeli gdyby miał gorlzy 
zawlze obierać fobie kąsek: bo lubo ten 
powtorny Ipołob zda fię bydź umartwie- 
piu przyzwoitlzy, pierwfzy iednak wię: 
cey má gotowości ná wfzelki przypadek; 
gdyż przezeń nie tylko (maku fwoiego 
odftępuiemy, śle nawet y obierania wol. 
ność lobie adeymuiemy; y zaifte niema« 
ła to ieft ofirość , przyuczać finak {woy 
do wszelkich potraw, y umieć nim w ka- 
żdey władać okazyi; á do tego, że takie 
umartwienia Są utaione, nikomu fię nies 
naprzykrzaiące, y iedynie ludźiom świec- 
kim, właściwie. Jedney potrawy umknąć, 
á drugiey. przyftaiić, w każdym pulinifku 
podlubać, nic dobrze śni. chędogo nago= 
towanego. nieuznawać, przy. każdym. ką- 
fku wydźiwiać, znaki fą pielzczonego y 
dozornie połmifkow pilnuiącego czło- 
wieka. Więcey iá poważam że fię Swię- 
ty Bernard czafu iednego oliwy napił mia- 
fto wody czyli wina, niż gdybybył z pio- 
łunem zmiefzaney z uwagą zażył wody; 
znak to był albowiem Że nie miał myśli 
w napeiu; ywtym nieuważaniu co kto 

ma 
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må ieść ślbo pić, zawifło dofkonałe wy- 
konanie flow onych Zbawicielowych , 


| iedźćie co przed was położą. Nie mowię 


tu ieduako potrawach zdrowiu izkodzą- 


| cych, ślbo w głowie nielpolóbność ipra- 
| wuiących, iakie więc bywaią potrawy go- 


rące, y zbyt korzenne, dymne, odymaią- 
ce, ktore śiła lzkodźić zwykły; ani o pe- 
wnych okązyach, gdźie natura więklzego 
pośilenia y uweselenia potrzebuie, aby 
tym prędzey zawźiętcy ku Chwale Bo- 
żey pracy iakiey wydołać mogła: leplza 
ieft iednaftayna á mierna wftrzemieźli- 
wość, niżeli turowe rożnemi razami pa- 
fty, zaacznemi przeplatane zbytkami. 

Dyscyplina dźiwnie ochoty do nabo- 
żeńftwa dodaie, byle iey xto fkromnie za- 
żywał. Włośiennica zńacznie ćiało mar- 
twi, śle pofpolicie áni ludźiom ftánu mał 
żeńfkiego, áni lzczupłey komplexyi, álba 
znakomitą iaką pracą obłożonym,nie ieft 
przyzwoita; we dni iednak pokućie olo- 
bliwie naznaczone, może iey zażyć, do- 
łożywizy fię uważnego Spowiednika. 

Do fpania nocnych godźin udźielać 
należy według każdego komplexyi , y ile 
przyro* 
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przyrodzenie iego wyćiąga, áby nazałutrz 
bęz niewczalu [praw {woich y zaba mogł 
pilnować. A że Pismo święte, przykłady 
Świętych, y lam rozum wielorako y us 
śilnie nam zalęcaią poraaki, iako naylep- 
fze y eine dk dnia cząftki, 
y że fam Pan Chryflus nazywa fię wlchoa 
dzącym fłońcem , a Nayświętlza. Panna 
zoszą poranną;rozumiem rzec z bydź poa 
chwały godną, zwieczora brać lię do tpa= 
nia, 4 Aby liç tym raniey ockuąć, y. witać 
go roboty: śieft też to czas nayprzyie= 
maieyfzy, naymilzy, y DAMADINI 
fame nawet ptalzęta zachęcaią nas weń 
dọ wftania, y Chwalenia Pána BOGA; róe 
no tedy Wapeni flaży y zdrowiu, y 
zbawieniu nafzemu. 

Bálaám wśiadfzy na Oślicę iachał da 
Bałaka Krola, lecż że hie-z dobrą intencyą, 
czekał go Aniof. na drodze z dobytym 
na zabicie mieczem;Oślica ktora. widzia» 
ła Anioła, zaftanowila ię po trzy razy iak 
wryta; Bálaám zaśniewiedząc o. niczym, 
bił ig ze wfzyftkiey mocy, śby. poftępor 

wała, Aż fię też.za trzećim razem cśle pod 
nim uk ładła, y cudownie dọ niego przę* 
mowila? cążem ći winno. Że-mię tuż po 
żrzećś 


do włośler 
gdy pini 
przypadki 


potym otworzyły fię oczy AN 


baczył Anioła, ktory mu rzekł: c 
bir Oślicę £wot zi tyby j fe ona była pr Ze- 
demng nie umknęfa, żabifbym cię > był, á 
ig żywo zafławił, na co Bálaám do Anio= 
ła zgr zelten , niewie izge żeś mi ná 
drodze zofigpit. Widzisz Philotheo, że 
l im zgrzeszy t, á iednak niewinnie 
Oślicy boki obija. Y myśmy tak czynić 
i albowiem ktorey białeya 
lo poftu żaraż, 

jako ńie- 


głowie maż, h bo dźiećięż 
do włośienice, do dylcypi) 
gdy Dawid gdy wp ydobnym zoftawał 
przypadku, śle O niebogo, niewinnie O> 
Gieika twoięgo biiesz; to ieft ciało two= 
ie trapilz, gdyż ono nie ieft przyczyną u- 
trapienia twoiego, Y nie zaflużyło ná to 
że Pán BOG dobył miecza ptzećiwko to- 
bie: odmień taczey lerce: twoie; ktore Z 
obrazą Bofką zbytecznie małżonka ko- 
cha, y dźiećięćiu wízelkiey doptiszcza rox 
fpufty, myśląc iakoby fię czasy twego zá 
ścią y godnoś ciami ubiegało: Wi- 


prožni 
dźi drugi że ćięízko w grzech nie egy ftos 


ści wpźda ; 4 ftawa przećiwko niemu fus 


mnienie igo własne £ dobytyra boiaźnłi 
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Bożey mieczem, aż on przyszedizy do 
Siebie na ćiało narzeka, ab niecnotliwe 
y obłudne cielfko, zdradźiłoś mię ! á zá- 
tym, dobiczów na nie, do pofłów nie- 
pomiarkowanych, do dyfcyplin zbyte- 
cznych,do włośienic nieznofnych. O nie« 
uważna duszo! gdyby ćiało twoie mo- 
wić umiało iako Oślica Balaamowa, tze* 
kłoćby pewnie, czemu mię złośnico bie 
iesz, wizakto przeciwko tobie dufzo mos 
ia BOG ieft zagniewany, tyś ieft wszyft- 
kiego złego przyczyną; czemu mię ty 
do złego wodźilz fpołkowaniaj czemu o= 
czu moich, rąk, y uft do-wizeteczeńftwa 
używasż, czemu mię złemi myślami do 
buntu. przywodzi(z; myśl tylko o dobrych 
rzeczach , á ia [pokoynie fprawować fię 
będę, przefławay z ludźmi cżyfłość ko- 
chaiącetni, 4i4 pożądliwości ñieuczuię ; 
ty mnie w ogień wtzucałz, á niechcefz 
abym gorzało : ty mi dym w ocży pu» 
faczałz, á niechceiz aby fię zapalaty. A 
BOG też ná ten czas bez wątpienia mo- 
wi takim, krufżcie, tłuczćie, roztzynay- 
cie, y ufkramiayćie naybardźiey ierca 
walze, gdyż przećiwko nim gniew moy 
ieft zaofirzony” Nie tak rzecz ieft potrze- 
bna 
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bna ná uleczenie świerzbu myć fię częfto 
y kąpać, iako krew oczyłzczać, y wątro- 
bę chłodźić : y na pozbycie złych nało- 
gow, lubo dobrze czyni kto ćiało umar- 
twia, nadewizyfłko iednak żądze fwoie 
każdy oczyłzczać powinien, y ferca wła- 
fnego gaśić zapalenie; nikt zaś żadnych 
ofirości nad ćiałem fwoim używać nie- 
ma, niedołożywizy fię w przod Wodza 
fwoiego. 


ROZDZIAŁ XXIV. 
O fpołeczności y ofobności. 


GZukać fpołkowania ślbo fię go chro- 
12 nić, oboie ient nagany godno w Życiu 
pobożaym ludźi ná świecie żyiących, o 
ktorych tu mowa moia. Chronienie fię 
albowiem,wzgardę iakąś y lekkie bliźnie- 
go wydaie poważanie, á fzukanie zaś [po- 
ecznośći, prożnowaniem y ftratą czafu 
pachnie. Miłować- potrzeba bliźniego ið- 
ko $iebie atnegoż żebyśmy tedy pokazali 
iż go miłuiemy , nietrzeka przed nim 
ftronić, á żeby widźiano że fię y lami w 
fobie kochamy, potrzeba y z fobą prze- 
ftawać, gdy tak czas nieśie ; cząs zaś ten 


ieft, 
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iet, gdy lami w osobności zofłaiemy. 
Myśl  wprzod o fobie mow! Bernard S; 
á potym o drugich. Przeto ieżęli żadney 
nie będźiefz miśła potrzeby chodzenia 
między ludźie, ślbo przyimowania onych 
w dom twoy, zofłań lama w fobie, y tym 
czałem zabaw fię z lercem twoim; ieżeli 
zaś kto do Giebie przyidźie, albo ty po- 
trżebę iáką do kogo mieć będźiefz,kon- 
werluy w Imię Pańlkie, wefołe zawize o> 
ko,á łagodne ferce bliźniemu pokazuigc. 
Złemi y nieprzyftoynemi nazywamy 
konwersacyśmi, te ktore fię nie dobrym 
dźieią umyffem, ślbo że ći ktorzy w nia 
wchodzą są złych obyczaiow, nieuważni 
y rofpuftni; á takich zgoła fię wyftrzegać 
potrzeba, iako fię pizcżoły os y fzerlze= 
niow wyftrzegaią: iiko bowiem owi kto- 
tych wściekły pies żakąśli, zaraźliwy na= 
der móią pot, pórę , y ślinę, dźiećiom 
żwłatzcza, y tym ktorzy fą flábey kom 
pleklyi; tak, do tych wyftępńiych y (wa-- 
wolnych: ludźi nikt uczęlzczać nie może, 
chyba z niebefpieczańftwem dulzy (wo= 
iey; mianowicie, ktorzy fidbo iefzcze w 
pobożności są ugruntowani: 
Bywaią 


ba; 


lyć, 
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> życfa pobożnego. 

Bywaią konwerfacye, ktore fię na 
nie krom fzczegulney uciechy y 
krotofii, bo ná (amo tylko poważnych y 
pracowitych zabaw przerwanie są fporzą= 
dzone: na takich, iiko bez przeftanku cza- 
iu fwoiego trawić nie przyzwoita, tak 
też udźielić im godźiń doućiechy nazna- 
czonych niezawadźi. 

Drugie zaś konwetfacye 2å cel máig 
przyftoyność,iako to są w zaiemne nawie- 
dzania, y pewne fchadzki ná ulzapowa- 
nie bliźniego pofłanowione; takich áni 
nazbyt ściśle przeftrzegać , Ani też cale 
niemi niezludzko pogardzać nie potrze- 
ba; lecż w (kromności czynić temu do- 
fyć, czego po nas wyćiągaią; aby fię tym 
fposobem y nieluckości, y płochości o- 
raz ufirzec. 

Nakoniec są konwerlacye 
jakie bywaią między pobożnemi y cno- 
ty pilnuiącemi otobami: o iak cię wiel- 
kie potka fzczęście Philotheo , ieżeli w 
takich częfto przeftawać będźielz Ipołe- 
ćznościach. Winnica między Oliwnym 
fadzona drzewem, tłufte y zapach oliwy 
maigce rodźi iag y dufza ktora czę” 
flo z pobożnemi fpołkuie, muśi ich przeye 

W ~ j wat 
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mować przymioty. Oy fame przez lię 
m odu r obić pie umieią, gdy iednak są 


z plzezołami pompa im roboty: wielki 
má do poftępku w p 'bożnośi fortel, kto 


z dobremi E A 

Whkażdey konwerlacyi, {zczerość, „Br 
ftota, łagodność, y fkromność, pierwize 
mieć powinny mieylce. BEE fię 
tacy, ktorzy ñe rutzyć nie mogą bez wy- 
ftaw ności y przylady, czym fię wfzyftkim 
naprzykrzają > ; jako bowiem ten ktoryby 
nigdy ftąpać niechciał chyba kroki licząc, 
ávi i ;ć chyba fpiewaiąc, nie cznośnyby 
był wizyfikim ludźiom; tak y owi co f0- 
$ ślaią, y każdą rzecz 
jak z teget , niewcześni bardzo 
w konwers jalą ; a zwyczaynie 
też. w ch kia gościc zwykła. W ka- 
żdey niemal konwer jcyi mierna weso- 
łość przodkować powinna: z kąd Swięty 
Romuald y Swięty Antoni wielką odnieśli 


bie GRA 


pochwałę, że przy 
ściach, twarz zawize wesołą flowa pe ne 
ochoty, radości y ludzkości miewali. Ra- 
dny [e z raduiącemi, wejel fig z wefofe* 
y iefzczeć raz z Apofh łem rzekę, 
Zał wjóę t wefofa,. ile w Gbr yfiusie Pa 
nie, 
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ycia {woiego oftro-" 


byś fię mo- 

ś rzeba żeby 
prz) y czyna wefela twoiego nie tylko pnie 
zakazana była, śle też y przyfłoyna; co 
dla te wię, iż bywaią rzeczy nie za- 
kazane A przećię nie przy fto; ne; żeby zaś 
fkromność twoia widoma-była, ftrzeż fię 
wfzelkiey rofpufty, gdyż te zawizę lą na- 
gany godne: obalić. tego, pomazać owe 
Zo, eye Śl H trzećiego , błaznu złość 
wyrządźić , głupie to są Ś nietzki y Iwa- 
wolne ućiechy. 

Krom wnętrzney osobności, do kto- 
rey fię w naypoważnieyízych zabawach 
twoich udawać możelz, iikom ći w Ro- 
zdźiale XII. Drugiey Części obfzernie po- 
wiedźiał; maíz ielzcze mieć osobliwe u- 
podobanie w prawdźiwey y rzetelncy ofo- 
bności ; nie żebyś miała iść ná pufzczą 
przykładem Swiętey Maryi /fgipfkiey , 
3 „Pźwła, Antoniego, Arseniulza, y in- 
1ych Pufte lnikow; lecź abyś nie co poby- 
ła w izbie, w ogrodźie, albo ná inlzym 
iakim mieylcu, gdźiebyś do upodobania 
my Aa twoię w iercu włafnym zaftanawiać 

ogła, y dulzę myślami pobożnemi,ślbo 
W2 czyta- 


zytaniem Kśiąfzki iakiey Duchowney 
śladuiąc w tym Wielkiego 
iego, ktory o fobie 
fam. Z fobą g 


e 
CJ 


ror! węlelić; I 
u e RNA 
tak mowi: Przechad 
przy zachodźie fonta 
Jkim, dtejem Zu 
przerwanie sni) 7 
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Święćcę gA O kto- 
Ę m mowiąc swiety Aidei powiada, 
żczęftokroć wfzedfzy do iabydego (gdyż 
tam każdemu wolny był przyfięp ) uwa- 
żał go czytającego , y zafłanowiwizy fię 
trochę,obawiaiąc fię aby mu nie przelzko- 
dźił, wracał fię znowu nazad, flowa nie 
rzeklzy 5 PRA iż ten fzczu piy czas 
ktory wielkiemu Páfterzowi temu, na po- 
śilenie y poćielzenie ducha iego,po wiel- 
kich zbywał aaya nie miał bydź od- 
ięty. Tak, ygdy czasu iednego Zbawi- 
ćielowi*nalzemu Apoftołowie powiedźie- 
li, iak bardzo w opowiadaniu Ewangelyi 
pracowali, rzekł do nich, podćiefi ná pu- 
fezg y odpocznicie tam fobi e troche. 
RO- 
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ROZDZIAŁ XXV; 
O pr 


Aweł Swięty potrzebuie popobożnych 
białoglowach (co g thętzczy znach 
rozumieć potrzeba )fdby lię przyfłoynie, 
wftydliwie; y (krońinie firoiiy. Przyltoy- 
ność fzat y inizych firoiow zawifła ná 
materyi, nąktetałcie , y na ochędoftwie; 
'chędoftwa, to niemal zawlze ie- 

lie w lzatach nafzych powinno 
chowane, ná ktor ych ile można, 

dney osa ślbo brudu cierpieć 

iy= © Ochędoftwo ślbowiem po- 
wne,zifakiem ief poniekąd wnę- 
rzyftoyności, fkąd íam Pan BOG 


rzyfłoyności i firoiow, 


ja le ćiał czyftośći potyh, ktorzy 
fłużą, y co drugich . w pobo- 
żnęści zaprawować powinni. 


Cù fię SERIE materyi, ftroiow, y klztał- 
tu; tych przyftoyność z rożnemi oka-- 
licznościami czafu, lat, ftanu , towarzy- 
ftwa, y okazyi powinna bydź rozważona: 
zwyczaynie fię wizyfcy lepiey ftroią w 
Swięta, według każdego Uroczy ftości; w 
czaty 
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czafy za | NÓG 
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Ś ią; prawdźiwemi nie 


fzcze kog 0 zamy 
są. wdowśami; śfrieżeli o tym nie myślą, 
nó coż te Ś <idła y Ślatki zaftawiaią, Gor 
fpodyni ktora.w dom lwoy gości więcey 
przyjmować niechce , znak. wywiefzony 
C z niego - powinna: Gdy ludźie fła- 
rzy chcą. bydź pięknemi, każdy fię z te- 
go Śinieie, gdyż t4 lekkość ledwo młodźi 


uchodźić może: 
K chay fię Philotheo w ochędoftwie, 
y nie ć sierp żeby fię z4 tobą: podlzewki, 
¿lbo fzmatki iakie włoczyć miały: znak to 
ien iefi-lekkiego tych zktoremi kone 
luiemy poważenia,gdy do nich w nie; 
zoraey fukai przychodźie my : śle też 
drugiey ftrony pilno fię wyftrzegay przy- 
y, płochości, ćiekawości, y lekkomy 
ości wftroiach twoich. Profiych za 
wize á (kromnych ( ileć będźie można) 
zażyway ftroiow, gdyż te y piękność nay+ 
bardźiey zdobią y izpetności nayler pizą 
są wymiow ką: Swięty Piotr upomina bia- 
łegłowy, á olobliwie młode, iby.włofow 
wytwornie kręconych, y w piesei ionki ál- 
bo wężyki trefionych, nie nośiły.! Męlzczy- 
żni ktorzy fię temi piefzczotami y fra- 
fzkami bawią,wizędźie z4 niewieściuchow 


ią 
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ią poczytabi , białegłowy żaś prożność 
kochaiące, fidbe w czyftość lą sozumiane, 
4 przynaymniey ieżeli maią tę cnotę, nie 
znać iey miedzy tak wielą pftroćin y wy= 
myffow. Alerzecze kto że fię tak firo- 
jąc nic złego nie zamyśla, iá zaś odpo- 
wiadam, com y gdźie indźiey powiedźiał, 
Że zły duch ułowić có przez to zamyśla; 
Jabym życzył, 4by ći ktorzy dufzę fwoię 
w ręce moie oddali, naylepiey w każdey 
kompanyi ubrśni byli, śle przytym nóy» 
muiey przysady y wyfławności mieli; y 


jako ieft w przypowieściach napilano ss 
przybrani byli przyjemnością, przyftoyno= ` 


ścią,y wlpaniałością. Jednym to S.Ludwik 
zawarł ffowem mowiąc, iż fię każdy we- 
dług ftánu fwoiego tak nośić powinien, 
żeby mu áni rozíądni y bogoboyni nie 
rzekli, że miary przebrał, áni młodźi y 
mniey uważni że iey nie dobrał; ieżeliby 
zaś młodźi na famey przyftoyności nie 
przefławali, ná ten czas zdania rozsądnych 
trzymóć fię potrzeba, 


ROZDZIAŁ XXVI 

O mowie, á nayprzod iako trzeba o 
BOGY mowić. 
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Oktorowie patrząc na ięzyk pozna- 
waiąiskiey kto podlega chorobie, y 

jeżeli ię má zdrowia fpodźiwać,czy cho- 

roby obawiać: y mowa ńafza wyiawia ná 
świat przymioty dufz nalzych,z/70w two 
ich ( mewi Zbawiciel ) u/prawiedltwio- 
ny beędziefł Row też twoich ofądzo: 
ny będzić R.. Gdzie nas dolega, rękę za- 


raz, tam ściągamy, A gdźie fię ierce fkla- 


nia mowę obracamy. 

Jeżeli lię tedy Phiothco w Panu BO- 
GU kochalz, częlto o nim w potocznych 
mowach z domowemi , przyiaćiołmi, y 
sąśiadani twoiemi rozmawiać będziefz: 
Kyża albowiem, /prawiedltwego mądro- 
$ćig napełnione będą, yięzyk śego roz[g- 
dnie mowić będźie. A iáko pizczol- 
ki njẹ w uściech fwoich nigdy nie má- 
ią krom miodu, tak y ięzyk twoy zawize 
będźie ffodkością napuizczony niebiefką, 
y: więkfzey nieuznalz przyiemności, iako 
gdy wargi twoie wychwalać .y blogofla- 
wić będą Imię Stworcy fwoiego. Ták 
o Swiętym Francilzku powiadaią , iż ile 
razy Imię Pańfkie wfpomniał, zawize ío- 
bie wargi oblizował, czuiąc ztąd ná nich 
fiodycz iakąś niepoiętą. 

Mo: 


Mowiąc zaś o BOGU, p przynależyto- 
ści powińney przeł trzegay; © ief, mow 
o nim z uczćiwością.y nabożeńftwem, nie 
jakoby z Kazalaice nau ww albo każąc, 
ale z iagodnością, pokorą, y miłością po 
trotze wlewaiąc (jako w Pieniach Salo: 
monowych o Oblubienicy nápilan 10) mio 
du rofkotznego pobożności Chrześciań- 
fkiey y rzeczy Niebiefkich, raz w iedne- 
go, drugi raz w drugiego ucho, prolząe 
przytym fama w. fobie tejemnie Majefta- 
tu Bofkiego, á aby om raczył tę zbawiennią 
rosę. 44 do ferea fiuchaiących- przepro= 
wadźić. 

Nadewfzyftko iednak, a ten Aniel< 
fki łagodnie ję: kawie odprawować po- 
trzeba, nie iak firofuiąc , śle iakoby ná- 
tchnienia podaiąc: dźiwną albowiem má 
moc , łagodna y przyiemna © rzeczach 
pobożnych rozmowa, do powabienia y 
poćiągnienia ferc 5 ludzkich ku dobremu. 

Nie rozmawiay nigdy o BOGU y rze- 
czach Niebiefkich ńicuważnie, śle zawfze 
z pilnością y maine © co dla tego 
mowię, abyś fię uftrzec mogła prożności 
znayduiącey fig w śiłu, ktorzy za każdym 
fiowem 


fiowem nab 
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tak duszę z: 
ią wyź 
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komu 
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fiowem nabożnego co e: gorliwego w trg- 
2 : 
ca dla okrafy, A bez uwagi, wyrzeklzy zaś 


roz umieią że y fami już tacy, lakie ich 
fiowa były; w czym lię bardzo mylą. 


jakob ) dojkon aty defè (trzeć 


>yś nigdy ffow nieprzyftoynych 


ię pHno adDy$ 
OZ TACA lbobyć ie pie zły oe 
A DO IUDODYS ie pie Złym W y> 
(da o £? Żncłę 7 seris iA 
mawialá umyliem, Ci iednak ktorzy ie 


fłyfzą inaczey myślić mogą. Gdy fowo 
niepr zyltoyne w fłabe iakie y wątłe w pa» 
dnie fere y iák kropla oliwy ná fukni 
rozfzyrzać fię w nim zwykło, 4 pod czas 
tak ie zgoła Otacza, Że lię wlzyftko wize- 
tecznemi myślami, y niepoczćiwym po- 
dufzczeniem napełnia. Jako bowiem 
trucizna ćiału fzkodząca uftami wchodzi, 
tak duszę zabijaiąca ufzami; y ięzyk ktory 
ią wyźionął, zaboycą ieft bez wątpienia: 
bo łubo podobno iadem wywartym Ni- 


komu nie zalzkodźlł, iż terca fuchaią- 
cycn 


t 
2 


e 
c 


232 Droga 
cych obwarowane byty przećiwko zara» 
źie, na iego iednak złości nie fchodziło, 
Aby im był Śmierć zadał. Y niech mitu 
nikt nie mowi, że o złości nie myślał,po- 
nieważ nas Chryftus Pan, ktory zna dos 
krze myśli ludzkie, upewnia, iż z obfito- 
ści ferca ufła mowiy, á lubobyśmy y nie 
złego w tym nie zamyślali, zły duch ie- 
dnak zamyśla, y fłow tych fzpetnych ta- 
iemnie na przebicie {erca czyiego zaży- 
wś. Powiadaią o tych ktorzy Anielikę ie- 
dzą, iż ftodką zawize y przyiemną parę 
gniewaią : y ći co w [ercu poczćiwość y 
ęzyfłość,( ktora fię Anielfką nazywa cno< 
tą ) zachowuią, flow zawize poczćiwych, 
przyfioynych,y wftydliwych używaią.Rze- 
czy nieprzyftoynych y lekkomyślnych 
dakazuie nam Apoftol y wfpominać, u= 
pewniaiąc nas że nic tak dalece dobrych 
niepfuie obyczńiow, iaka gfe y wfeteczne 
ŁOZMOWY. 

Gdy te fzpetne fowa z fubtelnością 
iaka y wytwornym żartem są wyrzeczo- 
rie, tzkodliwizy jefzcze iad w obie móią; 
iśko bowiem im ieft olzczep kończaftlzy, 
tym głębiey ciło przenika, tak im flo= 
wo niewftydliwe fubtelnięy ieft zaoftrzo= 
ne, 


j y {erce przeymuie y prze- 
raža. Ci zaś ktorzy rozumicią , że flow 
takich w koriwerlacyi używając za grze=* 
cznych y żartobliwych móią bydź poczy= 
tani, mie wiedzą dla czego fpołkowania 

i poftanowione; gdyż te 
f Br k zgromadzonych, 
owinay dlá iakiey flodkiey y do 
PRZE rozmowy, á nie ná 
7 


{zeniow sälsakeowek, koło plu- 
zupic di: 
Jeżeli. kto nieuważny fłowo iakie rze- 
cze nieprzyftoyne , pokaż mu że fię to 
ufzom twoim niepodoba,lubo odwroce- 
niem fię od niego,lub Infzym iakim fpo- 
fobem,k teory naylepfzym bydź ofądźisz. 
Między niedobremi człowieka przy- 
miotami, fkłonność do naśmiewifka po- 
czytana ieft : nieźmiernie fię Pan BOG 
grzechem tym brzydzi, y furowie kiedyś 
zań ludźie karał; nic tak miłości bliźnie- 
go, å daleko bardźiey pobożności nie ieft 
przećiwnego, iako wzgarda y lekkie ludźi 
poważanie; paśmiewifko zaś bez wzgardy 
by dź nie może,dlaczego iefl cięfzkim przed 
Majeftatem Be (kim grzechem; y dobrze 
czeni powiadaią,iż naśmiewifko naywię 
klzą 


d 


ktora fłowy bliźniemu uczye 
e, infze ślbowietn urazy 
rolwiek osoby pofzano» 
; z zupełną wzgardą y poa 
ym o nim rozumięniem 
Co zaś do żartobliwych fiow, ktoremi 
ieden w drugiego‘ przy mierney wefało= 
ści (kromnie ugadza, ozdobą to ieft {poł 
kowania, co Grecy Eutrapelią żowią; my 
zaś krotofilną konwerfacyą nazwać mo= 
żemy : żarty te ślbowiem ktore fię brać 
zwykły z okazył lekkich defektow y nie- 
dofkonałości ludzkich, przyiemne y na: 
der miłe (prawuią pośiedzenia; tego fię 
tylko wyfirzegać potrzeba,aby przebrawfzy 
przyftoyney wefołości: miarę, naśmiewi= 
{kiem nienarabiać. Znak ieft naśmiewi- 
fká, gdy kto zkogo żartnie, ślbofię z 
f, jiego śmieie , z lekkim onego poważe== 
| iem: wesołość zaś powabia w prawdźie 
do śmiechu y fłow żartobliwych , śle to 
z fzczegulnego tylko beśpieczeńftwa, po= 
ufałości , y ośmieloney znaiomości pos 
| chodźi. Ludwik Swięty gdy znim Zakona 
| nicy o rzeczach poważnych po obiedźie 
zaraz rozmawiać chcieli, rzekł: nie do po- 
| ważnych teraz rzeczy czaś;ále do uciefze- 
nia fię, 
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nia figę, y piz toczenia czego wesołego; 
niech tedy każdy powie co mu lię poda- 
ba, byle przyftoynie; co dla tego mowil, 
śby Kawalerom ktorzy tam byli, okazyą 
dał do rozmowy z lobą. Tak iednak Phi- 
lotheo-czas ućiechom naznaczony prze- 
pędzay,abyś wieczność żyćiem pobożnym 


zatrzy mywała. 


ROZDZIAŁ XXVIII 


O niebźcznym bliźniego pofądzanin, 


RT le fadzóic, á nie będźiećie fadzeni, 

N; mowi Zbaw iciel dufz nafzych ; nie 
pożępiayć ie, dnie bedž tečie poti PIERE , 
Apoftoł zaś, Nie fądzćie przed czafem, 
czekayćie aż Pan przytdjie, ktory nay 
fkrytfie myiawi taicmnice , y mwnętrzne 
odkryie Z zamyfly. Oiśk fig BOG brzydżi 
niebacznym ludźi posądzaniem |! ktore z 
wielu miar ieft niebaczne ; nayprzod, Że 
ieden człowiek drugiego lędźią nie ieft, 
å zatym posądzaiąc przywłafzcza (obie u- 
rząd Saeco: naywyżlzego + powtore, iż 
naywięklzą każdy grzech złość z intencyi 
y wbętrznych odbiera zamyfłow,ktorych 


ny 
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my przeniknąć żadną miarą nie możemy: 
4 nA koniec, że każdy ma dosyć w fądze- 
niu śiebie famego do czypieja, nie obkła- 
daiąc fię bliźniego posądzaniem. Aby 
kto nie był fądzony powinien y drugich 
nie posądzać,y Siebie famego lądźić; gdyż 


iśko nam Chryfłus tamto zakazuie, tak 
nam Apoftoł to drugie przykazuie , imo= 
wiąc: gdybyśmy fię [ami fqdźśli, nie bylia 
byśmy fgdzent. ` My zaś opak wlzyftko 
dźiałamy, co nam ieft zakazanego to bez 
przeftanku czyniemy, połądzaiąc w każ= 
dey okazyi bliźniego, 4 co nam przyka» 
zano, lamych śiebie fądźić,nigdy nie ża* 
chowuiemy. 
Według rożnych przyczyn niebaczne= 
go pofądzania, rożnych też ná nie zaży= 
wać potrzeba lekarftw. Znayduią fię lu- 
dźie z natury kwaśni, furowi, y niełago- 
dni, u ktorych  wzaiemnie cokolwiek wi- 
dzą ślbo fłyfzą kwaśnego,y furowością trą< 
ći; gdyż iako mowi Prorok : rozumienie 
fwoie w piołun przemieniaig, iak nayfu= 
rowiey wizyftkie bliźniego fądząc poftęp- 
ki; ći wielce życzyć lobie mśią, aby fię w 
ręce świadomego iakiego dufz dofłali le= 
karza ! 


y 


LTK | 


śle z pychy 
iż im bard 
mią, tym ler 
ynadęte um 
im pilno p 


bre oko ni 
rzy nim są : 
siebie, a7 Ir 


dzy pochleb 
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karza ! ponieważ bowiem gorzkość tá 
wnętrzna wrodzona imiefł, zćięlzkością 
wykorzeniona bydź może , a lubo fama 
nie ieft grzechem,lecż tylko fzczyrą nie- 
dofkonałością, niebeśpieczno iednak mieć 
ią w fercu; gdyż w nim niebaczne polą= 
dzania y obmowifka wznieca y zacho- 
wanie. Niektorzy nie znatury niełagodney, 
ale z pychy ludźie polądzaią, mniemaiąc, 
iż im bardźiey bliźniego fławę przytła- 
mią, tym lepiey fwoię wyniofą. Harde te 
y nadęte umyfły tak fię przymiotom [wo- 
im pilna przypatruią, y o fobie Śiła ro- 
zumieią,że inlzych wizyfłkich zá nie ío- 
bie cale nie máig: nie ieffem id iak dru 
dzy ludzie, mówił on głupi Pbaryzeufi. 
Jani, nie máią w polądzaniw iawney tey 
pychy y wyniofłości, śle tylko upodoba- 
nie iakieś w uważaniu cudzych wyfię- 
pkow, aby tym bardźićy cnoty przeciwne, 
ktore w fobie bydź rozumieią, y fobie y 
ludźiom fmakowali; upodobanie zaś ta 
tak ieft tiiemne y fkryte, że go chyba do- 
bre oko nie poftrzeże , y ći nawet kto* 
rzy nim są zarażeni, nie widzą tego do 
śiebie, śż im kto oczy otworzy, Dru- 
dzy pochlebuiąc fobie, y wymowek (zu- 
$ kaia 
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kńigc ná ufpokoienie trapiącego fuimnie= 
nia; radźiinfzych posądzaią © wyftępki, 
do ktorych fię tami (kłonnemi bydź zna- 
ią: albo też o inize iakie nie mnieylze, 
tego będąc rozumienia, iż dl4 mnogości 
girzelżącj ch,grzech ich nie ieft tak ćiętzki. 
Sg y tacy ktorzy niebacznie drugich pos 
fądzaią, z lamey tylko ućiechy, ktorą mia= 
ig w badaniu y wrożeniu co fię w kim 
zawiera, 4 to iakoby rozum tym poleru- 
jąc: ieżeli zaś kiedy trefunkiem zgadną 


niedofkonałey, y powięlzaney, to ieft ná 

ści małżeńlkiey utundowaney, kto- 

każdemu wiadomo, dla iednega 

i naymnieyfzego rozśmia* 
nia fię, 


zav 
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D 
nia fię, O ni 
foby potępi 
pragnienie, 
nieftatki,prz 
go podeytz 
nia. 

Ale coż I 
{oku źiela | 
widzą zawiz 
fobą, Yov 
zazdrość, y 
widzą cob 
nagany go 
wienie páli 
tak ytym i 
winem mil 
Jali, a bez p 
słornych i 
ktore ich 
lądzenia, 
ko w ludźi; 
ka, dle fig n 
Ją Iwoię ni 
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nia fẹ, o niewierność y cudzołoftwo o- 
{oby potępia. NA koniec, boiaźń, czći 
pragnienie, y inne tym podobne umy fiu 
nieftatki przyczyną częfto bywaią lekkie- 
go podeyrzenia, y niebacznego polądze- 
nia. 

Ale coż ná to za łekarftwo 3 Ci co fię 
{oku źiela nazwanego wężownik napili, 
widzą zawize węże y firalzne rzeczy przed 
fobą. Yowi ktorzy pychę, wyniofiość, 
zazdrość, y nienawiść połkneli , nic nie 
widzą coby nie rozumieli bydź złego y 
nagany godnego; 4 iako tamći ná uzdro- 
wienie palmowego wina zażyć powindi, 
tak y tym radzę, aby fię iako nayczęściey 
winem miłości Bożey y bliźniego pośi- 
lali, á bez pochyby od tych złych y nie- 
sfornych uwolnieni będą namiętności , 
ktore ich do nieprawego pobudzaią po- 
iądzenia. Miłość Chrześcianfka nie tyl 
ko w ludźiach poftępkow złych nie fzu- 
ka, śle fę nawet obawia, śby ich nad wo- 
lą iwoię niepoftrzegła; ktore ieżcli widźi, 
na tych miat twarz twoię od pich od- 
wraca, y czyni iakoby ich nie baczyła: y 
owizem; w przod iefzcze oczy zawiera, 
niżeli ié widźieć poczyna; to ieft, zá pier- 
X2 wfzym 
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wizym zaraz O EAT zafłychnieniem: ro- 


zumiejąc w proftocie świętey, że w tym 


nie nie t yło zie go,śle tylko 7 pi odobieńfiwo 
iakieś do ni iega: ; jeżeli zaś zywe cie wy* 
21 
tu 


ftępek iaki pofirzeże, odwraca fię tudzielz 
„ } 


> aoi /z pa uśiłuie 
u BOGU y Wbieśad fküte- 
ceznym ieftprzeciwko wfzelkim grzechom 


a 


lekarftwem, ofobli iwie iednak ná nieba- 


czne Heim nie. W Hzyftkie rzeczy żoltą 


P3 


ażonym żolte fię >ydź zda- 
A nå BA Archi ie, powiad 
trzeba na ftopac h iafkolcze Ź 
czne to drug iat pofądzanie 
zaprawdę nie ieft,tylko Żołta ia 
fży choroba, ktora wfzyfikie 
mi bydź w oczach tych co ią ćier erpią po- 
kazuie; ktoby iey chciał pozbyć, powi- 
nien lekarftwo nie na oczy, to ieft, na rto- 
zum, lecż ná nogi, to ieft, ná żądze y 
affekty fwoie pt rzyk tkdać: jeżeli tedy affe- 
kty twoie są łógodne.y dzanie o ludźiach 
łólkawe będźie; ieżeli miłości ku bliźnie- 
ma pełne, y mniemanie twoie takież w 
łaśnie. Trzyć tu godne do uwagi przy- 
wiodę przykłady. zańk zwykł był nazy- 
wać Rebekę śio Rra [woią, wy patrzył go 
Abime- 


Go O'niey r 
lądźić nie i 
( mówi Du 

wę Í 


łu, 
ant lamay 
mik lalleg( 

o 
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- ` i F reć Í 
Abi ime! lech, 4 „ pią poułale pieścił y 


to ereh 

| z. drugie ) 
| wot [cy í zy j niepo lakain, y cale A~ 
lerpią | niellki, nie mogi rozumieć śby przećiwko 
6, powie powinno ości {woiey począć mi iała: dla cze- 
ef, na tO» go RE iey odbieżeć umyślił, á ląde 
i żądze 9 niey | Pánu BOGU zoftawić; y lubo mogł 

jy afie uważa he tey Panny. brze emię opacznego 
y ludźiach co o niey rozumieć, nię gdy iey iednak po- 


łu bliźnie- fądźić nie o: to dla czego è bo był 
jeż w ( mowi ez ich S.  fprapiadlitryae człowie 
agi przy” albowiem fprawiedliwy , gdy wymowić 
(był nazye ani nieza pofłępku, ani intencyi tego 
X3 o ktorym 
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o ktorym wie zkąd inąd że dobrze żyie, 
nie może, ielzcze go posądzać niechce , 
lecż zapomniawizy o włzyftkim Panu BO- 
GU ląd zofławuie. Tym klztałtem y Zba- 
wiciel nalz Ukrzyżowany, nie mogąc Ża- 
dną miarą wymowić z grzechy tych ca 
go ná Krzyż przybiiali, chciał go umniey- 
izyć, głolząc że to niewiadomie czynili. 
Gdy tedy kogo z grzechu wymowić nie 
będźiemy mogli, przynay mniey użalenie 
nad nim pokazuymy, waląc wyftępek n4 
nayznośnieyfze przyczyny, iakie są nie= 
wiadomość, y ułomność, 

To fię tedy nigdy posądzać bliźnie- 
go nie godźi? nigdy zaifte: (am tylko Pan 
BOG grzełzących fprawiedliwie fądzić 
może; prawda że w tym zażywa Sędźiow 
Urzędowych ná ogłolzenie wyrokow 
twoich, śle éi wyiawiać tylko wolą iego 
powinni, y to [zczegulnie ftanowić, co 
od niego ufłylzą,iako iego właśni namie- 
ftnicy. Jeżeli fobie inaczey pofłąpią, i- 
dąc za namiętnościami włafnemi, na ter 
czas oni {ami lądzą, á przeto y zá to fą- 
dzeni będą. Gdyż ludźiom ile ludźiom 
nie wolno drugich fądźić. 

Pozna- 


albo małą, 


leść 


był: bez pr 
dach czył 
ny: gdy ál 
złego nie 
flukne po 
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Poznawać ślbo uważać co, nie ieft ig- 


świętego trudność iakąkolwiek „ wielką 
ślbo małą, prawdźiwą ślbo na pozor,zna- 


leść do roziądzenia powinno; y dla tego 
powiada, że ći ktorzy nie wierzą już są O- 
fądzeni, bo a ich potępieniu, nikt wątpić 
nie może ; to tedy grzechu, p >wątpiwać 
o (prawach bliźniego nie mafz ? nie matz, 
gdyz. o wątpieniu Przykazania żadnego 
nie znayduiemy, idko ieft o posądzaniu; 
nie godźi fię iednak śni powątpiwać, śni 
mieć nie dobre o kim podeyzrzenie,chy- 
ba.z wielką oftrożnośćią , y ną ten czas 
tylko, gdy nas poważne iakie dowody y 
przyczyny.do tego przymulzalą; inaczey- 
by takowe powątpiwania y podeyrzenia 
niebaczne były. Gdyby było złośliwe ia- 
kie oko poftrzegło, że Jakob Rebekę przy 
ftudai pocałował , ślbo ze Rebeka má- 
nele - y. zaulznice od Eliázara człowieka 
w iey kraju nieznaiomego odebrała,zleby 
był bez pochyby.o tych dwoch przykfa- 
dach czyftości pomyśl ł,śle bez przyczy- 
ny: gdy ślbowiem rzecz iaka nie w lobie 
złego nie-zawiera,, niebaczne ieft y nie- 
fłufzne podeyrzenie ; domniemawać (ię 
w niey 
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w niey czego złego; chyba żeby znaczne 
jakie okoliczności ná tę przeważyły ftro= 
nę. Y to iet piebaczne połądzanie, gdy 
kto z czyiego poftępku dochodźi czego, 
bliźniemu na przyganę, ale o tym dowo- 
dniey na twym mieyfcu powiem, 

Krotko mowiąc, či ktorzy pilne koło 
furonienia fwoiego ftaranie móią,nie zwy- 
kli niebacznemu podlegać posądzaniu: 
iáko bowiem pfzczoły widząc dźień mgli- 
fty, zawieraią fię w ulach twoich dlá ro- 
bienia miodu,tak y myśli dulz pobożnych, 
niezaftanawiaią fię na polępnych y zamie- 
izanych bliźniego poftępkach;ale owfzem 
śby fię z nimi áni nie potkały , do ferca 
fię gromadzić zwykły, dla ftanowienia 
dobrych przedlięwźięćia, poprawie żywo- 
ta fiażących. 

Zabawka to ieft nikczemnych ludźi, 
cudzy roztrząfać żywot: tych tu iednak 
wyimuię , ktorzy nad drugimi lub w 
domu, lub w Rzeczypofpolitey, władzę 
iaką maig, gdyż takich fumnienie na tym 
po części zdwifło,śby koło cudzego pilne 
mieli ftaranie. Ci tedy niech z miłości 
powinność iwoię pełnią, ktorą wykona- 
wizy, 


D 


wlz, cudz 


ich (zczegu 
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wizy, cudzych fpraw nieroftrząłaiąc,fwo= 
ich lzczegulaje niech pilauią. 


ROZDZTAŁ XXTX. 


zyfikich 
o ktożby mi tu dał 
ych ognifty ch ná olta- 
doeka enie warg Ípoł- 

HHacCyC by tak z miepraw ości iwo- 
icy wię ię y od grzechu cale uwoł- 
nione; iśko niegdy ulła Jzaialzowe Sera- 
fin z Nieba. zefłany oczyścił: ktoby ślbo- 
wiem mogł obmowy z świata wygładzić, 
wielkąby część grzechow y nieprawości 
wykorzenił. 

Ktokolwiek niefłufznie fławę dobrą 
bliźniemu odeymuie, krom grzechu kto- 
ry popełnia,powinien mu ig znowu przy» 
wrocić; lubo to rożnie, według rozma- 
itych obmawiania fpolobow: nikt bowiem 
z Gus 
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z cudzą rzeczą do Nieba wniść nie może, 
między wizyftkiemi zaś rzeczami poe 
wierzchownemi, ktore fobie ludźie powa- 
żóją, fława dobra naypierwize ma micy- 
ice. Obmowa z zabojftwem ieft poro- 
waana; każdy albowiem z nas troiaki må 
żywot; Duchowny, ktory na łatce Bożey 
zawifi, doczelny , ktory dusza przytomna 
wftrzymate, y ludzki, ná fławie dobrey u- 
gruntowany. Grzech nám odbiera du» 
chowny, śmierć doczefny, 4 obmowa , 
między ludźmi potrzebny Ale co więkfza, 
obmowca iednym ięzyka ćięćiem, trzy 
zwyczaynie popełnia zaboie; bo dulzę 
woię,y tego ktory go flucha,Duchownym 
zabija zaboyftwem ; temu zaś o ktorym 
źle mowi żywot ludzki odbiera; gdyż y 
ten ( idko, mawiał Bernard Swięty ) co 
drugich obmawia, y ow co go fiacha,czar= 
tá w fobie máig; z tą tylko rożnością, że 
go ieden mó na ięzyku, 4 drugi w uchu. 
Dawid opisuiąc obmawiaiących , mowi, 
zaofrzyli ięzyki [moie iak żądła. Te 
według Aryftotelefa fą rozdwoione, yO 
dwoch oftrzach; tśki ieft y ięzyk obmo- 
wcy, ktory iednym iztychem , y ucho 
fiachaiącego, y dobrą flawę tego © kim 

źle 
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miala, albo 
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żłe mowi, dziurawi y iadem napufzcza 
Uśilnie ćiętedy prolzę naymilza Philo- 
theo,abyś o nikim nigdy źle nie mowiła; 
áni wyraźnie, áni pod zafłoną : firzeż fię 

z pilnością na bliźniego zmyślonych kłaść 

vyflępkow taiemnych wyiawiać, iaw nych 
przyczyniać é, dobrych uczynkow źle tiu- 
maczyć, toco w kim widzifż dobrego, 
zApierać, ślbo ze złości zamilczać; gdyż 
byś temi wfzyftkiemi fposobami ćięfzko 
Pana BOGA Gala: nadewtzyftko ie- 
dnak, gdybyś fałfzywie kogo ofkarżyć 
miala, albo fię z fzkodą bliźniego prawdy 
zaprzała ; ponieważ by to był dwoiaki 
grzech, y kłamftwa, y krzywdy bliźniemu 
uczynioney. 

Ci co przed obmową część ku olo- 
bom ( ktorych chcą dotknąć ) ftowy wy- 
świądczaią, albo też żartow pełnych uży 
wśią prze 'dmow, iraki ai: y nay- 
jadowitśi są obmowcy. Upewniam ka- 
żdego (mawiać tácy zwykli ) že tego 
człowieka kocham , y że z iafzych miar 
grzeczny ieft Kawaler, ale jednak prawdę 
powiędźieć nie grzech,nie miał tey zdra- 
dy popełnić. Cnotliwa to zaifie Panna,śle 
ią przećię podbieżono; y tym podobne 
obmo- 


248 Dro 


obmowom. fwoim przyc 
ktoż ich fztaki nie widź 


iąc okraly. Ale 
to chce z łuku 
le może ftrza= 


d 


ftrzelić;ćiągnie do śiebie 
ię, lecż nie ná:co inlzego, tylko aby nią 
fzkodliwicy uderzyły o nichby kto rzekł, 


£4 
ale pes 


że rzkomo wilrzytmuią obmowę, 
wnie na nic, tylko aby potęźniey 
wy pulzczone, głębiey, lerca fiuchaiący 
przeniknęło. Kto cudzą fiawę żartobliwe= 


IĘL 


ni {zeczy pie fiowy,nierownie ielfzcze wię. 
klzą czyni krzywdę. Jako albowiem źie» 
le cicuta. nazwane, lnbo.lamo wlobie 
nie ieft zbyt iadowite, y owizem takie , 
ktoremu fię łatwo zabiec może; gdy go 
jednak kto z winem wypiie, iádem nieu- 
leczonym. ćiało napulzcza. Tak y ob- 
mowa, ktoraby farma przez.fię ( iák owo 
mowią ) iednym uchem welzła, á dru- 
gim wyizla, zaftanawia ię uporczywie na 
umyfłach fiuchaiących,gdy z żartobliwym 
fłowkiem ieft poł złączona. lad źmije 
ná wargach maig mowi Dawid. Zmija 
nie znaczną prawie zadaie ranę, y iadiey 
z początku radość iakąŚ. w zakąlzonym 
fprawuie , przez. co lerce. y wnętrzności 
rozizerzone, fzkodliwiey iad przyimuią; 
y już go więcey wykorzenić nie podobna. 
ı Nie 
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Nie mow iż ten _ człowiek ief pija nica, 
nym widźiała, śni Że ow 


cudz panas A Bo. w tym grz zecht 


zdy b ała;: áni 2 
dy w ape iR pi fr roi ; ieden albo= 
wiem uczynek, nie dale rzeczom prze* 

ka. Acż fię ! DY ło raz zafłź inowiło flońs 
so zwyćięftwu, á drugi 


eś go kie- 


ce gwoil 
raz nilo przy śmierći Zbawićielowey, 
nikt iednak rzec nie może, śby było nie- 


rachome, albo ćiemne. Raz i fię upił bo 


ztwo popełnił, a przecię Śniten, áni 
pi ianicami nie byli, áni ofłatni nie= 
ikiem: śni Swięty Piotr kr wie roźlew- 
że ią raz wylał, albo błuźniercą,że fię 
z Pána (woiego zaprzał. Aby kto miał 
przezw i(ko od cnoty iakiey,ślbo wyftępku 
pochodzące , muśi w nich zwyczaju na* 
bydź, y nieco poftąpić: potwarz to tedy 
iek mowić o kim, iż ieft gniewliwy albo 
żłodźiey, że go kto raz gniewaiącego fię 
dlbo kradnącego widział. Ale luboby 
człowiek ktory y długo w złych leżał na- 
łogach, może iefzeze kto fkłamać nazys 
waiąc go złym y wyfłępnym. $ Symon trę- 
dowaty zwał Magdalenę grzefznicą , bo 


Wile- 


| 


s 
t 


cię nie prawdę powiedział gdyż już ná on fłępkow nic 
czas nie była grzelznicą, lecż pokuty mi- powiedzieć | 
łośnicą: y dla tego fię Zbawiciel nafz uy- iaych ow 
muie o iey krzywdę. ielzcze 0 jut 
Szalony on Pharyzeufż rozumiał o Jaz tę 
whogrzelzniku , że ieft pełen grzechu; á 
podobno y to, że niefprawiedliwy,cudzo= 
łożnik,wydźiercaymylił ię iednak w mnie= 
mániu iwoim, teyże albowiem godźiny 
był usprawiedliwiony. Ponieważ tak ieft 
wielka dobroć Bofka , że na otrzymanie 
łAfki y miłośierdźia iego, iednego dosyć 


wanego 
pada, g yil 

grzechy yal 
wieka drugi 
go, nie imo! 
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wiedźiał że nią była nie dawńo, a ptze* wota nie pop! 
| 
| 


[ej 
1omentu,co zá npewnienie w tym mieć | czyni Z pou 
możemy, że człowiek ktory w czora był | gdy obaczyfa 
| grzefznikiem,y dźiś iefzcze w grzechu zo> | ścią idącą, n 
ftaie. Dźień wczoraylzy dźiśieylzega y ochędoftwi 
iądzić nie powinien, śni dźień dźiśieyizy fpolecznoś 
j wczoraylzego, oftatni bowiem tylko wlzy= konf 
ftkie fądzić będźie. imienia 
Nigdy tedy mowić o nikim, krom nie= bydź fwo 
| befpieczeńftwa fkłamania, nie możemy; ną przyj 
że ieft zły y wyfłępny ; to tylko, ieżeliby Przeftrz 
| tego potrzeba była, t jierdźić będźiemy Philotheo, á 
| mogli, że taki grzech popełnił; iż tego wy, infzym ; 
czasu zleżył, ślbo że y teraz ielzcze ży: ale owlzem 


| 
wota y ganila co 
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wota niepoprawił: lec} z wczorayfzych po- 
fępkow nic pewnego o dźiśieyfzym dniu 
powiedzieć nie możemy, ani z dźiśiey= 
{zych o w czoraylzym , á daleko mniey 
ielzcze o jutrzeyfzym. 

Lubo fię pilno ftrzec potrzeba, áby 
bliźniego nie obmawiać, y z drugiey ie- 
dnak firony wyftrzegać fię należy przeći= 
wnego wyfłępku, w ktory wiele ludźi w 
pada, gdy fię chroniąc obmowy, chwałą 
grzechy y złe nałogi. Gdy ufłyfzylz czło» 
wieka drugich oczywiście obmawiające 
go, nie mow, chcąc go wymowić, że to 
czyni z poufałości, y fżczerości; ałbo 
gdy obaczylz osobę widomie zá prożno- 
ścią idącą, nie zow ią dlá tego wipaniałą 
y ochędoftwo kochaiącą. Niebespiecznych 
fpołeczności, nie nazyway proftotą ślbo 
konfideneyą; niepofłufzeńfitwu nie daway 
imienia żarliwości, Ani hardości niemień 
bydź fwobodą, śni nieczyftości przyfłoy- 
ną przyjaźnią. 

Przeftrzegać zaifte potrzeba naymilfza 
Philotheo, abyś chcąc fię ufirzec obmo- 
wy, infzym grzechom nie pochlebowała: 
ale owitzem (fzczerze źle o złym mowila, 
y ganiła co ieft nagany godnego,to álba- 
wiem 


P 


w- 


T 
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wiem czyniąc Pána BOGA wielbiemy , 
byle fię to dźiało zniżey opisanym wa- 
runkiem. 

Aby kto mogł chwalebnie gźnić czy- 
ie wyftępki, trzeba śby tego wyciągał po- 
żytek iAki, ślbo owego o kim fię mowi, 
albo tych z ktoremi rozmawiamy. Mo- 
wi kto przed Pannami © nieuważnych y 
nader niebeśpiecznych tych zowemi kon- 
werfacyach; opiluie tego albo owego ro- 
fpufine wyftępki, fiowa (wawolne, y zgo- 
lá lubieżne; gdybym tego nie miał śmiele 
ganić, śle owfzem wymawiać, niewinne 
te dufze, ktore tego fłuchaią , mogłyby 
fię na co podobnego rożgrzefzyć; ich te= 
dy póżytek potrzebuie, ábym wyftępki te 
befpiecznie ganii, chybabym to fkute= 
czniey zachować mogł nalepizy czas, y 
ná taką okazyą, gdźiebym mniey naganą 
moją zatzkodził tym o ktorych mowią. 

Krom tego iefzcze, potrzeba aby do 
mnie należało ganić co widzę bydź naga= 
ny godnego, iako to, gdy w kompaniy 
między pierwizemi mam mieylce ; y Że 
gdybym ná ten ezas nic nie mowił, mogł 
by kto rozumieć, że chwalę wyftępki: ie- 
żelibym zaś był między ofłatniemi, nie 

moiaby 
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moiaby rzecz była drugich ftrofować; na= 
dewlzyftko iednak flow przyzwoitych 
przybierać mi należy, śbym nic nazbyt 
nie powiedźiał. Chcę naprzykład ganie 
fpołkowanie Kawalera tego z tą Damą, że 
ieft nieuważne y niebefpieczne, o iak fpra= 
wiedliwie wlzyfłko ważyć będę muśiał , 
abym y odrobiny iedney nieprzydał: ie« 
żeli w ich konwerfacyi nic fię nie znay= 
duie kromfłabego podobieńftwa do grzes 
chu, to tylko powiem; ieżeli lekka tylko 
láka nieuwaga, więcey nie przyłożęjieżeli 
zaś śni nieuwagi, áni też finfznego podo« 
bieńftwa do złego nie malz, lecż że tyl- 
ko źli ludźie okazyą ztąd biorą do ob- 
mawiania; ślbo nic nie rzekę, Albo to fa- 
mo przełożę. Język moy, gdy o bliźnie= 
go peftępkach mowię,to ief w ufłach mo- 
ich, co brzytwa w ręce cyrulika, między 
fuchemi żyłami y chrzęftkami ugadzaią- 
cego; albowiem wraz miarkować powi- 
nienem,ábym áni mniey áni więcey pad 
prawdę nie powiedźiał. A ná koniec o ta 
oiobliwie ftarać fię mamy,śby ganiąc wy- 
ftępek, ochronić iako naylepiey osubę w 
ktorey fię znayduie. 

Prawda że o grzelznikach jawnych, o= 
CZywi= 
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czywiftych, y czći już niemających, może 
kto befpiecznie mowić; byle to uczynił 
bez áffektu, z politowania, á nie z pychy, 
wyniofiości , ślbo upodobania iakiego 
w cudzym upadku ; lubo to , ofłatnia tå 
przyczyna,podle tylko do obmowy wzru- 
izać może lerca. Wyimuię z tąd iednak 
wizyfikich fprzyś ęgłych nieprzyiacioł 
BOGA y Kościoła iego, tych albowiem 
wyfłępki wolno iak naybardźiey głośić; 
á tacy są Heretycy,Odfzczep'eacy; Y ich 
Pryncypałowie ; dobrze bowiem każdy 
czyni, kto nå wilka woła, gdy go między 
owcami widźi, ná ktorymbykolwiek był 
mieyfca. 

Każdy fobie przywłalzcza wolność mo= 
wienia co chce o Krolach, y Kśiążętach; 
y obmawiania całych zgoła Narodow.-, 
według przećiwnych áffektow, ktore w 
fercu twoim ku nim doświadcza; nie czyń 
ty tego Philotheo, bo krom obrazy Bo= 
fkiey, mogło by ćię to nie raz powadzić 
z rożnemi. 

Gdy fłylzyfz że okim źle mowią, ieże= 

li fufznęść pozwoli, uday zá niepewne 

co o nim twierdzą ; ieżeli tego dokazać 

nie będźielz mogła,wymow intencyą obe 
mo- 
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ch, może | mowionego, ieżeli y to nie uydźie,pokaż d 
puczynił | - użalenie nad nim; zamień mowę czym 

zpychy, | infzym, pomniąc ná to,y drugim to przys 

takiego |]  pomimaiąc, iż ći co nie grzelzą, łalce to 

tatolata |  Bożey powinni. Przywodź łagodnemi ią- 

wywzu= f kiemi flowy obmawiaiącego do upamię« 

liednak | tania, ná ftronę zaś udanego,powiedz co, 

rzytacioł | _ ieżeli wiefz. 


sós | ROZDZIAŁ XXX. 
| Fafe ieścze przefirogi względem 


mowiemia. 
| M Ają zaw(ze mowę nalzę zdobić, ł4« 
| + % godność, fzczerość, profłota,y pra- 
wda. Wyftrzegay fię tedy z pilnością z 
| myślania, y nielzczerości ; gdyż lubo nie 
| w każdey okazyi prawdę wymienić po- 
| trzeba,w Żadńey iednak oney fię (przeći- 
| wić niegodźi. Przywykay, nigdy dobro- 
wolnie nie kłamać, lub to dlá wymowki, 
lub dla infzey iakiey przyczyny; pomniąc 
na to, iż BOG,ieft BOGIEM prawdy. Je- 
f żelibyś zaś kiedy z nieofirożności nie- 
|| prawdę powiedźiała, A mogła to zaraz 
|  flowem iakim poprawić, y obiaśnić, ra» 
|  dzęć abyś uczyniła; prawdźiwa albowiem 
Y2 wymow- 
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wymowka, więklzą nie rownie má wagę, 
y powagę do wymierzenia fię, niżeli nie 
wiedźieć iakie kłamftwo. 

Lubo fię pod czas uważnie y bacznie, 
flowy iakiemi taiemnemi prawdę pokryć 
godźi, zażywać iednak fposobu tego w 
takich tylko trzeba okazyach, gdźie tego 
Chwały Bożey pomnożenie y rofkrzewie= 
nie oczywiście po nas wyćiąga: to wyią- 
wizy, zawize fortele fą niewarowne, iako 
otym Pifmo święte świadczy, gdy mowi, 
iè Duch Swięty w dufiy niefczerej, y 
fórtelami narábiaigcey nie przemiejika- 
ma. Nie ma żadna fubtelność tey wy= 
śmienitości, ktorą ma proftota. Mądrość 
światowa y wykrętne fortele {ynom świa« 
ta tego nóleżą, Synowie zaś Boźi profłe- 
go fię trzymáią gościńca, y lerce iedno= 
ftayne zawize maią.Kfo pof?ępuie w pro- 
fłoćie, (mowi Mędrzec) pofłępuie poufa= 
łe: kłamftwo, nielzczerość, y zmyślanie, 
znakami są lekkiego rozumu y podłego 
bardzo ierca. 

Napisał był Auguftyn Swięty w czwar- 
tey Księdze wyznania fwoiego, iż dufza 
iego á przyjaciela, iedną tylko były dufząs 
y że mu po Śmierci iego, żyćie doczelne 
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cale było obrzydło, ponieważ ná puł tyl. 
ko żyć niechćiał; á przecię iednak z tey= 
że przyczyny, bał fię znowu y umrzeć , 
aby fnać przyiaciel iego zupełnie nie u- 
marł.  Zdało mu fię to potym coś nie 
fzczerego y wymyślnego,z4czym w Kśię* 
dze poprawowania, gani to fam fobie, y 
frafzką iedną nazywa. Widzilz naymilfza 
Philotheo,iak ten Swięty Bifkup piefzczo- 
ne má fumnienie, w używaniu fłow wy- 
myślnych y wytwornych. Wielka ieft zá- 
prawdę żyćia Chrześćiań(kiego ozdoba, 
mowa fzczera, profła.y z prawdą fię z ga- 
dzaiąca: dla czego mowi Dawid. Pofża« 
nawifem mocno pilnować drog moich , 
dbym ięzykiem niewykroczyf: obmaruy 
Pźnie ufła może, y ogrodź zewfyd wara 
gł moig. 

Zdanie było Ludwika Swiętego Krola 
Francufkiego , aby niczyiey mowie nie- 
przeczyć , chybaby z milczenia nalzego 
grzech jiaki wyniknąć,ślbo fzkoda znaczna 
urość miała: á to dla uchronienia fię (po- 
rek yfwarow. Gdyby zaś potrzeba wy- 
ćiągała (przećiwić fię komu , y zdanie 
twoie cudzemu źarzucić , łagodnie tego 
y roftropnie zażyć należy: nigdy gwałtem 
Y3 nie- 
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nienaćieraiąc, bo też gorącość ná nic fię 
nie:przydale. 

Małomowność ( ktorą tik wyfoce fta= 
rzy Mędrcowie zślecali ) nie nAtym zá- 
willa, żeby niewiele mowić, ale żeby nie- 
potrzebnych fłow nie zażywać; w mowie, 
albowiem nie takuważać należy wiele kto 
mowi,iako co mowi: zawlze zaś zdaniem 
moim zbytku wyftrzegać fię potrzeba ; 
ktoby bowiem nazbyt powagi, fwoiey 
przeftrzegał,y niechćiał potocznych mow 
w konwerłacyi dopomoc, zdałby fię albo 
nie mieć poufałości, ślbo że fię na koga 
gniewa; ktoby iednak znowu chciał bez 
pizefianku świegotać, y drugim czalu do 
mowienia, według każdego upodobania, 
nie dawać, lekkość by wielką y płochość 
po fobie pokazał. 

Swięty Ludwik ganił gdy kto z kim przy 
drugich cicho gadał, á zwłafzcza u fto= 
łu, gdyż z tąd drugi podeyrzenie mogł 
mieć iakie, że o nim gadaig ; y tak więc 
mówiał: Ten co u ftołu przy gromadney 
śiedźi kompaniy, ieżeli má co ućielzne= 
go y krotofilnego powiedzieć, niech tak 
powie, żeby, wfzylcy fłylzeli , ieżeli zaś 
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rzecz ińką wielką y poważną, ná inlzy ią 
czas niech zachowa. 


ROZDZTAŁ XXXE 


O krotoflach y utiechach;á nayprzod 
o tych ktorych fig zażyć godzi. 


Otrzeba podczas ulżyć rozumowi y 

ćiału: nafzemu, przyftoyney iakiey za- 
Żywaiąe uciechy. Pifze Kaisyan, iż raz 
firzelec ieden,zaftawizy Swiętego Jana E- 
wangeliftę kuropatwę piafłuiącego, (kto= 
rą dlá ućiechy fwoiey głafkał y pieścił,) 
prośił czemuby, będąc tak wielkim czło- 
wiekiem, czas {woy w tak podłych rze- 
czach trawił ; {pytał w zaiemnie ftrzelca 
Swięty, czemuby łuk {woy nie zawize 
naćiągniony nośił,na co on odpowiedźiał, 
óby fnać będąc bez przefianku nagięty , 
nie ofłabiał, gdy go zażyć będźie potrze- 
ba: 4 Apofłot na to, nie dźiwuyże fię te- 
dy, że y iá nieco folguię myślom moim, 
y krotkiey zażywam ućiechy ; abym po- 
tym tym uśilniey o rzeczach Niebiefkich 
mogł rozmyślać.  Wśda to ieft bez wą- 
tpienia, gdy kto tak ieft nieużyty y zdźi- 
czaly, 
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czały, iż Ani (am ućielżyć fię niczym niee 
chce, ani drugim tego niepozwala. 
Zażyć chłodu, przechodźić fię, żarto= 
bliwych y przyjemnych dopomoc kon- 
wersacyi, na lutni albo inf(zym iakim za” 
grać inftrumeńćie, z not śpiewać, na ło: 
wy wyiachać, są to tak przyftoyne ktoto» 
file, że do ich przyzwoitego zażycia nie 
nie potrzeba, krom fzczegulnego rozsąd= 
ku, ktory wlzyfkim sabawah naznacza 
porządek, czas, mieysce, y pomiarkowa= 
nie. 

Gry w ktorych zyfk ieft nagrodą y za» 
płatą f(polobności y dowcipu, iakie są ro< 
żne grania piły, ubiegania fię do pierście- 
nia, fzachy, warcaby; są krotofile fame w 
fobie bez nagany,y famego fię tylko zbye 
tku w nich wyftrzegać potrzeba, tak w 
czaśie, ktory fię ná nie łoży,iako w cenie 
zobopolnie umowioney: ieżeliby ślbo= 
wiem kto Śiła czału ná tych grach trawił, 
już by to nie była krotofila, śle pracowi- 
ta zabawa;gdyż by tym nietylko Ani cia» 
łuśśni rozumowi niesfolgował, śle owszem 
bardźiey one obciążył y zmordował. Gra» 
wizy pięć álbo fześć godźin w fzachy, 
do niczego więcey głowy nie zażyie, á 
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ubiegawizy fię 24 piłą przez czas nie ma- 
ły,nie ulży, śle raczey dokuczy ćiału iwo- 
mu.Gdy także cena ślbo awka ieft zby- 
tnie wielka , uwodźi fię chęć graiących 
gwałtownie zá nią: śle y krom tego nie- 
fłulznaby była, wielkie rzeczy fławiać w 
nagrodę tak błahey ipolobnośći,y podłego 
dowćipu, iákie fię we grze znayduią. 
Nśdewlzyftko iedaak Philotheo, nie 
przykładay {erca twoiego do tych fralzek; 
luboby ślbowiem nayprzyfłoynieyfza by- 
łá krotofila, nie godźi fię śffektu fwoiego 
w niey więźić. Nie mowię żeby niemieć 
ućiechy we grze, gdy kto gra; gdyż by 
fię ioaczey nie rozweselił, ale mowię aby 
w niey áffektu nie uwięźić , tęfkpiąc do 
gry, y eney chćiwie y gorąco pilauiąc. 


ROZDZIAŁ XXXII. 


O grach zakazanych. 


K Arty, koftki, y tym podobne gry,kto- 
rych wygrana osobliwie ná fzczęśćiu 
zawifłó; nie tylko są niebefpieczne kroto- 
file, iak tańce, śle też z przyrodzenia (wo- 
iego niedobre, y zgoła nagany godne: 
dla 
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dlá czego, zakazane są tak w prawie świe: 
ckim, iáko y Duchownym. Lecż podo- 
bno rzeczelz, coż w tym ieft złego? zyfk 
w takich grach nieprzypada według 'to- 
zumu, śle według lzczęśćia ; to zaś czę= 
ftokroć takiemu ffuży, ktory dowćipem 
nie nie dokazał, á zatym gwałt fię rozu= 
mowi dźieie. Aleśmy tak między fobą u- 
mowili? To tylko pokazuie , że ten co 
wygrawa, drugim krzywdy nie czyni; ale 
nie idźie zatym, żeby y umowa y gra lama 
nie były bezrozumne;ponieważ zy(k kto- 
ry bydź powinien nagrodą dowcipu y (po- 
fobności, fłdie fię zapłatą (zczęścia,ktore= 
mu nic nieprzynależy , be nie iefi. w nás 


dzey mocy. 


Krom tego; gry te krotofilami fię zo= 
wią, y ná to są wynaleźione, á iednak by- 
naymniey niemi nie fą, dle raczey praco- 
witemi zabawami. A zalifz to albowiem 
nie zabawa,mieć myśli bez przefianku ná- 
pięte; niepokaiem, ckliwością, y chćiwo- 
ścią, pomięlzane, Czy ieflże gdźie fmu- 
tnieyfza , tęfkliw(za , y nielmacznieylza 
applikacya nád tę, ktorą gracze maią: dla 
czego , nikt tam nie śmie fiowa © grze 
przes 


przemów 
bo im ka 
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przemowić,ślbo fię rozśmiać,ślbo kaślnąć; 
bo im każda rzecz zawadźi. 

Na koniec, inlzey w tych grach ućie- 
chy nie malz,tylko gdy kto wygra; ućie- 
cha zaś ta śzalifz nie ieft nieflulzna? po- 
nieważ iey nabyć nikt nie może, chyba 
z ftratą-y nielmakiem towarzylza fwoie- 
go: nader zaprawdę nieprzyfłoyna taka 
krotofila, y dla tych trzech przyczyn gry 
te są zakazane. Ludwik S. dowiedźiawizy 
fię iż Hrabia Andegaweńfki brat iego, 
y Gwalterus z Nemuru do gry zaśiedli , 
wfłał z łofzka ná ktorym chory leżał, y 
wizedfzy potaczaiąc lię do pokoiu gdźie 
grali, wźiął warcabnicę z koftkami y czę- 
ścią pieniędzy,y wyrzucił oknem w mo 
rze, połaiawizy obudwu. Czyfła y po- 
bożna Sara, przekładaiąc przed Bogiem 
niewinność fwoię, tak mowi: (Wsadomioć 
dobrze o Pinie, zem z graczamś nigdy 
nie przefławala, 


ROZDZIAŁ. XXXII. 
O tańcach *y innych: krotoflach nie 
zakazanych, óle riebejpiecznych. 


f 4366 fame w fobie Ani są złe ani też 
dobre: 


| Do: 
| gotowane ; jt 
| do tańca traf 
gła wy „mowić 
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dobre: dla okoliczności iednak fwoich, y 
fposobow ktoremi fię odprawuią, bardzo 
fig do grzechu fkłaniaią; 4 zatym, pełne 


i są niebespieczeńtwa.  Dźiać hę zwykły | brze ad 
w nocy, między ćiemnościami zaś łatwy fkromnością, 
bywa wyfiępkom przyfłęp, ile przy tákiey | myfiem. M. 
zabawie, ktora lama z Śiebie (nadnaieft | żywaćradzą ! 
do złego. Długo fię w noc siadać zwy- ły nay lepiey 1 
kło tancuiąc, to już nazajutrz cały pora- | ich iedzenie 
nek zá pic: 4 tak puł dnia ktoreby ná u- częlło tancu 
fladze Bożey mogło bydź przepędzone, wiem czyniąc 
zgoła ginie: głupi do tego iet poftępek, nościach zak 
zamieniać dźień zá noc, światłość zA ćie- Grzyby w 


i mności, y dobre uczynki 24 płonne fra- wate iak 

izki. Każdy do tanca idąc przefadza fię przylmują: á 

w fłroiach y prożnościach nad drugich, koło nich ch 

prożność zaś wznieca w ludźiach nie= Tańce y tym 
przynależyte, niebeśpieczne, y nagany zwyczaynie d 

godne śffekty, ktorych łatwo bardzo w mieylcach ( 

tańcach zachwyći. lące, idko to 

| Tákie ieft zdanie moie naymislza Phi wilka, y pł 
lotheo o tańcach, iakie bywa Doktorow tofle ciała | 

o tydzach y grzybach: o tych oni powia- y erca ich « 

| dńią, że y naylepize nie wiele warte; y iá teżeli wąż iái 
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gotowane ; tak ieślić by fię okazya iaka 
do tańca trafiała, z ktoreybyś fię nie mo- 
gła wymowić, poftaray fię aby był do- 
brze zaprawiony: śle czymże go zaprawić? 
fkromnością, ftatecznością, y dobrym u= 
myflem. Mało y nie częfłto grzybow u- 
Żywać radzą Doktorowie, bo luboby by- 
ły naylepiey nagotowane, zbytnie iednak 
ich iedzenie, trućizną ieft: nie długo śni 
częfło tańcuy Philotheo , inaczey albo- 
wiem czyniąc, mogłabyś lię w tych mar- 
nościach zakochać. 

Grzyby według Pliniufza,że są dźiurko- 
wate iak gębki, atwo zarazę okoliczną 
przyimuią: 4 zatym gdy fię trafi, iż wąż 
koło nich chodzi, jad iego w fię biorą. 
"Tańce y tym podobne nocne (chadzki, 
zwyczaynie do Siebie ćiggną wyfłępki ná 
mieylcach ( gdźie fię odprawuią ) pánu- 
iące, iáko to zwadki, nienawiści, naśmie- 
wilka, y płonne miłości: á iako te kro- 
tofile ćiała ludzkie zagrzewaią, tak oraz 
y {erca ich otwieraią ; przez co potym, 
ieżeli wąż iaki pofzepnie do ucha flowa 
pochlebuiące, piefzczone , ślbo nieprzy- 
ftoyne,lub też iaki bazylifzek wizetecznym 
y lubie- 
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y lubieżnym tzući okiem , łatwo na ten 
czas ferce tad w fię przyimuie. 

Marne te Philotheo krotofile, zwyczay= 
nie niebeśpieczne bywaią; pobożność ál- 
bowiem rofpędzaią, cnot przytępialą, 
miłość ku BOGU ofłudzaią, y bez liczby 
zeplowanych śfiektow w fercu wznie- 
caią, z kąd z wielką roftropnością używać 
ich potrzeba. 

Ale nadewlzyfłko , idko po grzybach 
dobrego lię wina napić każą,tak y po tań- 
cach zażyć potrzeba uwag iakich pobo- 
żnych, ktoreby myślom niebeśpiecznym, 
z proźnych tych ućiech pochodzącym , 
wftręt dawały. A iakież to maią bydź u- 
wagi ? 

+ Tegoż czalu kiedyś ty tancowała, 
tak wiele dufz w piekle gorzało, dla grze- 
chow w tańcu ślbo dlá tańca popelnio- 
nych. 

2. Ták wiele na ten czas Zakonnikow 
y infzych pobożnych ludźi ipołkowała 
z Bogiem, rozgłafzaiąc po Kościołach 
Chwalę iego, A rozmyślaiąc wfpaniałość 
jego: o iak nierownie lepiey czas lwoy 
ftrawili, niżeli ty. 

3. Gdyś ty tańcowała , tak śiła dufz 
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gorzko fię z tym rozftawało światem; tak 
wiele milionow ludźi ćięfzkiemi przyći- 
śnionych chorobami,na łofzkach, w fżpi- 
talach, y na ulicach ięczało; utyfkuiąc ná 
podagrę, na kamień, ná gorączkę dogrze- 
waiącą: Żadney ná on czas folgi nie ma- 
iac; czy nie użeliiz że ię nad nimi: albo 
przynaymniey nie pomyślifz, że y ty kie- 
dykolwiek w {mutku będźielz iák oni,gdy 
drudzy fkakać będą, iakoś ty czyniła. 

4 Chryftus Pan | Nayświętlza Panna, 
Aniołowie, y Swięći Boźi patrzali ná ćię 
gdyś tancowała ; o iak wielkie nad tobą 
nak użalenie, widząc ferce twoie tak 
znakomitemi fralzkami, y nikezemnościa- 
mi zaprzątnione. 

5. Gdyś tych Krotofil zażywała, czafu 
fztuka upłynęła , y śmierć fię zbliżyła; 
przy patrz fig iey iak z ćiebie fzydźi , za- 
prafzaiąc ćię do tańca fwoiegosgdźie płaez 
zá grzechy twoie muzyką będźie, á ieden 
tylko fzczegulnie (kok z świata tego ná 
drugi: nayprzyzwoitlzy to zaifte dla ludźi 
śmiertelnych taniec, ponieważ w nim: w 
momenćie iednym, z czalu doczelnego; 
do nieufłaiącey,fzczęśliwey ślbo niefzczę- 
śliwey. wieczności, dofkoczyć fig może. 
Miey 
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Miey te krotkie uwagi odemnie, Pan Bog 
zaś więcey ći ich ielzcze przylporzy, by= 
leś miśła boiaźń iego w lercu. 


ROZDZIAŁ XXXIV, 


. ż. Z [4 Z 
Kiedy fię godzi grać y tańcować. 


A By kto mogł grać y tańcować bez na- 
gany, trzeba żeby to czynił z ućiechy 
nie zchćiwości, przez czas krotki nie do 
zmordowania, albo zawrotu głowy; y 
rzadko kiedy. Ktoby albowiem rzeczy 
te w zwyczay fobie obroćił, przemienił- 
by krotofilę w zabawę. W iakich że fig 
tedy okazyach grać godźi y tańcować ; 
dość częfte bywaią okazye, w ktorych fię 
tańcować, y grą iaką niezakazaną zbawić 
godźi; zakazanych albowiem bardźiey fię 
już wyftrzegać potrzeba, gdyż gry tako- 
we, y niebelpiecznieylze, y więklzey ná- 
gany godne bywaią. Jednym fiowem,mo- 
żelz grać y tańcować ( zachowując iednak 
com juź namienił ) ile razy w przyfłoy= 
ney iakiey konwerlacyi profzona oto bgs 
dźielz, A za rzecz to fłuizną u śiebie osą- 
dźifz: powolność albowiem, ponieważ 2 
miłości 
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miłości ku bliźniemu początek swoy bie- 
rze,rzeczy ktore z śiebie Ani złe, śni do- 
bre nie ią,chwalebne (prawnie, niebefpie- 
czne ubefpiecza, á nawet y defekta iakie 
máiące, zgoła od nich uwalnia. DI cze- 
go, gry ná fzczęściu zawifłe , lubo zin- 
{zey miary nagany są godne, wolno ich 
jednak pod czas zażyć, gdy tego po nas 
flufzna ofoby iakiey wyćiąga proźba. U- 
ćiefzyłem fię czytaiąc w Zywoćie Swiętego 
Karola Boromeusza, że będąc między 
Szwaycarami, zezwalał ná niektore rzeczy, 
ktorych ná infzych mieylcach furowie 
przefirzegał: y że Swięty Jgnacy z Loyoli 
będąc zaprofzony do gry, przyzwolił ná 
nię. Co zaś do Świętey Elzbiety Krolewny 
Węgierfkiey, ti w prawdźie grawała pod 
czas y tańcowała,gdy w krotofilnych zo- 
ftawała konwerlacyach , śle tym bynay= 
mniey pobożności nie ubliżała, bo w nicy 
mocno ugruntowana była. A iśko fkały 
ktore fię nad Reśthińfkim znayduią jeźio- 
fem; im na nie bardźiey wały biją, tym 
lepiey y fporzey rofłą; tak y pobożność 
świątobliwey tey Pani, między (amemi 
prożnościami y marnościami, ktorych dla 
ftanu fwoiego uchronić fię zupełnie nie 
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mogła, rofła zawfze,y tzła ku gorże. Tak- 
ci y wielkie pochodnie na wietrze fię 
wzniecaią y co raz bardźiey zaymuią, má- 
je zaś świeczki prędko galną, gdy od wia- 
tru zafłopy nie máig. 


ROZDZIAŁ XXXV. 


Potrzeba bydź wierną tak w wiel- 
kich iako y małych okazyach. 


Owińda w Pieniach Salomonowych O- 

blubieniece Niebiefki, że mu Oblubie= 
nica iego zraniła (erce, okiem y włolem 
jednym. Między wizyftkiemi powierzcho- 
wnemi częściami ćiała ludzkiego , iako 
nie malz wyśmienitlzey , lubo względem 
mifterftwa, lub względem ufługi,nad oko; 
ták też podleyfzey nie znaydźie nad włos; 
czym Oblubieniec Niebiefki chćiał wy- 
rażić, iż mu nie tylko są przyiemne zna- 
komite dźieła ludźi pobożnych, śle też y 
podleyfze; y że tym mu fię każdy naybar= 
dźiey upodoba, gdy ták w wielkich y ffa- 
wnych, iáko w małych y wzgardzonych 
okazyach, pilno. onemu fłużyć będźiesba 
ták w tych iako y w owych, miłość lobie 
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iego, wzajemną pozyfkać możemy mi- 
łośćią. 

Gotuy fię tedy Philotbeo, by nayćiężlze 
znośić utrapienia dlá miłości Chryflu- 
fowey, 4 nawet y fame męczeńftwo; od- 
waż dlá niego cokolwiek maiz naymil- 
fzego; ieżelićby chćiał odjąć Oycá,Mátkę, 
Brata, Męża, żonę, dziecię , oczy nawet 
włatne y żywot; gdyżeś ná to wlzyfłko 
powinna ferce twoie zawczaju gotować. 
pokić iednak BOG nie ześletak cięfzkich 
dolegliwości, y gdy iefzcze oczu twoich 
niepotzrebuie, day mu przynaymnicy 
wiofy; to ieft, znoś łagodnie mnieyfze u- 
razy, lekkie niewczafy , firaty podleyfze, 
o co codźiennie nie trudno; przyimuiąc 
ie lbowiem z miłości ku niemu, zupeł- 
nie {obie pożylzczefź łafkę iego. Miłość 
bliźniemu w małych rzeczach Każdo- 
dziennie wyświadczona,ta głowy boleść, 
owo zębow bolenie, kathary, męża ślbo 
żony niełagodność , ftłuczenie kielilzka , 
wzgarda ślbo zapomnienie, zgubienie rę- 
kawie, pierścionka,chuftki, trudność kto- 
rą kto czuie kłaść fię zaraz z wieczora, y 
znowu rano ná Modlitwę, albo do Kom- 
muniy świętey wfławać, wftyd w iawnym 

Za ia- 
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o N iakim uczynku pobożnym ponieślony ; dahin 
"RAR y wizyftkie iníze tym podobne łżeyfze nie: medytow 
Ji fmaki,gdy ie kto zmiłości ponośi,niewy- Oycu (ie 
i mownie fię P. BOGU podobaią; ktory z4 druga Marth 
| ieden kielilzek «wody , morze wlzelkiey tká iey. Pannę 
fzczęśliwości wiernym twoim przyobie+ å bracia Apo! 
cał: że zaś okazye takie co moment fię fię tym pol 
podaią, gdy ich dobrze zażyć będźiemy Dworowi Nie 
umieli, znaczny Dochownych bogactw giz wielką tåg 
{karb zbierzemy. dźiała bowie: 
Gdym czytał w Zywoćie Swiętey Ká- Panu BOGU 
| | tharzyny Seneńfkiey,częfłeiey zachwyce- | Przykład Phi 
ji JU nia, flowa pełne mądrości, 4 nawet y wiele 0a tym 
NEW Kazania ktore miewała; pewienem był że {ze uczynki | 
1 tym ialnym bogomyślności okiem ranila Bolkiego kie 
REMY IGR ferce Oblubieńca (woiego Niebiefkiego: DIE cze 


(AU niemniey iednak y z tąd uciefzony zofta» mężney 
łem, gdym przeczytał, że w kuchni Oy- si lomo 

j ca [woiego pokornie rożen obracała,ogień | 
podniecała, ieść gotowała, chleb piekła, 

y inize wlzyfikie podłe w domu ufługi z 

a [6 ochotą y miłością odprawowała: y ták 
fi Hi já trzymam o iey proftych y rozerwanych 
| medytacyach, ktore przy tych podłych y 

| wzgardzonych ufłagach czyniła, iáko` o 

iey częftych zachwyceniach, ktoremi po- | gi 
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obdarzona była. Ták zaś zwykła była 
medytować. My slita tobie iż gotuiąc ieść 
Oycu fwoiemu , Chryftufowi Panu iaka 
druga Martha tę przyfługę czyniła; iż Mas 
tká iey Pannę Przenayświęt(zą wyrażała, 
4 bracia Apoftołow Świętych: zachęcaiąc 
fię tym fpofobem do fłużenia całemu 
Dworowi Niebiefkiemu, 4 podłe te ufłu- 
gi z wielką fAgodnością wykony wśiączwie» 
dźiała bowiem dobrze, że to nader była 
Pánu BOGU miło. Przytoczyłtem tu ten 
Przykład Philotheo „ żebyś obaczyła iak 
wiele ná tym należy,aby kto y naypodley= 
{ze uczynki fwoie ku Chwale Majeftatu 
Bofkiego kierował. 

DIA czegoć uśilnie radzę, abyś oney 
mężney naśladowała niewiafty, o ktorey 
Sálomon ( wyloce ią wychwalając ) mo- 
wi, iż rękę fwoię do dźieł «odważnych , 
wi (pani iałych, y wyśmienitych ściągała, á 
że tednak przy tym przędła y wrzęćiono 
obracała': Séiggneta prawi reke fwoię do 
rzeczy odmažnycb , á palcć śey chw yeity 
figowrzećiona. Sćiągay y ty rękę twoię 
do wielkich zabaw; zaprawuiąc fię w Mo- 
litwie y bogomyślności, w przyzwoitym 
uży waniu Sakramentow Swiętych, w za- 
f palaniu 
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pólaniu dulz do miłości Beżey , w wzrue 
izaniu lerc ladzkich zbawiennemi nauka» 
mi: iednym flowem , czyniąc wielkie y 
znakomite dźieła, według kondycyi y 
powołania twoiego; śle przecię nie po- 
gardzay wrzecionem y kądźielą twoią, to 
iefł, ćwicz fię w pokornych y nie tak wy- 
datnych cnotach, ktore iako kwiatki iakie 
pod Krzyżem Chryftufowym rofłą : fluż 
ubogim, nawiedzay chorych, miey pilne 
koło domu y domowych fłaranie, ktoreć 
pewnie prożnować nie dopuści; to zaś 
ezyniąe zabawiay fię podobnemi uwaga- 
mi,ktorych Swięta Katharzyna iakom na- 
mienil używała. 

Znaczne okazye przyfłużenia fię Pánu 
BOGU rzadko kiedy przypadaią, małe zaś 
ezęfto bardzo: A kto wierny będzie ná 
male, mowi Zbawiciel, poffanowig go ná 
mielu. Czyń tedy wizyfikie [prawy twoie 
w imię Boże,4 wizyfikie będą dobre;á tak, 
lub ief?, lub piietz, lub pilz, lub kroto- 
fil przyzwoitych zóżywalz, lub też rożen 
obracalz,byleś tego dobrze zażyć umiała, 
śiła fobie u Pána BOGA pożyfzczelzić A to, 
ieżełi wlzyftkie te rzeczy czynić będźielz 
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ROZDZIAŁ XXXVI. 


Zawfeiść trzeba zó rozumem, y 
du(Sności przefłrzegać. 


€ Am nastylko rozum ludźmi czyni, 2 
14 przećię, iak ief rzecz rzadka widźieć 
człowieka zá rozumem idącego ; miłość 
nas Albowiem wrodzona ku nam famym, 
zbiia zawfze z prawdy, y nieznacznie do 
roźlicznych,(ścż małych) niebefpiecznych 
jednak, przywodźi niefłufzności y niepra- 
wości; ktore iako młode lilzki ( w pie- 
śniach Slomonowych wipomniane ) ro- 
zwalaią winnicęzy Że są nieznaczne,mniey 
ie lobie poważamy, że ich zaś wielka licz- 
ba, znaczną nader fzkodę przynolzą. 

Sama ołądziłz, ieżeli to, co namienię 
nie ieft przećiw rozumowi y fłafzności : 
6 mśłe rzeczy winuiemy bliźniego , 4 o 
naywiękl(ze wymierzamy fię lami; drogo 
przedać, á tanio kupić uśiłuiemy: chcemy 
áby nam z każdego Iprawiedliwość uczy - 
niona była, 4 my iey w domu nalzym ni- 
komu czynić niechcemy; żądamy aby 
fłowa naize dobrze zawize przyimowano, 
a 
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á cudze nas zaraz urażaią; pragniemy źby 
nam bliźni majętność (puścił zá pieniądze, 
śńzaliż nieflulznieylza aby on lam móję» 
tność zatrzymał , á nam nalze pieniądze 
zoftawił? zá złe mu mamy, że nam niech- 
ce wygodzić, czyliby fię on bardźiey nie 
miał na nas urażać,żewczałowi iego chce- 
my zalzkodźić. 

Jeżeli fobie zabawę iaką ulubiemy , 
wizyltkie infze lekce poważamy; y ofla- 
wiamy cokolwiek do fmaku nalzego nie 
przypada: ieżeli fię kto z podleylzych trań 
z wadąiaką albo żeśmy go raz na zęby wźię= 
li, cokolwiek czyni wfzyfiko źle, zawize 
go zalmucamy; y bez przefłanku na nie- 
go warczemy: przećiwnym zaś [pofobem, 
gdy fię nam kto upodoba z powierzcho- 
wney iakiey okray, nie malz nie w nim 
czegobyśmy niepokryli. Znayduią fię cza» 
fem dobre dźieći, na ktorych dla wady ia- 
kiey ná ćiele, ledwo patrzać mogą Ro- 
dźice; będą drugie pełne złośći, że iednak 
urodźżiwe fą y na dobne , w pielzczotach 
ie chowaią. [Ná każdym mieyfcu bźrdźiey 
powazamy bogatych niż ubogich, lubo 
pod czas śni nie są lepfzego urodzeniń , 
ani 
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Ani tak dobrzy:nawet y tych infzym prze- 
kładamy , ktorych w leplzey widźiemy 
fukni. Tego co nam drudzy powinni, z 
pilnośćią fię dc pominamy , w tym zaś co 
my im, wołamy aby ná nas nie nacierali: 
o mieyfce włalne gorąco flławamy, á po 
drugich potrzebuiemy żeby byli pokor- 
ni, y ludzkości ku nam zaźywali; © nay- 
mnieyfzą rzecz ná bliźniego utyfkuiemy, 
4 chcemy aby fię ná nas nikt áni nie zá- 
marfzczył. Cokolwiek dla kogo czynie- 
my zda nam fię bydź wk 
kto dla nas,za nic fobie niemamy:iednym 
ftowem,podobniśmy Paflagoń(kim kuro- 
pátwom , o ktorych pilzą, że máią dwie 
ferca: y my ślbowiem iednc mamy lerce 
dla śiebie, łagodne, przyiemne, y ludzkie; 
drugie zaś dla bliźniego, furowe, oflre, y 
nieużyte. Dwie także chowamy wagi, ie- 
dse do ważenia wygod włalnych, z iak 
naywiękizym pożytkiem,4 drugie dla bli- 
źniego, iak naybardźie y munie domierza- 
jąc. Mowi ná to Pilmo święte: rż mar- 
zdradliwe mowy fercem y fercem: to 
ie dwoiftym fercem; mieć zaś dwoiakie 
ierce, y dwoiakie wagi, iedne cięższe do 
brania, 
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brania, drugie lżeysze do dawania, obrzy« 
dliwością iefł przed Bogiem. 
Przeftrzegay tedy Pbilotheo we wszyfł- 
kich (prawach twoich fłuszności, fławiay 
fię zawsze ná bliźniego mieyscu, 4 iego 
ná (woim,4 tak dopiero dobrze lądźić bę- 
dziesz mogła; czyń iakbyś przedawała, 
gdy kupuieszs gdy przedaiesz, iakbyś ku- 
powała; á ná ten czas fprawiedliwie kupisz 
y przedasz.  Wizyfłkie te pomienione 
niefłuszności, małe są w prawdźie, bo ni- 
kogo do nagrody nieobowięzuią , ( po- 
nieważeśmy lame tylko rzeczy nam wy- 
godne ściśle brać y rachować zwykli ) po- 
winniśmy fię ich iednak z pilnością wy- 
firzegać; znacznie (ię alkowiem y rozu- 
mowi, y miłości bliźniego fprzećiwiaią: á 
do tego , oszukaniem tylko są iednym; 
gdyż nikt nic nie traci żyiąc wspaniale, 
przyftoynie,hoynie,y fluszności we wszyt- 
kim przeftrzegaiąc. Baday tedy Philo- 
tho lerce twoie, y roztrząlay ie,ieżeli tak 
ieft bliźniemu przychylne, iakiegobyś po 
bliźnim żądała,gdybyś była na iego miey- 
fcu: tá albowiem będźie proba, że fię ro- 
zumem rządźisz. Trajan gdy go poufalśi 
iego pytali,czemu by tak był bardzo przyftę- 
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ROZDZIAŁ. XXXVII. 
O żądaniu dlbo pragnieniu. 


KW już wie dobrze, że (ię pragnienia 
rzeczy zakazanych ftrzec powinien : 
tym famym ślbowiem że kto co złego 
pragnie,złym fię ftaie. Jać zaś nad toielzcze 
radzę Philotheo moia, nie pragniy nigdy 
rzeczy dufzy niewarownych,iak to są tań- 
ce, gry, y inne tym podobne krotofile 
Ani godności, y urzędow, áni objawienia, 
Ani zachwycenia w duchu: gdyż fię w ta- 
kowych rzeczach nie mało znayduie nie- 
befpteczeńftwa, prożności, y obłudy. Nie 
pragnij rzeczy dalekich, to ieft, ktore nie 
rychło przypaść mogą, ći bowiem co to 
czynią, wątlą y rozrywają ferce fwoie, y 
wydaią fię, na wielkie wnętrzne niepoko- 
ie. Gdykto w młodym ielzcze zofłaiąc 
wieku, uśilnie żąda bydź na urzędźie ia- 
kim, á czas iefzcze tego nie przylzedi,ną 
co 
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co mu fię to Żądanie ( profzę ) przyda ? 
gdy zamężna Pani pragnie bydź Zakonni- 
cą, co fig iey ztego zawiąże ? leżeli w 
przod pragnę nabyć majętności fąśiada 
moiego, niżeli on ją chce przedać, czy 
nie tracęfz darmo czalu w tym pragnie- 
niu moim ? jeżeli będąc chorym, pragnę 
kazać, albo mieć Mizą świętą , lub też 
drugich nawiedzać, y to czynić co 
zdrowi tyllko mogą, czy nie fąż to pro- 
żne pragnienia? ponieważ ich nå ten czas 
wykonać niepodobna; á zaś pragnienia 
te prożne y niepotrzebne,zdwalaig miey- 
ice tym ktorebym mieć powinien: jako 
to, żebym był €ierpliwy, ná wolą Bożą 
zezwalający, umartwiony, pofłulzny, y 
w boleściach łagodny; tego albowiem nå 
ten czas po mnie BOG potrzebuie : śle 
my zwyczaynie pragnienia miewdmy bia- 
łychgłow brzemiennych, ktore w ieśieni 
żądaią poźiemek świeżych, á ná Wiolnę 
wina w gronach. 

Nie radzę nikomu, śby zofłaiąc w pe- 
wnym fłanie, y maige na fobie obowiąfki 
iego, miał pragnąc fposobu życia ftano- 
wi fwemu nieprzyzwoitego, albo zabaw 
powołaniu włafnemu nie zgodnych; fer» 
ce fię 
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ce fię tym ślbowiem rozrywa, y flabieie 
w należytych zabawach. Gdybym iá na- 
przykład pragnąt olobności Karthuzyań- 
fkiey , ná nicby mi fię to nieprzydało ; á 
tym czalem,pragnienie to zaięłoby miey- 
ice owemu, ktorebym miał mieć, dofyć 
czynienia powinności moiey przytomney; 
śnibym nawet radźić miechćiał, żeby kto 
pragnął lepfzego rozumu, ábo rozsądku, 
daremne to bowiem pragnienie; y temu 
tylko mieyfce zabiera, ktoreby każdy 
mieć powinien, aby {woy iaki kto má,po- 
lerował. Ani żeby kto pragnął (posobow 
fiużecia Pánu BOGU, ktorych nie má,ále 
raczey aby tych dobrze zażywał , ktore 
má w rękach. Mowię to zaś o takich pra- 
gniepiach, ktoremi fię nazbyt {erce bawi, 
co fię bowiem tycze profłego Żądania, 
to zawadźić nie może, byle go nie częfto 
powtarzać. 

Nie pragniy krzyżow y utrapienia, chy- 
ba że te w przod cierpliwie znieśiefz kto- 
reć dokuczaią: błąd to albowiem niefły- 
chiny, pragnąc męczeńftwa, á nie modz 
znieść naymnieyfzego przykrego fłowa. 
Nie przyiaćiel dufz nalzych częftokroć w 
aas wznieca wielkie pragnienie rzeczy 
odle- 
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odległych, ktore nigdy nie będą, 4by nas 
odwrocił od rzeczy przytomnych, z kto- 
rychbyśmy,. lubo są mółe, znaczny poży- 
tek odnieść mogli. Potykamy fię myślą 
z Afrycznemi beftyśmi, á wrzeczy lamey 
(z niedballiwa ) śmiertelne odbieramy 
rázy od drobnieyfzych wężow, ktorzy 
nam ná drodze zafiępuią. Nie pragnij pos 
kus y podufzczenia do złego,niebaczność 
by to albowiem była wielka; miey iednak 
zawize lerce męftwem uzbroione ná ich 
przybyćle, y odważnie fię im fławiay,gdy 
na ćię nátrą. 

Rozmaitość potraw, zwłafzcza gdy ich 
ila, obćiąża zawize żołądek, ktory ieżeli 
ieft przyflabizy, zgoła izwankować muśi. 
Nieprzypufzczay y ty do ferca twoiego 
rozmaltego pragnienia , áni światowego, 
gdyżby go to cale znilzczyło, Ale śni du- 
chownego, boby go znacznie ofłźbiło, y 
pomięlzało.Gdy fię dulza nafza oczyfzczo- 
ną bydź widźi, y poftrzega że ieft wolna 
od grzechow y złych nałogow,czuie w{o- 
bie wielki Apetyt do rzeczy Duchownych, 
4 tak głodną będąc, chćiwie pragnie ro- 
żnego ćwiczenia w pobożności, umar- 
twieniu, pokućie, pokorze, miłości Bo. 
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żey, y modlitwie. Dobry to znak Philo- 
theo moia, że tak dobry mafz Apetyt,ale 
patrz, ieżeli to wfzyfiko będźiefz mogła 
ftrawić: moie by raczey była zdanie, abyś 
dołożywizy fię wodza twoiego, obrała 1o= 
bie między tym rozmaitym pragnieniem, 
to tylko, ktorebyś mogła zaraz do fkutku 
przyprowadzić; koło ktorego wizelkiemi 
popracuy śiłami: co gdy uczyniiz , Pan 
BOG Gi zaś potym infzych żądz dobrych 
naftręczy,ktorebyś także czalu (wego wy- 
konywać mogła: á tak czafu trawić nie bę- 
dźiefz ná niepotrzebnym pragnieniu. Nie 
mowię iá tu żeby kto miał y naymniey- 
ize dobre pragnienie porzucić, dle to 
twierdzę , iż każde {woy powinno mieć 
czas y mieyfce; y że to, ktore zaraz wyko- 
nane bydź nie może, zachować potrzeba 
w kąćiku ktorym ierca, AŻ czas iego na- 
deydźie; tym czafem zaś doyzrzałych już 
zażywać: co tak o Duchownych, iáko y 
G świeckich mowię pragnieniach; inaczey= 
byśmy w ufławicznych żyć muślieli nie» 


pokoiach, y kłopotach. 


NEER 


OZ- 


284 m 
ROZDZIAŁ XXXVIII. 
Przejłrogi luc o” ma Mal- 
Zeń/kiego. 

D 


W” ief tajemnicą Małżeńftwo, w 
Chryfłuśie JEZUSIE y w Kościele 
lego: godne polzanowania u wlz; ftkich, 
we wlzyfłkich, y we wlzyfikim ; to ief < 
w każdey cząfice (woiey. U wizyftkich, 
bo y lame nawet Panny lzanować ie po- 
kornie powinny: we wizyftkich zarowno, 
albowiem święte ieft w ubogich iáko y 
w bogatych; we wizyftkim, gdyż y po- 
czątek iego, y koniec, y pożytki, y każda 
okoliczność zgoła są świątobliwe. Tać 
to ieft latorośl, prawowiernych ná źiemi 
rozkrzewiająca, z ktorych potym wybra- 
nym, w Niebie kroluiącym, przybywa to- 
warzyftwa, á zatym, wiele każdemu Pań- 
ftwu ná zachowaniu ftanu Małżeńfkiego 
należy, ponieważ z niego iak z zrzodła, 
wlzyftkie infze wybiegaią potoki, 

Dał by to Pan BOG, áby tak Syn lego 
Jednorodzony na wizyftkie welela bywał 
prolzony , iako na welele Kány Galiley- 
fkiey: 
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fkiey: pewnieby tam nigdy ná winie po- 
ćiech y błogofławieńftwa nielchodźiła ; 
przyczyna albowiem że tego wina zwy- 
czaynie ledwo. co ftawa ná początku, tá 
ieft,iż tam Małżonkowie na miey(ceChry- 
fufa Pana, Adonida, á miafto Nayświęt- 
fzey Panny, Wenery zapralzaią. Kto chce 
mieć piękne iagniątka iak Jakob , trzeba 
śby przykładem iego rzucał owcom przed 
oczy ( gdy fię.łączą ) pfire laleczki; tak, 
kto chce by mu fię fzczęściło w Malżeń= 
ftwie,powinien fobie w dźien welela (wo- 
iego rozważyć świątobliwość y godność 
tego Sakramentu; ale fię opak dźiać zwy- 
kio, bo miao tego, wizyfłek czas fię tra- 
wi w zbytkach,krotofilach, y fłowach nie- 
uważnych : A przeto też nikomu nie má 
bydź'dźiwno, że fię y fkutki takiego Mał- 
żeńftwa mie nadaią: 

Upominam nadewlzyfiko Małżonkow, 
śby w wzaiemney miłości, ktorą im ná 
tak wielu mieylcach Pisma świętego Duch 
Swięty zaleca, zofławali. Ale to nie nie 
ieft Małżonkowie mowić do was, miłuy- 
ćie fię przyrodzoną miłośćią, gdyżto y 
pára Synogarlic umie: álbo kochayćie lię 
w fobie ludzkim śffektem , ponieważ y 
Aa poga- 
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pogahie toż zachówuią, To wam tedy 2 
wielkiii Apoftołem mowię: „Mężowie 
kotbańcie fe w żonach wafych, żakofię 
Chriftus kocha w Kościele (woim; á wy 
żony fak miłuyćie mężów fwoich, ioko 
Kościo? mifuie Zbawiciela fwoiego. Sam 
Pan BOG przyprówadźił Ewę przed pierś 
wizego Rodźica nalzego Adama, y dał mu 
ją za żonę; teńże y teraz ręką Iwóią nies 
widomą, zadźierzgnął węzeł świątobliwe= 
gó małżeńftwa walzego , y dał was iex 
dńych drugim; czemuż tedy: miłość wá- 
{zá nie mó bydź zgoła świątobliwa, y d+ 
gniem Niebiefkim,nie źiemikim pałaiąca. 

Pierwizy tey miłości fkutek feft, źie= 
dhóczenie  nierożdźielńe ferc walzych. 
Gdy kto dwie iodłowe defżczki połpołu 
fklei, byleby kley Był mocny, tak fię sie- 
bie trzymać będą, że ie raczey na ińlzym 
mieyfcu rozłupi, niżeli ná tym, gdźie są 
żkleione. Ze tedy BOG mięża ż żońą we 
krói lwofey złączył, ztączenie totakieft mó 
chejiż w przód dufża iednego ż hich od. 
biec powinna, niżeli fię od drugiego odė 
łączyć, To zaś złączenić , haybardźiey 
ma bydź terc y affektów. 

Drugi kutek miłośći tey;rna bydź wier- 
ność 
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ność z obu fron nienaruízona: Bywat 
kiedyś ten zwyczay, że pieczątki w pier= 
śćieniach ná palcach nolzono, iako o tym 
y Pilimo święte świadczy. Ceremonia te= 
dy oddawania pierścienia przy ślubach 
tak fię má rozumieć: Kośćioł błogoflawi 
pierścień przez ręce Kaplana, y daiąc ga 
naprzod nowemu Małżonkowi, wyświad= 
eza iż tym Sakramentem pieczętuie (er= 
ce iego, iby do niego nigdy więcey śni 
imię,ani miłość żadney białogłowy wniść 
nie mogły, poki ta ktorą: poymuie, Żyć 
będźie:dśie potym P. Młody Pannie młos 
dey pierśćień do rąk, Aby /' wzaiemnie 
wiedziała, iż iey ferce nikomu ná potym 
śffektu twoiego udźielać nie má, poki ten 
będźie ná świećie , ktorego iey Pan Bog 
daic. 

Trzeci fkutek Małżeńftwa, ieft zrodze= 
nie y przyftoyne wychowanie dźiatek. 
Wielka to ffiwa wafza Małżonkowie, iż 
chcąc Pan BOG po świecie rozmnożyć 
dulze takie ktoreby go przez całą bło= 
gofławiły y chwaliły wieczność, was wzy= 
wa do {polnego wykonania tak godnych 
zamyfłow; gdy w te ćiała ktore wy ipra= 
wuiećie,on dulze nieśmiertelne, ná klztałt 
Aa 2 roly 
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rosy Niebiefkiey, trworząc w lewa, y wle- 
waiąc tworzy. 

Mieyćie tedy zawize Mężowie miłość 
piefzczoną, fłateczną, y ferdeczną ku żo- 
nom walzym; bo nie dla czego infzego 
pierwfza ná świećie niewiafta,z lewey firo= 
ny, iako bliż(zey (erca Adamowego,wy- 
wiedźiona była, tylko, áby ią lerdecznie 
y piefzczenie kochał. Słabości y niedos 
fkonałości, lub ćiała lub umyfłu żon wa= 
fzych,nigdy was dożadnego gniewu przy= 
wodźić nie máig; ale owizem do łagodne- 
go y z miłości pochodzącege użalenia; 
gdyż ie Pan BOG -dlá tego tak ftworzył, 
aby potrzebuiąc pomocy walzey,bardźiey 
was powaźały y tżanowały, y aby takim 
obyczaiem w towarzyftwie z wamiżyły, 
żebyśćie wy przećię głowami y fłarlzemi 
ich byli. Y wy żony, zachowuycie pie= 
faczoną, y lerdeczną, lecż przytym pełną 
uczćiwośći y polzanowania miłość ku 
Małżonkom,ktorych wam BOG obmyślił; 
gdyż im dlá tego płeć dał mężnieyfzą y 
rzeźwieylzą, y chćiał, by niewiafta czą= 
ftką była męfzczyżny, kość z kości, ćia= 
ło zciała: y nie dla czego ią infzego z 
żebra mę(kiego z pod pachy wyprowadźił, 
tylko 
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tylko aby pokazał, iż po niey potrzebuie, 
żeby pod ręką y władzą męża zofławała. 
Samo wam nawetPifmo nśśiłu mieyfcach 
to podobieńftwo zaleca, ktore iednak o- 
raz y fłodźi; po was pragnąc, byście z 
miłości poddane mężom były, 4 mężom 
przykazuiąc, by wami łagodnie, dobro- 
tliwie, y łafkawie władali: Mężowie, mo- 
wi Piotr Swięty, obcbodzćie fig obyczay” 
nic yfafkawie z żonami mwafemi, iako 
z ffabftym naczyniem, y część śm wyr zg- 
dzayćia. 

Leeż gdy tak iakom was napomniał, 
miłość ku fobie wzaiemną jako naybar= 
dźiey rozżarzać będźiećie, firzeżcie fię 
pilno, śby z niey zazdrość między wami 
nicurofła. Trafia fię albowiem częfłow 
kroć, że iáko robak nayprzędzey fię rodźi 
z dobrego y doyzrzałego owocu, tak y 
zazdrość, z naygorętlzey y nayściśleylzey 
miłości początek fwoy bierze; ktorą ie- 
dnak gubi y nifzczy, bo zá nią zwadki, 
fwary, y rozwody nafłępować zwykły. Ni- 
gdy zaprawdę zazdrość mieyfca mieć nie 
może, gdźie przyiaźń zobopolnie ná pra- 
wdźiwey ufundowana ieft cnocie; z kąd 
gdźiekolwiek fię zaśznayduie,nie omylnym 
Aa 3 iefł 
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ielt żnakiem niedofkonałey, y w famych 
tylko zmyfłach. zawartey miłości; ktora 
niepewną,niefkuteczną,y podeyrzaną cno. 
tę „w towarzylzu: poftrzegła. Głupi tes 
dy ieft zamyfł , chćieć przyiaźni dodać 
ceny zazdrością; bo lubo zazdrość mał- 
żeńfka ieft iakimśi znakiem zbytku przys 
daźni, dle nie dobroci, przyfłoyności y 
dofkonałości oneyże: dofkonałośc Albo: 
wiem przyjaźńi, pewną kładźie bydź cno+ 
tę w olobie ukochaney, á zas zazdrość, 
cale niepewną y niefłateczną. 

Jeżeli mężowie po wafzych żonach wier- 
ności potrzebuięćie, zachęcayciefz ie do 
niey przykładem walzym: Jako możecie 
bez wfłydu mowi Swięty Grzegorz z Na- 
zyanzu wyćiggać czyfzość od żon waftycby 
kiedy fami w niewfżydach żyśećie è cze- 
mau bo mich cbcećie, czego śm w zdiemnie 
miedaiećie : pragniecie áby czyfiość zaa 
chowaty, y wy ig też dla nith cbowaycies 
4iako mowi Paweł Swięty, niech każdy 
gachownuie naczynie fwoie w świyteblia 
wości. Jeżeli zaś my Jami niecnot ich 
uczyćie, niedźiwaycież fię, że dla ich lua 
bieżności wfłydź fig y ná was zlewa, Ale 
y wy żony ktorych fława ała" 
SĘ 


| fzych wiek 


Do ż 

PZ: czyjaś 
wycie WSI 
fezqycie, aby 
pawie waley 
Y nayfpoley 
czylłości okaz, 
miał mdfugo 

| piękność troi 
| deyzrzanyć m 
gar iaki chwal 
zwyczaynie m 
zaś Giębie ct 
ich miał gar 
jeft albowiem 
ko chce zgub 
zgubioną 
W targ w choć 
(maku przypa 


kilka poret no 
ku (mogi 
dnych o dz 


' że wielki 


> 
zadatek miłoś 
| poal, ták t 
| 2aaczy, żę ka 


| przywlalaczą 


w lsmych 
CI; ktora 


Do życia pobożnego, 291 
śefł zczyfłaścią y poczćimościg, zacho= 
wnuyćię uśilnię imię dobre, y ntedopue 
fcząyćie, áby ktera kiedy roffufia gląnc 
fłamie wajiey adiąć miala, 

Y naymnieylzych fię wyfirzegąy do nic- 
czyfłości akazyi; nie ćierp nigdy,4być kta 
miał nądfługować. Ktobykolwiek kiedy 
piękność twpię y urodę wychwalal, po- 
deyzrzanyć må bydź: kto álbowiem to- 
war iaki chwali, ktorego kupić nie może, 
zwyczaynie má go wolą ukraść. Jeżeliby 
zaś ćiebie chwaląc, mężać w oczach two= 
ich miał ganić, wielce ćię tym urąża;rzecz 
iet albowiem oczywifła, że ćię nie tyl- 
ko chce zgubić , ale nawet má zá napuł 
zgubioną;ponieważ z inízym kupcem już 
w targ w chodźi, komu pierwlzy nie dą 
{maku przypadł. Y ftárych y teraźniey= 
{zych wiekow Damy, zwykły uufzu po 
kilka pereł nośjć, dla przyiemnego dźwię= 
ku (mowi Pliniulz ) obiiających fię ie- 
dnych a drugie. JA zaś pomniąc ná to, 
Że wielki kochanek Boży Jzaak,na pierwizy 
zadatek miłości (woiey, zaulznice Rębece 
pofał, tak trzymam, iż ten firoy tajemnie 
znaczy, że każdy mąż naybardźiey fobie 
przy wialzcza ulzy żony (woiey, ktore ona 
dlą 
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alś niego famego zachować powinna, y 
ftrzec (ię, aby do nich infzego głosu nie 
przypuńzczała, krom łagodnego, y przy” 
iemnego brzmięnia flow czyftych y ua 
czciwych,gdyż te tylko fzczegulnie perła- 
mi drogiemi w Ewangeliy wipomniane- 
mi zwać fię mogą: pomniąc zwłafzcza ną 
to, że iáko ćiało ufty, tak dulza uchem, 
iad w śię bierze. 

Gdy miłość z wiernością złączona bę= 
dźie, muśi y poufałość nófłąpić ; z kąd 
czytamy o SS. Małżonkach, że fię z lobą 
przyiemnie pieścili,piefzczotą zaifte z mi- 
łośći, ale czyfłey, fzczerey, y niezmyślo= 
ney pochodzącą. Tak Jzáak y Rebeka 
nayczyfi(za małżonkow Starego Tefta-- 
meutu pźra,widźiani byli przez okno pie- 
zczący fig zlobą, y lubo tam nic nie- 
przy fioynego między nimi nie było, Abi. 
melech iednak poznał zaraz, że to muśiał 
bydź mąż z żoną. Ludwik Swięty y cia- 
ło fwoie w oftrości trzymał, y Żonę pie» 
fzczono kochał; 4 lubo zá te piefzczoty 
naganę od niektorych miewał, raczey ie- 
dnak pochwały był godźien, że umyfł 
{woy wipaniały y woienny , umiał y do 
piefzczot ( dl zachowania miłości mię: 
dzy 
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dzy małżonkami potrzebnych ) nakłaniać; 
bo ácż te fzczerey przyiaźni wyświadcze- 
nia, ferc niewiążą, trzymaią ie iednak w 
jedności, y ozdobą są iakąś wzaiemnego 
fpołkowania. 

Swięta Monika brzemienną będąc Au- 
guftynem Swiętym ofiarowała go częfło: 
kroć Wierze Chrześciańfkiey, flużbie y 
chwale Bożey, iako to fam o fobie świad- 
czy gdy mowi: że seficze w żymóćie Ma- 
tki [woiey zafłażgc, [kofitowaf już byt fo- 
li Bofkiey. Wielkąby z tąd naukę brać 
miały niewiafty chrześćiańfkie, śby tymże 
iposobem owoce żywota fwoiego,iefzcze 
y ná świat niewydane, Majefłatowi Bofkie- 
mu ofiarowały: B OG ślbowiem ktary 
miłe przyimuie ofiarę dobrowolną , po- 
kornym fercem uczynioną , zwyczaynie 
ná on czas błogofławi dobre matek zamy- 
fiy, y pobożne ich śffekty: świadkami te- 
go Samuel, Swięty I homatz z Aquinu, 
Swięty Andrzey Peluleńfki, y inaych tak 
wiele. Matka Bernarda Swiętego godna 
zaifłte matka takiego Syna,fkoro tylko kta- 
re porodźiła dźiećię, zaraz ie w ręce fwo- 
ie brała, y Chryftutowi Panu ná ufiugę 
ofia- 
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ofiarowała; y od teyże zaraz godźińy, ko: | bibom Ægi 
chała fię, w nich z pofzanowaniem, iaka || (ob ten mowi 
w tych ktore już byty BOGU poświęca. || jż nie ten don 
I: ne, y ktorych iey BO G na wychowanie || doftatkami ć 
powierzył; co fię iey tak dobrze nadało; ktory dźiec 
iż wfzy fikie śiedm Świętemi zofłały, Lecż chowuie: do © 
gdy już dźieći podraftaią, y rozum fię im żałować nie p 
otwierać poczyna, na ten czas dopiero | rong sR 
Rodźice wielkiego koło nich fłarania zá- Ták Swięta 
Żywać powinni , aby fię bojaźni Bożey ścią y fłateczni 
uczyły. Przeftrzegała tego z pilnością | fiyna Swiętegc 
Krolowa Błancha w Synu fwoim Ludwi- | go wszędźie 
ku Świętym, gdy mu częfłokroć - mawiała; ńakoniec (zc 
Dalekobym bardźięy wolała Synu mey | laniem prze 
kochany widzieć ćię ná marach , niżęli porodila, niż 


KAWIE R fyfeć żeś kiedy grzech ktory popełnił || nóświst wyd 
| | śmiertelny: Co tak głęboko weszło byłą | - Paweł Swi 
[EW w pamięć świętego tego Syna, żeiaką | domowych 

{am o fobie powiadał, nie było dnia ktos | luiet te 
regoby mu fłowa te na pamięć nieprzy- żytecznie 


l chodźiły; y ztąd też uśilnie fię fłarał,śby | dyni pob 
i je hienaruszenie do fkutku przywodźił, i 
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babom ZEgipfkim domy zbudował. Spo- 
{ob ten mowienia oczywiście pokazuie, 
iż nie ten dom fwoy ubespiecza, co go 
dofłatkami doczesnemi napełnia, śle ow, 
ktory dźieci (woie w bojaźni Bożey wy- 
chowuie: do czego Ani prace, áni fłarania 
żałować nie potrzeba,ponieważ dźieci ko» 
ropą są Rodźicow fwoich. 

Ták Swięta Monika, z wielką żarliwo- 
ścią y fłatecżnością złym nałogom Augu- 
ftyna Świętego wfiręt zawsze czyniła, że 
go wszędźie źiemią y morzem ślakuiąc, 
nakoniec fzczęśliwiego obfitym łez wy- 
łaniem przez nawrocenie BOGU go 
porodźiła, niżeli gdy go z żywota swego 
ná świat wydala, 

Paweł Swięty fłaranie koło domu, y 
domowych,gospodyniom zóleca:zkąd wię” 
lu iet tego godnego mniemania, Że po- 
Żytecznieyfza ieft rzecz w domu gospo- 
dyni pobożna, niż gofpodarz; ten ślbo- 
wiem nie zawize z domowemi zofłaiąc, 
nie może ich tak łatwo w enoćie zapra» 
wiać: dla czego Salomon w przypowie- 
ściach iwoich twierdźi, iż całego domu 
izczęśćie zawifło było ná fłaraniu y przee 
myśle 
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myśle mocney oney y odważney niewia+ 


fty, ktorą opisnie. 

Powiada Pifmo w Księgach Rodzaju, 
iż Jzaak bacząc bydź żonę fwoię Rebekę 
niepłodną, prośił Pána BOGA zá nią,ślbo 
iako Zydowfki ięzyk wyraża, na przeciwko 
niey, on {am albowiem był z iedney firo- 
ny Kapliczki, 4ona z drugiey; y wyfłu= 
chana też była Modlitwa iego, tym (poso- 
bem uczyniona: nie może bydź zaprawdę 
śni większe, śni pożytecznieyfze między 
małżonkami źiednoczenię, nad to ktore- 
go węzłem ieft pobożność, do ktorey fię 
zobopolnie zachęcać powinni. Są iedne 
takie owoce, iako to Pigwy, ktore dla 
Gierpkości fwoiey nie są fmaczne, chyba 
w cukrze, są zaś drugie co dla miękkośći 
przyrodzoney dochować fię nie mogą, 
ieżeli ich także pieufmażyziako to wiśnie, 
y morele. Ták, żony pragnąć powinny 
aby mężowie ich w pobożności zaprawie= 
ni byli, bez ktorey każdy mąż ieft dźikim 
y nieugłafkanym źwierzem: Mężowie zaś 
żądać máią,áby żony pobożne mieli, gdyż 
białagłowa pobożności nie móiąca, fłaba 
jeft bardzo, y fkażytelności w cnoćie pa- 
dlegaiąca. Swięty Paweł powiedział, iż 
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mąż niewierny poświęcony bywa przez 
żonę prawowierną, y wzaiemnie znowu, 
Żona niewierna, świętą fię fłaie przez pra- 
wowiernego męża: w tym albowiem tak 
ścilftym małżeńftwa zwiąfku, łatwo ieden 
drugiego przyćiągnąć może do cnoty. 
Ale oiak nierownie więklze w fładle ta- 
kim błogofławieńftwo przemielzkiwa , 
gdźie obay małżonkowie prawowierni, 
ipolnie fię do Świątobliwości zachęcaią, 
żyiąc w prawdźiwey boiaźni Bożey. 

Nśkoniec tak-zawize defekta fwoie Z0- 
bopołnie znośić powinni, śby fię nigdy 
obay razem ná fię nie gniewali, Żeby {nać 
iwarow y zwadek między nimi nie było. 
Plzczołki nie mogą ná tych zofławać 
mieyfcach, gdźie fię głos odbija, y echo 
znayduie: śni Duch Swięty w takim prze- 
miefzkiwać domu, w ktorym wrzafki, ha- 
tafy, (wary, y niezgody ośiadły. 

Swięty Grzegorz z Nazyanzu powiada, 
że czalow iego małżonkowie co rok, dni 
ślubow {woich olobliwie święcili; życzył- 
bym y iá zaprawdę, aby fię ten zwyczay 
znowu między Chrześciany wrocil, byłe- 
by przy takich okazyach ućiech y kroto= 
fil światowych nie zażywali:śle żeby tylko 
wylpo= 
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wyfpowiadawizy fię małżonkowie dnia tes 
go, y do Kommuniy przyfłąpiwizy , Z 
więklzą żarliwością y nabożeńitwem Pa- 
nu BOGU powodzenie malżeńftwa {woa 
iego zalecali; ftanowiąc znowu mocno, 
idk nayświątobliwiey w nim żyć, y miło- 
ści z wiernością złączoney lobie docho- 
wać: śprżytym , śby y odpoczęli nieco 
w Zbawicielu fwoim , dla Inadnieyfzega 
potym znieśieniaćiężarów ftanu włafnego. 


ROZDZIAŁ XXXIX. 


O przyffoyności foza Mat- 
zeńjKiego. 
Por małżeńfkie powinno bydź ( iako 
go Apoftoł nazywa ) niepokalane; to 
ieft, nieczyftościom, y innym (prolno= 
ściom niepodległe: dla czego ftan święty 
Małżeń(ki początek iwoy wźiął w Raju 
źiem(kim,gdźie y dotąd iefzcze żadna ćie= 
lena pożądliwość, albo inlza iska nieprzy. 
ftoyność mieyica nie niśły. 

Jeft iakieś podobieńftwo między nie« 
wftydliwą ućiechą, á tą ktora bywa w ie= 
dzeniu; obićdwie ślbowieim do " nas 

eżą, 
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| leżą, labo pierwfza tylko älá brzydkiey 
niepowśćiągliwości fwoiey, imię ćiele- 
{ney zatrzymała: czego tedy o iedney po- 
wiedźieć nie mogę, drugą wyrażę. 

1. Jedzenie ieft poftłanowione dlá za- 
chowania ludźi ná świecie: iako tedy ieść 
dla famego tylko pośilenia y zatrzymania 
człowieka, chwalebna ieft rzecż, Świąto= 
bliwa, á nawet y przykazana; t tak y ta bez 
eżego w Małżeńftwie potomitwo Zrodzo< 


| ne, y ludźie rozmnożeni bydź nie mogą; 


chwalebne ieftzaifte y świątobliwe : ten 


| ślbowiem má bydź nayofobliwizy w ka* 


ze 


żdym ftadle zamyfł. 
2. Jeść mie dlá zśtrzymania Życia wła» 
fnego, lecź dla zachowania ipołney kon 


| weriacyi, y powolności wzaiemney, fłu- 


fzność fama y przyfioyność pozwalaią, 
Ták y zobopolne 4 przyzwoite w Mał 
żeńftwie świętym iedney ftrony, drugiey 
dofyć czynienie, Paweł Swięty powinno- 
ścią y długiem nazywa; y tego po firo* 
nach śćieśle potrzebnie , żeby jedna beż 
nieprzymufzoney woli drugiey, ż tego fię 
dłagu wymowić nie mogła; śni pawet 
dla nabożeńftwa 3 co mi powodem była 
do oney przefirogi, ktorąm .w Rozdźiale 
o 
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o Kommunyi świętey ztey okazyi przyto= 
czyt:daleko tedy ielzcze mniey z gniewu, 
ślbo zmyśloney iakiey cnoty wymawiać 
fię z niego godźi, 

ą. Jako Gi ktorzy iedzą z obowiąlku w 
zaiemney przyiaźni , ochotnie to czynić 
móią, á nie iakoby poniewoli, y do tego 
{mak w iedzeniu pokazuią: tak y dług 
małżeńfki zawize má bydź wiernie, nie- 
przymułzenie, y tymże fpolobem odda= 
wany, iakoby fię (podźiewał potomftwa, 
loboby z okazyi iakiey nie wielka tego 
była nadźieia. 

4. Jeść nie dlá dwoch pomienionych 
prz” czyn, śle dla śpetytu ukontentowania, 
rzecz iefł znośna, lecż nie chwalebna; ías 
ma ślbowiem rofkofz zmyfły ćiefząca, nie 
może przez fię żadnego pofłępku chwa- 
łebnym czynić: znośny tylko bydź może, 
jeżeli oná nie ieft zakazana. 

5. Jeść nie dlá ukontentowania śpety= 
tu, śle z zbytku y rofpufły, rzecz ieft wiel- 
kiey śbo mółey nagany godna , wedlug 
wielkości, albo matości zbytku. 

6. Zbytek zaś w iedzeniu nie tylko zá-= 
wifł w bezmierney liczbie potraw, śle też 
y w fpofobie iedzenia, Wielki Rek 
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kład naymiliza Philotheo, że miod,ktory 
ták iet zdrowy y przyzwoity plzczołkom, 
pod czas im zwykł fzkodźić y w choro- 
bę wprawiać; iáko to, gdy fię go ná wio- 
inę zbytnie obiedzą, bo ztąd biegunki 
miewają: á czalem zaś y cále ie o utratę 
żyćia przyprawia, iáko to, gdy fobie w 
nim czołko y fkrzydełka umażą. Y ipoł- 
kowanie zaprawdę Maiżeńfkie, lubo iefł 
fłuizne, świątobliwe, chwalebne, -y światy 


| potrzebne, wielce iednak w niektorych o- 


kazyach niebelpieczne bywa tym co ga 
używaią: pod czas albowiem dulze ich 
grzechami powlzedniemi iákó chorobó- 
mi iakimi znacznie nadwątla, co bywa 
gdy famym tylko grzefzą zbytkiem, á eza- 
{em też y cale im grzechem śmiergełnym 
Żywot Duchowny edeymuie, iako gdy fię 
porządek y fpołob ná zrodzenie potom- 
ftwa poftanowiony, odmienia y gwałći : 
á ná ten czas iako kto mniey abo więcey 
przećiwko porządkowi temu wykracza , 
moieylzy też ślbo więkfzy grzech popeł- 
nia, ále iednak zawize Śmiertelny. Po- 
nieważ bowiem naypierwłzy Małżeńftwa 
zamyfł ieft zrodzenie dźiatek, nikt flu- 
tanie odftąpić porządku nóto naznacza+ 

Bb nega 
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nego nie może; luboby nawet dla przys 
padku iakiego fkutku żadnego mieć nie 
miał, iako fię trafia, gdy niepłodność, ślbo 
już brzemienia nofzenie nowemu prze- 
fzkadza poczęćiu;gdyż y w tych okazyach 
ciał fpołeczność może bydź świątobliwa 
y chwalebna, byleby porządkowi rodzea 
nia dźieći nie była przećiwna: żaden ślbo= 
wiem przypadek prawa tego znoślć nię 
może, ktore pierwfzy w Małżeńftwie za- 
myfi poftanowił. Sprolny y wlzeteczny 
poftępek,ktorego fię Onan w małżeńftwie 
fwoim dopufzczał, w obrzydzeniu był u 
BOGA, iako to świadczy Pilmo S. w Ro- 
zdźiale XXXVIII. Kśiąg Rodzaju: á lubo 
niektorzy heretycy wieku nafzego ( dale- 
ko wtym niewftydliwśi niż oni Cynici 
o ktorych Swięty Hieronim tłumacząc lift 
do Ephesow pilze ) śmieli mowić, iż Pan 
ROG złą tylko intencyą , á nie poftępek 
tego niebacznego małżonka nienawidźiał, 
Pifimo iednak inaczey powiada, y wyra» 
źnie twierdźi, że [am pofłępek w obrzy= 
dzeniu był przed Bofkim majeftatem. 
Znak ien widomy podłego, nifkiego, 
y ladaiakiego bardzo .umyfłu, gdy kto 
przed czaem myśli o iedzeniu, 4 daleko 
iefzcze 
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iefzcze batdźiey,gdy kto naiadłlzy fię ro- 
zważa fimak, ktory miał w.potrawach, y 
o nim rozmawia; ponurzaiąc myśli fwo- 
je w przypominaniu uciech ktore czuł 
kąfki połykaiąc: iáko y owi co przed o- 
biadem przy rożnie, 4 po obiedźie w poł- 
mifkach zasadzoną myśl máia; godni zaifte 
bydź kuchćikami, ponieważ iáko Swięty 
Paweł powiada,brzuch fwoy z4. Boga ma+ 
ią. Poczćiwi ludźie nigdy oftole nie 
myślą, chyba Śiadaiąc do niego; po obie- 
dźie zaś ręce tobie umywaią, y uta pło- 


| czą, Aby więcey áni (maku , ani zapachu 


potraw nieczuli, Słoń lubo fię zda bydź 
niezgrabna beftya , między wfzyfłkiemi 
iednak naygodnieyfza żyć ná świecie, y 
naydowćipnieyfza : powiem ći przykład 
ieden poczćiwośći iego; famice fłoń ni- 
gdy nie odmienia,y wielce kocha tę kto- 
rą raz obrał:niełączy fię iednak z nią,chy- 
bá co trzy láta, y to tylko przez pięć dni, 
y tak taiemnie, że go w tym nikt ielzcze 
niezdybał: fzoftego dnia dopiero każdy go 
widźieć może, gdyż zaraz po (połkowa- 
niu profto dorzeki idźie,gdźie fię cale po- 
nurza, niechcgc do trzody powracać,po- 
kiby nie był oczylyczony. Nie fąż to przy« 
Bb 2 ftoyne 


304 Droga 

ftoyne pofiępki beftyi iedney beźrozue 
mney $ czym zaifte zachęca Małżonkow, 
áby serc twoich do ućiech , y rofkofzy , 
ktorych w Małzeńftwie zażywać mulzą, 
nieprzykładali, śle owizem, żeby zaraz po 
nich affekty twoie omywali y oćierali, 
aby potym wolnym y nieuwikłśnym u- 
myflem, infzych wyśmienitlzych zabaw 
pilnowśli, Y w tym ći to zawifło dofko- 
nałe zachowśnie nauki oney wyborney 
Pawłą Swiętego w Liśćie do Koryntow 
mowiącego : Czas iefł krotki; á zatym, 
éi ktorzy żony maig, tak fig niech (prae 
muig, iakoby ich nie mśseli, Ten zaś We- 
dług Grzegorza Swiętego má żonę iako- 
by iey niemiał, kto z nią tak ućiech zó- 
żywa ćielefnych, że przećię dlś nich nie 
traći chęći,do Duchownych.Co fię zaś moe 
wi omężu,mś bydź wzaiemnie rozumiano 
o żonie. Niech Ći,mowi tenże A poftot,kto= 
rzy świata zażywaia,tak pofiępki fmoie 
miarkutg, iakoby go nicużymali.  Uży* 
way tedy każdy świata według końdycyt 
y powołania włalnego, śle takim kiztat- 
tem, abyś lerca do niego nie przykłada- 
iac, tak był wolny y rzefki do flnżby 
Bożey;, 
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Bożey , iakobyś: go nieuży wał. W tym 
aaybardźiey mowi Swięty Augufłyn ludźie 
błądzą, iż tych rzeczy ktorychby mieli z 
potrzeby uży wać,boynie zażywaią:owych 
zaś ktorychby nśleżato fzczodro zażyć , 
ledwo fię co tykaig; rzeczy albowiem zba- 
wiennych dofłatnie zażyć potrzeba, 4 do- 
ezelnych fkąpo bardzo ; w ktorych gdy 
miarę przebieramy , dulzę rozumną w 
bezrozumną przemieniamy. Kładę żem 
wyraźił , eokolwiek miałem wolą powie 
dźieć, y dał niewymieniaiąc do zrozumie= 
nia, com był zamyślił. 


ROZDZ ŁAŁ... Xis 
Przefź Trogi Wdowom. 


Wzięty Paw eł *wlzyfikima Bifkupom w 

osobie Tymotheufza (woiego. potrze« 
bna dáie naukę mowiąc:czći9 wdowy ktos 
re prawdźtwemi [a domami: aby zaś 
ktora prawdźiwą była wdową tego pos 
trzeba. 

Nśprzod, żeby nie tylko była wdową, 
według ciała, śle y według ferca, to ieft: 
Aby fłateczną y nieufłaiącą miała. wolą, w 
czyftym wdowitwie wieku iwoiego do~ 
B53 koń- 
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BN kończyć: te ślbowiem ktore tylko 'wdos | między cicel 
wami są do pierwfzey nowego welela o- małżeńfiwie 2 
| kazyi, nie są chyba ciałem od męlzczyzn wdowliu pr 
i odłączone, terce zaś cále już przylepione | to Ślub, 2e wz, 
donich maig. Jeżeliby ktora prawdźiwa | go pochodz 
wdowa, dlá umocnienia fię w wdowim | towi Bokiemu 
fábie,ćiało y czyfłość włałną ślubem BO-= | konania dod: 
GU poświęćićchéiała, y wdowłwu zna- | fame uczynki 
czną przyda ozdobę, y przedśięwźięcie woli nalzey p 
{woie zgoła umocni: widząc bowiem, iż | (ktora tych 
po uczynionym ślubie, już nie ieft w iey drzewem ) on 
mocy czyftości adfłąpić, chybaby oraz y || mym tylko z 
nieba wyrzec fię chćiała, z takim dozorem || nalzego pożyć 
pilnować będźie tego co zamyśliła, że y | Pánu BOGU c 
4 naymnieylzey myśli o małżeńftwie, ná | lą obrocenia i 
RA A E PNI moment ieden, przyftępu nie dá do ferca | cielelnych zaci 
anu fwoiego. A tak, ślub ten świątobliwy,nie- | ftości zapel 
BI narulzońą założy tamę między dulzą iey, | flatowiBolkie 
1. tym wlzyftkim cokolwiekby mogło ná | bie wizyfłkę 
| iey przedsięwzięcie nacierać. Wielce zá- deymuiemy; | 
— NAPAR prawdę ślubu tego wdowom chrześciań- | wolnikami teg 
| fkim życzy Auguftyn Swięty, fłarodawny | więkfzay.lepf 
zaś á uczony Orygenes, rádźi nawet mę+ | Jákotedy radę 
| | żatkom, śby ftan przyłzły wdowi w ezy- | ktorow wielce 
PA ftości przepędźić ślubowały, gdyby mał- RY życzę, śby 
| żonkowie ich w przod zświata tego zeyść będą, že ich z 
| mieli: żeby uprzedzaiącym tym ślubem, y 
NBA. między 
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ubem BO: 
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między cGielelnemi ućiechńmi ktorych w 
małżeńftwie zażywaią, zapłatę czyftemu 
wdowfłwu przynależytą, pozyfkiwały. Má 
to ślub, że wfzyftkie dobre uczynki z nie- 
go pochodzące, przyiemnieylze Mijefta= 
towi Bafkiemu iprawuie, ferca do ich wy- 
konania dodaie, y nie tylko Panu BOGU 
fame uczynki iśko owoce ińkie dobrey 
woli nafzey prezentuie , śle też y wolą 
(ktora tych owocow rodzaynym ieft 
drzewem ) onemu zupełnie poświęca.S4- 
mym tylko zachowaniem czyfłości, ćiała 
nalzego pożyczanym iakimśi fposobem 
Panu BOGU dáiemy, ponieważ fobie wo- 
lą obrocenia ich kiedykolwiek do ućiech 
ćielefnych zachowuiemy: ślubem zaś czy- 
ftości zupełnie ie y nieodmiennie Maje- 
ftatowi Bofkiemu efiaruiemy , y cśle ío- 
bie wizyftkę moc cofnienia fię nazad o% 
deymuiemy; fłaiąc fię tak fzczęśliwie nie= 
wolnikami tego, ktorego być poddanym 
więkfza y lepfza rzecz ieft,niżeli krolować. 
Jako tedy rádę pomienionych dwoch Do+ 
ktorow wielce zalecam,tak z drugiey ftro- 
ny życzę, aby dufze ktore tak fzczęśliwe 
będą, że ich zechcą ufluchać, uważnie , 
świą- 
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świątobliwie, y gruntownie w tym fobie 
pofłępowały: to ief, żeby nayprzod ro= 
zważyły fłatek fwoy, Pana BOGA o świa- 
tłość prośiły, y mądrego iakiego 4 pobo- 
żnego. naradźiły fię Wodza: z więklzym 
to álbowiem ich będźie pożytkiem 

2. Krom tego, potrzeba 4by wyrzecze= 
nie fię powtornego małżeńltwa, profłym 
uczynione było umyfłem ; dla defkonal- 
fzego wizyftkich śfiektow ná fłużbę Bo= 
łą poświęcenia„y ferca włalnego we wlzy= 
ftkim. z wolą Bofką źiednoczenia, © Gdy= 
by albowiem ktora wdową zoftawać zas 
myślała żeby więeey dźiećjom bogactw 
zofławiła, albo dlś infzey iakiey Świato» 
wey przyczyny, miałaby podobno y taka 
pochwałę, śle nie u BOGA; przed ktorym 
nic prawdźiwey pochwały mieć nie mo= 
Że, co dla niego uczyniono nie ieft. 

Trzeba ielzcze , aby wdowa ktora to 
imie rzeczą famą chce nośić, dobrow ol: 
nie oddalała od śiebie wlzelkie światowe 
firoie y zabawy, Wdowa mowi S. Paweł, 
co w rofkofiacb żyie, zytgc iefcze iuż ue 
masła ieff, Chcieć ślbowiem bydź wdo- 
wą, á kochać fię ielzcze w pochlebfiwie, 
żartach, y nadfingowaniu: chodzić ná tań- 
; ce, 
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ce, fkoki,y bankiety; firoić fię, włoly tre- 
fié, y piźmować, iefł to bydź wdową ży= 
jącą według ćiała , lecz umatłą według 
dulzy. Lubo będźie znak gofpody Ado- 
nida y świeckiey miłości z białych piot 
na kfztałt kity wyfławiony, lub też z ezar- 
ney iedwabnice ną kształt śleći koło twa- 
rzy zawiefzony, wszyfiko to zá iedno: y 
owszem przy czarnym fłroju, z większą 
fię prożnością białość wydaie. Wdowa 
doświadczywszy już iakim posobem bia- 
łegłowy męlzczyzny łowią, fzkodliwiey 
na nich zaftawia śidła; żyiąc tedy w tych 
nieuważnych ućiechach,zś żywota ieszcze 
umarła ieft,y w famey rzeczy obłudą tpl- 
ko iakąś fanu wdowiego. 

Czas obóinania pr zy fe. if, flyfany ief 
głos Synogarlice w žiemi nafcy: mowi 
Pismo w Pieśniach Silomonowych. Od- 
ćięćie zbytkow Światowych,każdemu żyć 
pobożnie pragnącemu, potrzebne ief,śle 
iednak naybardźiey prawdźiwey wdowie, 
ktora iáko. czyfła Synogarlica, nie dawno 
przeftała żałować y opłakiwać ftraty mał- 
żonka (woiego. « Gdy Nóćmi z Moab do 
Bethleem pow racała,białegłowy tameczne 
ktore ią na początku fłanu iey malżeńfkie= 
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go dobrze znały, pytały fię iedna drugiey, 
czy nie tá to Ndćmi ? ná co ona fama od- 
powiedźiała, Nie zowćie mię mięcey 
profie Nośmi ( gdyż Nóćmi znaczy piękną 
y nadobną ) śle mię raczey zowie Mary, 
albowiem Pan napetnit dufe moię gorze 
kością, co dlá tego mowiła, że iey mąż 
był umarł. Ták każda podobna wdowa, 
nie má nigdy żądać śbyią piękną y nado- 
bng nazywano, lecż fię fzczegulnie kon- 
tentować powinna bydź tym, czego Pan 
BOG po niey potrzebuie, to ieft pokorną, 
y podłą w oczach twoich. 

Lampy ktore oliwę przyprawną móią, 
wdźięcznieyfzy wydają zapach , gdy w 
nich płomień zgaśnie; tak y wdowy, kto= 
rych miłość w małżeńftwie była tzczera, 
większą z śiebie cnot y czyftości wydaią 
wonność , gdy ich światło , to ieft mę- 
żow, śmierć wygaśi, kochać fię w mężu 
poki żyje, zwyczayna ieft rzecz między 
białogłowami, śle tak fię w nim kochać , 
żeby y po Śmierći o inszym nie myślić, 
wyśmienitość ta miłości lamym tylko pra- 
wdźiwym należy wdowom. Mieć ufność 
w Panu BOGU poki małżonek włzyfłkie- 
go dopomaga, nie wielka fztuka, śle ufać 
w dobroci 
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w dobroci iego; gdy już tey podpory nie 
maiz, to godno wielkiey pochwały: dla 
czėgo,lepiey zawfze wdowa w ftánie tym 

ożnać może iak dofkonałe są iey cnoty, 
w ktorych fię w małżeńftwie zofłaiąc zá- 
prawowała. 

Gdy wdowa m4 dźieći, ktore przemy- 
flu iey y pomocy potrzebuią, w tym 
zwłalzcza co do dufznego ich zbawienia, 
y żyćia doczelnego należy: nie mó ich y 
pie może żadną miarą odfłąpić. Swięty 
ślbowiem Apoftot Paweł wyraźnie ie do 
pieczołowania tego obowiązuie: śby mZ- 
iem oddawały Rodźicom jmoim: y zno- 
wu: kto kofo fwośch mianomićie domo. 
wych fłarania nie má, gor fiy ief? niż po- 
ganin. Jeżeliby zaś dźieći już dorofłe 
były, y niepotrzebowały żadney pomocy. 
ná teñ czas wdowa wfzyftkie myśli y áffe- 
kty twoie w iedno zebrać powinna,y one 
jedynie do więkizego co raz w miłości y 
fiużbie Bożey poftępku obracać. Jeżeli- 
by gwałtowna ika potrzeba fumnienia 
prawdźiwey wdowy nie wiązała do kio- 
tni, ktore zá {obą prawowanie fię przyno= 
Śi, radzę iey aby ich cśle zaniechała, y 
raczey do ugody zawize przyftępowała; 
ca 
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co bez pochyby z więkfzym iey pokoiem 
y ukontentowaniem będźie, lubo poda= 
bno nie z tak wielkim pożytkiem. Bo: 
muśiał by bydź pożytek z kłocenia fię 
olobliwy bardzo, żeby z pokoiem wnę« 
trzym mogł bydź porownany: nie w[po- 
minaige iefzcze tego , iż prawne y tym 
podobne kłotnie, terce rozrywaią, A czę” 
ftokroć y prźyftęp nieprzyiaćiołom czy- 
fłości do niego daig; ponieważ 4by wdo- 
wa w oczach tych ktorych: łafki potrze- 
buie przyjemną była, muśi pod czas prze= 
ciwne pobożności, y BOGU nie przyie- 
ięmne; brać na fię poftępki. 

Modlitwa má bydź uftawiczną: wdowy 
zabawą: ponieważ bowiem famego tylko. 
BOGA kochać powinna,z nim też famym 
niemal zawize rozmawiać iey należy : á 
iáko zelazo ktore dla: przytomności: dyś- 
menta nie mogło iść: zá ciągnącym má- 
gnefem, zaraz fię ku niemu porywa, iak 
prędko tylko dyśment oddalą: tak y wdo- 
wy lerce, że fię záżywota męża zupełnie 
ku BOGU fkłonić nie mogło, áni iść zá 
powabem miłości iego, iak prędko dufza 
rmałżonka odbieży, bieżeć zaraz gorliwie 
powinna z4 wdźięczaym oleyko R 
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fkich zapachem, mowiąc z Oblabienicą 
Niebiefką. O Panie teraz kiedym cale 
iwoia, przyimij mię cále za twoię, Ćią- 
gnij mię do śiebie, pobiegnę ZA wonno= 
ścią oleykow twoich. 

Cnoty, świątobliwości pragnącey wdo- 
wie, te są przyzwoite: fkromność, wyrze= 
czenie lię godności, mieylc poczelnych, 
ziazdow, tytułow, y tym podobnych pro- 
żności; uluga ubogim, y chorym, ćielze= 
nie utrapionych, zaprawowanie Panienek 
w życiu pobożnym, y wlzyfikich cnot 
przykładu dawanie młodfzym białogło= 
wom. Niedofłatek y proftota fzaty ich 
zdobić máig; pokora y miłość uczynkom 
ceny dodawać; uczćiwość y łagodność 
ięzykiem kierować, (kromność y czyfłość 
oczyma władać, á Zbawiciel Ukrzy żowa- 
ny w fercu ich panować. 

Jednym flowem , prawdźiwa wdowa 
fłulżnie marcowym w Kościele Bożym 
fijołkiem nazwać fię może; ktory, przyle- 
mny pobożności zapach z śiębie wyda» 
je, pod (zerokim podłości włafney liściem 
utajony zoftáie , famym ćiemoym kolo- 
rem, umartwienie fobie przy włalźcza; 
znays 
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znayduie fię zaś ná chłodnych gy puftych 
mieytcach,wyftrzegaiąc fię tym fpofobem 
ućilku światowych konwersacyi, 4 ferce 
{woie chłodząc przećiw wizelkim upa- 
łom, ktoreby w nim wzniecić mogły żą- 
dze bogaćtw, godności, á nawet y milo- 
ści: Szczęśliwa bgędźie mowi Apoftoł , 
śeżeli tak dotrwa, 

Mogłbym iefzcze y co więcey do tey 
materyi powiedźieć,ale wlzyftko zgoła po- 
wiem, gdy przydam, iż. każda wdowa, 
ftánu lwoiego kochaiąca przyftoyność, z 
pilnością má czytać wyśmienite one Hie- 
ronima Swiętego lifty, pilane do Furyi, 
Salwij, y innych Dam, ktore to fzczęście 
miały, że od tak wielkiego Doktora nauki 
pobożne odbierały:nic albowiem do prze= 
firog, ktore im tam -daie przyłożyć nie- 
podobna, to iedno' wyiąwizy, żeby pra- 
wdźiwa wdowa nigdy tych nie ganiła, śni 
nie fzacowała, ktore y drugi, y trzeći, y 
czwarty raz idą za mąż; gdyż to Pan BOG 
w niektorych przypadkach ná więkfzą 
chwałę twoię tak fporządza : 4 dotego , 
zawize naukę onę fiarodawnych mieć po- 
trzeba przed oczami, że áni wdowftwojami 
pavieńftwo infzego mieyfca w niebie nie 
maią,krom tego;ktore im pokora zapiluie. 
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ROZDZIAŁ XLI. 
Kilka flow do Panien, 

Kie tylko fow do was mam wolą prze= 

mowić, o Panny ? gdyż oflatek gdźie 
indźiey znaleść możecie. Jeżeli o małżeń- 
fwie doczelnym zamyślacie, zachowuy= 
ciefz z pilnością pierwlzą miłość dla pier- 
wlzego małżonka walzego. Wielkie to 
ślbowiem zdaniem moim ofzukanie, dać 
komu miafło zupełnego y świeżego fer- 
ca, zażywane, pokłocone, y roźnych już 
miłością zmiefzane. Jeżeliby was zaślzczę= 
ście do czyftych y Panieńfkich Oblubień- 
caNiebiefkiego god prowadźiło,yżebyście 
kiedy czyfłość watzę onemu poślubić zá- 
myślały, dochowuycielz mu iako naydo- 
zorniey {erc walzych,gdyż on lamą będąe 
czyfłością,w niczym fię tak nie kocha iako 
w czyfłościzy temu wlzyftkich rzeczy pier- 
wiafłki, á ofobliwie miłości przynależą: w 
Liftach Hieronima S. doczytacie fię wizy- 
fikich przefirog wam potrzebnych, że zaś 
ftan walz do pofłufzeńftwa was wiąże, O- 
bierzćież fobie wodza iakiego, zá ktore- 
gobyście radą y powode, ferca y ciała wa- 
íze Majeftatowi Bofkiemu iako nayświą- 
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Zawieraiąca nauki y przeftrogi po- 
trzebne , przećlwko zwyczayniey- 
fzym pokufom. 


ROZDZIAŁ I. 


Nie trzeba uważać co ludzie świae 
tomi. mowić będą. 


pron tylko ludźie światowi poftrzegą, 
że fię udawać zá żyćlem pobożnym po- 
czy nalz,tyśiącami zaraz Żartow y obmo- 
wifk ugadzać w ćię będą. Nayprzewro« 
tnieyśi między nimi, odmianę żyćia two» 
jego niefzczerością, obłudą,y zmyśleniem 
nazwą: rzeką iż fię dla tego do BOGA u- 
ciekafz, że Świat tobą pogardźił ; krewni 
zaś y przyiaciele twoi „ wymyślać będą 
rożne 
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rożne ( zdaniem ich poważne y z kocha- 
nia ku tobia pochodzące ) przyczyny , 
ktoremi by ćię od zaczętego zam; fłu od- 
wieść mogli. Nábędzieíz ztąd ( rzek 3) 
humoru melankolicznego, ftraciiz kredyt 
między ludźmi, fłanielz fię nieznośną , 
z ftarzeiefz fię przed czalem,fprawy two- 
ie domowe wniwecz fię obroca:żyć trzeba 
na Świecie, iak ná Świecie, wlzak możę 
bydź kto zbawiony bez tych wymyfłow, 
y tym podobnych fraizek, naprawiąć da 
uprzykrzenia. 

Aleć Philotheo moia , wizyftko to są 
prożne tylko y nieuważne fłowa: ludźie 
ći żadoego zgoła fłarania nie móią, áni 
koło zdrowia, áni koło ípráw twoich. 
Gdybyście byli  świata,mowi Zbawiciel, 
światby ię w was ko. bat iaka w [wośch, 
śle że zświata mieiefł.Ście , dla tego 
was nienawsaźi. Przypatrzyliśmy lę nie 
ráz tak wielu Kawaleram y Damom, kto- 


rzy całą noc, á podczas y całe nocy prze- 


śiadaiąc, wizachy y karty bez przefłanku 
grali, ( czy możefz bydź zabawa nielma- 
cznieylza,przykrzeylża,y melankoliczniey- 
iza? ) ludzie iednak światowi bynaymniey 
tego nie ganią, przyiaciele ię o zdrowie 
Ce nie 
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my nieznośnij ftaranie koło gopodarftwa 
Ińkomftwem mu fię zdać będźie, á łagoż 
dność, profłaćtwem: ludói zaś światowych 
gniewy, znakiem są wipaniałośći, łAkom- 
Rwa potrzebgc goipodarowania, 4 (pot- 
kowanie ich niebefpieczne , przyftoyne 
konwerfacye. Takei y paiący , zawizć 
plzczełek robotę pluią y zalzpecaią. 

Nie fprzećiwiaymy fię Philotheo świaż 
tu zaślepionemu, niech woła iak (owa, ná 
wroble dźiw, dźiw, hie wczafuiąc dźienne 
ptalzęta s my iednak zamyfłów nalzych 
trzymaymy fię fłatecznie, y przedśięwźięz 
cia dobrego piędźią nie odftępuymy $ 
wizak to pokaże dotrwanie do końca, je- 
żeliśmy fię (zczerze ná fłużbę Bożą po- 
święćili, y żywot prawdźiwie pobożny 
prowadźili, Y komety y płanety iednako= 


«Wy niemal ná widók bla(k z śiebie wyda- 


ią, komety iednak prędko galna, bo tylko 
są ogniem iakimśi przemiiaiącym; płane- 
ty zaś nieuftaiącą zawize zachowuią świa- 
tłość. Ták niefzczerość y prawdźiwa cho: 
Ja, lubo powierzchownie podobne są do 
Siebie, łatwo ie przecię rozeznać ; gdyż 
nielzczerość długo trwać nie może, y 
fozchodźi (ię na klztałt dymu do goty 
idąc; 
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idgc, dzaś prawdźiwa cnota, nieuftaiąc 
nigdy,trwa ftatecznie. Ado tego,nie po- 
ślednia nam fię podaie ubefpieczenia DO- 
czątkow pobożności okazya, gdy dlá niey 
naśmiewifka.y obmowy ponoślemy:ucho< 
dźiemy albowiem tym fpofobem niebe- 
ipieczeńfiwa, nabyćia pychy y prozności, 
ktorym, iako drugim /żgiptfkim babom, 
piekielny Fárao wizyfikie męfkiey płći 
dźiatki, w íam dźien urodzenia ich-zabi- 
iać rozkazuie.  Ukrzyżowani iefteśmy 
światu,y Świat nam má bydź ukrzyżowa- 
ny, on nas må żą głupich, mieymy go zá 
fzalonego. 


ROZDZIAŁ Ik 
Trzeba bydź odważną, 


Wiatłość, lubo tak piękna, y oczom 
© nalzym przyiemna , blafk im iednak 
czyni, gdy długo w ćiemnośći zofławały: 
y niżeli fię kto z obywatelami kraju kto- 
rego, lubo grzecznemi y ludzkiemii, po- 


zna, y do nich przyzwyczai, trudność iaa 


kąkolwiek mieć muśi. Może fię y tobie 
przytrafić naymiliza Philotheo, że prży tey 
od- 
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odmianie żyćia twoiego , rożne myśli 
przykrzyć ći fię będą, y że to wyrzeczenie 
fie powlzechne trafzek y marności św ia- 


A) 


towych, fralunek iaki y niechęć w tobie 


wzbudźi: ieżeliby to było, miey trochę 
prolzę ćierpliwości, gdyż to pic Re 
nie ieh, tylko zaduimienia trochę , ktore 
nowość rzeczy przynośl ; g ep tá Apr ila 
minie, bez liczi by znowu na to mieylce 
odbierzefz poćiech niewypowie cdźiabych, 
Cięizkoć fię podobn lo 7 raza bę dźi e zdał 

ktorąć w proz żnościach 


wyrzecfię pochwały 
twoich pochlebcy plonni ie dawali,dle czy 
śiałalzbyś -dla niey piska ftey odfigpić 
chwały,ktorą prawdźiwie. dać przy= 
obiecał, Prożne zabawy, y marne kroto- 
file w.ktorycheś lata twoie kę zelzłe pę- 
dźrła, fiawiać ći fię. ielzcze. będą na my- 
Śli, śby cię sia na {wą pr zewabiły, y 
przeciągnęty ( fronę «. ale czy mogłalzbyś 
liç ośmielić, odftą apić izczęśliwey oney 
wieczności, dla tak podłey nikczemności ? 
wierz że mi, iż bylebyś fiśtecznie trwała, 
ták niewymownych w.krotkim czaśle ná 
fercu twoim doznalz fiodkości, że fama 
będźiefz muślała przyznać: ( cokolwiek 
świat má ) żołćją nader przykrą, w poro» 
wnaniu 


ślęwźięćia na 
nam jaż wyr 
må przybywać 

fkonatym plzc 


D 
l VIól 


żności będźie 


y j ow nafzyc b, kto- 
re na lamym w r dofkonałości 
Chrześciańfkiey oprzeć fię uśiłuią:formo- 
wać fię iednak przez żądze y dobre przed- 
śięwźięćiá nalze poczynamy y fkrzydła 
nam już wyraftają; Azatym, ufnośći nam 
má przybywać , że też kiedykolwiek do- 
fkonatym pizczołom rownać fię w pobo- 
żności będźiemy, y że latać przywyknia- 

my: 
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my: tym czalem zaś, żywmy fię miodem 
tak wielu nauk,ktore nam fłarodawni po- 
bożności naśladowcy zofławili; Mójefła- 
tu Bofkiego profząc, aby nam dał piora 
gołębice, żebyśmy nie tylko nå tym świe- 
cie latać umieli, śle y na drugim do izęrę- 
śliwey zalećiawizy wieczności, mile tam 
odpoczywali. 


ROZDZIAŁ IIL 


O mlafności pokus, y rożności kiora 
fe znayduie między czućiem pokus, 
á zezwoleniem na nie. 


wW Yfław fobie nå myśli urodźiwą iaką 

*_ Krolową, iedynie Krolowi Maiżon- 
kowi ukochaną, do ktoreyby wfzetecznik 
jaki (zwieść ią, y łoże iey małżeńfkie 
zmazać zamyślaiąc ) z namawianiem do 
twych niebacznych zamyfłow, polelftwo 
wyprawił. Naprzodby pofłaniec opowie- 
dźiał Krolowey zAmyfł Pana fwoiego,po- 
tymby ona mile, ślbo z urazą, fiachała 
mowiącego, á na koniec, alboby zezwoli- 
a, albo odrzuciła nieprzyftoyne polelftwo. 
Tak czart, świat, y ćiało, widząc dulzę 
ktora 
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fyłaią do niey 
nay przod iey 
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ktora Chryftusowi Pánu poślubiona, z 
fyłaig do niey pokuly y podufzczenia; á 
na) przod iey grzech ná myśl przyw. dzą. 
2. oná, ma w nim upodobanie ślbo nie, 
3. 4 ua ofłatek, zezwala ni ń Albo mu od- 
por dáie: y te to są trzy ftopnie. ktoremi 
fię do grzechu ftępuie 5 podulzczenie, 
upodobanie, y zezwolenie: 4 lubo nie w 
każdym grzechu rozeznać fię dadzą, w 
wielkich iednak y znakomitych grzę-- 
chach, oczywifte są, 

Choćby podufzczenie do iakiegokol- 
wiek grzechu, y cały Żywot nafz trwało; 
nie ftalibyśmy fię dlatego oczom Máje- 
ftatu Bofkiego nieprzyliemnemi, bylebyś- 
my w nim upodobania nie mieli, y ná nie 
nie zezwalali: przyczyna tego ta iefl, iż 
w pokulach ćierpłemy raczey, niżeli. co 
czyniemy: poki nam fię tedy nie podo- 
baią, nie możemy przez to żadnėy ná (ię 
zaćiągnąć winy. Paweł Swięty przez długi 
czas cierpiał pokufy cielefne, A iednak nie 
tylko dla nich nie ftał fię BOGU nieprzy- 
jemnym, ale owlzem chwały przez to 
przyczynił Majefłatowi icgo. Błogofła- 
wiona Angela z Foglinu, tak nieznośne 
czuła ciała podufzczenie, że fię żalem ku 
niey 


ty, gdy ieden w Ćierniu, a 
śmierzenie onych wa- 
g muśleli: á przecię łafki Bożey nic 
; r GZ SOBA , 
dlatego nie uronili, y owizem zaflug 
{obie przyczynili, 

A tak, ot Aago ną Kani bydź potrzes 

i K 


fię nie mieć za zwy ciężo 
dobąć nie bęc dą : pomni 
żność która I E znay 
ćiem ślbo Ciel "pienie 
niem. na nieza ta i 
1 fię 
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úp ZWyCZay= 
nie wa do zczw olenia. Niech 


tedy ni jeprzyiaciele zł bawienia nalzego ro- 


zmaite do złego rzucaią przed ćię powa- 
by, niech iak chcą do ferca twoiego ko- 
łacą abyś im otworzyła, niech BĘDĄ ca 
fie imp podo ba; poki to ty wizyfiko ftáte= 


cznie odrzucać będźiefz, nie możelz ni- 
gdy BOGA obraźić : iako y ow Krol nie 
moglby 


>y trwalo, t7 
b 
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do 1 l re za po- 

em ię p - 

iako y czę izey - 

my, iednę ipodnią, drugą gorną, y 2e nę 
zi Ad 3, trana 


5 1 1a to gorna 

, ale owłzem temu 
Y tać to iefi [porka ktorą Apo- 
ęty Paweł opiluie gdy mowi, 2 
ciało iegó walczy: z duchem, że inize iel 


prawo członkow,ą inlze dulzy, y tym po- 
dobne rzeczy. 
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- Mogłaś kiedy widźieć Philotheo, ża: 
rzyftych węgli popiołem przylypanych 
gromadę; gdy kto do nich wdzieśięć álbo 
dwanaście godźin ognia fzukać przyidźie, 
ledwo go. co wirzód ognilka znaydźie, y 
to długo grzebiąc; przecie tam iednak 
był ogień, ponieważ go znaleźiono, y tą 
trochą potym, wlzyfikie inize. zgafłe ro- 
zpalić ię mogą węgle. Toż fię dźleie y 
z miłością Bożą. w nas przemiefzkiwaiącą, 
(ktora żywotem nalzym ief duchownym) 
gdy ná nas. gwałtowne naćieraią pokufy. 
Napełnisiąc ślbowiera pokufa część (po: 
dnia dulzy przyjemnością, iakąś, cale ią 
popiołem zda fię przylypować, y miłość 
iey ku BOGU. przygafzać, ktorey już w 
niey więcey nie widać , chyba w famym 
tylko frzodku ferca, y w naylktytlzym u= 
myfla gmachuzy to relzęze zda fię, że ięy 
y tam nie malz, boledwo fię co da zo- 
czyć, á.iednak tám w rzeczy lamey bydź 
muśi, ponieważ, lubo y dufza y ciało po- 
miefzane zofłaią, przedsięwźięcie iednak 
śni na grzech , Ani ná pokułę nigdy nie 
zezwolić, ftatęcznię w nas przemiefzkiwa: 
upodobźniu też ktore z tąd zewnętrzny 
czuie człowiek, wnętrzny mężnie odpor 
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daie, y lubo koło ferca nalzego zachodź!, 
do niego przećię nie wchodźi ; 2 kąd łą- 
twó poznać,że to EONAR nie ich do- 
browolae, á zátym też nie może bydź y 
grzechem, 


ROZDZIAŁ IV. 


Dwa tegoż znaczne Przykłady. 


E Catei ieft rzecz wielce potrzebna, zu- 

pełnie com. namienił zrozumieć, że 
to otfzerniey ielżcze obiaśnić zamyśli- 
łem. Młodźieniec on, o ktorym Swię- 
ty Hieronim pilze, iedwabnicami w mięk- 
kim łofzku fubtelnie przywiązany,rozmai- 
cie fprofnym dotykaniem, od nierządney 
jedney niewiafty z nim wefpoł leżącey , 
do lubieżarśći był powabiany , śby fla- 
tecznego przedśjęwźięćia fwoiego odfłą- 
piłiiakie tam on pokuty ćierpieć muśiał ? 
zmyfły iego, á zaliż nie czuły ofobliwe- 
go ttpodobania; myśl, czyli nie była peł- 
na przytomnych ućiech y rofkolzy: by= 
naymniey o tym wątpić nie trzeba: á ie- 
dnak w tym wlzyftkim pomiefzaniu , w 
frzod tak gwałtownęy pokus burzesy mię» 
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„wościami ktore 
elzcze ferca nie 
{za nieze: 
w nim wizył 


wala: 
łka 

l y: 
sulnie rozum władał 
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fobie zębami, y plu- 


yć ni emi mękńmi; dla 
ż tyran ízy ,„aby ią był 
żąc zwyciężyć, rofkolzami fta- 


>rzełamać uśiłował., Przykład 


r Swiętey Ka yny a 
w sai okazyi,godny ieft do uwagi; 
tak fię rz 4. Po: A; volit tb) r Pan BOG 
złemu duchowi aby ey na czy- 
fłość tey Swiętey natari Pźnieńki, byle fię 
iey jedhak {amey nie tykał: podał tedy 
zaraz rożne aeg: do iey {erca myśli, 
ktore áby ią tym bardźiey w zrulzały , 
przy chodźił do niey z towarzylzami fwo- 
iemi,w pofłaći męlzczyzn y białychgłow, 
y*tam rożne lubieżności w oczach jey od- 
prawował , flow a prz niey pow 'tarzaiąc 
nieprzyftoyne : te wizyfikie rzeczy lubo 
fię 


mutek w 

nie iá taiemnie w 
je mi corko moia, 
j był przytomny, mi 
ło woli j bi 


332 Droga 

moc iey nie mogły, nieomylnieby ią by- 
ły pokonały, y dO niey fi fię dobyly; y ze- 
zwoliłabyś była dobrowolnie ná nie , å 
ták śmierć dufzy twoiey zadała:ale żem i4 
tám zofławał , wzniecałem nielmak y 
gofżkość w letci twoim, dla ktorych ono 
odrzucało pokufy iako mogło, á nie mo- 
gąc iakoby chciało, więkizy z tąd niefmak 
y nienawiść przeciwko pokulom y fobie 
famemu czułoż cięlzkości zaś te wielkąć 
były żafługą,zy (kiem,pomnożeniem cnot, 
y Śił twoich. 

Widzifz Philotheo idk ten ogień po- 
piołem był przytypany ,-y że już nawet 
pokula z upodobaniem wefzły były do 
letca, y wolą otocżyły, ktora lama tylko 
( ża pomocą Zbawiciela (woiego) gorzko« 
Śćią, nief makiem, y brzydzeniem fię złe- 
go, odpor im dawala; niechcąc nigdy ze- 
zwolić ná grzech, ktory ją otaczał. O Bo- 
że ! w iakiey tefknicy zoflawać muśi du» 
fza BOGA miłująca, gdy nie wie ieżeli w 
niey przemiefzkiwa , ślbo nie? y ieżeli 
miłość Bofka dla ktorey ona z nieprzy- 
iaciołami (woiemi biec? z gafła w niey 
zgoła, czyli iey ielzcze ilkiętka iaka z0= 
fiaie. 
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faie. Ale też to iet wybor dofkonałości 
miłości w nas Bożey, gdy ten kto Boga 
kocha, ćie erpi y walczy dla iego miłości, 
nie wiedząc ieżeli má miłość, przez kto= 
ra y dlaktorey te utarczki podeymuie. 


ROZDZIAŁ V. 
Pokrzepienie dufy ktora pokufjcierp 


Wałtowie y cięlzkie ( Philotheo mo- 

ia) pokus nacierania, nigdy od BO- 
GA przepułżczone nieby waid, chyba ná 
dulze,, ktore on do wyborney y wyśmiie- 
nitey poćiągać chce miłości: ale iednak 
hie idźie zatym, áby iey pewnie dofłąpić 
miały. Trafiło fię ślbowiem nie taż; iż ći 
ktorzy w wielkich nawałnościach mężnie 
trwali,nie idąc potym zprzynależytą wierz 
nością zá powabem Bofkim, od małych 
bardzo pokus zwyćiężeni zofłali: co dla 
tego namieniam abyś wiedźiała, ieżelić 
fig kiedy przyda ćięlakich doznawać po- 
kus, żeć w tym BOG łafkę pokazuie; wya 
świadczaigc dowodnie,że ćię chce uwiel= 
bić przed obliczem wolni: ale też, żebyś 
znowu z drugiey ftrony pokorną była y 

Dd w boid- 
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w boiaźoi zofławała, nieubefpieczaiąc fię, 
Abyś miała,zwyciężywizy gwałtowniey íze, 
y lżeyłze pokonać pokuły, chyba iedno- 
fłayney Majeftatowi Bofkiemu we wlzyft- 
kim dochowując wierności. 
Jakiekolwiek tedy na čię natrą poku- 
íy, 2o za niemi y upodobanie náftą- 
pi, poki wola twoia zezwolić nie będźie 
chciała, nie tylko'na lame pokufy, śle śni 
ná upodobanie , nie trwoż lobą :bynay=- 
mniey; BOG ślbowiem przez to nie ieft 
obrażony. Gdy kto zemdleie, y że już ża- 
dnego żyćia znaku.po fobie nie daie, rękę 
mu ná ferce kładą,ktore byle fię naymniey 
rulzało , każdy mowi, że żyie, y że go 
wodką iaką kolztowną, albo wybornym 
balsamem , ożywić znowu y uzdrowić 
może:tak fię pod czas y z dulzą nalzą dźie- 
ie, gdy: w cięfzkich zofłaie pokulach; że 
fię zda iakoby zgoła wizylłkie (woie ftra- 
Giła śiły, y że zemdlawfzy nieiako, áni fig 
juź więcey nier lea, ani żywota nie mą 
Duchownego: ieżeli jednak prawdy doyść 
chcemy, położimy rękę na fercu,: obaczmy 
ieżeli w nas iefzcze {erce y wola odpor 
złemu daią, (to ieft) ieżeli fię według 
powinności wzbraniają zezwolić ná po- 
dulzcze- 
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dufzczenie y upodoban iie; poki bowien 
odpor ten w fercu nałzym trwać będźie, 
pewni bydź możemy , iż miłość BOZA 
(ktora ieft żywotem dulze) zofłaie w nas 
y że Zbawiciel ( taie 
ćie ) w dulzach nafzych przemielzkiwa ; 
á zatym, iż nam znowu przez ufławiczne 
ćwiczenie fię w Modlitwie; przez częfte 
używania Sakramentow , y-ufność fłate- 
czną w BOGU śiły, firacone będą przy= 
wrocone , z nimi zaśżywot czerfitwy y 
zupełny. 
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nie mogą. by ydź grzechem, 


Rolowa ktorąm wyżey wípomniał, nic 

zgoła niewinna nieprzyfłoynemu nie- 
rządnika ónego namawianiu , ponieważ 
fig to.iśko kładę, przeciwko iey woli dźie- 
ie: gdyby iednak przychęceniem iakim 
okazyą do tego dała, chcąc uśidlić tego 
co fie w niey zakoch al, jużby fię A fame- 
go namawiania winną ftata: á luboby po- 
tym y polelftwo odrzucała, godnąby prze- 
Ddz cię 
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cię była y nagany y kary. Ták y my fa» 
me nawet pokuły ćierpiąc, grzel+emy , 
gdyśmy ie dobrowolnie ná fẹ zaciągsel' 
Naprzykład,wiem dobrze że fię, karty gra- 
iąc, gniewam, bluźnię, y że mi gra p du- 
fzczeniem y pobudką ieft do tego: ile ra- 
zy gram zawize grzelzę, y winnym fię fta- 
ię wszyfikich pokus, ktore we grze ćier- 
pię. Także też, ieżeli wiem iż przy pe- 
wnych konwetsacyach pokusy miewam, 
yże zanimi upadek vaftępuie, á przecię 
tam dobrowolnie chodzę, winny bez wą- 
tpienia ieftem wfzyftkich pokus, ktore 
tam ná mnie naćieraią. 

Gdy fię kto uftrzec może upodobania; 
ktore z4 podulzczeniem naftępuie, grzech 
ieft ( więkfzy ślbo mnieyfzy ) dawać mu 
przyfłęp; iáko kto śiła y długo, albo ma- 
ło y krotko, zezwalś na ućiechę ztąd po- 
chodzącą. Naganyby to zaifte godno by- 
ło w Krolowey oney ( oktorylem na 
mienil ) gdyby nie tylko wizetecznego 
y nieprzylłoynego poselftwa do siebie 
przyfłanego fluchała, śle też wyfiucha- 
wfży, y upodobanie w nim brała, myśląc 
o him z ućiechą: bo lubo ná rzetelne 
( proźby tobie przełożoney ) wykonanie 
Z2CZWO- 
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w takim albo! 
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zezwolić niechce, pozwala iednak náter- 
ca przyłożenie, z uciechą o rofkolzy my- 
a :4zaś rzecz ieft iednako nie przy toż 

„„łub.lerce lub ciało. do rzeczy przykła- 
dać nieprzyftoyaych : y key tak da» 
ece prz f >yność ná ferca y.uinyfłu przy» 
ikładamiu zawifła, że bez niego ciał łącze- 
nie grzechem m dź nie może. 

Gdy tedy do grzechu iakie ego po- 
duízczenie poczuielz, rozważ leże 
ła dobrowolnie okszyą do E IAA A 
w takim albowiem raźie, fama nawet po- 
kufa grzech na ćię zaciąga, dla niebe(pie- 
czeńltwa grzelzenia, w ktoreś fię wdała: 
ma fię to iednak rozumieć, ieżeliś fię mo- 
gla: Inadnie okazyi uchro nić, y żeś fię za 
nią pokus naftąpienia fpodźiewała, albo 
miała (podźiewać; ieżeliś-zaś niiakiey po- 
dufzczeniu nie dała przyczyny, nie mo* 
żeć bydź żadną miarą za grzech poczy- 
tane. 

Gdy fię kto mogłuftrzec upodobania, 
ktore za podalzczeniem naftępu:e, 4 nie 
ufirzegł, grzelzy zawíze mniey albo.wię. 
cey, według czalu ktory ná tym firawił, 
y przyczyny rofkolzy. ztąd pochodzą. 
cey. Luboby białagłowa ktora żadney nie 
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dała okazyi, śby iey nadflozowano, ieżeli 
fię iey iednak podoba nadfiugowanie,go- 
dna ief zaifte nagany, gdy ućiecha kto- 
rą z tąd bierze, inlzey nie ma przyczyny, 
krom nadftugowania y pochlebowania. 
Jeżeliby ślbowiem naprzykład, ten co icy 
nadfługuie, wybornie umiał grać na lu- 
tni, á ona fobie nieiego zamyfły , lecz 
wdźięczność w graniu podobała,nie grze- 
fzyłaby bynaymniey ; luboby fię y w ta- 
kim raźie ftrzec powinna dłago tey brać 
ućiechy, áby fnać pochopu z tąd nie 
wźięła, do upodobania fobie y lamych 
nieprzyftoynych zamyflow. Także też, 
gdyby mi kto fztukę iaką dowćipną do 
zemizczenia fię na nieprzyiacielu moim 
podał, á iabym áni upodobania nie miał 
w pomizczeniu fię,do ktorego mię ciągną, 
śni ná nie zezwalał, famym tylko dowći- 
pnym ćiefząc fię (pofobem, grzechu bym 
Żadnego bez wątpienia nie miał: luboby 
nie bardzo było warownoyciefzyć (ię dłu- 
go tóką myślą, Aby mię powoli do upa- 
dobania famey pomfty nie przywiodła, 
Trafia fię, że kto upodobanie za po- 
dulzczeniem w też tropy naftępuiące, W 
przod 


wielkim iet $ 
rey kto u 
bie zło 
biał 
wić, lubo | 
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z niedbal- 
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ilzym,gdy 
, trwa w 


im czas; iaki, z {zc dbania, 


ża dnego nie maiąc dźwignienia. fię przed- 
Śślęwźięćia. Gdy zaś dobrowolnie y z rO- 
zważeniem, zamiyśla brać ućiechę w upo- 


obaniu, ten lam dobrowolny zamyff , 
wielkim iet grzechem,ieżeli rzecz w kto- 
rey kto u ,podobanie bierze, znaczną w (o0- 
bie złość zawiera. Wielka ief zaie w 
białogłowie wada, ćhcieć fię zaletami ba- 
wić, luboby y niechciała nigdy (kutecznie 
zaletnikowi należeć. 


ROZDZIAŁ YVIIL 
Spofoby przećiwko. ćięfikim pókufom. 


Koro tylko podufzczenie iakie w fobie 
poczuielz, czyń Go czynić zwykły má- 


łe dźieci, gdy wilka ślbo niedźwiedźia”w 
polu 


ku ga 
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polu widzą; te ślbowiem zaraz do Oycá 
y Matki ućiekaią, á przynaymniey wołaią 
ich nå ratunek y pomoc. Uciekgy fię 
tedy y ty do BOGA, wzywaiąc miłośier- 
dżia y pomocy iego ; fpofob to ieft kto- 
rego nas fam Zbawićiel nauczył mowiąc: 
Modlcie fe , żebyśćie niç wefśli w po- 


Jezeliby pokusa nieuflawała , albo Oe 
wfzem wzmagała, bież w duchu achwy- 
tay fię Krzyża Świętego, myśląc iakobyś 
Chryfłusa Pana Ukrzyżowanego przed fo- 
ba widźiała; oświadczay lię przed nim, że 
nigdy ná podulzczęnie nie zezwolilz, á 
proś go aby ćię pośilał: toż bez przeftan= 
ku powtarzaiąc,poki pokusa trwać będźie. 

Oświadczaiąc fię zaś y wfłręt czyniąc 
pokuśie, nie ogląday fię na nię, ale raczey 
ná famego tylko iednoftaynie patrz Chry- 
ftusa; gdybyś albowiem ná pokysę pogląe 
dać chciała, á zwłalzcza kiedy ieft gwal- 
towna, mogłaby ćię pomięlzać, y lerca 

Go dawania odporu zmnieyfzyć. 

Przerwij myśli twoie zabawą iaką przy» 

Royna y chwalebną; gdy bowięm w fer- 
ce twoie w niidźie, y mieyíce w nim zay- 
mie, prędko z niego pokusy y podufzcze- 
la do zlego wyruguie. Ten 
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Ten iednak nayolobliwizy ieft prze- 
ćiwko wizelkim, wielkim y małym poku- 
fom, iposob , wynurzyć serce (woię, y 
wyjawić podufzczenia, (kłonności, y do- 
legliwości ktore ponośiemy, wodzowi 
nafzemu. Jakoż, naprzod zły duch dufzę, 
ktorą źwieść zamyśla, do tego wiedźie, 
Aby nikomu nie powiadała co ią trapi: 
przykładem owych co Mężatki y Panny 
zwieść máią wolą; ći albowiem nadewfzy- 
ftko zalecają, by nic o ich zamyffach ani 
z Rodźicami, áni z Mężami nie mowiły. 
Pan BOG zaś przećiwnym fposobem, te- 
go naybardźiey pragnie, abyśmy natchnię- 
nia od niego odebrane , przełożonym y 
wodzom naszym do rozważenia poda- 
wali. 

Ale ieżeliby po tym wfzyftkim, poku- 
fa naćierać ná nas uporczywie nięuftawa- 
ła, nic infzego czynić nie możemy, tyl- 
ka y z naszey fłrony upornie trwać w 
przedśięwźięćiu nie zezwolenia nigdy ná 
nię. Jako bowiem Panny nie mogą bydź 
wydane zá mąż poki na męża nie zezwo- 
lą, tak ani dulzą ( lubo pomieszana ) 
fzkodować nie może, poki mowić będźie, 
nie chcę pokusy. 

Nie 
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Nie rozmawiay nigdy z nieprzyiacie- 
lem dułzy twoiey,áni mu ffowa a odpo wią- 
day , chyba owo ktore mu fam Zbawi- 
ciel powiedź'ał, y nim go oraz ZARAY a]: 
Podź precz fatanie , Jamemu Panu Bo- 
gu ktaniać fig będziefć, y tem 
iako każda uczćliwa mężatka 
áni mowić ztym niepowinna, áni na nie- 
go patrzać, co náiey cnotę nafłępuie; y 
owlzem ftroniąc od niego , {erce fwoie 
co prędzey ku małżonkowi obracić, y 
„nowu przyobiecaną wierność onemu po- 
przyśląc, nie wdaiąc fię w rozmowy: tak y 
dufza pobożna, gdy widźi że ná nię po- 
kula iaka na aciera, nić má z nią żadną mia- 
ra rozmawiać, Ani r rozważać, ale fię ia- 


7 
3 


ko nayprędzey do Chryftula Pana Oblu- 
bieńca SAUN obrocić , obiecuiąc mu 
jak na nowe wierność nieprzelamaną, .y 
oświadczać fię , iż iemu famemu zcze- 
gulnie ná wieki fłużyć y podobać fię pras 


gnie. 
ROZ D.ZAsAŁ. VIT 
ky: czynić potrzeba y malym 
 pokufóm. 
A Cz nieprzeła manym zawfze męftwem 
A ; : zdał. ; 


z nich odnie 


naywiękfzych otrzymanym rownać De- 


znieyśl są bezwątpie- 
> | oss AE <ę4 
wiedzie, niżeli muchy, 


k naprzykrzaią, ani 
w ftrzymać 


gniew w 
co moment przy 'pą- 
ów hz ła ak 


nie 
fkłonno ści uakai w fercu nie 


chować, flow żartobliwych nie przyimo= 
wać. Łatwo, krom męża nie mieć inlze- 
go przyiaciela , alba krom Żony przyia- 


ciołki, śle nie latwo, niefkłaniać fię my- 

ślą do tego, álbo owey. Snadno łoża nie 
zimazać małżeń(kieg z0 , lecz trudno nic 
zgoła 
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zgoła miłości nienarutzyć małżeńfkiey. 
Łatwo cudzego ni jefkorzyfłać dobra, śle 
ćięlzko onego nie pragnąc, áni koło nie- 

go zachodźić. Snadno fitlzywego przy 
ią adach nie dawać świadećtwa,lecz trudno 
w potocznych nie (kłamać rozmowach : 
łatwo fię winem nie zalać, ale ćięszko y 
miarki w nim nieprzebroć fnadno śmiet- 
ci bliźalemu nie życzyć, lecz trudno ża- 
dney zgoła złey żądze ku niemu nie 
mieć; łatwo źle onim nie mowić, śle cię= 
izko lekce go lotie nie ważyć: iednym 
fiowem, drobnieyszę te pokusy, gniewu, 
podeyrzenia, zazdrości, nienawiści, płon- 
ney miłości, lekkości, prożności,nieszcze- 
rości, obłudy, myśli nie przyftoynych; u: 
ftawiczną są y w pobożności naylepiey 
utwierdzonym, do utarczęk okazyą : á 
zatym, trzeba naymilfza Philotheo, abyś 
fię iak nąywarowniey nå nie przygotowa- 
ł4, tego pewna będąc, iż ilo zwycięftw 
z tych ER bnych nieprzyiactot odnie-- 
Sielz, tyleć kamieni drog'ch do korony 
chwały, ktorąć BO G w niebie gotuie , 
przybędźie. A tak, poki z Gięszk emi po- 
kusaui mężnie walczyć nie bęłźiesz mo- 
gła, mniejszym z piłnością odpor daway. 
QZ- 
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ROZDZŁKŁAŁ. 1X. 
Jakim /pofobem pomnieyym poku- 

Jom wfiręt czynić. 


O fig-tedy drobnieylzych tych tyczę 
pokus; prożności, podey ztzenia,kwa- 
fzenia fię, zazdrości, nienawiści, płonney 
miłości, y tym podobnych ferca zawad, 
ktore to iiko muchy iakie y komory tam 
y lam przelatuiąc, rożnie nas po twarzy 


| kąlaią, że ich cale zbyć niepodobna, nay- 


leplzy ieft nA nie fpolob, piedbać o nie; 
ponieważ fię naprzykrzyć tylko mogą, 
śle fzkodżić nie mogą, byleby Kto ie- 
dhoftayną, Panu BOGU fłużyć,miał wolą. 

A tak, pogardzay drobnemi temi na- 
iazdami, á nawet, ani chciey uważać te- 
go,do czego Cię ćiągng;ale owizem niech 
bęczą koło ulzu twoich, y lataią tam y 
farn, poki będą chciały; iáko fię muchom 
nikt nie (prżećiwia: ieżeliby ćię zaś chćias 
ty kglać, y żebyś poftrzegła, iż fię ná fer- 
cu twoim nieco zafłanawiaią , zwolna ia 
tylko zganiay, nie bijąc fię z nimi ani wa» 
dząc, lecz fzczegulnie cokolwiek in(ze» 


80, 
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go, im przećiwnego czyniąc ; olobliwie 
iednak Akty miłości Bożey powtarzaiąc. 
Jeżeli mi ślbowiem wierzylz, niechćiey 
nigdy pokuśie ( ktorą ćierpifz ) przeći- 
rczywie zarzucać cnotę , boby 


wną upi 
fię to zdało, że fię z nią umawiać zamy- 
slalz,ále raczey,ieżeli byś miała czas do po- 
znania wialności pokuly twoiey, akt cno- 
ty oney cale przećiwny uczyniwizy, co 
prędzey lerce twoie do JEZUSA Ukrzy- 
żowanego, obrocilz, y miłość ku niemu 
wyświadczaiąc,pocałuiefz nogi iego prze- 
bite: nayleplzy, to ieft Ipolob do pokona- 
nia nieprzyjaciela, tak w małych iako y 
wielkich naiazdach iego : ponieważ bo- 
wiem miłość Boza wdzyfikich cnot da- 
(konałości „ wyśmienitlzym nierownie 
klztałtem niż one fame, w fobie zawie- 
ra, naywybornieylzym też ieft na wizyft= 
kie grzechy lekarftwem : 4 do tego, gdy 
dulza twoja. raz przywyknie , uciekać fig 
we wfzyftkich pokulach do tey powize- 
chney ucieczki, nie trzeba iey będźie ro- 
zważać , albo fię badać , eo ią zá pokula 
trapi,śle (koro tylko pofirzeże,że fię mies 
lzać poczyna, zaraz fię uípokoi, tego wy“ 
śmie- 


AS tqości 
| panią, a domi 
Żywot, w myśl 


1 c 
żey pobudzaią, przefłaie nas prześladować. 
y I 


¿czenia ci Bo+ 


tedy z małemi y częfłemi obcho- 
dźić fię będźiefz pokufami, z ktoremi kto- 
by chciał poiedynkować, y śilby poftra= 
dał, y nicby przytym nie wfkorał. 


ROZDZIAŁ X. 


Spofob uiwierdz enia erca fivoiegò 
przećiw pok kufo ZA 

Ozważay fobie pod czas, iakie namię= 

tności w dufzy twoiey naybardźiey 
panuią, á domacawfzy fie ich, prowadź 
Żywot, w myślach, ftowach, y uczynkach 
cále im przećiwny. Naprzykład, ieżeli 
pofirzeżefz żę (ię naybardźiey do prożno- 
ści maar myśl częfto o nędzy świata 
tego; iako te marności przy Śmierći przy- 
krość tá lurinieniu czynić będą : iak są 
i ipe w wipaniałym przebywać fercu$ 
że to pe” 'ch tylko dźieći są zabawki, y 
tym podobne rzeczy. Mow Gtókroć 


| przećiwko prożności, y luboć fię zdać bę- 


dzie 
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zie że to nie z ochoty czynilz, naśmie= 

way fię ty przećle z nieg; gdyż tym fpos 

fobem obowiążelz (ię fiowem iakoby da- 

nym, cnotę przećiwną na lobie wyrażać. 

A do tego, gdy długo przeciwko rzeczy 

iakiey mowiemy, nienawiść w fobie ku 
niey nieomylnie wzniecamy, lubośtny fię 
w niey z początku y kochali. Cwicz fig 
jak naybardźiey w ucżynkach podłych , 
y wzgardzonych , lnboć fię niefmaczne 
zdać będą; tym albowiem obyczaiem, w 
pokorę fię wprawilz,y prożność tak dalece 
przytłumilz, że gdy pokula naftąpi, NiE 
będźie iey już mogła fkłonńość twoiá 
przyrodzona tak bardzo poślłkować; á ty 
zaś więkfze już śiły ( firętu czynienia ) 
w fobie poczuiełz. Jeżeli fię do fakom- 
Rwa (kłonną bydź widźiz, rozważay czę- 
fto głupftwo tego-grżechu, ktory nas nie- 
wolnikami czyni tego, co dl4 wygody ý 
ufługi nalzey ieft ftworzono: wizak: teź 
przy Śmierci wizyftkiego odbieżeć będźić 
potrzeba, 4 mogą fię te zbiory w takie rę- 
ce dofłać , co ie rozrzucą; albo ktorymi 
powodem będą do wiecznego potępienia: 
y tym podobnemi zabawiay fię myślami. 
Mow głośno przeciwko łkom(twu,chwał 
wzgatdę 
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wzgardę Świata, czyń [obie gwałt w hoy- 
nym y częlftym dawaniu iałmużn,4 przez 
niciaki czas nie zgoła nie zbieray. 

Jeżeli fię zaś do płonney miłości fkłon= 
ną bydź poczuiefz, uważay częftokroć, iak 
to ieft zabawka y tobie y drugim niebe- 
śpieczna; iak ieft rzecz nicgodna, gwałcić 
y w żŻartach pocierać naywyśmienitlzy 
duizy nalzey afekt, y iak to ieft godno 
nazwifka nieporownaney lekkości. Wy- 
chwalay częfło czylłość y profłotę lerde= 
czną ; á przytym, ile będźiefz mogła y- 
czynkow į, dotego fłużących , fiprawuy, 
chroniąc fig z pilnością włzelkiey wyfła- 
wności, y prożney fkłonności. 

Krotko mowiąc, czału fpokoynego ; 
to iet, gdy ná cię pokufy grzechu tego 
(do ktorego fkłonną iefłeś ) nie naciera- 
ią ćzwiez lięiak nayczęściey w cnocie prze- 
ćiwney: ieżelićby fię zaś okazye do niey 
niepodawały, (zukay ich umyślnie ; tym 
albowiem fpolobem umocnifz {erce two- 
| ie przeciwko przyfzłym pokulom. 
ROZDZIAŁ XI. 


O wnętrznym niepokoin. 


N lepokoy wnętrzny,nie ieft proftą po» 
Ee kula, 
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kufą, lecz zrzodłem, z ktorego y przez 
ktore śiła infzych wynika pokus; zaczym 
namienię tu cokolwiek o nim. Smutek 
nicinfzego nie ieft, tyłko żal ktorg du- 
fza z dolegliwości iakiey fobie przeci- 
wney.ponośi; lubo tá dolegliwość. ief ze- 
wnçtrzna,iáko to ubofiwo,choroba,wzgar- 
dzenie ; lub też wnętrzna, ják to nieu- 
miejętność, nielmak, przeciwność, y po- 
kusa. Gdy tedy czuie dufza że ią co do- 
lega, nie miło to przyimuie, y ztąd fmu- 
tek: zaraz zaś potym pragnie bydź od 
dolegliwości uwolnioną, y nabyć Ipolo- 
bow do tego flużących; y tu iefzcze nic 
zdrożnego nie czyni, gdyż każdy z przy- 
rodzenia pragnie dobra, 4 przed tym co 
złym bydź rozumie, ucieka. 

Dufza ktora (pofobow peftradania do» 
legliwości iwoiey dlá miłości Bożey fzu- 
ka, fłara fię o nie z ćierpliwością, łago- 
dnością, pokorą, y ipokoynościg; wyglą- 
daiąc raczey uwolnienia od dobróci y-o- 
patrzności Bofkiey, niżeli od przemyfłu, 
prace, y pilności fwoiey: ktora zaś ulże- 
nia w utrapieniu dlá miłości siebie fa- 
mey fzuka, chciwie y zgorącością wynay- 
dnie frzodki; iśkoby zamyfiu iey fkutek 
bar- 
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zawifł: nie mowie żeby to miała rozu- 
mieć, śle że tobie tak chćiwie pofiępuie 
iakoby tego była rozumienia. 


| gnie, mięfza fię na tychmiafi, y niepokcy 
fobie czyni; co że nie tylko dolegliwo- 
ści nieuśmierza, śle iey owfzem przyczy. 
| nia, tefknić y trwożyć fobą poczyna,tra- 
cąc ferce y Śiły, á mniemśiąc że już ża. 
doego ná iey utrapien'e nie maíz lekar- 
ftwa. Baczylz tedy, iż (mutek ktory z po- 
czątku był fłufzny y bez nagany, fprawu= 
ie wnętrzny niepokoy, á ten zaś imutiu 
przyczyn'a 


; 
beśpieczeńftwem. 


gorlzego dulzy potkać nad wnętrzny nie- 
pokoy. Jsko bowiem każdą Rzeczpofpo- 
litg wnętrzne zamielzania y niezgody cá- 
le nilzczą y gubią, ponieważ dlá nich po- 
| ironnym odporu dawać n'emoże: tak y 


lu, fferce nafze w niepok ju y burzy wnę- 
je- |trzney zofłaiąc, traci ochotę do zstrzy- 
bie lae Jmśnia enot nabytych, y wfłrętu ( w oka- 
synay* Jzyach ) czynienia naia 
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źżiey ná niey , niżeli ná woli Bożey 


A gdy nie zaraz znaydźie czego pra-- 
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la; ktory ná ten czas wlzyftkich śił fwo- 
ich zażywa, áby, iak owo mowią, w mę- 
tney wodźie mogł co ułowić. 

Niepokoy ten ztąd pochodźi, gdy kto 
chćiwie pragnie, ślbo bydź uwolnionym 
od utrapienia w ktorym zoftale, albo na« 
być dobra ktorego fię fpsdźiewa; lubo 
nic tak bardzo , áni utrapienia nieprzy- 
czynia, Abi dobra pożądanego aieoddala, 
iáko chciwość y niepokoy. Dla tego fię 
ptacy w śidłach y śleciach zadźierzgaią y 
wiklą, że fię , w padłzy w nie, rułzaią y 
rzucaią bez miary,chcąc fię 2 nich co prę» 
dzey dobyć; á ono przeciwnym ipoło= 
bem , bardźiey fię iefzcze tym plątaią y 
wiążą. Gdy tedy pragnienie w fobie po- 
czuielz, albo uwolnienia fig od cięfzko- 
ści iakiey, albo doścign'enia dobra umy- 
ślonego, poftaw przed wizyftkim umyff 
twoy w ćilzy y fpokoyności ; ukoy w 
przod roziądek y wolą twoię á potym do- 
piero z wolna y fagodnie pragnienie two- 
ie pośiłkuy, używaiąc porządkiem ipo- | 
fobow przyzwoitych do wykonania one- 
go: gdy mowię żebyś to z wolna czyni- 
łanie rozumiem 4byś leniwie w rzeczach 
twoich chodźiła, śle żeby to było bez 
przy- 


| przynaglania, z 
jaaczey mialto 
gnienia twoiegi 

| y Siebie lamę i 

Dyfi.mois 3 

| Panie, ynie za 
twwiegoaawiał 

| ná dóień, á przy 
| czot, ieżeli du 
| ku, czlić ią nat 

| iaka wydarła. E 

żeli fercem twe 

rąk wyśliznęło 
| iwornva, mił 

Ana ci, b 

| dości,adało; ie 

| g3 polało, m 

| y zwolna Drow 

| fłoluiąc zupełni 
| do woli 9 upoć 

Ci coby rzecz 

| chcieli, mocno 

y my, przyk klac 
| zane mamy c 
dulzą aj ER 
dhi teg 0 ią bez 
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| przynaglania, zamiefzania, y niepokoiu ; 
iaaczey miafło otrzymania (kutku pra- 
gnienia twoiego, wizyftkobyś popiowała, 
| y Siebie famę iefzcze bardźiey powiktała. 
Dufis moia zaw: ief wrękach moich 
Panie, y nie zapomnisfem Przykazmia 
rwoiego:caawiał Dawid.Rozważay nie raz 
ną dźień, á przynaymniey ráno y w wie- 
ieoddała, | czor, ieżeli dufzę twoię trzymafz w rę- 
3 tego (ję || ku, czylić ią namiętność , albo chćiwość 
erzgaig y | iaka wydarła. Bźday fię fama w fobie, ie- 
ąy | żeli tercem twoim władalz , czylić fię z 
cope | rąk wyśliznęło, y zá śfektem iakim nie- 
> | fworavam, miłości , gniewu , nienawiści, 
/ | poządliwości, boiaźni, ckliwości, Albo ra- 
rlobie po. | dości,udało; ieżeli poftrzeżelz, że złą dro- 
Izko. | gą polzło, naprzod go z pilnością fzuksy, 

y zwolaa prowadź przed obecność Bożą, 
| ftofuiąc zupełnie żądze y śffekty twoie 
do woli y upodobania Bofkiego. A iako 
éi co by rzecz fobie ińką miłą utracić nie 
chcieli, mocno ią w ręku trzymaią, tak 
y my, przykładem Dawida Krola mowić 
zawfze mamy do BOGA. O BOZE moy, 
dulza moia w niebefpieczeńftwie zoftaie, 
dk tego ią bez przeftanku w rękach mo- 
Ee 3 ich 


= O ZĄ 


F j 
$ 
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ich trzymam, y przeto aiezapominam 


Przykazania twoiege. 

Nie pozwalay nigdy y naymnieyfzemu, 
Albo naypodleyfzemu pragnieniu , być 
wewnątrz niepokoy czyniło, gdyżby po- 
tym więklze y znacznieylze, (posobntey« 
fzym już znalazły ferce twoie, do zamie- 
izania. Gdy w tobie niepokoy poczuielz, 
poleć Gę Pánu BOGU, 4 pofłanow mo- 
cno, w niczym pragnienia twoiego pie 
fiuchać, poki ćię niepokoy cóle nie opu- 
ści; chybaby było! «do tak pilnego , żeby 
fię odłożyć nie mogłó: á ná ten czas, tá“ 
godnie y w cichości: zachować potrzeba 
byftrość pragnienia naćieraiącego , po- 
wściągaiąc go: y tamuiąc iako naybardźiey; 
y potym dopiero nie to uczynić do cze- 


go pragnienie ćiggnie, lecz to czego ro- 
zum: po mas wyciąga. 
Jeżelibyś mogła niepokoy twoy wyla* 


wić temu ktory dufzą twoią włada,A przy-- 


naymniey poufałemu y pobożnemu iakie- 
mu-przyiacielowi, nié trzeba wątpić żebyś 
ztęd znaczne poczułaulżenie:uczeftnićtwo 
albowiem wnętrznych dolegliwości, to w 
dulzy fprawuie, co krwie pułzczenie w 
cielę, Ktore nieufia'ąca rozpala gorączka; 
y ieft 


y ielt to DAJ 


| nieylze lekar 


Ludwik a 
ftrogę; Jeż 
cu twoim, Y 
kowi twoi 
boyney o$oDia 


| gdy ćię dobrą 


ROZ 


frawuie; jmut 
przynosi 
może, wed 
nas prawie ; 
ko zawlze wię 
zlobą wprowa 
tylko dwa, to 
zlych zaś całe 
niltwo, gni 
nieśierpliwoś 
wiedź ał: ( 
hiego 


poryt bu 


pozy ką 
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y ieft to nadewizyftkie infze naywybor- 
nieytze lekarftwo: dla czego Krol Swięty 
Ludwik taką dał (ynowi fwoiemu prze- 
ftrogę: Jeżelibyś miał niefmak iáki ná fer- 


| cu twoim, wyiaw go zaraz (powiedni- 


kowi twoiemu, álbo inlzey iakiey bogo- 
boyney osobie, á tak Ižey ći już będźie, 
gdy ćię dobrą radą weíprze y umocni. 


ROZDZIAŁKII. 


O fmutku. 


y Matek mowi Paweł S: ktory śe/? we* 
dług BOGA, pokutę ku zbawienie 
fprawaie;fmutck zaś śmiątowy śmierć 


| przyność, ([mutek tedy y dobry y zły bydź 
| może, wedlug rożnych (kutkow ktore'w 


nas iprawuie ; lubo prawdę mowiąc'dale= 
ko zawlze więcey złych, niżeli dobrych 
z {oba wprowadza: bo/dobrych nie má 


| tylko dwa, to iett miłoślerdźie y pokutę: 


złych zaś całe lześć, 4 te są, ckliwość, le- 

niftwo, gniew, zazdrość , nienawiść, y 
z* ¿2 ` 4 

niećierpliwość. © Dlá czego Mędrzec 'po- 

wiedź ał: i% (mutek Śrfu zaba, y že Z 

niego pożytku Żadnego nie-mafs na micy- 

ice 
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ice albowiem dwoch dobrych firumycz- 
kow, ktore z niego iak z zrzodła wyni- 
kaią, fześć má bardzo ladaiakich. 
Nieprzyjaciel dufz nafzych używa cza- 
fu fmutku , ná wywarćie pokus fwoich 
przeciwko dobrym; á iako złych ciefzyć 
y rozweselać w ich grzechach uśiłuie, 
tak dobrych w uczynkach pobożnych zá- 
imucać pragnie; wiedząc dobrze, że ińko 
tamtych nie mogłby dò złego przywieść, 
gdyby im grzechu nie fłodźił , ták śni 
tych od dobrego odwieść, chyba w nich 
gorzkość cnoty wmawiaiąc: kocha fię 
zły duch w (mutku y melaakolij, bo fam 
ieft, y ną wieki będźie, (mutny y melan- 
koliczny,z kądby rad, áby tak wízyfcy byli. 
Zły ímutek dulzę mięlza, nielpokoy- 
ną czyni, boiaźń w niey zbyteczaą fpra= 
wuie, modlitwie {mak odeymuie, głowę 


obćiąża, pozbawia człowieka rady, odwa- | 


gi, rozíądku, y o utratę {erca przywodźi; 
iednym ffowem, iako oftra y cięfzkaźi- 
mą, ziemi wlzyftkę ozdobę y pożytki, á 
źwierzętom rzeźwość odeymuie;tak fmu- 
tek przyjemność dufzy wydźlera, czy- 
ni ią niedołężną, y we wlzyfikich śiłach 
twoich offabiałą. 
Jeże” 


bow ktore w) 
mowi Święty Ji 
prawdę wy 
Jekarhwem, di 
BOGU, ktory it 
ścią palą: mot 
wnętrznych lu 
ktoreby cię do 
GU ćiągnęły: | 
że pełen miło 
Zbawićielu mc 
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Jeżelibyś kiedy Philotheo moia, złego 
tego {mutku doznać miała, zażyi ipolo« 
bow ktore wymienię. Jeff kto fmautny, 
mowi Swięty Jakub, nsech fig modli: y zá- 
prawdę wybornym ieft ná to modlitwa 
lekarftwem, ducha ślbowiem wynośi ku 
BOGU;ktory ieft iedyną poćiechą y rádo- 
ścią nafzą: modląc fię zaś, takich ffow lub 
wnętrznych lub zewnętrznych zażyway , 
ktoreby ćię do ufności y miłości ku BO- 
GU ćiągnęty: mowiąc naprzykład: o Bo- 
że pełen miłośierdźia, dobro moie Boże, 
Zbawićielu moy łafkawy, Boże {erca mo- 
łego, poćiecho moia, nadźieio moia, u- 
kochańy Oblubieńcze , kochanie dufzy 
moiey, y tym podobnym kfztałtem. 
Odeymuy fię iak naybardźiey (kłon- 
ności do fmutku; y luboć fię zdać będźie, 
iż cokolwiek na ten czas czynifz, oźiem* 
ble, z fmutkiem, y niechętnie odprawu= 
ielz, nieufławay iednak dla tego w zwy- 
czaynych zabawach twoich ; zamyślając 
albowiem nieprzyiaćieł dulzny, przytępić 
fmutkie ochotę nalzę do dobrych uczyn- 
kow, gdy widźi iż nas od nich nie odwo- 
dźi, śle owlzem, że ( z więkfzym uśiło- 
waniem odprawione ) więcey ważą, prze- 
źióle nas trapić. Spie- 
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Spieway Pieśni nabożne,gdyż zły duch Mier 

częftokroć uftawał dla nich w padufzcze- du: 

niach (woich, iako czytamy o Saulu, że pienie , wóęt 

duch ktory go dręczył, czyli byłopano || y dula 


F 
y dulza czułą 


I; wał, uśmierzył ię muzyką nabożaą, odwiśca lię ol 
Dobra też rzecz zabaw pilnować po mi: czele też í 
wierzchownych, y odmieniać ie iak nay- powanie, wiel 
częściey , aby tym ipofobam dulzę od pokarm Niebi 
imutnych myśli odwrocić, y śiły iey o- 4 ducha rozne 
czyścić y rozgrzać, gdyż fmutek 2 źimney- Wian f 
á {uchey pochodźi komplexyi. ólętukości, żą 


Baw fię żarliwemi uczynkami powierz- 

chownemi, lubobyś fmaku w nich nie 

| czuła: obłapiaiąc Kracyfix , przycifkaiąc 
go do pierś! twoich, cńłuiąc Zbawicielo- 

I we nogi y ręce, podnosząc oczy y ręce 
IR ku Niebu, wołając do BOGA głofem (mi- 
JU tości y ufnośći ) pełaym,idko to: Kochany | ON LU 
1 moy cále moy iefż, á ia tego; kochany mop 
rownianką mi ief z myrrby uwitą, ná 
piersiach moich [poczymać będźie. Oczy 
moie obrocone Jg ku Tobie o moy Boże, 


r 


karán 


pewną, że cię 


od niego, 


i pytaiąć fig kiedy mię potisk. Q, JEZU | ROZ 

| 8 bąiż mi JEZUSEM, niech żyie JEZUS, O pociechacj 
IIB á dujfa mosa ożywiona będźie: ktoż mię iywasących y 
IB HA od miłośći BOGA mniego odfączy! y A 
il tym podobnym” klztałtem. ROG Wiec 


il „/ Mierne uj 42 
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Mierne także biczowanie fmutek rofpę- 
aa to dobrowolne zewnętrzne utra- 

enie , wnętrzne otrzymuie poćielzeni e; 
y dulza czi ligc z wierzchu doleg 
odwraca lię od tey, ktorą wewnątrz Cier- 
pi: częfte też do ftołu Pańfk ego przyftę- 
powanie, wielce ieft wyborne, ponieważ 
pokarm Niebiefki (erce zawize umacnia, 
á ducha rozwełfela. 

Wyiaw fzczerze á pokornie wfzyftkie 
ćięlzkości, żądze, y. podufzczenia: ktore z 
fmutku twoiego pochodzą , wodzowi y 
Spowiednikowi twoiemu: fzukay konwer- 
facyi ludźi pobożnych , uczęfzczaiąc do 
nich na ten czas iako naybardźiey. A ná 
koniec poleć fię y odday zupełnie w ręce 
Bofkie, ftanowiąc u ślebie ćierpliwie zno- 
śić uprzykrzenie to (mutku, zá fłulzne 
karanie prożnych ućiech twoich. A bądź 
pewną, że ćigę BOG (probowawlzy uwolni 
od nieg 7O. 


ROZDZIAŁ XIII. 


O pociechach duchownych na zmyfły 


Uy OŚĆ, 


fplywarących 9 sako fię Z niemi obtbodz:: 


potrzeba. 
2? OG Wizechmogący, wlzyfikie wieki 
Pa Świata 
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š viáta tego w uftawiczney trzyma od- 
mianie; tak, że fię zawlze dźień w noc 
przemienia, wiofna w lato, lato w ieśień, 
ieśień w źimę, źima znowu w wiolnę;ś 


zachowywali 
koło nas rzec 
| doak fiateczn 


waniu (ię, [zu 


li owlzem, y dźień ieden ze wizyftkich miar nalzego. 
do drugiego nie padobny; iedne są otło- nie fironę 
czyfte delzczem fkropione, drugie fuche łudnie, ślbo | 
y wiatrami źmielzane ; rozmaitość zaifte gwałtowniey l 
znakomicie świat zdobiąca. Toż fię dzie- rączka ied 


ie y z człowiekiem, ktorego fłarożytność I| wtę będźie òl 
małym nazwała Światem. Nigdy alba: || 


wiem iednofłayney w fobie nie ma ftało- ko nie tylk 


ści, ktorego żywot tym prawie klztałtem w zgorę no 
na źiemi płynie, iako niefłateczne wody, dulza nálza b 


rożnemi 4 nieufłaiącemi porufzone wała» | włigodności 
mi: raz nadźieią w gorę wynieśiony, dru= | dbo pomielza 
1 gi raz bojaźnią w głębokość ponurzony, | mnościach w 
BLE czalem w prawą radością unieśiony, pod | albo w pół 
ezas zaś utrapieniem w lewą uwiedźiony: | fmakach: niet 
y nigdy dźień ieden, 4 nawet śni godźiaa rosa chł 


| Żyćia iego, zupełnie drugley nie ieft po- fłanku, nay 
JARE dobna. lzego, umy 

i Wielka to ieft zaprawdę przeftroga ; iska kompas 

| zkąd fię nam ftarać potrzeba, byśmy nie- GA, Stworzyć 

| N uftaiącą y nigdy nienarufzoną ferca iedao- go dobra fy 

M M ftayność, w przypadkach tey rozmaitości y (kłaniać 

| j x oS 

ih zacho- bo umieramy 
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zachowywali. Y lubo fię rożnie w fzyfikie 
koło nas rzeczy odmieniać będą, my ie- 
dnak fłatecznie trwać mamy w zapatro- 
waniu fię, fzukaniu, y pragnieniu BOGA 
nafzego. Niech okręt w ktorą chce pły- 
nie frone, ná wichod, ná zachod, ná po- 
łudnie, álbo ná pułnocy; niech go nay- 
gwałtownieyfze tłuką y obracają wiatry, 
rączka iednak kompalu morfkiego zawize 
w tę będźie obrocona ftronę, gdźie gwia- 
zda żeglarfka świeci. Ták niech fię wizylł= 
ko nie tylko koło nas,śle y w nas famyt h 
w zgorę nogami wyw roci, to iefi, niech 
dufza náiza będźie fmutna, Albo wetola, 


ne wała» w łagodności lub w gorzkości, ipokoyna 

19, dru* ślbo pomiefzana , w ialności, lub w ćie- 
mnościach, w pokusaęh y utrapieniach , y 

ny, pod ślbo w pokoju, w fmakach, lub w nig- 

ledźiony; fmakach: niech jey fitońce dogrzewa, ślbo 

| godźioą rosa chłodźi, zawize iednak y bez prze- 


ftanku, naywyśmienit(za cząftka ferca na- 
izego, umyfłu y woli patzey, iako rączka 
iáka kompasu morfkiego, ku miłości BO- 
GA, Stworzyciela, Odkupiciela, y iedyne 

m iedao- go dobra fwoiego nieulłaiąc zmierzać , 
maitośct y fkłaniać fię powinna. Lubo żytemy, x= 
bo umieramy , mowi Apoftof: BCG? 


or” 
zj 


ł - 
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przynależemy: ktoż nas odłyczy od mifa. 
sci BOGA maflego. Nic nas nigdy zai- 
fte od tey miłości nie odftrychnie: áni u= 
trapienie, áni ućiśnienie, Ani śmierć, śni 
Żywot, áni dolegliwość przytomnych,śni 
boiaźń naftępuiących przypadkow, áni 
fztuki złego ducha, áni wylokość poćie~ 
fzenia, áni głębokość utrapienia, śni obfi- 
tość ducha, ani wnętrzne nielmaki, od- 
łączać nas nigdy nie powinny, od miło- 
ści w JEZUSIE Chryfłuśie ugrunto- 
waney, 

Przedśjęwźięćie to tak odważne y fta- 
eczne , nigdy BOGA nie odfiąpić , áni 
fiodkiey miłośći iego w niczym nie ubli- 
Żyć, za gwicht iakiś dufzom nalzym ftoi, 
áby w nierowności rożnych przypadkow 
Życia teraźnieylzego, iednoftayności ná 
piędź nie odftępowały. A iako ći ktorych 
gwałtowny wicher w polu zaftaie, kamie- 
ni fię chwytać zwykli, aby fię na powie- 
trzu ważyć mogli, y nie tak łatwo lam y 
tam od nawałności unofzeni byli. Ták 
dufza nalza, iąwfzy (ię raz iak má bydź, 
przez dobre przedśięwźięćie, miłości Bo- 
Żęy, fłatkuie zawfze między nieftatkiem 
* odmianą pociech y utrapienia, tak Du- 
cho- 


Ds? 
chownych i 
y zewnętrznyć 
-Krom tey 
osobliwych ti 

A nag] 
zawiłła w fioć 
chach wnętrza 
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chownych iako y doczefnych, wnętrznych 
y zewnętrznych. 

Krom tey iednak powfzechney nauki, 
osobliwych tu iefżcze potrzeba dowodow. 

A nayprzod mowię, iż pobożność nie 
zawifła w fłodkości, łagodności, poćie- 
chach wnętrznych, y zmiękczonym fercu; 
conas więc do płaczu y wzdychania po” 
budza, y przyiemność iakąś na dufzy mie 
ią y fmakowitą ( przy zabawach y uczyn- 
kach mabożnych ) fprawuie: rzeczy te 
Philotheo, á pobożność nie są zaifte ie- 
dno. Znayduie fię ślbowiem nie mśło 
dufż, ktore (maki te y pociechy máią, á 
iednak wielce są niedofkonałe, y wyftęp* 
kow pełne; a zatym, nie maią iefzcze pra- 
wdźiwey miłości Bożey, á daleko mniey 
prawdźiwey pobożności. Saal fzukaiąe 
ná śmierć Dawida , ktory fię przed nim 
krył po pufzczy Engadfkiey, wlzedł był 
do pewney iamy,gdźie fię Dawid z ludźmi 
iwoiemi (chronił: Dawid,mogąc gonśten 
czas tyśiąc razy zabić, darował go Żywo- 
tem, á nawet, áni go chciał poftralzyć , 
śle gdy już cśle z niey wylzedł, do$piero 
na niego zawołał, śby mu wywiedł ńie- 
winność włalną, y pokazał iż go miał w 
rękach 
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rękach Iwoich. Coł w tym raźie Saul cży- 
ni: śby wzaiemnie wyświadczył,żefię (erce 
iego z miękczyło przeciw Dawidowi, zo- 
wie go dźiećięciem woim , płacze gło- 
jem nad nim,chwali y wyznawa łafkawość 
icgo, Pana BOGA 74 niego prośi, wywyż- 
szenie iego przylzłe obwielzcza , zaleca 
mu potomflwo iwoie, ktore miał zofławić: 
czy mogłże więkfzą łagodność y dowo- 
dnieylzy znak zmiękczonego ferca poka- 
zać ? á przecię z tym wizyfikim , dufzy 
bynsymniey nie odmienił, z takimże iak 
pierwiey okrucieńftwem ná Dawida nóftę- 
puiąc. Tak też znaydnią fię oloby, kto- 
re uważaiąę dobroć Bofką,y gorzką Zba- 
wicieła mękę , znacznie fię zmiękczone 
bydź czuią; z kąd gorące wżdychania, łez 
wylewania, zapalone modl'twy, y dźięk- 
czynienia tk hoynie wynikaią, iżby każdy 
rzekł, że (erce ich olobliwą pobożnością 
ieft przeięte. Ale gdy do famey rzeczy 
przyidźie, pokazuie (ię, iż iako dzdże kto- 
re w gorące lita: poremi kroplami prze- 
padaią, źiemie bynaymniey nieprzeymu= 
ią, y lame tylko po nich grzyby obfićia 
roftą; tak, łzy te hoyney łagodności, gdy 
4 wyftępne Ipadaią lerce, ponieważ go 
nie 


| 4 przeto dobre 


nie pizenikaig, 
daig : z tym 
z takich lzelą 


tych niewroc! , 
fektu nieporzu 
{zey dolegliwoś 
tego doznać, n 


ą grzyby 
nie sąpraw 
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bawiąc, [praw 
tuig, y Już wię 
wney nie fzu 
fiałey, iednofła 


| zawilła woli, w 


go, cokolwiek 
iemnego, 
Gdy dźiecie 
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lies gdy widź 
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fuce nie przenikaią, ná nic mu (ię też nie przy- 
dowi, 20- daia : z tym albowiem wizyftkim, żaden M 
łacze gł kich fzeląga iednego z dobr źle naby- 1 
lacze głos | z takich fzeląga iednego z dobr źle naby G 


tych niewroci, żadnego nieswornego d- 
fektu nieporzuci, á nawet y naymniey- 
{zey dolegliwości niechćiałby dla miłości 
| tego doznać, nad ktorym dopiero płakał; 
å przeto dobre ich żądze ktoremi pałali, 
$ą grzyby iakieś duchowne: y nietylko 
nie sąprawdźiwą pobożnością,ale owizem 
częftokroć zdradą żnakomitą czartow(ką, 
ktory błabemi temi pociechami dulze 
bawiąc, fprawuie to, że fię nimi konten- 
tuią, y już więcey prawdźiwey y grunto- 
wney nie fzukaią pobożności ; ktora ná 
e ftałey, iednoftayney, rżefkiey, y ochotney ; 
: żawifła woli, wykonania tego wszyfłkie- 
go, cokolwiek wiemy bydź BOGU przy- 
iemnego. 

Gdy dźiecie widźi Że matce krew pu- 
fzczaią, płakać zwykło, śle niechby go 
jedno ná onże czas matka ( dla ktorcy 
płakało ) prosiła o iabłufzko, albo o cu- 
kier ktory w ręku trzyma, nie puściłoby 
go żadną miarą. Tókie są niemal wizy ft- 
kie przyjemne y łagodne pobożności ná- 
íze: gdy widźiemy włocznię lerce Zba- 

Ff wićiela 


oreraa 
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wiciela Ukrzyżowanego przenikaiącą,rze- 
wne łzy wylewamy; y dobrze to czynie» 
my Philotheo, że gorzką śmierć y okru= 
tną mękę Qyca y Odkupićiela nalzego 0- 
płakuiemy. Ale czemuż mu iablulzka, 
ktore w ręku trzymamy, y ktorego on tak 
uśilnie pragnie, żałuiemy; á to jelt {erce 
nalze, iedyne miłości iabłulzko, ktorego 
fię Zbawiciel nalz fzczeguloie domaga; 
czemu mu nie oddaiemy tak wiele fzko- 
dliwych dulzy ućiech y śffektow „ktore 
on nam chce zrak wydrzeć, á niemoże: 
tenći to iefł cukierek nalz , ktory, fobie 
fepiey Imeku emy,oiżel. łafki z nieba pły- 
nace. Przyjaźni takie, dźiećinnne są zai- 
fe, łgodne w prawdźie, śle bardzo fiabe, 
pieuwaążoe, y (kutku nie maiące. Nie za- 
wifła tedy pobożność ná tych pielzczo- 
nych y łagodnych śffektach, ktore pod 
czas zá miękkim y fposobnym do tego 
idą przyrodzeniem, 4 cżałem też za Ipra= 
wą. nieprzyjaciela dufz nalzych ktory á- 
by nas ná tym płonnie bawił , myśli do 
tego fłużące zwykł w. nas wzbudzać. 

2. Pielzczone te iednśk y łagodne áffes 
kty, dobre bardzo pod czas y pożyteczne 

bywaią; 


| Zwyczaj 


to lukrecyą w 


jedzeniu; ani 
Owi ktorym Bi 
( pociech p ła 


tayt, nie mog: 


wać uciech Śr 
Mnie Aby w ni 
albo w nich śf 
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bywaią ; pragnienie ; 
wzbudzaią,amyfł wzmacniaig,á do Ż 
śći w pobożności, radość Świątobliwą y 
wefołość przydaią,ktore [prawom nalzym 
( powierzchownym nawet ) ozdoby y 
okrasy Prz) vcżyniaig. Y ten to ieft (mak 


1 


albow iem w dulzy 


arztko= 


w rzeczach nabożnych, o ktorym Dawid 
mowi. O ak f śe przyjemne | pod- 

niebieniu moiemu ffówa twote, (fo ife fà 
niż miod uffóm si: i: Jakož, naymniey- 
fza pociecha duchowna ; lepfza ieft że 
wizyfłkich miar, niżeli na A 
ùćiechy światowe: lepíze bydź dożnawa 
dufza pierśi Z lekiedi; +5 ieft, łólki O- 
blubieńca niebiefkiego,niż naywyborniey- 

fze wina Aich tofkolży ; kto tych 
fkolztował; wizyftkie inize ućiechy żoł= 
cią y piołunem bydź mniema, 4 iako Ci 
ĉo lukrecyą w uftach trzymaią , tak nie- 
zwyczayną ztąd fłodkość czuią, iż Ani © 
jedzeniu, ani o pićiù nie myślą; tak y 
owi ktorym BOG manny tey Niebiefkiey 
( pociech y łagodności wnętrznych ) uży- 
czył, nie mogą áni pragnąć, áni przylmo- 
wać uciech światowych ; tak przynay- 
mniey,aby w nich upodobanie brać mieli 
albo w nich affekty (woie wźięli. Są to 
Fi z | 
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już początki iakieś nieśmiertelnych ro-- 
fkolży, ktorych BOG udźiela tym co go 
fzczerze fzukaią ; są to cukrowe źiarka., 

l; ktore on dźieciom fwoim rozdaie , aby 

ie zachęćiłzalbo też wodki ferdeczne,kto- 

reim podaie ná ich umocnienie ; á pod 
czas są y zadatkami zapłaty wiekuiftey. 

Pilzą o Alexandrze wielkim,iż gdy iefzcze 

w frzod morza żeglował , już fię wdźię- 

cznych zapachow zalataniem domyślał, 

że Arabia fzczęśliwa blifko bydź muśiała; 

z kąd, y lobie -y towarzylzom twoim do 

kończenia drogi {erca dodawał: tak y my 

częftokroć , na śmiertelnego Żyćia tego 
morzu, poćiech y łagodności doznawa- 

A my, abyśmy rofkofzy niepoiętych, zczę- 

Bl śliwey Qyczyzny Niebiefkiey, do ktorey 

źmierzamy y ćiągniemy, przeczuwali. 

| j 3. Lecz mnie podobno fpytafz. Ponie- 

waż niektore wnętrzne poćiechy zmyfłom 
| przyjemne, dobre są y od BOGA pocho- 


1 ezne, y nader fzkodliwe; ktore , albo z 
PUB przyrodzenia, álbo od dufznego nieprzy= 

ABA iaciela początek {woy biorą, iakoż będę 
mogła iedne od drugich rozeznać, y po- 
| znać ktore złe y niepożyteczne, 4 ktore 


dobre 


li dzą, drugie zaś niepożyteczne,niebeśpie= - 


dobre y © 
uka naj 


fe W nas 


ki iprawuią, £ 
yp 


ności nafzych 
Duchownych 
pofłulzeńfty 
żyćie na k 
cie prowadząc 
lorheo, że ox 
żeli łagodnoś 
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dobre y chwalebne. Powłzechna ieft na- 
uka naymiliza Philotbeo , o affektach y 
namiętnościach dulz nalzych, iż ie z owo- 
cow poznawać potrzeba: Serca albowiem 
pafze'są iák drzewka iakie, afiekty y na- 
miętności gałąfki ich,4 uczynki albo (pra- 
wy owoce. To tedy {erce nazywa fię 
dobre, ktore dobrych affektow ieft pełne, 
śffekty zaś y namiętności te są dobre,kto- 
re w nas dobre fkutki y chwalebne uczyn- 
ki (prawuią. A tak, ieżeli łagodność,przy- 
iemność, y pociechy wnętrzne,czynią nas 
pokornieylzemi, ćierpliwfzemi, użytlze- 
mi, ku bliźniemu miłoślernieylzemi, w 
umartwieniu pożądliwości, y złych fkłon- 
ności nafzych, żarliwizemi, w zabawach 
Duchownych ftalizemi, tym ktoremeśmy 
pofłulzeńftwo powinni powolniey fzemi, 
żyćie ná koniec nafze w więkizey profto- 
cie prowadzącemi; wątpić nie trzeba Phi- 
lorheo, że od BOGA pochodzą. Ale ie- 
żeń łagodności te nam famym tylko są 
fmakowite, y. czynją nas ćiekawemi,przy- 
kremi, wytwornemi, niećierpliwemi, u- 
partemi. hardemi, śiła o lobie rozumie= 
iącemi, bliźniemu nieużytemi; y że rozu- 
mieiąc fig już bydź: iakiemiś. świętolzka- 


13 mi, 
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mi, podlegać więcey áni firofowania od- 
bierać niechcemy; łagodności takie fal- 
fzywe są zaifłe, y nader fzkodliwe. Do- 
bre drzewo dobry tylko owoc rodźi. 

4. Gdy te łagodności y przy iemności 
mieć będźielz, głęboko fię przed Panem 
Bogiem upokarzay, á ftrzeż lię ( opływa- 
jąc w nich ) mowić, o iakom ieft dobra , 
gdyż nas te rzeczy Philothea Jeplzemi nie 
czynią; ponieważ pobożność ( iakom już 
powiedźiał ) nie zawifła ná tym: mow ra- 
czey, oiak ieft BOG dobry tym co w 
nim ufność fwoię pokładaią, y dufzy,kto- 
ra gouśilnie fzuka. ' Ten co má cukier 
w gębie, nie może mowić , że gęba iego 
ieft fiodka, śle tylko iż cukier ief fłodki: 
tak, lubo ta ffodycz Duchowną ieft przy- 
jemna y dobra, y BOG ktory iey udźiela 
ient dobroci pełen,nie idźie jednak zá tym, 
Aby y ten ktory ig odbiera, był także dla 
tego dobry. 2. Wyznay żeś iefzcze má- 
łe dźiecię, ktoremu mleka potrzeba, y że 
źiarka tecukrowe dla tegoć są dane iż 
ietzcze umyfi malz nieuftawiony,ktoty nę- 
cić y wabić do miłości Bożey łakotkami 
potrzeba. 3. To iednak uczyniwlzy,ogołem 
mowiąc y zwyczaynie, przyimuy pokor- 

nie 
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nie łafki te y dobrodźieyltwa , wielce ie 
fobie p PRA nie tak dla nich lamych, 
iako że ie ręka Bofka w lewa w lerce two- 
ie, tym prawie [posobem, iako gdyby 
matka na ugłalkanie dźiecięćia fwoiego, 
iedno źiarko cukru po drugim w ufła ie- 


gdyżby fobie ná ten czas dźie= 
; rozum) bardźiey flodycz pie» 
rzyńfkich tmakowało, niżeli 
yiemność cukru famego. Ták, lubo 
dość łafki dla nas, że łagodność wnętrzną 
czuiemy , tá ieędnak fłodycz. wlzyfikie in- 
ne przechadźi fłodycze , gdy nważamy , 
iż ie BOG lam ręką (woią miłośierną y 
macierzyn(ką, w ufta, w ferca, w dufze, y 
umyfły nalze kładźie. 4. Przyiąwizy ie 
tik pokornie, używay ich z pilnością ná 
to, na coć ich B O Gużyczył. A na coż 
nam tych łagodności użycza? abyśmy fię 
każdemu łagodnie ftawiali, A iego lerdea 
cznie miłowali. Mátka dla tego dźiećię: 
ćiu cukru daie,aby ią pocałowało; całuy= 
my tedy y my Zbawiciela, ktory nam tych 
fiodkości udźiela: całować zaś Zbawicie- 
la, iet mu bydź pofłatznym , zachować 
Przykazania iego, pełoić wolą y pragnie= 
nie iego; iednym fłowem mile go, w 
posu- 
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pofłulzeńftwie y wierności żyiąc, „dośie- 
bie przytulać: 4 tak, gdy tych przyieęmno- 
ści Duchowniych doznawać będźiejZ,trze- 
ba śbyś dnia tego pilnieylzą była w fpra- 
wowaniu uczynkow dobrych , y upoka- 
rzaniu fię. 5. Trzeba fię ielzcze króm te- 
go kiedy niekiedy odrywać od tych i4- 
godności, przyjemności, y pociech we- 
wnętrznych;odwodząc od nich iercetwo- 
ie, y wyświadczaiąc fię, iż lubode. pókor- 
nie przyjmuiemy, y W BhA upodobanie 
mamy, ponieważ nam ie Pan BOG z tyła, 
y ze nas one do miłości iego ćiągną; nie 
ich iedaak lzukamy, lecz BOGA, y naby- 
cia milości ku niemu: nie pociech , śle 
Pociefzyciela, nie fiodkości, lecz fiodkie- 
go Zbawiciela, nie przyjemności, śle te- 
go, ktory ieft przyjemnością nieba y źie- 
mie. Affekty zaś te wyrażaiąc, odważać 
fię mamy, trwać iednoftaynie w miłości 
Bożey, lubobyśmy nigdy więcey żadney 
pociechy nie uznawali; y gotowemi bydź 
mowić, tak na gorze Kalwśryifkiey, iako 
y na Thaborowey, Panie, dobrze mi ieft 
bydź ztobą, lubo iefteś na Krzyżu rośpię- 
ty, lub chwałą twoią otoczony. NA ko- 
niec, tęć ielzcze dáię przefirogę, ábyś, 
ieżeli- 
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Ac, dosie- ieżelibyś kiedy znacznie wtych pocie- 
10. chach, przyiemnościach, łez wylewaniu, 

trze y iagodnościach, obfitować miała, alboć 

la w lpra- fię co osobliwego w nich przytrafiło, wo- 
dzowi twoiemu wiernie wlzyfłko wyiawi- 

te- ła, ucząc fię od niego , iakoś fię -w nich 


miarkować, y íprawować powinna. Ná- 
e pilano ślbowiem: znalazfeś miod,bierz 
ciwo $ że go fobie śleć potrzeba. 


ROZDZIAŁ -XIV. 
O niefmakach y fnebościach Du- 
choronyć b. 

| Ak tedy sobie pofłąpilz, iakom do- 
piero naminił, maymillza Philotheo , 
gdy w pociechach zofławać będzielz , tá 
iednak pogodna y przyiemnoa chwila nie 
zawlze trwać zwykła;trafi fię albowiem, iż 
pod czas tak będźielz w afekty pobożne 
obrana, żeć fię będzie zdało , iż dufza 
| -twoiaiefł źiemią iakąś puftą, niepłodną, 
| y nieżyżną, naktorey fię dni drogi, śni 
ścielzki do BOGA prowadzącey, nie do- 
maca; Ani kropli wody ta(ki Bożey ( kto* 
raby ią ożywila ) nie znaydzie, dla iey 
wielkich tuchości , ktore ią zdadzą fię w 
puki 
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ki obracać, O ik wielkiego w takim 
rażie gódba ieft dulza użalenia, ile' kiedy 
utrapienie to gwaltownie na niç naftąpis 
gdyż lię naten czas ( przykładetn Dawi- 
da ) karmi łzami we dnie y w nocy,á niee 
przyiaciel iey, śby ią do rofpaczy przy- 
wIó dł, rozmaitem do pulzczeniem paćie- 
rałąc 0a nig, z niey (ię nattząsa, mowiąc: 
á nędznico ! gdźie iefl teraz BOG twoy, 
K org dr rogą do niego zaydźiesz?ktożći kie- 
dy znowu radość woętrzną przywróci 
Coż tędy ná on, cząs czynić będźiefź 
Philotheo? obacz zkąd te niefmaki pocho- 
dzą: my bowiem fami czas em przyczyną 
żefteśmy luchości natzych. A nayprzod. 
Jako matka cukru więcey dźiećięćin nie- 
daie, gdy widźi że od niego robakow n4- 
bywa, tak y Pan BOG adeymuie nam Du: 
chowne poćiechy, gdy w nich, prożne 
mamy upodobanie, y ze fię. w nas pychy 
y nmadętości robaki, z tąd lęgą: z. moim 
to dobrem ( o moy Boże ) żeś mię. poni- 
żył, niżelim albowiem był poniżony,grze- 
izyłem przećiwko tobie. 
2. Gdy zaniedbywamy zbierać przyle- 
mności y łagodnuści Bclkiey miłości cza- 
fu 
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fu przyzwoitego , oddala ie od' nas, na 
ukaranie leniftwą y niedbalftwa. naszego. 
Który z Jzraelczykow rano -bardzo man- 
ny nie zbierał, nie mogł iey więcey zbie- 
rać po weściu flońca, bo już ná ten czas 
cale roftopiona. była. 

3. Leżemy pod czas w łoszku rofkoszy 
światowych, y uciech przemijałących ; 
iako Pismo w Pieśniach Salomonowych 
o Oblubienicy Niebiefkiey powiada:Oblu- 
bieniec dufz nafzych ao do lerca ná- 

g do ipraw Du- 

iemy fię 
albowi iem porzu= 
nafzych, y fatízy- 
wych odp uciech; dlá tego nas też 
i ą z | horlo, gu Pori: : 
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ná to, wać astre Gis p. nié 
wiernie miłośći Bozęy fławili, żeśmy ią 
niebacznie odrzucili, á światową {obie 
przywłatzczyli.  Mafz mąkę Ægiptíką ? 
nie będźiefz tedy miała manny Niebie-- 
fkiey. Pizczoły wizelkich przyprawnych 
zapachow nienawidząży przyjemności Du- 
cha 
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cha Swiętego zmieścić fię nie mogą z 
przyprawnemi ro(kotzami Świata tego. 
4.Chytre y niefżczere ná fpowiedźiach, 
y Duchownych z Wodzem iwoim rozmo- 
wach, obchodzenie fię , tuchość wnętrzaą 
y nielmaki zaciąga. Ponieważ albowiem 
kłamafz Duchowi Swiętema nie dźiw żeć 
pociech fwoich nie udźiela: nie chcetz 
bydź profłą y (zczerą ińk małe dźiecie, 
nie będźiefz też miała cukru,małym przy» 
należącego dźieciom. 

5. Obetkałaś fię światowemi rofkolza- 
mi do woli, nie dźiwuy fię, żeć Ducho= 
wne nie (makuią. Gołębiom ( powiada 
ftóre przyfłowie ) dobrze utuczonym, y 
wiśnie ię gorzkie bydź zdadzą. Łatng- 
tych mowi Nayświętlza Panna , napełni? 
dobwami, á bogaczow z nifczym puścił. 
Ci ktorzy w światowe rofkolzy lą bogaci, 
Duchownych ośiągnąć nie mogą. 

6. Jeżeliś z pilnością pożytku. y (kutku 
odebranych pociech. dochowała, nowych 
fię pewnie. fpodźieway, bo temu kto má, 
więcey ielzcze dadzą, temu zaś kto uro- 
nił co mu powierzono, y to mu wezmą 
czego nie mó, to ieft_ umkną. mu ła(k kto- 
re dla niego przygotowane były. Tenże 
defzcz 
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deizcz ktory Świeże y źielenieiące fię źio- 
ła ożywia, ulchłym y źwiędiym żywot 
nawet (ktorego nie maią) odeymuie , 
bo cale od niego gniią. Dla śiłu tym po- 
dobnych przyczyn,poćiechy wnętrzne gu- 
biemy , á fuchości y niefmaki ná dufzę 
zaćiągamy; przeto rozfirząfaymy lumnie= 
nia nafze, ieżeli tam nie malz iakiego Ż 
pomienionych wyfłępkow. Tego iednak 
przeftrzegay Philotheo, ábyś roftrząlania 
przerzeczonego Ani kłopotliwie, áni zbyt 
ciekawie nie czyniła, lecz rozważy wizy 
(zczerze wizyfłkie przebiegi ferca twoie- 
go „ ieżeli przyczynę nielmakow tych z 
ćiebie bydź pofłrzeżefz, podźiekuie(z Pa- 
nu BOGU zá to uznanie;gdyż już choto- 
ba w puł ieft uleczona, gdy iey przyczy- 
na ieft odkryta. Jeżeli zaś nic w (obie o- 
fobliwego nieobaczylz, coby luchość tę 
zaciągnęło ná ćię, day pokoy dłużizemu 
ćiekawemu fzukaniu,śle z profłś tylko nie 
roztrząłaiąc już żadney okoliczności,uczyń 
co powiem. 

Nayprzed fię głęboko przed Majefta- 
tem Bofkim upokorz, wyznaiąc uboftwo 
y podłość twoię. A co żem iá ieft, gdym 
{ama tobie zoftawiona, nie inizego o Pá- 

nie, 
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nie, tylko źiemia iedna (ucha, ktora wizę- 
dźie popadaną będąc,pragnienie rofy niee 
biefkiey oczywiście świadczy,tym czalem 
ią iednak wiatr rolpiera y w proch o~- 
braca: 

2. Wzyway BOGA y proś go uśllnić 
śby cię pociefzył. Przywroć mi Panie 
radość zbawienia twoiegó. , Ojcze moy 
jezeli można odwroć teń kielich ode- 
mnie. Przefłań panować hiepłodny wie- 
trze, ktory dufzę moię olufżasz,a ty przy= 
jemny poćiech wiatrku nafiępuy, prze- 
wieway ogrodek imoy,A áffekty moie zno- 
wu wdźięczdą wydadzą wonią 

3. Podź do Spowiedńika twoiego, wy= 
nutz przed nim fktytości terca wialnego; 
wyiaw wfzyfikie. zakręty dufzy twoiey : 
przyjmuy od niego przeftiogi ktoreć dá; 
w wielkiey proftocie y pokorze; BOG ál- 
bowiem, ktory fig wielce w pofłulzeń: 
fiwie kocha, pożyteczńe częftokroć od 
drugich ( 4 zwłalzcza od wodzów Ducho: 
wnych ) odebrane (prawnie tady ; lubo 
pod czas y nie wiele do pożądanego (ku= 
tku podobieńftwa mają: idko iprawił, że 
Naśmowi pomogły wody Jordańfkie,kto= 
tych mubez żadnego, rozumem ludzkim 
potęte- 
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4. Nie malz iednak z tym wizyftkim 


tych nielmakach y fuchościach,iśko chći- 
wie niepragnąć, y zbytnie nie żądać bydź 
s; od nich uwolnionym ; pie żeby fię nie 
miało godźić życzyć fobie uwolnienia, 
ale go zbytnie p jć miepotrzeba; lecz 


2d fię cale na osobliwą Bofką Ipuścić Opa- 
trzność, aby nas BOG, poki mu fię będźie 
podobało, między tym ćiernicm y Czę- 
{tym pragnieniem przetrzymy wał. A tak, 
mow my ná ten czas do niego. Oycze ie- 
želi meżra,ńiech mię ten Kieli,b minie, 
ale zaraz do tego mężńym przydawaymy 
fercem: iednakże nie moia , dle twoia 
niech fiè fłanie wola. Y tu (ię zafłanawiay- 
my iako nayfpokoyniey: BOG ślbowiem 


mena 


kęs a, widząc nalzę na obie ftrony gotowość, 
0, | rozlicznemi nas pocielzy łaf(kami y do- 
e, | brodźieyftwy. Jako gdy widźiał,że (ię był 
waże w Abraham odważył Syna swego Jzáaka u- 
OW. | tracić, fama fig tą ( z lzczerego oddania 


fię na wolą iego pochodzącą ) ukonten- 
tował odwagą, cielząc go zá to widokiem 
nader przyjemnym, y flodkim bardżo bło- 
„| | goflawieńftwem. W każdym tedy utra- 
| pic- 
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pieniu, tak Giała iako y dulzy, y rozerwa- 
niu álbo oderwaniu zmyfłow od{mako- 
witey, pobożnośći ktore fię nam trafiać 
zwykły; z całego ierca, y z zupełnym fa~ 
mych śiebie oddanietn mowiceśmy po* 
winni. Pan BOG mi był pociech uży- 
czyt, Pan BOG mi ich tez umknąf,nsech 
Imię iego święte będzie pocbwalone, 
"Trwaigc bowiem w pokorze tey, przys 
wroci nam znowu rofkofżne łafki fwoie, 
iśko niegdy Jobowi ptzywrocił, ktory 
flow tych iednoftaynie we wizyftkich ü- 
trapieniach fwoich używał. 

5. Nakoniec Philotheo, we wizyftkich 
nielmakach y luchościach , nie traćmy 
nigdy ferca, lecz ćietpliwie powrotu po+ 
ćiech umkhionych oczekiwaymy: pofte- 
puymy iednoftaynie w drodze zaczętey, 
żadney dlá tego zabawy Duchowney nie 
opufzczaiąc, śle owízem ( możnali ) ü- 
czyńkow dobrych przyczyniaiąc ; a po= 
nieważ oblubieńcowi dufz nafzych śwież 
żych nie możemy ofiarować owocow, O- 
fiarüymy mu [uche;wizyftko to ślbowiem 
u niego zá iedno, byleby dufza ktora ie 
daie, ftatkowała w przedśięwźięćiu ffu- 
żenia mu iak naydofkonaley. Gdy ky 
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iet podobaa , więcey ptzezoły miodu 
robią, A mniey fię mnożą; z okazyi á 
wiem dni wypogodzonych , tak fię pilno 
zbieraniem miodu na kwiatkach zabawia- 
ią, że o rozmaożeniu mało co myślą, 
Gdy zaś wiolna ieft przykra y posępna, 
ná ten czas mniey miodu robią, A już fię 
pilniey rozradzaią, poniew aż bowiem wy- 
laty wać ná zbieranie [oku miodowego nie 
mogą, wizyfłkie fwoie ftaranie ná przy- 
czynienie rodzaju włalńego obracaią Tak 
y-dufza częftokroć Philotheo moia, ba- 
cząc w fobie przyiemną poćiech Ducho- 
wnych wiolnę,tak fig nimi uśilnie y zby= 
tnie bawi, że opływaiąc w rofkolzach tych 
fmakowitych,daleko mniey dobrych Ipra- 
wuie uczynkow: przeciwnym zaś [poso- 
bem, gdy fię bydź widźi w frzod przy- 
krości y niefmakow Duchownych , im 
mniey w fobie czuie rofkofznych pobo- 
Żności śffektow, tym też więcey ftałych 
przyczynia uczynkow , y bardźiey we 
wnętrzne obfituie cnoty, cierpliwości,po- 
kory, poniżenia włalnego , oddania fię 
ná wolą Bożą, y wyrzeczenia śiebie famey. 
Błąd tedy ieft śiłu (4 ofobliwie bia- 
tychgłow ) nieznośny, mniemać iż ufługa 
Gg ktorą 


o 
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ktorą BOGU bez (maku y bez wzrulzo- 
Rpa ferca oddaiemy , nie ieft bardzo 
Majeftatowi iego przyjemna; ponieważ 
pae {prawy nalze są iak roże, ktore 
lubo oczom są przyiemnieyfze gdy są 
świeże, luche iednak lepfzy zapach. z śie- 
bie wydaią, y moc w fobie więkfzą zá- 
wieraią. Ták bowiem y uczynki dobre, 
lubo z wzrufzonego lerca pochodzące le- 
piey do fmaku nafzego przypadają, do ná- 
{zego mowię, ktorzy włalnego tylko upo- 
dobania upatruiemy ; wykonane iednak 
między fuchościami y niefmakami, wię- 
cey przed Bogiem ważą, y wdźięczniey- 
izy przed Mśjeftatem iego zapach maig. 
Nie inaczey ieft naymillza Philotheo, bo 
pod cżas niefmakow, gwałtem nas iako- 
by wola nalza do fiużby Bożey ciągnie, 
4 zatym muśi bydź mężnieylza y flate- 
cznieylza,niż w lagodni ści opływaiąc. Nie 
wielka bardzo fztuka fłużyć Panu w irzod 
fpokoynego czalu , y. między pielzczot 
dworfkich rofkofzami,śle fiażyć mu przy 
niewczalach woiennych, w trudnościach, 
prześladowaniu, to znak żnakomitey 
ftałości y wierności. 
Powiada: Blogofławiona Angela z Foglie 
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hu, iż ta Modlitwa iet BOGU nayprzy- 
iemnieylzá ktorą pońiewoli y ż mulu od- 
prawuiemy; to ief, do ktorey nie z uczu- 
Gia (maku iakiego, ślbo z (kłohności przy- 


4 
1 


ftępuierny , lecz dla (amego upodobania 


gwałtem iakoby prowadźi, przebiiaiąc fię 
przez fuchości y przećiwności, ktore iey 
wfiręt czynią. 

Toż mowię yo wiżyftkich ińfzych dos 
brych uczynkach; im bowiem w hich ipra- 
wowańiu %ięcey madiny przeciwności,lub 
wnętrzńiych lub zewnętrznych , tym też 
więkizą maią cenę przed Bogiem, Jm 
mniey śiebie lamych ( zaprawuigc fię w 
cnotach ) (zukamy, tym w nich bardźicy 
miłośc nafża ka BOGU wynika. Z ocho- 
tą dźiecię całuie matkę , gdy mu cukru 
daie, ale gdyby ią po danym lobie pio- 
łunie, albo infzymi iakim gorzkiin żielia 
pocałowało, znak by to był, że fię w nież 
olobliwie kocha. 


ROZDZIAŁ XV. 
Potwierdżenie tego co fię powiedziafo, 
J obiaśnienie żnacznym przykfadem. 
Ą By iednak nauka ta lepicy iefzcze 
sza Gg 2 obia- 
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obiaśniona była, przytoczę tu wyśmieni- 
ty Przykład z żywcta Bernarda Swiętego, 
tak iakom go czytał w uczonym iednym 
y rozsądnym Authorze, ktory w ten fpo- 
{ob mowi. Rzecz ieft zwyczayna wlzyft- 
kim niemal ktorzy BOGU flużyć poczy- 
naig, 4 nie doświadczyli iefzcze umyka- 
nia łafk, y odmian życia Duchownego , 
iż gdy już więcey fmaku w pobożności 
nie czuią, y Światła onego przyiemnego, 
ktore ich do iporlzego poftępku wdro- 
dze dofkonałości zachęcało , niewidzą, 
ufłaią zaraz, trwożą lobą, y fimutku ztąd 
nabywaią. Ludźie uczeni tę tego daig 
przyczynę, że natura rozumem obdarzo- 
na, nie może długo głodu cierpieć, y bez 
żadney zgoła ( źiemfkiey ślbo niebiefkiey) 
zofławać pociechy : że tedy dulze kto- 
re gornych fkoiztowały rofkofzy , fame 
fię w zamyfłach woich przewyżlzaią, ła- 
two widomych odftępuią rzeczy, gdy ie- 
doak 2 dopufzczeniaBofkiego radości Du- 
chowney poftradaią, pozbywłzy już z ie- 
dney ftrony ućiech doczelnych , 4 nie 
przyzwyczaiwizy fię ielzczez drugiey czes 
kać z ćierpliwością powrotu prawdźiwe= 
go ffońca, zda fię im, iż nie są áni w nie- 
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bie áni na źiemi, y że zawfze nieuftaiące- 
mi ogarnieni będą ćiemnościami:4 zatym, 
( iako małe dźieci ktore od pierśi odu- 
czaią ) nie przyimuiąc więcey pokarmu, 
fiabieią,płaczą, y przykrzą fię, lobie nade- 
wizyftko. To fię właśnie trafiło w drodze 
ktorą opiluię iednemu fpoł z nami idą- 
cy ch na imię Gaofredowi z Perony, kto- 
ry (ię był nie bardzo dawno ná ffużbę Bo- 
żą udał. Ten czuiąc fię bydź z nienacka 
wielką fuchością zdjęty Kół wlzelkiey po 
ciechy, y ćięmnościam w nętrznemi ogar- 
nionym,począł już był {obie znowu na pa- 
mięć przywodzić przyiaćioł z ktoremi fię 
ná świecie ćiefzył, krewnych, dofiatki kto- 
re porzucił; z kąd tak ćięlzkie poczuł pò- 
kufy, że ich już nawet. w pofłępkach fwo- 
ich więcey, taić nie mogł; poftrzegł to 
ieden z poufallzych iego, y zbliżywizy fi fig 
nieznacznie do niego, ipyta go łagodne- 
mi flowy, coż ći to Ganfredźie, Żeś tak 
niezwyczaynie (mutny y trofkliwy? á Gan- 
fred na ta weftchnąwizy lerdecznie: rze- 
cze , © moy Bracie , nigdy już welołym 
nie będę: w zrulzony żalem towarzylz ná 
takie fłowa, pobiegł co prędzey dawać 
znać co fłylzał, poipolitemu wizyftkich 


Oycu 


a 


"em. 
TE 


aa a a 


S 
Saara N 


s =s 


386 Droga 
Oycu Bernardowi,ktory bacząc niebeśpie= 
czeńltwo, wizedł do pobliżlzega Kościo- 
ła,aby z4 niego Pana Boga proślł. Ganfred 
zaś tym czalem zbytnim obćiążony imu= 
fkiem, położywizy głowę ná kamieniu za- 
{nat Po krotkiey chwili obadwa wftali, ie- 
den z Modlitwy z otrzymaną łófką, á dru- 
gi ze Ínu ztak welołą y wypogodzoną 
twarzą; że towarzyfz ow iego poufały „dzi- 
wuiąc fig tak nagłey á wielkiey odmianie, 
wymawiać mu nie dawno wyrzeczone flo- 
wá po przyiaćielfku począł: ná co Gan- 
fred, ieżelim ći ( rzecze ) dopiero powie- 
dźiał, że nigdy welołym nie będę, teraz 
ćię upewniąm, iż mię nigdy więcey fmu= 
tnym nie obaczylz. 

Ten był poboźżnego tego człowieką 
pokus koniec. ż kąd uważ prolzę naymi|- 
fza Philotheo. | 

1. Jż Bog zwyczaynie przylmaki iakię 
rofkolzy niebiefkich tym zwykł pofyłać, 
ktorzy mu fłużyć poczynśią, aby ich od 
źiemfkich ućiech odwiodł, y do ściganią 
miłości twoiey zachęćił: przykładem mą- 
tek, ktore śby dźieći {woie do pierśi przy- 
wabiły y przynęćiły , miodem ię zrazu 
fmarować zwykły, 

2. 
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2. Jż tenże Bog dobrotliwy,umykanam 
pod czas, wedlug mądrego rozporządze- 
nia twoiego, miod y mleko poćiech Du- 


chownych,aby nas tak odrywaiąc od pier 
1 


śi, nśuczyłieść luchego chleba, y pokar- 


mu zażywać gruntownieyfzego ftałey po- 


bożności,przez probę rożnych nielmakow 


y pokus przej owadzoney 

3. Ze czafem, y gwałtowne naćierać 
zwykły między luchościami y nietmakami 
pokufy; ná ten czas-tedy pokulom mężnie 
odpor dawać potrzeba, gdyż te nie są od 
BOGA, 4 fuchości ćierpliwie znośić, bo 
nam ie opatrzność iego ná:probę zefłała, 

4, Jż- nigdy między wnętrznemi tęfkni- 
cåmi ferca tracić nie mamy , Ani mowić, 
jako Ganfred mowił;nigdy więcey nie bę- 
dę weloł,gdyżcśmy fię w frzod nocy,świa- 
tła ipodźiewać powinni; ani też znawy, 
choćbyśmy naypogodnieyfze dni w żyćiu 
pobożnym mieli, nie mamy mowić, ni- 
gdy już (mutnym nie będę: bo ( iśko do- 
brze naucza Mędrzec ) w fzczęściu nie 
trzeba zapominać niefzczęśćia; trudności 
doznaiąc ufać należy, w fzczęściu opływa- 
jąc, obawiac fię, 4.za$ w. obudwu razach; 
upokarąać iako naygłębiey. 
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Ze naywybornieyfzy ieft w tych o= 
kazyach ipotob, odkryć dolegliwość przy= 
iaćielowi iakiemu Duchownemu, ktory- 
by ią umiał usmterzyć. 

Ná ofłatek przy dokończeniu przeftro- 
gi tey tak potrzebney, to iefzcze uważam, 
Że iako we wizyftkich infzych razach, tak 
y wtym, inifże są zamyfły BOSKIE, á 
infze czartowfkie : B O G nas albowiem 
przez te niefmśki y przykrości wiedźie 
do iak naywyśmienitlzey ferca czy fłości, 
do iak nayzupełvieyfzego odfłąpienia po- 
Żytkow nzlzych, gdy idźie o chwałę ie- 
go y do iak naydofkonallzegóo wyrzecze- 
ńia fię nas lamych: duch zaś przeklęty 
ftaraniadwoiego natenczas przykłada;ą- 
by aas do utraty odwagi przy prowadźił, 
aby znowu do ućiech światowych prze- 
wabił, p uprzykrzonych nas fobie y lu- 
dźiom: uczynił; 4 żeby tym kfztałtem o= 
fławił pobożność. Jeżeli fię iednak trzy- 
mać będźielz przefirog ktoremći podał, 
znacznie w dofkońałości pofłąpilz, iedno= 
ftaynie zabaw Duchownych między wnę- 
trznemi pilnuiąc przykrościami; O kto- 
rych niżeli mowić przeftanę, to ielzcze 
przy” 
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przydam, iż pod czas niefmaki y wnę- 
trzne luchości z niewczalu ktore Cialo 
ponośi, pochodzą, iśko to, gdy kto dla 
częfłego nielpania, zbytnich prac y pa- 
Row, flabość, oipałość, oźiębiość, y tym 
pod bne niefpolobności czuie, ktore lus 
bo naybardźiey ćiału dokuczaią, y du- 
iza ich iednak doznawa, dla ścifiego bar= 
dzo zć!ałem zwiąfku, W takich tedy 
razach rożne cnot akty, naywyśmienidzą 
czątiką umyflu y woli nalzey odpras 
wować potrzeba; y lubo fię zda, że dufzą 
nafza cale śpi, y ćięszką obćiążona zofta« 
ie flabością, cokolwiek iednak rozum 
nafz dla miłości Bożey uślłuie, nader przy» 
iemno bywa Majefłatowi Bofkiemu: y 
możemy ná ten czas beśpiecznie rzec z 
Oblubienicą Niębiefką: iá w pramdźie 
fhig, dle ferce moie czuie: 4 dotego, iás 
kom już wzwyfz namienil, lubo ipofob 
ten zAprawowania fię w cnotach nie zdą 
fię bydź Imaczny, więkfzey iednak ief 
przed Bogiem. zafługi,y nierownie dofko- 
pallzy. Srzodek zaś pozbycia tych nie= 
fmakow ten iet naypewnieyfzy,ulżyć ćia= 
łu, y pokrzepić ie przyzwoitą iáką uciee 
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chą. Tym kfztałtem Francifzek S. załecał 
Zakonnikom fwoim, áby tak prace (woie 
miarkowali „żeby nimi gorliwośći ducha 
nie przytępiali. 

A że fię podała okazya mowić o tym 
wielkim Swiętym. Opanowała go była cza- 
u pewnego tdk wielka melankolia, że iey: 
áni w poftępkach fwoich utaić nie mogł, 
gdy bowiem z Zakonnikami fwoieimi 
chćiat konwerfować,nie podobna mu by= 
ło, gdy fię zaś od nich odłączał, ielzcze 
gorzey + wftrzemieźliwość y ćiała umar- 
twienie obćiążały go , Modlitwa zaś ża- 
dnego mu zgoła ulżenia nie przynośiła 
Dwie lecie w tym cięfzkim zofiawał (mu= 
tku, tak, że mu fię zdało , iż go-był cśle 
BOG  odftąpił ; lecz że tę nawałność po- 
kornie wytrzymał, przywrocił mu znowa 
Zbawicieł w iednym momencie fzczęśli- 
we wewnątrz uspokoienie. Tom dlå te- 
go wipomniał , aby. każdy widźiał, że 
y naywiękśi Święci tym burzomr są po- 
dlegli; á zatym , niech {obg maniey z4- 
fłażeni mie trwożą,ieżeli czalem ná nich 
nówałność iaka: natrze. 
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piersi zabaw tych Punkt ná tym Z244 
wif, ábyśmy dofkonale poznali, iak 
pam wiele ma nich należy. Natura ludzka 
łótwo dobrych. zaniedbywa áffektow, dlą 
krewkości y złych fkłonności ćiała nás 
tzego, ktore bez przeftanku dufzę obćią» 
ża, y ku śiemi ciągnie , iężeli fię częfta 
y uśilnie ( ponawiaiąc przedśięwźięćia 
twoie ) w gorę nie wybija: ták iako. g 
ptacy 
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ptacy prędko na źiemię upadaią, ieżeli 
lotu fwoiego gęftym fkrzydci powiewa- 
waniem piewftrzymuią. DIA czego nay- 
miliza Philotheo, ftarać ći fię trzeba,abyś 
częftokroć odnawiała dobre poftanowie- 
nia, ktoreś uczyniła flużyć Panu BOGU; 
żebyś lnać zaniedbawfzy ich, nię w pá- 
dła znowu w fłarą tonią, á raczey wnie- 
townie iefzcze głęblzą; gdyż to właściwa 
upadkom Duchownym, że nas zawfze ni- 
żey pogrążaią, niżeliśiny byli, gdyśmy 
w gorę ( pobożny zaczynaiąć Żywot ) iść 
poczynali. Nie maíz tak dobrego zegar- 
ka, ktoregoby dwa razy ná dźień, rano 
y w wieczor, nakręcać nie potrzeba; á 
krom tego iefzczę, trzeba go przynay- 
mniey raz wrok ze wizyftkich rozebrać 
fztuczek, aby ie ze rdzy otrzeć, ofłabia- 
łe umoćnić, y nadpfowane poprawić. 
Ták ten, co må uśilne fiaranie ferca fwo- 
jego, powinien go rano y w wieczor ku 
BOGU naćiggać , przez zabawy ktorem 
wyżey opilał; częfło do tego uważać iak 
idźie, onego poprawować, y fłanowić; A 
ná koniec raz przynaymniey w rok m4 
je cśle rozebrać,y pojedynkiem wizyftkie 
iego fztuczki,to ief, śffekty, y namiętno- 
ści 
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ią, ieżeji ści obeyzrzeć,śby ie, ( ieżeli tego będźie h 
wiew | trzeba ) naprawił. A iako Zegarzmiftrz 
tego nay. | kołka zegarkowe, Iprężyny, y inne iego 
a,dby biegi, fubtelnym iakim zwykł napufzczać 
U oleykiem, aby fię lżey obracały, y nie tak 
prędko rdzewiały.. T ák y oloba pobożna, 
rozebrawízy ferce fwoie dla odnowienia, 
pomi jścić ie pow inna Sakramentem Spo- 
wiedźi y Kommunij świętey: przez nie 
ślbowiem śiły ( czalem zwątlone ) zmo- 
iy cnieią, ferce fię w tobie rozgrzeie,przed- 
« | śięwźięćia twoie zśźielenieią„y cnoty obfi- 
cie zakwitną. 

Zwykli to byli czynić ftarodawni chrże- 
ścianie , w dźień ktorego Pan Chryfłus 
był chrzezony; ( żeiako powiada Swię 
ty Grzegorz Bifkup z Nanzyapzu ) odna= 
wiali wyznanie Wiary, y wyświadczenia 
ktore (ię przy Chrzćie dźieią; tegoż y my 

naymillza Philotheo trżymay my fię zwy- 
czaju, gotuiąc ię do niego z ochotą, å 
pełnigc go z iak naywięklzą pilnością. 

| Obrawl zy tedy fobie czas iaki (za zda- 
|- wiem wodza twoiego ) iposobny, á fchro= 
niwizy fię więcey nieco niżeś zwykła, tak 
wizyftkie || ná Duchowną iáko y rzetelną ofobność, 
nieno- || dwie ślbo trzy Medytacye, według fpolo- 
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bu ktotym Gi w Drugiey Cżęśći podał (t0= i 
żważaiąc naftępjące uwagi ) odprawilż. 0 f 
t ; b | moi: 
| ROZDŻIAŁ IT w 
Llwagi Dobrodźicyfiwa ktore nań 3 


BOG uczynić, powoław(y mas dò ||". 
Z, > t 3 J; 7 ę A £ 24 4,3 
ffużby [fmoiey, według proteffacyć | 
wzwyjś położonej. | trzał 
Ożzwśż z czyrneś fię przed Bogiet + | W) 

è świddczyła. Nayprzod, że porzucałz, | 


wyrzekafz fię , y -odftępuielz na Wieki jeu 

wízelkiego grzechu śmiertelnego. 2. ŻE pe i 

dutzę twoię, fetce, y ćiało, y cokolwiek OU 

JĄ EEN do nich należy, dla miłości iege, onemu biel 

Í | pá fużbę oddaiefz y poświęcałz 3. ieże= | kę 
M 


U lićby ię kiedy przytrafiło zły idki popeł- 
nić poftępek, że z niego co prędzćy, za AJ. 4 
BIK) pomocą tafki Bożey,mafz znowu powfłać. 


I A żaliż to nie są piękne, fłufzne, godne, „| >" 
jt it y wfpaniałe przedśięwźięćia? pomyśl trod- ieżel 
| | chę fama w fobie, iáko to oświadczenie AED 
M i ieft świątobliwe, rozsądne, y pożądarie. BUI 
| 2. Rożważ przed kimeś fię oświadczy: | W9 
W ła, á obaczyfz , że przed Majeftatem Bo- a 

god 
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uwagą dane Śćiśle nas wiąże, daleko bar= 
dźiey te ktoremiśmy fię Bogu obowiązaliż 
O Pnie, mowił Dawid , do Ciebie ferce 
moie przemowićo, tobie taz fowo dafo, 
nigdy go więcey nie odfłgpię, 

3. Uwa kto by t ptzyty m. Ciły tam 
Dwor Niebiefki był przytomny, Nayświęt- 
{za Panna,Swięty Jozef, Anioł twoy ftroż, 

Swięty Ludwik, y wlzylcy inni SŚwięći paə 
trzali na ten czas ná cię, raduiąc fię nie- 
wymownie, y ćielząc z fłow twoich, 
oczyina miłości niepoiętey (na ferce two» 
ie u nog Zbawićielowych leżące, y iemu 
lię na flużbę oddaiące ) poglądaiąc: olo- 
bliwe ztwey okazyi w Jerozolimie Nic- 
biefkiey było welele, śle y teraz ponowią 
ie znowu, ieżeli ty zlzezerego ierca od» 
nowifz przedśięwźięćia twoie. 

4. Rozważ co ćię było dotego oświadz 
czenia przywiodło; o iakći BOG ná ten 
czas był miły, y przyjemny ! przyznay 
ieżeli nie fłodkie były powśby, ktoremi 
ćięDuch Swięty zachęcały (znury ktoremi 
BOG łodkę twoię do zbawiennego tego 
przyćiąs gał brzegusazali ie nie miłośc krę- 
ćila? przypomnij iedno fobie iak cię ła» 
godnie przynęcał Sakrameńtami święte- 


mi, 
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mi, czytaniem Ksiąg Duchownych,y mo- 
dlitwg : tyś fpała naymillza Philotheo, á 
30G czuł nad tobą, myśląc o feren two- 
im myślami pokoiu y miłości riiepoiętey. 
5. Uważ ktorego ćię czatu Pan BOG 
do tak wyśmienitych powołał zamyfłow: 
uczynił to w młodości twoiey, © iak 
wielkie fzczęście,zawczału poczy nać cze- 
go fię długo uczyć potrzeba. Auguftyn 
Święty że (ię we trzydźieftym dopiero ro- 
ku do BOGA nawtocił zwykł był wołać, 
O fłarożytna pięknośći , czemiiżem éig 
tok nte rychło poznat, pofirzegał m Ćif, 
ńlem ćię nśe uważał. ty zaś rzec możelzę 
o ftśrożytna fłodkości czemużeś mi da- 
wniey nie fmakowała? ách iefzczem tego 
na ow czas niebyła gódna z kąd wyzna- 
waiąc wielkie dobrodżieyftwo że cię BOG 
w młodości twoiey do śiebie poćiągnął, 
mow mu z Dawidem: O moy Boże! 6- 
świećiłeś mię y wzrufiyłeś z mfody b lat 
moich , dla tego, nå wieki głośść będę 
mifośierdźłe twoie.  Jeżeliś ię zaś do= 
iero nå fiarość do BOGA nówroćiła, o 
iak y to wielka tafka Philothco,iż ćię BOG 
Dobrotliwy po tak wielu źle przepędzo= 
nych 
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bych lat,poćiaguął przed śmiercią do sie- 
bie, y Że ná ten czas właśnie bicę nędze 
twoiey zdtamował, kiedy, gdybyś była w 
hiey ielzcże potrwała, ná wiekibyś była 
w nędży ý utrapieniu zoftawała. 

Rozważ fkutki powołania tega; znay- 
dźiefż w fobie ( kładę ) pie małą już od- 
imiśnę, gdy uważyfz čo teraz iefteś, A coś 
przedtym była. A zá to nie mafz zá fzczę- 
ście, że fię rozmowić z Bogiem ná Mo- 
dlitwie umiefz , iż w fobie fkłonną do 
miłości iego wolą czuielz,żeś już nie ma- 
ło namiętności, ktoreć fię przykrzyły, u- 
fpokoiła y przytłumiła: żeś lię śiłu grze- 
chow y fumnienia Giężarow uflrżegła, żeć 
ná koniec częściey niżeli przed tym kom- 
munikowała, y tam fię z nieprzebranym 
ła(k wiekuiftych iączyła zrzodłem. O iak 
to są niepoięte tafki, ważyć ie zatym Phi- 
łotheo moia świątnicy wagą potrzeba ; 
ręka to wizyfifko Bofka (prawiła. Ręka 
dobrotlima mowi Dawid , BOG A mwoie- 
go. moc fwoię pokazała, prawica iego my» 
dźwignęfa mię, nie umrę tedy, ale żyć 
bede, y opowiadać fercem, ufły, y uczyne 
kami cuda dobroćź śego. 

Te odprawiwizy uwagi, ktore iako po- 
Hh ftrzec 
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ftrzec możefz, obficie w fercu dobre 
wzbudzaią affekty, lamym ie dźiękczynie- 
niem ,y gorącą proźbą ( dl4 odnieśienia 
znich pożytku ) zakończylz :  zachowu- 
iąc zawlze głęboką pokorę, y wielką u- 
fność w BOGU, nieodnowiiz iefzcze zu- 
pełnie przedśięwźięćia twoich, Aż w przod 
wtory punkt zabaw tych Duchownych 
odprawilz. 


ROZ DZTAT =I. 
Porachować fię z dufa fwoią potrze- 
ba, wiele w drodze pobożności po= 

fłapita: 


Rugi. punkt tych zabaw ieft nieco 

przydłużfzy,śle go też nie trzeba oraz 
odbyć, gdyż fię pożyteczniey rożnemi ra- 
zami odprawić może. Raz ná przykład, 
rozważając iako Panu BOGU fłużylz, dru- 
gi raz, iáko ię fama z fobą obchodźiiz, 
trzeći, iák z bliźnim poftępuiefz, á czwar- 
ty, co namiętności twoie w tobie robią. 
Nie trzeba przytym klęczeć, chyba po- 
czynaiąc uwagi, y kończąć ie gdy fię áffe- 
kty wzbudzaią ; ofłatek zaś rachunku te- 
go, chodząc odprawić fię może, á iefzcze 
lepiey 
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lepiey leżąć , bylebyś fig już cále ze inu 
wybiła, y nie czuła więcey chęći do (pa- 
nia: áleby ie ná ten czas w przod przeczy- 
tać było potrzeba. 

Punkt ten naywięcey trzy doi y dwie 
nocy trwać powinien; odłożywfzy na te 
z każdego dnia, y z każdey nocy godźinę 
ktorą, to ieft, czas iaki według możności; 
bo gdyby też te zabawy znacznie od Śie- 
bie odłączone były , nie miałyby takiey 
mocy, y nie takby ferce przeniknęły. ZA 
każdym punktem rachunku tego z dulzą, 
miarkować {obie będźielz w czym fiębydź 
winną uznalz,czegoć niedofłaie, y w czy- 
meś ofobliwie wykroczyła, abyś to po- 
tym komu nśleży wyjawiwfzy, radę do- 
brą wźięła, przedśiewźięćia przynależyte 
uczyniła, y umyfi twoy umocciła. Lubo 
we dni, ktorych zabaw tych pildiować bę- 
dźielz, nie trzeba wlzyfłkich zgoła od- 
ftąpić konwerlacyi, miarkować fię iednak 
w nich trzeba, á zwłafzcza ku wieczoro- 
wi,ńbyś Gę wcześniey ukłaść mogła, y z4- 
żyć odpoczynku ćiału y rozumowi do 
rozmyślania potrzebnego. Przez dźień 
częfto wzdychay do BOGA,do Nayświęt- 
fzey Panny, do Aniołow, do całey Jero- 
Hh2 zoli- 
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zolimy Niebiefkicy. Te zaś wizyfiko mi- 

łuiącym (BOGA y dofkonałość dufzy 

twoiey ) lercem Odprawuy. A gdy zaczy- 
nać będźielz miała ten rachunek. 

Poftaw fię nayprzod w obecności Bo- 
żey. 2. wezwij Ducha Swiętego, profząa 
go o światło, abyś fię dobrze mogła po- 
znać przykładem Auguftyna Swiętego,kto- 
ty upokorzonym iercem wołał do Boga. 
O Panie niech y Ciebie y Siebie dobrze 
poznam, y znowu Franciłzka Święta,ktory 
fię BOGA pytaf, ktożeś ty teji, á ktożctm 
ja icf. Oświadcz fię, iż fię poftępku two- 
iego badać niechcelz , abyś fię z niego 
fama w fobie radowała,śle żebyś fię z nie- 
go w BOGU wełeliła, ani abyś fię chełpić 
ztąd miała, lecz (zczegulnie, żebyś BO- 
GA za to chwaliła, y iemu dźięki odda- 
wala. 

Oświadcz fię y Z tym, że ieżelibyś ( ia- 
ko mniemalz ) mśły w fobie pofirzegła 
poftępek, ślbo nawet, Żeś (ię nazad cofnę- 
ła, iż dlá tego ferca bynaymniey nie ftra= 
cifz, Ani rąk nie opuścitz ; ale owizem, 
że fobie odwagi dodawać będźielz, upo- 
karzać fię iako naygłębiey, y wyftępkom 

przy łaiee Bożey odpor mężnie dawać. 
To 
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To odprawi: wfzy, rozważay ipokoy- 

nie y łagodnie, iakoś fię dotąd zachowa- 

ła z Bogiem, z bliźnim, y fama z tobą. 


RKROGDZTABETYZ 
Jaka ief dufa, nafa ku Bogu. 
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faś ię ftatecznie nigdy ły go j dl ; żadne y tze- 
czy niepopełnić, á sia ta czy trwafa 
zawfze od naypierwizey protefłacyi áż do- 
tąd? n4 tym przedśięwźięćiu fundament 
~ > | zawifł żyćia Duchownego. 
otik 2. Jak ieft fprzyiaiące Przykazaniom Bo- 
fkim ferce twoie? czy zdadząc fię bydź 
dobre, fłodkie, y przyiemne ? wierz że 
mi corko moia,kto má {mak dobry, y Żo- 
| łądek nie zepfowany, dobre fobie (maku- 
o „tą | ie, 4 złe odrzuca potrawy, 
LETO 3, Jakie ieft ferce twoie ku grzechom 
a. | powfzednim? prawda że fiętrudno wlzyft- 
„| kich uftrzec, śle czy nie malzże iakiego, 
„+ | do ktorego fię ofobliwie fktaniafz™ á co- 
(r | by ielzcze gorzey było, ćzy nie znayduie 
| fię iaki, w ktorymbyś fię kochała, y u= 
podobanie miala, 


Hh3 
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4. Jákie ieft ferce twoie ku zabawom 
Duchownym, czy kochafz lię w nich, czy 
poważafz ie (obie, czy nieprzykrząć (ię, 
czy nieftraciłaś (maku do nich ? do kto- 
rych z nich więkfzą ślbo mnieyfzą czuiefz 
fktonność, czy do fiuchania frowa Boże- 
go, czy do czytania onegoż , czy do ro- 
zmow pobożnych, do rozmyślania, do 
wzdychania ku BOGU, do Spowiedźi, do 
odbierania przefirog Duchownych , do 
przygotowania do Kommunij, do famey 
Kommunij świętey, czyli też do tłumie- 
nia niesfornych affektow? czego fię z tych 
rzeczy wzbrania ferte twoie, ieżeli zaś po- 
firzeżefz do czego fię lerce twoie mniey 
fktania, pomyśl troche z kąd ten nielmak 
pochodźi, y co tego zá przyczyna. 

5. Jakie ieft {erce twoje ku famemu 
BOGU ? czy czuie radość gdy go fobie 
wfpomni , czy odbiera fłodycz iaką z pá- 
mięći iego? G0(pomniafem mowi Dawid, 
ná BOGA moiego, y uradowatem fie : 
czy czuiefz w fercu twoim łacność do mi- 
łości Bożey , y przyjemną łagodność w 
fmakowaniu teyże miłości? czy ćiefzy fię 
ferce twoie gdy rofpamiętywa niezmier* 
ność, dsbroć,y łafkawość Bofką. Gdyć 
pa~ 
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pamięć o BOGU ( wirzod prożności y 
zabaw twoich światowych ) przychodźi, 
czy daiefz jey mieylce, czy ośldda (erce 
twoie,czy czuiefz (kłonione lerce ku niey, 
y iakoby zabiegaiące iey drogę? znayduią 
fię ślbowiem takie pobożne dufze. 

6. Gdy małżonek żony ( ktora go ie- 
dynie kocha ) z daleka powraca,iak pred“ 
ko we drzwi wchodźi, y. głos (woy daie 
fłylzeć, zaraz ona ( luba rożnemi zatru- 
dniona zofłaie zabawami, y w. myślach 
iwoich przy kłopotach. zanurzona,) że 
ferce ku, małżonkowi má nakłonione , 
wfzyftkie iníze porzuca myśli, y. już tyl- 
ke o lamym przytomnym, myśli małżon- 
ku. Toż fię trafia y dulżom ferdecznie 
BOGA miłuiącym, ktore lubo są zabawne, 
gdy im iednak BOG ná myśl przychodźi, 
wizyftkiego prąwie ed radości zapomina- 
ią, iż do nich znowu myśl tá kochana po- 
wrociła: y znak to ieft bardzo dobry. 

7. Jakie ieft {erce twoie ku Chryftufo- 
wi Panu BOGU y Człowiekowi, czy po- 
dobać fię konwerlacya iego? Pfzczoły fię 
rady koło miodu bawią, fzerizenie zaś ko- 
ło zgniłości; tak , dufze dobre , wielkie 
czuią upodobanie fpołkuiąc z Chryfłulem 
Pa- 
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Panem , y zmiękczone zawize miłością 
{erce ku niemu móią ; złe ząś prożnością 
fię tylko fycą. 

g. Jakie ieft {erce Twoie ku Nayświęt- 
{zey Pannie, Swiętym Bożym, y Anioło- 
wi twoiemu frożowi, czy „kochałz fię w 
nich (erdecznie?czy maíz ołobliwą ufność 
w ich ftaraniu koło ciebie ? ich obra- 
zy, żywot , wychwalanie,czy podoba-- 
iac fig. 

9. Co fię tknie ięzyka twoiego; iakoś 
© BOGU mawiać zwykła? czy radą go 
wyfławiafz według fianu y możności two- 
iey? czy lubilz Pieśni Duchowne ? 

10: Co do uczynkow:obacz ieżeli mafz 
ftaranie koło Chwały Bożey. powierzcho- 
wney, y ieżeli czynifz co na uczczenie 
Pana BOGA; kto go albowiem kocha, 
kecha oraz z nim y ozdobę. domu iego. 

m. Czy mogłabyś pokazać , żeś na- 
miętności iakiey pofłradała , albo rzecz 
ktorą porzuciła dlá BOGA ( znak to ieft 
albowiem ofobliwey miłośći, rzeczy ia- 
kiey ( dl miłości tego kogo kśchamy ) 
pofiradać.  Cożeś tedy dla miłości BO- 
ZEY porzuciła, 
ROZ- 


Do życia pobożnego. 
ROZDZIAŁ V. 
Jakaś ief fama ku fobie. 


I; Ako fię tama w fobie kachalz; czy pie 
kochalz fię zbyt dla tego Świata ? ieżeli 
tak ieft, to będźielz pragnęła Żyć zawize 
nanim, y otabliwego przykładać ftara- 
nia, iakobyś fię naylepie) y ná źiemi pofta- 
nowiła. Jeżeli fię ” zaś w lobie- diá nieba 
kochalz,pragnąć będziefz, ą przynaymniey 
łatwo zezwolilz , Fyi ić ztego padołu, 
kiedy fię Pana BOGU będźie podobało. 
2. Czy zachowuiefz porządek w miło- 
ści ku (obie ? (ama nam albowiem niepo- 
rządna ku nam miłość (zkodźić może, 
Miłość zaś porządna wyćiąga, abyśmy fię 
bardźiey kochali w, dulży nalzey niżeli 
w ćiele: abyśmy fię nądewizyfiko o cnot 
nabycie ftaralisżebyśmy 1obię bardźięy fla- 
wę niebiefką, niżeli źiemfką y (każytelną 


© 


poważali. Serce dobrze fporządzone czę- 
śćiey famo w fobie mowi, coż rzeką Ą- 
niofowie, ieżeli to 4 to myślić będę, niże» 
Ji, co na to ludźie rzeką. 

3. „Jak fię w iertcu twoim kóchalz? czy 


przykrzyć fię uflugować mu w, fłabościacła 


y nie- 
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y niedofkonałościach iego? powinnaś mu 
jednak bieżeć na pomoc y ratować ie,gdy 
mu namiętności iego dokuczaią: y wizyft- 
ke inize zabawy dl tego porzucać. 

4. Czym fię bydź mniemafz przed Bo- 
giem 3 niczym bez wątpienia; nie wielka 
iednak iet w mufze pokora, gdy fię zá 
ńie pie ma mierząc fię zgorą; áni w kro- 
pli wody, że lię niczym bydź poczyta, 
względem całego morza; Ani w ifkierce o- 
gnia, gdy fig zá nie nie liczy z flońcem 
porownana ; pokora bowiem prawdźiwa 
na tym zadwifła, aby fię nie kłaść nad dra- 
gich, ani chcieć bydź przekładanym od 
drugich: iakoż fię w tey mierze zachowu» 
jelz I 

5. Co fię tknie ięzyka, czy nie chełpifz 
fię tym dlbo owym fpofobem, czy nie- 
pochlebiatz fobie gdy o (obie mowifz. 

6. Co do uczynków; czy nie zażywafz 
ućiech zdrowiu twoiemu fzkodzących,ta 
ieft ućiech prożnych, niepożytecznych, 
{nu bez przyczyny uymuiących ; y tym 
podobnych, 


ROZDZIAŁ VL 


Jaka ief dufa naka ku bliźniemu. 
Miłość 
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W Iłość w zAięmna ktorą mąż y Żona 
¿YŠ ką fobie mieć máig, powinna bydź 
łagodna, y fpokoy na, ftała, y pieuftaiąca: 
4to z tey olobliwie przyczyny , że BOG 
tego po nich chce y wyciąga. Toż mo- 
wię o dźieciach y blifkich krewnych , á 
nawet y o przyjaćiołach, e każdym we- 
dług ftanu fwoiego, 

Mowiąc iednak ogołem, iakie ieft fer- 
ce twoie ku bliźniemu, czy kochalz fię w 
nim ferdecznie,y dla miłości Bożey? Abyś 
to dobrze rozeznała, trzeba żebyś lobie 
niektore uprzykrzone y niezgrabnę oloby 
przed oczy poRawiła, w takich ślbowiem 
naylepiey wynika miłość nalza dla BO- 
GA; 4 ielzcze iaśnięy,gdy ią y tym ( kto- 
rzy nam lub flowy lub uczynkiem fzko- 
dzą ) wyświadczamy ; rozwazże dobrze 
jeżeli ieft {erce twoie takim olobom przy- 
chylne,y ieżelić nie z trudnością przycho- 
dźi kochać fię w nich. 

Czy nie iefteś zbyt porywćza do ob- 
mawiańia bliźoiego, tych zwłafzcza kto- 
rzyć śffektu dobrego niepokazuią ? czy 
nielzkodźifz lub widomie lub potaiemnie 
bliźniemu? bylebyś chciała rozumu zażyć, 
prędko to wizyfiko pofłrzeżelz. 

ROZ- 
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ROZDZIAŁ VII. 
Rofirząśnienie affeletow y nanjętno= 
ści dufy, nakey. 


DE tegom te rzeczy trochę, obfzernie 
wypilał, że na ich rozważenia zawi+ 
fio; poznanie pofiępku natzego Ducho- 
wnego. Cofię zaśtycze roztrząśnienia 
grzechow , to do takich dlob Spowiedźi 
należy, ktore o poftępku nie myślą. 
I Nie trzeba fobie iednak nad każdą z 
i tych uwaghazbyt mozgu tulzyć, śle tyl-. 
ko. zwolna uważać, iakie było ferce nślze 
M. wtym wlzyftkin, od pierwizego zaraz 
All przedśięwźięćia nalzego ; yi wczymeśmy”? 
olobłiwie  wykroczyli. 
i Kto by: to zaś chciał: krocey odprawić, 
i mogtby: lame tylko namiętności fwoię: 
rozważyć, y teżeliby ma fię przykro zda» 
M. w ło poiedynkiem ( iako fię rzekło) rozbie- 
A rać ferce (woie,może fię tylko z foba po- 
|. rachować: iak fię: zachował. 
je AI W miłości ku Bogu , ku bliźniemu, y 
| tobie famemw 
W nienawiści. grzechow, tak tych co 
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fię w nas znayduią, iiko y owych ktore są 
w drugich; powinniśmy ie albowiem 
chcieć zewiząd wykorzenić:w żądżach do- 
ftatkow, tolkofzy, y godności. 

W boiaźni niebeśpieczeńftwa grzefze- 
nia, y firaty dobr Świata tego: A zwyczay- 
nie fię tego bardzo, taintego zaś mało co 
obawiamy 

w ubościi nazbyt podobno w świecie 
y ftworzeniach położoney, á mało co w 
BOGU, y ck | wiekuiftych. 

W  imutku ; ieżeli nie ieft zbytni dla 
marnych rzeczy. 

W radości ; ieżeli nie ieft bezmierna 
dla płonnych frafzek. 

Jakie na koniec áffekty ferce nalze fkrę- 
por owały, iákie go namiętności opanowały 

czego mu nayt bardźiey niedofłaie, 

Na aylepiey tak ppitin dufzy, z 
iey namiętności (. tykaiąc lig ic h i 
po dru; giey )zrozumieć możemy; bo iáko 
Łutnifla, przebierając po wizy ftkich ro- 
nach, fpulzcza ślbo pociąga nieftroynych 
według potrzeby: tak y my; dotknąwizy 
fię ( iakoby ręką ) miłości, nienawiści , 
żądze, boiaźni, ufności, (matku, y radości 
dufzy nalzey teżeli ie Bieflroyne do dźwię- 
ku 
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ku nalzego, to ieft na wyfławianie chwa- 


ły Bożey znaydźiemy; możemy ie zá po- 
mocą Bofką, 4 zá radą wodza nalzego Du- 
chownego, maftroić. 


ROZDALI AL SAVIE 
śffekty ktore potym rofrząśnieniu 


nafłępować maig. 


R Ozważywizy zwolna każdy Punkt po- 
mienionego roztrząśnienia, y obaczy- 
wfzy w czymeś wykroczyia , tym ipolo= 
bem do śffektow przyftąpifz. 

Podźiękuy Panu BOGU zá tę trochę 
poprawy ktorąś w lobić uzńała , od pier- 
wfzego ( życia pobożńiego ) przedśięwźię- 
cia, á wyznay ŻE to fzczegulne miłośler= 
dźie Boże w tobie ý żá ćiebie fprawiło. 

Upokorz fię gięboko przed Majeftatem 
Bofkim, wyznaiąc, że ieżeliś niewiele po- 
fłąpiła, fama tego ieft przyczyną, nie- 
wiernie, nieuwaźnie,y niefłatecznie przyi- 
muiąc y pełniąc natchnienia, oświecenia, 
y wzrufzenia, ktorych ći BOG ná Modli- 
twie y gdźie indźiey udźielał. 

Obie- 
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Obiecuy mu chwalić go zawfze za 0- 
trzymane od niego talki y Dobrodźiey- 
Rwa; y że ćię od złych (kłonności two- 
ich odćiągnaw [zy,do iakieykolwiek przy- 
prowadźił poprawy. 

Proś go abyć odpuścił niewierności y 
bezprawia twoie ku niemu. 

Ofiaruy mu {erce twoie, aby on ie zu- 
pełnie opanował. 

Kołac do Majeftatu iego, aby ćię zgo- 
tá wierną uczynił, 

W zyway Nayświętlzey Panny, Swiętych 


| Bożych , Anioła twego ftroża', Patrona 


imienia ktore nośllz, S. Jozefa, y innych. 


ROZDZIAŁ [2 
Uwagi właściwe do odnowienia do- 
brych przedśięwźięć nafych. 

Dprawiwlzy rachunek z dufzą (woią, 


y rozmowiwizy fię 2 godnym iakim 
Wódzem o defektach pofirzeżonych, 


| lekarftwie onyni przyzwoitym ; brać bę- 


dźiefz z naftępuiących uwag iednę co 
dźień, medytuiąc iq zwyczayney godźi- 
ny ktorą ná to odkładafz , 4 trzymaiąc fię 
tegoż 


Droga 

egoż (pofobu ( tak względem przygc 
A A 2 (Ct + + Perr A = 

wania, fako y áffektow ) ktoregoś w me- 

dytacyach , w pietwfzey części położo” 

nych , -żażywała.  Pofławilz fię przed 

wizyftkim w obecnościBofkiey, y o lalkę 


yol 
z nieba prośić będźiefz, abyś fię utwier= 


dźiła w miłości y flużbie Bożey. 


ROZDZIAŁ X: 


Pierwfza blwaga 


O zachości duf nafych: 


f | Waż zacność dufzy twoiey rozumem 

à opatrzoney, ktorym nie tylko pozna- 
wa cokolwiek ieft nAtym Świećić wido« 
mym, dle krom tego wieiefzcze, Że są 
Aniałowie,że ieft niebo, że ieft BOG nie- 
poiętey władzy y dobroci, że iefl wie- 
czność;ń przytym y to iakie na tym świe- 
cie Życie prowadzić potrzeba,aby na dru- 
gim żyć w towarzyfiwie Aniofow, y BO- 
GA nå wieki oglądać. 

Ma ielzcze dulza twoia nie mniey za- 
coa wolą, ktorą może BOGA miłować, y 
{amego w fobie nie może nie nawidźieć. 


26 


Uważ fercć twoie iak ie wipaniałe, 
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y że iako plzczoły nigdy fię na żadney 
zgniłey nie zafłanawiaią rzeczy, śle ná ia- 
mych tylko śladaią kwiatkach; tak y fer- 
ce twoie ná (amym tylko BOGU fpocząc 
może, fłworzenie zaś żadne nalycić go 
nie może. Przypomnij tobie śmiele, nay- 
milfze y naypożądańfze zabawki, ktoremiś 
zaprzątnione niegdy ferce miała, á olądź 
fzczerze, ieżeli nie były pełne przykrego 
niepokoju, myśli frafobliwych, frasobli- 
wości nieprzyięmnych , między ktoremi 
ono nędzne y utrapione było. 

Udaiąc fię {erce nalze zá tworzeniem; 
gwaltem fię zá nim zapędza, rozumieiąc 
że w nim uśmierzy żądze iwoie; fkoro go 
iednak doścignie, doznawa że darmo bie- 
gało zá nim, y że go nienańtym świecie 
ukontentować niemoże. Chciał ślbowiem 
BOG Wlzechmogący , aby lerce nalze , 
( przykładem gołębice z Korabia Noćgo 
wypulzczoney ) żadnego nie znaydowa- 
ło mieyfca, nå ktorymby fpocząć mogło; 
żeby tak-do BOGA. fwoiego ( od ktore« 
go wylzło ) powracało: O iśk ieft wy- 
Śmienita natura ferca nafzego ! á czemuż 
ie nad wolą iego do fłużenia ftworzeniu 
przymułzamy. 

li 


414 Droga 

O dufzo moia ( rzeczefz do niey) moż 
żelz chcieć y ośieść BOGA, czemufz fię 
tedy mnieyfzemi kontentować zamyślafz 
rzeczami: możefz doftąpić wieczności ; 
czemuż momenty tak bardzo fzacuielz; 
wízak tá (między infzemi) marnotrawne= 
go fyna żalu była przyczyna , iż mogąc 
żyć rofkofznie u ftołu OQyca fwoiego, z 
beftyśmi iprośnie bieśiadować muśiat. O 
dufzo ! dlá BOGA iefteś ftworzona, nie+ 
izczęśćie to twoie ieżeli fię czym mniey= 
izy m niż ieft BOG kontentuiefz. Wynoś 
tą uwagą dufzę twoię ku niebu, pokaż 
jey żeieft nieśmiertelna y godna nieśmier= 
telności, dodaway iey ochoty y odw agi. 


ROZDZIAŁ: XL 


Druga Uwaga 
O cnoć wyśmienitości. 


Waż że fama tylko pobożność y eno= 


ty święte fzczęśliwą ćię na tym świe= ` 


cie uczynić mogą. Rozważ iak fą pie- 
kne: położ ná iedney fzali cnoty , á ná 
drusiey wyfłępki im przećiwne. Jak ieft 
przyiemna ćierpliwość hca 28 
ye 


~ 
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iiey) moi 

ię 
myślałź 
eczności ; 
lzacuielz; 
10trawne« 
iż mogąc 
Wolego, Z 
nuśiał. O 
zona, nie 
m mnieys 
l. jia 
„ pokaż 


jieśmier= 


| r odwagi. 
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fy ? łagodność względem gniewu y za- 
palczywości i ? pokora względem pychy 
y czći pragnienia ? fzczodrobliwość 
względem łakomftwa 3 miłość bliźniego 
względem nienawiści ? wftrzemieźliwość 
względem niepowściągliwości ? móśią to 
albowięm cnoty właściwego, że po fobie 
nieporownaną łagodność y przyięmność 
w dulzy zofławuią; wyfłępki ią zaśnie- 
{makami y fratobliwościami napelniaią : 
czemuż fię tedy fłarać nie mamy o naby= 
ćie tych przyjemności ? ? 

Kto má mało wyftępkow, nie kontent; 
kto śiła, ledwo fię lam znieść może: kto 
zaś cnot má nie wiele, jaż przecie trochę 
kontent, y im mu ich więcey przybywa, 
tym też bardźiey rośnie ukontentowanie 
iego. O żywocie Pozo iakeś piękny, 
łagodny, fmaczny, y przyjemny ! ty fio= 
dźifz utrapienia , pociechom zaś przyię« 
mnośći dędiefskex ćiebie dobro ieft złe, 
á rofkofży pełne niepokoju ,. uprzykrze- 
nia,y niedofłatku.Ktoby ćię poznał,mogł- 
by z Samarytanką zawołać : Domine da 
mibi banc aquam. Panie udźiel mi tey 
wody: ktorych to fłow częfło bardzo S, 
li2 Therefa 
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Therela y Swięta- Katharzyna Genuen- 
fka ( lubo z infzych okazyi ) zażywały. 


ROZDZIAŁ XII. 


Trzecia Uwaga 


O przykładźie Świętych. 


lh Szk Swiętych Bożych w rożnych fła- 
nach żyjących przykład: czego oni 
nie czynili dla miłości Bożey,y żeby byli 
pobożnemi. Obacz onych Męczennikow 
w przedśięwźięciu fwoim niezwyćiężo- 
nych, iak wielkie wyćierpieli męki aby go 
dotrzymali.Ale przed wizyfłkiemi iefzcze, 
świetne one Panie y Panienki, w czyfto- 
ści biellze nad lilie, w miłości ku BOGU 
y bliźniemu rumieńfze niż roże. Jedne 
we dwunaftu, drugie we trzynafłu, w pie- 
tnaftu , we dwudźiefłu , y wedwudźieftu 
piąćiu lećiech,rozmaite raczey wyćierpia- 
ły męczeńftwa, niżeliby były przedśię- 
wźięćia iwoiego odfłąpiły; 4 to nie tylka 
w tym co do oświadczenia Wiary nálee 
Żało, śle też y co wyświadczeniu pobo- 


~ Żności fłużyło. Jedne wolały umrzeć ni- 


żeli panieńftwo utracić, drugie raczey ży- 
wot 
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wot położyć, niżeli utrapionym nieufłu- 
gować, frafobliwych nie ćiefzyć, umatr- 
łych nie grześć: o Boże iak wielką ftałość 
w podobnych okazyach wyświadczała tá 
płeć flába. 

Uważ ták wielu Wyznawcow, ziaką 
odwagą Światem wzgardźili ? iak fię w 
przedśięwźięćiach twoich niezwyćiężone= 
mi ftali* nic ich z-dobrych zamyfłow zbić 
nie mogło , ktorych raz fię chwyciwlzy, 
mężnie bez braku do końca dotrzymali! 
Czegoż nie pilze (o moy Boże ) Augu- 
ftyn Swięty o Matce Í woiey Monice! z 
iaką ona gorliwością zamyfłu iwoiego 
flużenia BOGU ( tak w małżeńftwie fwo- 
im,iako y wdowftwie) pilnowała. A Swię« 
ty Hieronim o ukochaney corce (woiey 
Duchowney Pauli, między rożnemi przy- 
krościami y rozmaitemi przypadkami fłās 
tkuiącey. Ná coż fię tedy już teraz me- 
odważemy , mnaigc tak zacne przykładg 
przedoczami. W [zak y oni byli czym my 
iefieśmy; dlá tego BO GA y dlś tychże 
cnot pracowali;czemużbyśmy y my tego,w 
kondycyi y powołaniu włalnym ( Ráwa- 
łąc przy przedśięwźięciu y oświadczeniu 
nalzym ) dokazać nie mieli. 
li3 ROZ- 
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ROZDZIAŁ XII. 


Czwarta Uwaga 


O miłości Cbryfiufa Pána- ku nam. 


Waż miłość Chryftufa Pana, dla kto- 

rey tak wiele wyćierpiał ná tym świe- 
cie , á olobliwie w Ogroycu y na gorze 
Kalwaryifkiey. Miłość tá ściągała fię ku 
tobie,gdyż pracami temi y boleściami po- 
zyfkiwał dufzy twoiey od BOGA Qyca 
dobre przedsięwźięćia, odwagi, y oświad- 
czenia; á przytym y cokolwiekby porrze= 
ba było do nich zachowania, wzmagania, 
utwierdzenia, y wykonania. O odwaga 
jakoś droga, będąc corką tak przedźiwney 
Matki, męki Zbawićiela moiego! o iak fię 
ferdecznie dutza moia w tobie powinna 
kochać, ponieważeś tak miła była Chry= 
Ausowi Panu! O Zbawicielu dufzy mo- 
jey „umarłeś żebyś mi otrzymał odwagi 
y przedśięwżięcia moie; pokaż że to na- 
demną miłośierdźie, abym iá wprzod u= 
marła, niżelibym ich miała odftąpić. 

Rzecz ieft pewna Philotheo moiś, iż 
ukochane lerce JEZUSOWE poglądało 
z 


tym Świe. 
' na gorze 
alię ku 
Jl po- 
A Qyca 


y oświade 


by porrze« 
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z Krzyża ná twoie, miłością ku niemu pa- 
łało, y zteyże miłości pozyfkiwało mu 
wizelkie ła(ki, ktore kiedykolwiek otrzy- 
malz; á między temi, odwagi y przedśię= 
wźięcia twoie. Ták ieft zaie Philotheo 
moia, á zatym , rzec śmiele z feremia- 
ízem możefz. O Pánie niżelim ieízcze 
była ná świećie tyś już patrzył ná mnie, 
y wołałeś mię włalnym imieniem moim: 
to bowiem ieft nieomylna, iż dobroć ie- 
go Bolka z miłości fwoiey y miłośierdźią 
niepoiętego , gotowała nam już ná ten 
czas frzodki, tak powizechne iako y ofo- 
bliwe, zbawieniu nafzemu fłużące. A iako 
niewiafta brzemienną „ fpodziewaiąc fię 
prędkiego rozwiązania, lubo iefzcze dźies 
ćięcia ná świat nie wydała, już mu iednak 
gotuie kolebkę, pielufzki, powićie, a nas 
wet y mamkę. Ták y Zbawićiel nafz,wi- 
dząc dobroć fwoię iakoby ciężarną z to- 
ba, á zamyślaiąc ćię wieczności porodzić, 
y mieć zá corkę fwoię, przygotował ná 
Krzyżu wifząc cokolwiek ći potrzeba by- 
ło, kolebeczkę Duchowną, pielulzki, po- 
wicie, y mamkę; to ieft wizyfikie (rzodki, 
powaby, y łafki, ktore dufzy twoiey po- 
daie, aby ią do dofkonałości pociągnął. 
Podo- 
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Podobien był zaite Pan Chryfłus ( na 
Krzyżu zofłaiąc ) brzemienney niewieście, 

O jakby te rzeczy głęboko w pamięći 
nalzey tkwić miały! czy podobnafz to, 
śby fię we mnie Zbawiciel moy tak fer- 
decznie kochał, że o mnie y o wizyftkich 
tych małych y wielkich frzodkach, Kto- 
rómi mię do śiebie poćiągnąt, tak fzcze- 
gulnie myślił ? iak tedy ofobliwie dary te 
kochać, poważać, y ná nalz pożytek obra- 
cać powinniśmy żo iak ffodko wipomnieć, 
iż to lerce łafkawe Zbawiciela, myśliło ná 
ten czas o tobie Philotheo ,„. kochało fig 
w tobie, y pozyfkiwałać tak wiele zba- 
wienia fpofobow, iakoby żadney infzey 
dufzy ná świecie nie było,o ktoreyby miał 
myślić. Jako albowiem ffońce oświeca- 
jąc pewną źiemi cząfikę, tak ią oświeca, 
jakoby gdźie indźiey nie świeciło,y iako= 
by ią famę tylko oświecało, tymże kfztał- 
tem y Pan JEZUS tak o każdym dźiecię= 
ciu twoim myślał, y każdemu z nich co 
potrzeba było obmyślał, iakoby drugich 
zgoła w pamięci ńie miał: Rozmitowa? 
fig mnie mowi Paweł Święty, y dat fig u= 
męczyć zá mię, iakoby rzekł, ták ofobli- 
wie zá mnie, iakoby dlá drugich nic nie 
uczynił. 


Z 
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uczynił. Wyryfuy to lobie wizyftko do- 
brze na fercu, abyś dobre przedśręwźię- 
cia twoie, ktore tak drogo Zbawiciel ku- 
pił, iedynie kochała, y w nich fię pokrze- 
piała. 


ROZDZIAŁ XIV. 


Piąta Uwaga 
O wieczney Boga ku mam miłości. 


| 8 ky że ćię BOG od wiekow miło- 
wał. Jefzcze albowiem Chryftus Pan 
(ile człowiek ) nie umarł był zá ciebie 
ná Krzyżu, á już o tobie Dobroć Bofka 
vyśliła, y miłośią niepoiętą ku tobie pa- 
łała: śle kiedyż fię w tobie zaćząi kochać? 
kiedy Bogiem bydź począł: á kiedy Bo- 
giem bydź począł ? nigdy, bo zawize nim 
byi bez początku, bez końca; dlá tego fię 
też w tobie od wiekow zakochał, y od 
wiekow ći łafki gotował, ktoremi cię mi» 
łośiernie obdarzył. Sam o tym u Proro- 
| ka świadczy, mowiąc,ukochaifem fig w ta- 
| bie, ( tak to olobie twoiey iáko y komu 
infzemu fłuży ) wieczną mifościg, y prze- 
fom Ćię do śtebie przęćigongj, zmifowa- 
why fic nad śobga Myślił tedy między 
inizemi 
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infzemi rzeczami y otym, iakoby ćiędo 
dobrych zamyfłow y przedśięwźięć two+ 
ich mogł przywieść. 

O Boże w iakiey cenie takie máią bydź 
przedśięwźięćia , ktore BOG od wiekow 
rozważał, uważał y fłanowił! o iakobyś- 
my ie drogo fzacować powinni! czego- 
byśmy raczey nie mieli wyćierpieć, niżeli 
y odrobiny iedney Z nich ukruizyć ? 
choćby y cały świat dla tego miał zginąć. 
Wfzakże też cały świat iedney niewart 
dulzy, á dufza zaś nic zgoła bez dobrego 
nie ieft przedśięwźięcia. 


ROZDZIAŁ XV. 
Affekty powfechne z uwag pomie= 


nionych mynikaigce, y gamknie-= 
nie tychże zabaw. 

(JU rochane przedśięwźięcia ! wy ie- 
fteście żywota drzewem, ktore Bog 
ręką iwoią w pośrzod (ierca moiegoa 
wizczepił, á Zbawićiel moy krwią fwoią 
chce pokrapiać, aby owoc rodźiło y po- 
żytek przynośiło; raczey tedy po tyśląc 
kroć ań śmierć zezwalam, niżeli żeby ię 
: wiatt 


jm 
© 
SZ 


żlęć two 


maią bydź 
i wiekow 
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wiatr iaki miał wykorzenić. Już też wię- 
ccy áni prożność, áni rofkofzy , áni bo- 
gaćtwa, áni utrapienia , nie zbiją mię z 
dobrych zamyfłow moich. 

Ale 6 Boże ! tyś íam to piękne drzewo 
wfzczepił , y ono od wiekow w Qycow* 
fkim łonie twoim do mego chował ogro- 


| da: o iák wiele ieft dufz ktore tego do- 


brodźieyftwa nie doznały ! iakoż tedy zá 
to godnie upokarzać fię będę przed ini- 
łośierdźiem twoim., 

O piękne y świątobliwe przedśięwźię- 
ćia! ieżeli iá was zachowam, wy mię za- 
chowaćie; ieżeli wy żyć będźiećie w du- 
fzy moiey, dufza moia żyć będźie przez 
was; żyićie tedy ná wieki przedśięwźięcia 
pobożne , ktore w miłośierdźiu Bofkim 
od wiekow iefteśćie. Przebywaycie y Żyi- 
ćie wiecznie we mnie, á (prawćie to że- 
bym was nigdy nie odfłąpił. 

Po fkończonych affektach, trzeba śbyś 
ofobliwe frzodki ( do zachowania przed- 


| śięwźięć twoich ) nalazła ; oświadczaiąc 


fię, że fię ich fzczerze y wiernie iąć ze- 


| chcefz:a takie fą,częfie na Modlitwie prze- 


bywanie, Sakramentow używanie, uczyn= 
kow dobrych iprawowanie, wyfiępkow 
w dru- 
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w drugim Punkcie poftrzeżonych ftrzeże= 
nie fię, złych okazyi oddalenie, y rady 
zbawienncy (ktorać w tym raźie dana bę= 
dźie ) pilne zachowanie. 

To odprawiwfzy , á odetchogwizy fo- 
bie iakoby nieco y odpocząwizy, znowu 
fię potyśigc kroć oświadczay; że chcelz 
fiatkować w przedśięwźięćiu twoim, 4 ia- 
kobyś w ręku trzymała dułzę y wolą two= 
ię, ofiarny ią, poświęcay, y oddaway Ma- 
jeftatowi Bofkiemu: qbiecuiąc iż iey wię= 
cey nie odbierzeiz, śle że ią w rękach Bo- 
fkich zawfze zofławilz, idąc we wlzyftkim 
zá wolą BOGA twoiego. Proś gó aby ćię 
cále odnowił, wezwij Nayświętlzey Pau- 
ny, Anioła twoiego Stroża, Swiętego Lu= 
dwika,  yinnych Swiętych. 

Z fkrulzonym tak y zapalonym iercem, 


rzuć fię do nog Spowiednika twoiego, O- 


powiedź mu nayprzednieylze wyfłępki,kto- 
reś w sobie (od oftatniey generalney Spo- 
wiedźi ) nalazła, odbieraiąc tymże fpofo= 


bem rozgrzefzenie od niego, iákeś ie pier- 


wfzą razą wżięła. Czytay przed nim 0= 
świadczenie twoie y podpilz fię na nim. 
A nakoniec przyftęp do Nayświętlzego 
Sakramentu , aby tam ferce twoie odnos 
wione. 


Do życia pobożnego 425 
wioue; łączyło fię iak nayśćiśley s z po-, 
czątkiem y zbawieniem twoim. 


ROZDZIAŁ XVI. 


Co po tych zabawach trzeba za- 
chować. 

Nia tego ktorego to Duchowne od- 

nowienie odprawilz,y innych po nim 
nafłępuiących , częftokroć ( tak fercem 
iáko y ufty) powtarzać będźielz one gorli- 
we fłowa Swiętgo Pawła, Swiętego Augu- 
ftypa, Swiętey Katharzyny Genaeńfkiey, 
y infzych Swiętych. Nie iefłem już wię- 
cey fwoią,śle lub żyię, lub umieram, Zba* 
wićielowi moiemu przynależę, Já iuż nie 
ieftem iá,áni mam nic mego,moy JEZUS 
ieft mi wizyfłkim, á ia ieftem iego. O 
świećie ! tyś ieł zawlze czymeś był, y 
jam do tąd tobie podobną była, śle już 
więcey nie będę. Nie będźiemy zaix 
fte czymeśmy dotąd byli, przemienione 
albowiem mieć będźiemy ferce; y Świat 
drugich ofzukiwaiący , lam fig w nas o= 
fzuka, gdy odmianę nalfzę nieznacznie y 
zwolna naftępuiącą pofłrzegaiąc, rozu- 
mieć będźie żeśmy ielzcze Efauowie , á 
my już Jakobami. Te 
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Te zaś zabawy potrzeba aby w fercu 
nafzym fipoczywały, y żebyśmy z Medy= 
tacyi y od uwag pomienionych powfta- 
iąc,z wolna do zabaw potocznych y fpoł- 
kowania z ludźmi powracali; abyśmy fnać 
oleyku drogiego przedśięwźięć nafzych z 
nienacka nie wylali: gdyż ten oleiek wizy- 
fikie częśći dulzy* nafzey iak naylepiey 
przeiąć y przeniknąć powinien ; lubo to 
wizyftko, bez zbytniego; tak eiała iako y 
umyfłu, dźiać fig má uśiłowania. 


ROZDZIAŁ XVII. 


Odpowiedź ná dwa zarzuty » ktore 
przeciwko iey , do žyćia pobożnego 
drodze, uczynione bydź mogą. 


Zeczeć podobno świat Philotheo mo- 

ia, iżtych zabaw, náuk, y przeftrog 
Duchownych tak ieft wiele, że ktoby ie 
chciał wizyftkie zachować, muśiałby nic 
in(zego nie robić: choćbyśmy też naymil= 
fza Philotheo nic inlzego nie robili,dość- 
byśmy dokazali, ponieważbyśmy to wy* 
konali, dla czego ná tym świecie zoftaie= 


my. Ale nie widźilzże w tym zarzucie 
zdrady 


fan mt 
p 


by wlercu 
y 2 Medya 
h powita: 
ych y (pole 
yśmy lnać 
ć nalzych z 
leiek wizy: 
naylepiey 
n ; lubo to 
ciała iako y 
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zdrady y niefzczerości ? Gdyby to potrze- 


| ba było zabaw tych wizyftkich co dźień 


pilnować , pewnieby nam wy, fek czas 
wźięty;lecz tam każda znich má {woy czas, 
mieylce, y okazyą. Jak. wiele znayduie 
fig utaw w Kśięgach prawnych, ktore ko- 
niecznie zachować należy á przecię fię 
to nierozumie , żeby ich było potrzeba 


| wfzyfikich codźi eń przeftrzegać, lecz ie- 
dne po drugich , wedtug podaiących fię 


og | Medytacyą odprawował , 


śe | A iednak z tym wlzyftkim , 
| kazyi dobru polpolitećma Pańftwa (woie= 
„ | go fłużącey nie było, ktoreyby z pilnością 


okazyi. A choćby też y tak było, Dawid 
Krol pełen zawize trudnych bardzo za” 
baw, więcey daleko czynił niżelim iá to- 
bie opisał. Swięty Ludwik Krol tak w 
woóynie iako y w pokoju podźiwienia ġo- 
dny, lubo z wielkim dozorem każdemu 
fprawiedliwość po ae pilnował , 
co dźień dwóch Mfzy fiuchał, Niefzpoe 
y Kompletę z Kapelanem fwoim mawiał, 
co Piątek (zpi- 
tale nawiedzał, ipowiedał fię y dyfcypli- 
ny zażywał, Kazań częfło bardzo fłachał, 
rozmowy Duchowne częftokroć f(kładał s 
y iedney o* 


nie zażył; y Dwor iego tak był piękny y 
okazały, 
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okazały, iakiego żaden z Przodkow iego 
nigdy nie miał.  Zażyi tedy śmiele tych 
zabaw fpolobem odemnie podanym, 4 
Bog ći doda tak wiele śił y czafu, że y 
iprawom twoim wygodźifz ; choćby też 
miał diń tego y flońce zalłanowić, iako 
za czalow Jozuego uczynił.Sporzey ipra- 
wy nalze poftępnią, gdy B OG z nami 
pracuie. 

Rzecze iefzcze Świat , że w całey tey 
Kśiątzcze kładę.jakoby Philothea moia juź 
miała fpofobność do wnętrzney Modlitwy, 
á nie każdy ią iednak má; A zatym, nie ka- 
żdemu t4 droga flużyć będźie. Przy- 
znawam Żem to położył iak zapewne, bo 
lubo prawda że nie każdy má tę do Me- 
dytacyi fposobność, ále iey też każdy by 
naygrubfzy nabyć może, byleby dobrego 
miał Wodza, y z taką pilnośćią koło iey 
nóbyćia popracował , iakiey rzecz fama 
potrzebuje. Jeżeliby ię zaś trafić mialo, 
żeby kto żadney w tym zgoła ipolobno- 
ści nie nabył, ( co zdaniem moim rzad- 
ko bardzo przypaść może ) roftropny 
Wodz Dichowny łatwo to nagrodźi, ra 
dząc takiemu, aby też uwagi ktore w 

Medyta= 


po l 
fię c 
|| chos 
nie | 
wost 
| ile ra 
| odm 
| cya 
| przec 
| znalz 
|. Po 
żug, 
| chcef 
czyni 
ktore 
Przyz, 
Zapra 
ga Śi 


Medytacyach ią wyrażone, z pilnością y 
powoli czytał, albo czytaiących fłuchał. 
ROZDZIAŁ XVIII. 


m 


CF nota; n/Zirksia 7 . 124 Pny (Qa hpa 
T rzy ofłatnie y naypr zednic ye prze- 


firogi; icy Ksiącze ftnzące. 
7 Znawiay co pietwfzy dźień Mieśią- 
ca proteftacyą w Pierwlzey Częśći 
po Medytacyach położoną, a oświadczay 
fię co moment, że ią chcelz wiernie z4- 


>= -= 


| wośce twoich, boś mię przez nie ożywif; 
f ile razy też poftrzeżefz w dulzy twoiey 
odmianę iaką, weź zaraz w rękę protefta- 
cyą twoię, y. z pilnością ią upokorzonym 
przeczytay duchem , á znaczną ztąd u- 
znalz pomoc, 

Pokazuy iawnie że chcefz bydź pobo- 
jżną, nie mowię żeś iefł pobożną, lecz że 
chceiz bydź pobożną; y niewfłydź fię u- 
czynkow zwyczaynych y przynależytych, 
ktore nas do miłości prowadzą Bożey. 
Przyznay fię śmiele, żefię w Medytacyi 
zaprawuiefz, żebyś wolała umrzeć niż Bo- 
jga Śmiertelnie obraźić , że chcefz uczę- 
Kk 


U 


izczać 
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n FAGE 3 . 1 . 
izczać do ramebtow Swiętych , y iść 


zå radą Wodza twoiego; lubo go nie za: 

wize trzeba mianować, dlá rożnych przy- 

czyn; to albowiem fzczere wyznanie y 

prźyznanie fię, iż Panu Bogu fłużyć chce= 

my, y żeśmy mu fię ofobliwie poświęcili; 
wielce iet Majeftatowi iego przyjięmńe ; 

ktofy niechce żebyśmy fię albo iego fa> 
mego, albo Krzyża onego wftydźili: á do 
tego, Śśiłu fig przez to powabom, ktore= 
miby nas Świat nA (woię przeciągnąć 
chciał ftronę, zagradża przyftęp; y fami 
fię też flowem iakoby danym wiążemy 
dó kończenia zaczętey drogi. Filozofo= 
wie wfzędźie fię Filozofami bydź głośili; 
aby po Filozowfku, Żyć mogli; y myśmy: 
pokazować powinni iż pobożnie żyć pią 
gniemy, aby nam w pobożności nie przes 
tzkadzano: 

Jeżelić kto tzecze że może beż tych 
pauk y zabaw żywot prowadźić pobożny; 
ńie przecz temu; lecz tylko łagodnie od- 
powiedz, iż twoia krewkość tak ieft wiele 
ká, że więcey potrzebuiefz pomocy niże= 
fi drudzy. 

Nśkoniec maymilfza Philotheo aśilnie 
ćię profzę, przez wizyfiko cokolwiek ieft 


naywigktzego na niebie y na źiemizprzez: 


-Q 
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Chrzeft ktoryś przyieła, przez pierśi kto- 
rych Pań JEZUS pożywał, przez ferce ie- 
go miłości ků tobie pełne, y: wnętrzności 
miłośierne w ktorych ty nadźieię lwoię 
pokładafz, fłatkuy zwa y nigdy w tak 
izczęśliwych żyćia pob bóżnógo zamyflach 
nie uftaway. Dni natze znacznie upływaią, 
4 śmierć fię co raż bardźiey zbliża: luż trg- 
big (mowi S. Grzegorz z Nanzyanzu) ná 
odwrot, niecb fię każdy gotuie,bo w krot- 
ce fgdzony będzie. Widząc matka S. Sym- 


| foryana, że go na umęczenie prowadzo» 


- | Ok - z ROZA 


ño, wołać zá nim poczęła,Synu moy,Synu 
imoy, pamiętay ná żywot wieczny, poglą- 
day na niebo , A uważay y poważay-tego 
ktory w nim kroluie,koniec twoy bli(ki zá- 
kończy prędko bieg żywota twoiego, Toż 
y iá tobie mowię Philotheo moia,patrż na 
niebo, á nie trać go. dla źiemie, patrz ną 


| piekło, A nie rzucay fię do niego dla mo- 


mientow,patrz ná Jezusa,Ą nie wyrzekay fię 
go dlá świata, gdy zaś wzyćiu pobożnym 
prace iakiey ślbo gorzkości doznalz, zá- 
śpieway z Swiętym Francifzkiem. 
Niebiefkiey pamięć radośći 
Słodźi me w/zyfikie gorskości. 
Niech żyje JEZUS, ktoremu z Oycer 
$.Cześć y Chwała,tęraz, zawfze, y na wieki 
Amca. Kkz NA- 
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Mowienia Koronkisalbo Paliorkow; 
; fużenia  Nayświętkey Pannie s 
od S. Francikka SALEZYUSZA 
opi(ańy: 
Ziąwizy paciorki z4 Krzyżyk; . przes 
żegnalz fig nim y on pocałuielz; á 
ftawiwizy fię w obecności Bożey,zmowiiz 
Credo, ślbo Wierzę w BOGA. 

Ná pierwfżymi wielkimi Pacierzu, we= 
zwiefż Pana BOGA, fupplikaige, do Má- 
jeftatu iego, śby mile przyjąć raczył ufłu- 
gę ktorg mu oddać zamyślalz ;,y abyć 
láka twoią dopomogi, dogodnego od- 
prawienia Koronki. 

Ná. trzech naypierwlzych małych pas 
ćiorkach , prośić będźielz, Nayświętlzey 
Panny. 0 przyczynę; pozdrawiaiąc ią na 
pierwizym, iako riaytikochańfzą, Corkę 
BOGA: Qyca, nå drugim, iko. Matkę pra- 
wdźiwą Syna Bożego; á ná trzećim, iako 
naymilizą Oblabienicę Ducha Swiętego. 
Każdy dźieśiątek mowiąc, rozważać bę- 
dźielz iednę z Tśjemnie Rożańcowych, 
według czalu ktoregoć ná to ftanie ; tę 
z 


= 


mo! 


kaci 


DE, 
ZUA 
| nav 
gla; 
NOW 


pr 


Do życia pobożnego 433 


) SOR zawfze' na pamięci taiemnicę maiąc, kto 
ra przypada: olobliwie iednak gdy wy- 
n będźielz Nayświętlze Jmiona JE- 
ej | ZUS y MARYA, z wielkimi one, y wnę- 
USZA | trznym y. zewnętrznym, mień nabożenń- 
ftwem. > 'Jeżelićby ię na ten czas inizy 
; (iako to Żalu zá 
t TZĘŚ bo pofłan Wie 
PORT 1 możelz to fa- 
zza 3 ial fkute- 
| czniey rozważać, nayosobliwiey iednak, 
erah We: A lub ten lub intzy iaki ( ktoryć BOG po- 


ką 000% W da ) áffekt miey ná pamięći, gdy ffodkie 
zyj uu 9 Jmioaa JE ZUS y MARYA wymieniać 
1,,7.885C E będźiciz. Ná wielkim Paćierzu ktory fię 
dnego O% J ną końcu ofłatniego dźieśiątka znaydua- 
| ie, podźiękuiefz Panu BOGU. za Dobra- 
malych pór | qźieyftwo otrzymane , żeś Koronkę. od- 
syświęuzej | mowiła. Ná trzech zbywaiących Pacior- 
) 1a f kach, Pozdrowifz znowu Nayświętlzą Pan- 
wp Hi , prołząc ley ma pierwłzym, żeby.ro- 
Jatkę zum twoy BOGU Qycu ofiarowała, byś 
| z: | na wieki miłośierdźie iego rozważać mo- 
| gła; na drugim, Żeby;pamięć twoię Sy- 

zwołać DE* H nowi fwoliemu oddała, abyśćw niey bez 
bńcowyc» J przeftanku, gorzką śmierć y Mękę iego 
(anie; tẹ > cho- 
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chowała; ná trzecim, żeby wolą twoię 
Duchowi Swiętemu poświęciła, byś za- 
wize ogniem miłości iego pałała. Ná 
oftatnim wielkim Pacierzu,Supplikę wnie- 
<iefz do Majeftatu Bofkiego , aby od- 
prawione Pacierze twoie przyiął na Chwa- 
łę woię , y na pożytek Kościoła Swięte- 
go; w ktorym by ćię zawfze chował, á 
tych co fię od niego odizczepili znowu 
onemu przywrocił,gorąco prośie będzielz. 


Zślecifz też wizyftkich przyiacioł two- * 


ich, tym fpofobem koncząc iakoś zaczę- 
44; to ieft, wyznaniem Wiary, mowiąc 
Wierzę w BOGA, y żegnaiąc fię. 
Koóronkę u pala, ślbo ná inlzym iakim 
widommym mieyfcu, nośić będźiełz, ná 
znak y oświadczenie , iż pragnielż bydź 
fuga Chryftusówą ý Matki iego Przenay- 
świętfzey , y żyć iak przynależy na pra- 
wdźiwą Corkę Kośćioła Swiętego Kato- 
lickiego, Apoftollkiego, y Rzymfkiego. 


© 
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ROZDZIAŁÓW. 


Pierwfza Część Drogi, zawie- 
raiąca w lobie rożne Przeltrogi y 
ćwiczenia dufzy potrzebne,aDy pra- 


ENIA 
MEDIC 


żyćia pobożnego do rzetel- 
nego przy WOdziła wykonania. 


R Ozdz: k Opifanie żyćia prawdźiwie 


pobożnego. - - pag: b 
On £s/nościacb y zacności żyćsa po- 
bożnego. < - - . 


Zyćie pobożne przyzwoite iefa, ka- 
żdego fłanu y powofansa ludźiom. L 
O potrzebie CWodza do zaczęćia dro- 
gi, ypofłępku w steyże drodze 
pobożności. - - =. l4 
Od oczyfczenia dufe zacząć potrze- 
ba. - A = A 
Pierw fe oczyfczenie ma być z grze” 
chow śmiertelnych. - - 23 
Drugie oczyficzenie má być % cbf- 
ći y affiktow do grzechu. -. 26. 


REGESTR. 

Jakim fhofobem przyść do tego tę 
wtornego oczyfczenia 

I. Medytacya. O Fiworzeniu. 

Il. Medytacya. O końcu do ktorego 
mfiy(cy iefłeśmy fiwor zeni. - 

HI. Medytacya. O dobrodźieyffwacb 


Bożych. i - - 
IV. Medytacyś. O grzechach. = 
V. Medytacya. O śmierc. = 
VI. Medytacya. O Sgdźie Pań/kim. 
VII. Medytacya. O Fiekle. - 


VIII. Medytacya. O Niebie, = 
IX, Medytacya. W AA fobie du- 


tę niebo obier - z 
BĘ Medytacya. W | Er ercy fobie dufa 
obiera Żyćie pobożne. - 


Jako potrzeba czynić Spomiedź po- 
wjffecbng całego żywota. = 

Protefłacya albo dowodne oświad= 
czenie fig, ktorym dufa pobożna 
przedśięwzięcie flużenia Panu 
Bogu potwierdza, y one na fercu 
fwoim zapifate, przy ok SĘ 
niu ńktew pokwiy świętey. - 

Dokończenie iero oczy fize- 
nia. 

Potrzeba fię wota od śfakta, dlbo 


chęćś 


e) 


o 


s 


REGESTR. 
chęćż do grzecba pom fse dniego, 79. 
Trzeba pofiradać áffektu ålbo chęce 
do rzeczy nie patr zebnych y nte- 


befhiecgnych, - s 84. 
Trzeba na ofłatek y fkodlin yi b 
zbyć /kfonnośet. e g6 


Druga Część Drogi, zawiera- 


= "1 . A w Rok 
iąca w fobie rożne Przeltrogi dulzy 


potr rzebne, aby fię przez Modlitwę y 
używania Sakramentow Świętych 
do BOGA wzbiiała. 
Rozdz: I.O potrzebie Modlitwy, pag:89. 
Krotki rozmyślania (pofob,d nayprzod 
o obecności Bożey pierwfiey przygo- 
towania czg fice. - - 93. 
O wzywaniu Bo/kiey pomocy, drugiey 


przygotow anta czgfice. - 10O. 
O wyobrażeniu Tatemnice, trzećiey 
przygotowania czgfice. - IOI. 


O rozmyślaniu lbo Drugiej częśći 
medytacyt. 
O pobożnych śfekta: b y przedśiç- 


UZiĘ- 


104. 


4 


REGESTR. 
uż ędłaćh , frzećiey częśći medj- 


tasyi. - - - 103. 
O zawarciu medytacyś, y rowniańce 

D:chowney. - z 107. 
Przefrogi nicktore bardzo potrzebne 

względem mi edytacyi. 2 łog. 
O niefmakacb ktore pod czas medyta 

cj $ PFZ ypadaig. s: = 114. 
O Modlitwie Poranney. - uó. 
O Modlitwie wieczornej J rofizzg- 

śnienśu fumnienią, 119. 
O ofobności Duchowney, - 122e 


O wzdychaniu do Boga,w Modlitew- 
kath firz Ee CO I poi ‘lach pobo- 


c WE 126. 
O My S więtej sy > iey | uihać 
potrzeba, = 137. 


O inftych publicznych y poritichiyeh 
Cbrześćian/kicb zabawach. - 14L 
Potrzeba czcić y wzywać Świętych. 143. 
Fako trzeba ffacbać 3 czytać [fowo 
Boże. = = 146. 
Iako przytmować nad GieRk Bofkie.149- 
Q Spowiedzi Swiętey. - 154. 
O uczęficzaniu do Kommunis Swię= 
tey. - - = xÓL 
Jako potrzeba komunii - 167. 
Trzecia 


REGESTR. 

Trzecia Część Drogi, zamyka- 

iąca w fobie rożne nauki y przeftro- 

gi do zaprawowania fię w cnotach 
flużące. 

iz: L O obieraniu, ktore zapra- 


wautgc fig menotach czynić patrze 


ba. - - * = 172 
O tymże cnot obieraniu. ~ 181. 
O cierpliwosci. - > - 189. 


O żewnętrzney pokorze. ™=  - 196. 
O mnętrzney pokorze. -~ 
Pokora fprawuic w nas, że fig kocba- 
my w podłości y wzgardźie wła- 
ney. - - - UL. 
Takim (pofobem kto zachować może 
dobre imię w pokorze fig zapramwu- 


ige. - - - 113 
O fagodności ku bliżniemu, y lekar- 

fłwie nd gniew. - = 126, 
O fagodności ku nam famym. 133. 


Potrzeba kofo (praw y zabaw [moich 
z pilnościg chodźić, dle bez kwa- 
pliwości y ktopotania fig. - 138. 

O poffufieńfiwie. - - 143. 

Każdemu czyfłość ief potrzebna. 148. 

Prze- 


REGESTR. 
Sk b do zachowania czyfłości ha- 


rzebne. ~ - - 155. 
O oai w duchu przy bogaćlwach 
potrzebnym. = > =.” TOGO, 


Fako fig mafś w rzei elnym Zaprawo= 
wać ubofiwie, rzetelnie będąc bo- 


garg: - - - 165. 
Jako fig czwiczyć w obfitości ducha 

w posrzod pr amw "Ps ego ubofimwa, 173: 
0 przysaźśni, ánayprzod o zíey y plon 

nej; - - 318 176. 
O płonney mitości. SOC MAT 
0 pramażś wey przytażni, 3 188 
Co zá rożność między prawdźing , 

dnuskczemną | nią. -- 19%. 
Przefirogi y fof cewka złym 

przytażniom. s = 108. 
Jnffe uiektorę przefirogi względem 

przytaznt, " = 204. 
O zaprawowaniu (ię wzewnętrznym 

umartwieniu, - - - 209. 
O (podeczności y ofobności, - 219, 
O $rzyfżoyności froin. - 225. 
O momie, á nayprzrd iako trzeba o 

Bogu mowić. - - 228. 


O. zachomaniu przyfłoyności w mowie, 
p uBanowaniu ludźsom powśnnym. 231. 
O nie- 


REGESTR. 


Q ls$nicgo pofądzania. 235. 
O < - - 243; 
Jaj ze przefirog względem mo- 

KH n > . - 255. 
O krotofilach ý ućiecbach, á naypr zod 


o tych ktorych fig zażyć godźi. 259. 
Q grach zakazanych, 261. 
tańcach y śnnych krotofili zab nie zd- 

kazańjch, á ślę niebeśpiecznych. 263. 
Kiedy fig godźł grać ytańcować. 268. 
Potrzeba bydź wserną tak w wielkich 


iako y w małych okazjach. 270» 
Zamfe- isé t zęba zd rezumem, y flu- 
Jśności x e 275 
O żędaniu dlboprógnieniu, =. = 279. 
Przefirogi ludźiom fanu Mafżeń- 
fkiego. 3 *. 284 
geara i Teža Mat enfkiego, 298. 
Preji rogi wdowom,. = 305. 
Kilka foni do Pdnien, ʻ 315. 


Ga warta -Cięść Drogi, zawierająca 
nauki y przeftrogi potrzebne, prze- 
ĆLSAEG * zwyczaynieyfzym 3 culom. 
Razdz I, Nie trzeba uważać co ludżie 


j 
światowi mowść beda. - 16 


e © 


REGESTR. 
Trzeba bydż odważną. s 321. 
O wTafności pokus yrożrości ktora fig 


znaśduie międźy czućiem pokus, 


dżezwoleriem ná nie. sa SBA 
Dwa tego Znaczne Przykłady. 329. 
Pokrzepienie dufy ktora pokufy čier- 

pr. x s y ah ad 
lakim |pofobem pokufa y upodobanie 

mogg -bydź grzechem. > 235: 


Shofoby przećiwko ćiefikim pokufom.339. 
W firet czynić póirżeba y małym po- 


I 


kujom. = = = 3420 
Iakim (pofobem pomnieyj(ym pokufom 

mjret czynić. - a 545: 
Spofob utwierdżenić ferca fmoiego 

przećiw pokufotma - - 347 
O wnętrznym niepokośae = 349. 


O fmuikn. - Š S 355- 
O fociechath Duchownych ná zmyfły 
zpływaigcych y iako fię z nimi obcho- 
džić potrzeba. 3 = 359: 
O miefmakacb 3: fuchościach Duche- 
wnych. s - - 373: 
Potmierdzenie tego co fig powiedgia- 
To y obiaśnicnie Znacznym Przy- 
kadem. > 3 = 393. 
Piąta 


Piąta Część Drogi, zawietalące 
©bie zaba wy y 
wieniu dufzy y utwierdzeniu oneyże 


w pobożnośći przyzwoite. 


g w 
przeltrogi , odno- 


Rozdz: 1. Potrzeba co rok dobre ôdna- 
wiać przedsięmźtięćia, przez nafię 
„prige zabawy, - pag: 391. 

7 Dobrodź żieyfłwa , ktore nan 

ee uczynii, por 1 pofaw[y nas do flu- 

y fwoiey wedfug proteftacyś w zwy 
ace z Ş eS. 
ie bować fię z duffg |woi4 potrzeba, 

viele w drodze pobożności pofłąpiła.308. 

aka ief d dufa nafa ku Bogu. - 4o05. 

laka ief fama ku fobie. - 4035. 

laka żefł dufa nåfa ku bligniemu, 406. 

7 zgśnienie śfjektow y namięinoścć 


najiey 2 = 5 = 403. 

b sy po tym rofirząśnieniu 
dc m dij. = = 410. d 

Yw agii miaściwe do odnowienia do~ 
brych prżedsśięwźsęć n afiyet - 4i. 


Uwaga O Z4CnoOSCi du f’ n ch, 412 
M. Uwaga O cnot wyśmienitośći. 414 
[H 
s 


REGESTR. 


II. Uwaga. O przykładźźe Świętych. 41 


IV. Uwaga. O mślosci Cbryfiufa Pa- 
na Runam. - - p 
V. Uwaga. O wieczney Boga ku nam 

milosci. - < - 4? 


Afekty powfechne z Vwag pomie- 
nionych wynikaigce;: p žariknienie 


tychże zabaw. x > 
Co potych zabawach trzeba zacbo- 
wać. è = a 425: 


Odpowiedź na dwa zarzuty ktore 
przeciwko tey do żyćia pobożnego 
drodze, uczynione bydź mogą. 426: 

Trzy ofłatnie y nayprzednieyjie prze- 

Jirogi tey Ksigfścze flużgce. * 429. 

Nabożny (pofob momwienia Koronki , 

albo Paćtorkow ; y flużenia Nay- 

świętjiey Pannie, od S. Francijśka 

Salefiufia opifany« - = 432 
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